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Wstep / Foreword

Annales Astronomiae Novae (AAN) to oficjalne pismo Stowarzyszenia
Astronomia Nova (AN). Na jego tamach astronomowie oraz przedstawi-
ciele nauk pokrewnych astronomii moga zamieszcza¢ raporty ze swoich
dokonan na polu nauki, wyrazac¢ opinie w sprawach naukowych i okoto-
naukowych, przybliza¢ epizody z historii nauki, oddzialywac¢ dydaktycz-
nie na osoby zainteresowane naukami przyrodniczymi.

AAN z zatozenia majg by¢ pismem niezaleznym politycznie i nieko-
niecznie podporzadkowujacym sie stereotypom i trendom mody w zakre-
sie upowszechniania wiedzy naukowej. Od autorow przyczynkow oczeku-
je sie intencji szczerego dzielenia sie z czytelnikami wiedza, dokonania-
mi i przemysleniami. Mamy nadzieje, ze autorzy, recenzenci i redaktorzy
Annales beda wspoéttworzy¢ niniejsza ksigzke bezinteresownie i bez ocze-
kiwania gratyfikacji finansowej oraz, w miare mozliwosci, beda finansowo
wspieraé jej druk.

Annales Astronomiae Novae (AAN) — the official magazine of Astrono-
mia Nova Association (AN) — is intended to be an independent, high-
level opinion-forming scientific journal. In its pages, astronomers and
representatives of astronomy-related sciences would publish reports on
achievements in the field of science, express opinions on purely scienti-
fic and scientific-related matters, present interesting episodes concerning
the history of science as well as exert an appropriate influence on people
interested in natural sciences.

Annales Astronomiae Novae is intended to be a politically indepen-
dent magazine and not necessarily subordinate to stereotypes and vario-
us trends of scientific fashion in the process of dissemination of scientific
knowledge. The authors of the publications are expected to honestly sha-
re their knowledge, original scientific achievements and thoughts with
the readers. We hope that authors, reviewers, and editors of Annales
will receive no financial rewards, and they will provide some financial
support toward printing and publishing the magazine.

Zespol redakeyjny /Editorial Board



Tranzyt Wenus w dniu 6 czerwca 2012 roku. Zdjecie wykonane w Czestochowie przez Artura Lesniczka i Bogdana Wszotka.
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In memoriam

Mirostaw Hermaszewski (15 wrzeénia 1941, Lipniki — 12 grudnia 2022, Warszawa)
Pierwszy polski kosmonauta, osiemdziesiaty dziewiaty cztowiek w kosmosie.

Urodzit sie w Lipnikach (Wotyn) jako sibdme dziecko Romana i Kamili
(z domu Bielawskiej). Hermaszewscy mieli tam 25-hektarowe gospodar-
stwo rolne, w ktérym pracowali i z ktorego si¢ utrzymywali. Jako pot-
toraroczne dziecko Mirostaw cudem ocalat z ,rzezi wotynskiej”, w wy-
niku ktorej zgineto dziewietnascioro cztonkéw jego najblizszej rodziny,
w tym ojciec. Wysiedlona z kreséw wschodnich w 1945 roku rodzina
Hermaszewskich trafita do Woltowa, niedaleko Wroctawia. Tam Mirostaw
ukonczyt szkote podstawowg oraz Liceum Ogolnoksztatcace im. Miko-
taja Kopernika. W §lad rodzinnych tradycji zotnierskich i zamitowania
do lotnictwa Hermaszewski trafit do aeroklubu Wroctawskiego i w dwu-
dziestym roku zycia zdobyt licencje pilota szybowcowego.

W latach 1961-1964 w deblinskiej Szkole Lotniczej uzyskal stopien
wojskowy podporucznika (jako prymus) i kwalifikacje pilota na samo-
locie odrzutowym MiG-15. Stuzac w 62 Putku Lotnictwa Mys$liwskiego
w Poznaniu uzyskat w 1966 roku uprawnienia do pilotazu samolotéw
naddzwickowych (MiG-21). W latach 1964-78 zajmowatl stanowiska: do-
wodca eskadry 28 Putku Lotnictwa Mysliwskiego (Stupsk-Radzikéw), za-
stepca dowodcy 34 Putku Lotnictwa Mysliwskiego (Gdynia-Babie Doty),
dowoddca 11 Putku Lotnictwa Mysliwskiego Obrony Powietrznej Kraju



(Wroctaw). Ze stanowiska we Wroctawiu, w stopniu majora trafit do
grupy kandydatow na kosmonautéw.

Latem 1976 ogloszono, ze w latach 1978-85 odbeda sie loty w kosmos
z udziatem przedstawicieli panstw socjalistycznych, w ramach utwo-
rzonego przez Zwigzek Radziecki miedzynarodowego programu Inter-
kosmos. W drodze selekcji wybrano Mirostawa Hermaszewskiego jako
jednego z dwoch polskich kandydatéw. Od 4 grudnia 1976 M. Herma-
szewski przygotowywal sie do lotu w Guwiezdnym Miasteczku pod Mo-
skwa. W dniach 27 czerwca — 5 lipca 1978 odbyt wraz z Piotrem Kli-
mukiem lot kosmiczny na statku Sojuz 30 oraz na stacji orbitalnej Salut
6. Podczas lotu trwajacego 190 godzin, 3 minuty i 4 sekundy, okrazyt
Ziemie 126 razy.

Po odbyciu lotu kosmicznego Mirostaw Hermaszewski awansowat do
stopnia podputkownika i kontynuowat swoja kariere wojskowa. Najpierw
podjat stuzbe w Sztabie Generalnym Wojska Polskiego. Potem podjal
studia w moskiewskiej Akademii Sztabu Generalnego. Po jej ukoncze-
niu (1982) byt zastepca dowddcy Korpusu Obrony Powietrznej, a potem
(1987-90) komendantem deblinskiej Szkoty Orlat (Wojskowa Oficerska
Szkota Lotnicza, WOSL). W tym czasie (15 wrze$nia 1988) awanso-
wal do stopnia generata brygady i przyjatl obowiazki zastepcy dowddcy
Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrznej. Od 1979 roku byt Cztonkiem
Komitetu Badan Kosmicznych i Satelitarnych PAN. Byt zatozycielem
i cztonkiem Miedzynarodowego Stowarzyszenia Uczestnikéw Lotow Ko-
smicznych (ASE-Association of Space Explorers, od 1985). W latach
1983-89 byt prezesem Polskiego Towarzystwa Astronautycznego, a w la-
tach 1998-2000 przewodniczacym Krajowej Rady Lotnictwa. W latach
1991-92 byt zastepcg dowddcy Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrznej,
a przez nastepne trzy lata pelit w tych wojskach funkcje szefa bezpie-
czenstwa lotow. Od 1995 byt inspektorem ds. Sit Powietrznych w Sztabie
Generalnym WP.

W czasie 40-letniej stuzby w lotnictwie Mirostaw Hermaszewski latat
na wielu typach szybowcéw, samolotéw o napedzie ttokowym oraz sa-
molotéw odrzutowych: PZL TS-11 ,Iskra”, MiG-15, MiG-17 i MiG-21,
F-16, F18, Mirage 2000-5, SU-27. Ostatni lot pozegnalny odbyt 5 paz-
dziernika 2005 r. na poktadzie mysliwca MiG-29UB. Lacznie w powietrzu
spedzit za sterami 2047 godzin i 47 minut, wykonat 3473 starty i lado-
wania. Wykonat 10 treningowych skokow spadochronowych. Za swoje
zashugi zostal odznaczony licznymi orderami i zaszczytnymi wyrdznie-
niami.



In memoriam

Po zakonczeniu kariery lotniczej oddat si¢ popularyzacji wiedzy o astro-
nautyce. Z niebywalg pasjg opowiadalt o swoich kosmicznych przezyciach
i o wydarzeniach zwigzanych z eksploracja kosmosu. Mocno akcentowat
znaczenie wlasciwej edukacji. Jego ksiazka ,,Ciezar niewazkosci” bedzie
dtugo inspirowac¢ mtodych ku lataniu i ku wielu innym szlachetnym dzia-
taniom.

Mirostaw Hermaszewski byt kochanym mezem (zona Emilia, z domu
Vazar), ojcem (dzieci: Mirostaw i Emilia) i dziadkiem (wnuczki: Julia,
Amelia i Emilia oraz wnuk — Stanistaw). Zmart 12 grudnia 2022 w wie-
ku 81 lat. 21 grudnia 2022, po mszy swietej w Katedrze Polowej Wojska
Polskiego w Warszawie, zostat pochowany z wojskowymi i panstwowy-
mi honorami na cmentarzu Wojskowym na Powazkach. [Kwatera G/Al.
Zastuzonych-2-1].




,Per aspera ad astra”. Grzegorz Banaszkiewicz, kompozycja graficzna na
podstawie materiatéw i opowiesci Bogdana Wszotka.



Czesé pierwsza

(informacyjna)



Tranzyt Wenus w dniu 6 czerwca 2012 roku. Zdjecie wykonane w Czestochowie
przez Artura Les$niczka i Bogdana Wszotka.




W roku 2023

(Agnieszka Kuzmicz)

W kolumnach podano kolejno dzien miesiaca, godzine (UT) oraz wystepujace zjawisko.
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Obraczkowe za¢mienie Stonica;
mag=0.952

Antares 0°.9 S od Ksiezyca
Gorna koniunkcja Merkurego
Orionidy

Pierwsza kwadra Ksigzyca
Maksymalna elongacja
Wenus: 46°.4 W

Saturn 2°.8 N od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 364873 km
Czesciowe zaémienie Ksiezyca;
mag=0.122

Pelnia Ksiezyca

Jowisz 3°.1 S od Ksiezyca
Plejady 1°.1 N od Ksiezyca

Opozycja Jowisza
Pollux 1°.4 N od Ksiezyca

= o OO Ot

1
13
13
14
16
18
18
20
20
21
25
27
27
28
29

Grudzien

1
4
4

= © 00 Ut i~

14
16
17
19
20
22
22

23
24
27

31

08:37
16:19
21:49
09:28
05:09
09:27
18
19:42
21:17
5

6
10:50
14:02
21:03
11:10
00:02
09:16
9
10:27

03:23
00:38
14

18:42
05:49
14:05
16:53
23:32
05:18
19

18:53
21:58
18:39
17

03:28
14:20
19

07:37
00:33
11:51
08:52

Ostatnia kwadra Ksiezyca
Regulus 4°.2 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 404569 km
Wenus 1°.0 S od Ksiezyca
Spica 2°.4 S od Ksiezyca

Néw Ksiezyca

Opozycja Urana

Antares 0°.9 S od Ksiezyca
Merkury 2°.5 N od Antaresa
Mars w koniunkcji ze Stoncem
Leonidy

Pierwsza kwadra Ksiezyca
Saturn 2°.7 N od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 369824 km
Jowisz 2°.8 S od Ksiezyca
Plejady 1°.1 N od Ksiezyca
Pelnia Ksiezyca

Wenus w peryhelium

Wenus 3°.9 N od Spiki

Pollux 1°.6 N od Ksiezyca
Regulus 4°.0 S od Ksiezyca
Maksymalna elongacja
Merkurego: 21°.3 E

Ksiezyc w apogeum: 404348 km
Ostatnia kwadra Ksiezyca
Spica 2°.3 S od Ksiezyca
Wenus 3°.6 N od Ksiezyca
Now Ksiezyca

Merkury 4°.4 N od Ksiezyca
Geminidy

Ksiezyc w perygeum: 367900 km
Saturn 2°.5 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Merkury w peryhelium
Poczatek astronomicznej zimy
Jowisz 2°.6 S od Ksiezyca
Dolna koniunkcja Merkurego
Ursydy

Plejady 1°.1 N od Ksiezyca
Pelnia Ksiezyca

Pollux 1°.7 N od Ksiezyca
Regulus 3°.8 S od Ksiezyca



Agnieszka KuZmicz

W nawiasach po dacie podano czas uniwersalny (UT) wystepowania
zjawiska w okraglych godzinach badz w godzinach i minutach.

Ziemia w peryhelium: 4 styczen (10)

Ziemia w aphelium: 6 lipiec (13)

Poczatek astronomicznej wiosny: 20 marzec (15:25)
Poczatek astronomicznego lata: 21 czerwiec (08:58)
Poczatek astronomicznej jesieni: 23 wrzesien (00:50)
Poczatek astronomicznej zimy: 21 grudzien (21:28)

Data julianska (JD) = 2459944.5 + d + czes¢ dnia liczac
od godziny 0 UT (d - kolejny dzien roku)

Zacmienia:

20 IV Obraczkowe zaémienie Stonca (Antarktyda, Ocean Indyjski, Au-
stralia, Ocean Spokojny)

5V Pétcieniowe zaémienie Ksiezyca (wschodnia Europa, wschodnia Afry-
ka, Azja, Australia)

14 X Obraczkowe za¢mienie Stonca (Pn Ameryka, Pd Ameryka)

28 X Czesciowe zalmienie Ksiezyca (Europa, Azja, Afryka, zachodnia
Australia)

10



W roku 2024

(Agnieszka Kuzmicz)

W kolumnach podano kolejno dzien miesiaca, godzine (UT) oraz wystepujace zjawisko.

Styczen
1 15:28
3 1

4 03:30
4  23:06
8 14:24
10 08:31
11 11:57
12 14

Marzec
3 08:16
3 15:24

Ksiezyc w apogeum: 404911 km
Ziemia w peryhelium: 0.98330 AU
Ostatnia kwadra Ksiezyca

Spica 2°.0 S od Ksiezyca
Antares 0°.8 S od Ksiezyca
Mars 4°.2 N od Ksiezyca

Néw Ksiezyca

Maksymalna elongacja
Merkurego: 23°.5 W

Ksiezyc w perygeum: 362264 km
Saturn 2°.1 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Jowisz 2°.8 S od Ksiezyca
Plejady 0°.9 N od Ksiezyca
Pollux 1°.7 N od Ksiezyca
Pelnia Ksiezyca

Merkury 0°.2 N od Marsa
Regulus 3°.6 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 405781 km

Spica 1°.7 S od Ksiezyca
Merkury w aphelium

Ostatnia kwadra Ksiezyca
Antares 0°.6 S od Ksiezyca
Mars 4°.2 N od Ksiezyca

Noéw Ksiezyca

Ksiezyc w perygeum: 358088 km
Saturn 1°.8 N od Ksiezyca
Jowisz 3°.2 S od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Plejady 0°.6 N od Ksiezyca
Pollux 1°.6 N od Ksiezyca
Wenus 0°.6 N od Marsa
Regulus 3°.6 S od Ksiezyca
Pelnia Ksiezyca

Ksiezyc w apogeum: 406316 km
Gorna koniunkcja Merkurego
Spica 1°.5 S od Ksiezyca
Saturn w koniunkcji ze Storicem

Antares 0°.4 S od Ksiezyca
Ostatnia kwadra Ksiezyca

11

8

8

10
10
14
15
17
17
17
19
19
20
21
22
23
24

25
25

26
30

04:59
17:01
07:06
09:00
01:02
02:54
04:11
11
17
06:44
17
03:07
22
04:46
15:44
22

07:00
07:13

19:40
14:24

Kwiecien

(O B @) BRI \V]

10
10
11
11
15
15
18
20
22
23
23
26

03:15
03:51
09:20
16:39
17:53
18:17

18:21
19
21:08
12:38
23
13:47
19:13
11:14
02:09
7
02:02
23:49
20:00

Mars 3°.5 N od Ksiezyca
Wenus 3°.3 N od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 356895 km
Noéow Ksiezyca

Jowisz 3°.6 S od Ksiezyca
Plejady 0°.4 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Neptun w koniunkcji ze Stoncem
Merkury w peryhelium

Pollux 1°.5 N od Ksiezyca
Wenus w aphelium

Poczatek astronomicznej wiosny
Wenus 0°.3 N od Saturna
Regulus 3°.6 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 406292 km
Maksymalna elongacja
Merkurego: 18°.7 E

Pelnia Ksiezyca

Pétcieniowe zaé¢mienie Ksiezyca;
mag=0.956

Spica 1°.4 S od Ksiezyca
Antares 0°.3 S od Ksiezyca

Ostatnia kwadra Ksiezyca
Mars 2°.0 N od Ksiezyca
Saturn 1°.2 N od Ksiezyca
Wenus 0°.4 S od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 358850 km
Calkowite za¢mienie Stonca;
mag=1.057

Noéw Ksiezyca

Mars 0°.4 N od Saturna

Jowisz 4°.0 S od Ksiezyca
Plejady 0°.4 N od Ksiezyca
Dolna koniunkcja Merkurego
Pollux 1°.5 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Regulus 3°.6 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 405625 km
Lirydy

Spica 1°.5 S od Ksiezyca
Pelnia Ksiezyca

Antares 0°.3 S od Ksiezyca



Agnieszka KuZmicz

QDOOOOGJO‘!U‘OJHZ
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12
13
15
15
17
18
20
23
24
30
31

11:27
22:26
02:26
22:11
08:25
03:22
11

21

22:17
11

11:48
18:43
19:00
18

09:20
13:53
02:31
17:13
08:01

Czerwiec

07:23
23:37
15

08:14
12:38
07:23
03:00
16

05:18
13:36
16

17:28
10:33
20:51
01:08
11:45
14:52
17:34
21:53

Lipiec

© 00 Ot Ot N

10

18:27
15:30
5

22:57
18:33
08:14
11:20
2

Ostatnia kwadra Ksiezyca
Saturn 0°.8 N od Ksiezyca
Mars 0°.2 S od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 363166 km
Merkury 3°.8 S od Ksiezyca
Néw Ksiezyca

Mars at Perihelion: 1.38150 AU
Maksymalna elongacja
Merkurego: 26°.4 W

Pollux 1°.6 N od Ksiezyca
Uran w koniunkcji ze Stoncem
Pierwsza kwadra Ksigzyca
Regulus 3°.5 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 404641 km
Jowisz w koniunkcji ze Stonicem
Spica 1°.4 S od Ksiezyca
Pelnia Ksiezyca

Antares 0°.4 S od Ksiezyca
Ostatnia kwadra Ksiezyca
Saturn 0°.4 N od Ksiezyca

Ksiezyc w perygeum: 368108 km
Mars 2°.4 S od Ksiezyca

Gorna koniunkcja Wenus
Plejady 0°.4 N od Ksiezyca
Now Ksiezyca

Pollux 1°.7 N od Ksiezyca
Regulus 3°.3 S od Ksiezyca
Merkury w peryhelium

Pierwsza kwadra Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 404078 km
Gorna koniunkcja Merkurego
Spica 1°.2 S od Ksiezyca
Antares 0°.3 S od Ksiezyca
Poczatek astronomicznego lata
Pelnia Ksiezyca

Ksiezyc w perygeum: 369292 km
Saturn 0°.1 S od Ksiezyca
Merkury 4°.7 S od Polluxa
Ostatnia kwadra Ksiezyca

Mars 4°.1 S od Ksigzyca
Plejady 0°.3 N od Ksiezyca
Ziemia w aphelium: 1.01673 AU
Now Ksiezyca

Merkury 3°.2 S od Ksiezyca
Jowisz 4°.7 N od Aldebarana
Regulus 3°.1 S od Ksiezyca
Wenus w peryhelium

12

12
13
14
17
20
21
22

24
24
25
27
28
29

08:12
22:49
01:48
19:37
19:40
10:17

05:43
20:38
01:38
16

02:51
21:13

Sierpien

22:58
01:20
11:13
22:51
18:54
22:04
01:32
09:34
14
15:19
04:38
15

2
18:26
02:54
05:05
02:54
09:26
04:47

Wrzesien

01:55
2

10:13
14:55
16:22

02:50
15

12:29
06:06
10:14
02:34
02:44

Ksiezyc w apogeum: 404363 km
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Spica 0°.9 S od Ksigzyca
Antares 0°.2 S od Ksiezyca
Mars 4°.7 S od Plejad

Pelnia Ksiezyca

Maksymalna elongacja
Merkurego: 26°.9 E

Ksiezyc w perygeum: 364914 km
Saturn 0°.4 S od Ksiezyca
Merkury 1°.7 S od Regulusa
Merkury w aphelium

Ostatnia kwadra Ksiezyca
Plejady 0°.1 N od Ksiezyca

Pollux 1°.8 N od Ksiezyca
Mars 4°.9 N od Aldebarana
Noéow Ksiezyca

Wenus 1°.0 N od Regulusa
Regulus 2°.9 S od Ksiezyca
Wenus 1°.7 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 405298 km
Spica 0°.7 S od Ksiezyca
Perseidy

Pierwsza kwadra Ksiezyca
Antares 0°.0 S od Ksiezyca
Mars 0°.3 N od Jowisza

Dolna koniunkcja Merkurego
Pelnia Ksiezyca

Saturn 0°.4 S od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 360199 km
Plejady 0°.1 S od Ksiezyca
Ostatnia kwadra Ksiezyca
Pollux 1°.7 N od Ksiezyca

Noéw Ksiezyca

Maksymalna elongacja
Merkurego: 18°.1 W

Wenus 1°.2 N od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 406215 km
Spica 0°.6 S od Ksiezyca
Opozycja Saturna

Merkury 0°.4 N od Regulusa
Merkury w peryhelium
Antares 0°.1 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Saturn 0°.3 S od Ksiezyca
Pelia Ksiezyca

Czesciowe zaémienie Ksiezyca;
mag=0.085
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18
18
20
22
22
24
26
29
30

02:57
13:26
23

10:17
12:44
18:50
10:25
07:16
21

Wenus 2°.2 N od Spiki

Ksiezyc w perygeum: 357284 km
Opozycja Neptuna

Plejady 0°.2 S od Ksiezyca
Poczatek astronomicznej jesieni
Ostatnia kwadra Ksiezyca
Pollux 1°.6 N od Ksiezyca
Regulus 3°.0 S od Ksiezyca
Gorna koniunkcja Merkurego

Pazdziernik

2

N Ot N N

10
14
17
17
19
21
23
23
24
25
26
29

18:45

18:49
19:40
20:27
18:48
18:55
18:05
00:46
11:26
19:59
6

17:16
19:55
08:03
23:43
13:24
22:50

Listopad

12:47
07:37
00:26
00:16
05:56
04:22
01:36

Obraczkowe za¢mienie Stonca;
mag=0.933

Noéow Ksiezyca

Ksiezyc w apogeum: 406517 km
Wenus 3°.0 N od Ksiezyca
Antares 0°.2 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Saturn 0°.1 S od Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 357173 km
Pelia Ksiezyca

Plejady 0°.1 S od Ksiezyca
Orionidy

Pollux 1°.7 N od Ksiezyca
Mars 3°.9 S od Ksigzyca
Ostatnia kwadra Ksiezyca
Wenus 3°.0 N od Antaresa
Regulus 2°.9 S od Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 406164 km

Now Ksiezyca

Merkury 2°.1 N od Ksigzyca
Antares 0°.1 N od Ksiezyca
Wenus 3°.1 N od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Merkury 2°.0 N od Antaresa
Saturn 0°.1 S od Ksiezyca

13

14
15
16
16

17
17
20
20
22
23
26
27

Grudzien

11:18
21:29
06:59

3

12
02:07
21:07
20:48
01:28
11:56
11:33

06:21
22:40
2

14

20
08:49
15:27
13:18
17:13

09:02
12:12
08:46
05:37
09:20
10

22:18
07:25
19:28

14:37
22:27

Ksiezyc w perygeum: 360110 km
Pelnia Ksiezyca

Plejady 0°.1 S od Ksiezyca
Maksymalna elongacja
Merkurego: 22°.5 E

Opozycja Urana

Leonidy

Pollux 1°.9 N od Ksiezyca
Mars 2°.4 S od Ksiezyca
Regulus 2°.7 S od Ksiezyca
Ostatnia kwadra Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 405315 km
Spica 0°.4 S od Ksiezyca

Noéow Ksiezyca

Wenus 2°.3 N od Ksiezyca
Dolna koniunkcja Merkurego
Merkury w peryhelium
Opozycja Jowisza

Saturn 0°.3 S od Ksiezyca
Pierwsza kwadra Ksiezyca
Ksiezyc w perygeum: 365360 km
Plejady 0°.1 S od Ksiezyca
Geminidy

Pelnia Ksiezyca

Pollux 2°.0 N od Ksiezyca
Mars 0°.9 S od Ksiezyca
Regulus 2°.5 S od Ksiezyca
Poczatek astronomicznej zimy
Ursydy

Ostatnia kwadra Ksiezyca
Ksiezyc w apogeum: 404486 km
Spica 0°.2 S od Ksiezyca
Maksymalna elongacja
Merkurego: 22°.0 W

Antares 0°.1 N od Ksiezyca
Noéow Ksiezyca



Agnieszka KuZmicz

W nawiasach po dacie podano czas uniwersalny (UT) wystepowania
zjawiska w okraglych godzinach badz w godzinach i minutach.

Ziemia w peryhelium: 3 styczen (0)

Ziemia w aphelium: 5 lipiec (4)

Poczatek astronomicznej wiosny: 20 marzec (02:07)
Poczatek astronomicznego lata: 20 czerwiec (19:51)
Poczatek astronomicznej jesieni: 22 wrzesien (11:44)
Poczatek astronomicznej zimy: 21 grudzien (08:20)

Data julianska (JD) = 2460309.5 + d + czes¢ dnia liczac
od godziny 0 UT (d - kolejny dzien roku)

Zacmienia:

25 1T Pétcieniowe zaémienie Ksiezyca (Europa, Pn-W Azja, Australia,
Afryka)

8 IV Calkowite zaé¢mienie Stonca (Zachodnia Europa, Ameryka Pn, Pn
czes¢é Ameryki Pd, Ocean Spokojny, Ocaean Atlantycki, Arktyka)

18 IX Czesciowe zaémienie Ksiezyca (Europa, Azja, Ameryka Pn, Ame-
ryka Pd, Ocean Spokojny, Ocean Atlantycki, Ocean Indyjski, Arktyka,
Antarktyda)

2 X Obraczkowe zaé¢mienie Stonca (Pd cze$¢ Ameryki Pn, Ameryka Pd,
Ocean Spokojny, Ocean Atlantycki, Antarktyda)
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Agata Kotodziejczyk'? i Bogdan Wszotek?

I Centrum Technologii Kosmicznych, AGH, Krakow

2 Obserwatorium Astronomiczne Krélowej Jadwigi, Rzepiennik Biskupi

Wydania ksigzkowe

Whysitkiem oséb zrzeszonych w AN zredagowano i wydano w 2022 roku
cztery pozycje ksiazkowe: 1) Annales Astronomiae Novae (AAN) — tom
3, 2) Towards Mysteries of the Cosmos with Johannes Kepler — on the
450" Anniversary of His Birth, 3) The Sky Is for Everyone — Woman
Astronomers in Their Own Words, 4) Analog Astronauts — in Digital
Missions.

Ad.1 Redakcja: Bogdan Wszotek i Agnieszka Kuzmicz (wyd. Astronomia Nova),
240 stron, ISSN 2719-3616, dostepna tez wersja elektroniczna (na stronie AN). Poczy-
najac od 3 tomu AAN, wobec rozbieznosci zapatrywan wewnatrz Komitetu Naukowego
na temat ,niezaleznosci politycznej” pisma, zrezygnowano z Komitetu na rzecz nieza-
leznosci. Odtad, tylko autorzy przyczynkéw odpowiadaja za prezentowane przez siebie
tredci, recenzenci (niejawni) wyrazaja opinie merytoryczne, redaktor naczelny decyduje
o przyjeciu przyczynkow do druku.

Ad.2. Redakcja Bogdan Wszotek i Agnieszka Kuzmicz (wyd. Astronomia Nova),
160 stron, ISBN 978-83-957016-2-7, dostepna tez wersja elektroniczna (na stronie AN).
Ksigzka jest rodzajem urodzinowego upominku dla Keplera. Autorzy, ktérzy mieli cos
do zaoferowania wielkiemu astronomowi, nadestali swoje przyczynki. Opracowanie wy-
myka sie jakiemukolwiek ,zaszeregowaniu”. Jest i nie jest historia astronomii, podobnie
jest inie jest dzietem filozoficzno-przyrodniczym. Jest raczej ,zrzutka” indywidualnych
wspotezesnych odniesien do Keplera, zyjacego i tworzacego cztery wieki wezesniej.

Ad.3. Redakcja Virginia Trimble i David A. Weintraub (wyd. przez Princeton Uni-
versity Press), 472 strony, ISBN 978-0-691-20710-0, pozycja dostepna tez jako e-book.
Ksiagzka jest zbiorem autobiografii 37 kobiet, ktére swoje zycie po$wiecity astronomii.
Kazdy przyczynek odstania inne okolicznosci i inne aspekty kobiecej aktywnosci w na-
uce. W ogdlnym wydzwieku ksiazka ma pokazaé¢ $wiatu, ze nauka nie jest zastrzezona
tylko dla mezczyzn. Skoro jeszcze trzeba te rzeczy uzmystawiaé, znaczy ze nie wszedzie
i nie dla wszystkich ta prawda jest oczywista. Posréd swiatowych kobiet astronomek
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Bogdan Wszotek i Agata Kotodziejezyk

wystepuje na tamach tej ksiazki rowniez Polka — prof. Bozena Czerny. Ze wszech miar

ksigzka bardzo wartosciowa, tak dla kobiet jak mezczyzn.

Ad.4. Redakcja Nadia Mirza-Saadi i Agata Kotodziejezyk (wyd. Analog Astro-
naut Training Center), 310 stron, ISBN 978-83-956752-3-2, dostepna tez wersja elek-
troniczna (na stronie www.astronaut.center). Ksiazka zawiera zbiér 28 niezwyklych
relacji analogowych astronautek/astronautéw z calego $wiata, ktore/ktérzy uczestni-

czyli w misjach organizowanych przez Agate Kolodziejczyk.

Towards Mysteries of the Cosmos with Johannes Kepler

Allllales Astronomiae Novae on the 450™ Anniversary of His Birth

©

Planetae in Coelo

non esse circular

sed viam Ovalem

Tom 3

perfecte Ellipticam

Cracow 2022

ANALOG

Rzepiennik Biskupi 2022

:ﬁ E_ ASTRONAUTS
The Sky

Is for
Everyone

EDITED BY VIRGINIA TRIMBLE & DAVID A. WEINTRAUB

Pierwsze strony oktadek opisanych powyzej pozycji ksiazkowych.
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W rocznice urodzin Tadeusza Banachiewicza

13 lutego przypadta 140 rocznica urodzin Tadeusza Banachiewicza, wy-
bitnego astronoma krakowskiego. Staraniem Kazimierza Kordylewskie-
go Banachiewicz spoczywa godnie w panteonie narodowym ,,Na Skatce”
w Krakowie. W gescie pamieci, grupa dwunastu oséb, reprezentujaca
srodowisko astronomiczne Krakowa, ztozyta kwiaty przy grobie Bana-
chiewicza; w imieniu Obserwatorium Astronomicznego UJ oraz w imie-
niu stowarzyszenia Astronomia Nova.

&y
g [ R
e eh d

L PROF. STADELISZS

Obecni (od lewej): Jerzy Kubisz, Jerzy Machalski, Dorota Antosiewicz, Bogdan
Wszotek, Magdalena Wszotek, Agata Kotodziejczyk, Jerzy Kreiner, Jan Mietelski,
Marek Kordylewski, Marek Jamrozy i Karolina Jarosik. (fot. B. Debski)

Seminarium Wielkanocne

W sobote 16 kwietnia w Obserwatorium Krélowej Jadwigi w Rzepienni-
ku odbyto si¢ seminarium prezentujace wyniki misji EMMPOL10 i plany
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Bogdan Wszotek i Agata Kotodziejezyk

badan misji EMMPOL11. Zalogi wymienily swoje do$wiadczenia. Do-
datkowo potaczono sie zdalnie z wyktadowcami z zagranicy: prof. Ber-
nardem Foingiem, prof. Sarah Baatout oraz dr Roxang Perrier. Osoby
te byty odpowiedzialne za wybranie najlepszych swoich studentéw do
projektéw misji EMMPOL. W sumie odbytly sie trzy zdalne wyktady
1 osiem prezentacji na miejscu.

2 @
0

* Report from EMMPOL 10 mission

Report from EMMPOL 11 mission

Report from AATC

. Life streaming: -
16th April 2022  ntipsisvoutubelpigp3szimys

JOIN US! er

Plakat obwieszczajacy seminarium.

Wyktadowcy /uczestnicy seminarium wielkanocnego. Od lewej: William Dobney
(Anglia), Philippe Frering (Francja), Kato Claeys (Belgia), Flavia Palma (Wto-
chy), Jack Reneghan (Irlandia), Agata Kolodziejczyk, Luke Byrne (Irlandia), Sa-
ikumar Mutte (Indie/Belgia).

Konferencja poswiecona Tadeuszowi Banachiewiczowi

W dniach 28 i 29 maja, w 140 roku urodzin Banachiewicza i w stule-
cie zalozenia przez niego obserwatorium na Lubomirze, zorganizowano
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w Krakowie konferencje naukows ,,Observo ergo sum — pamieé¢ i rozwoj”.
Na calos¢ ztozyty sie wyktady, wystawa okolicznosciowa i wycieczka do
Obserwatorium im. T. Banachiewicza na Lubomirze. Wycieczke poprze-
dzita msza Swieta za Banachiewicza w kosciele na ,,Skatce”, potaczona
z modlitwa przy grobie astronoma. W niniejszym tomie, na stronach 129
—280 publikujemy obszerne materiaty konferencyjne.

Przemawiaja podczas konferencji prof. Jerzy Kreiner (z lewej) — budowniczy ob-
serwatorium na Suhorze, oraz dr Jan Mietelski, jedyny astronom na sali, ktéry
pamietal osobiscie Tadeusza Banachiewicza.

Uczestnicy konferencyjnej wycieczki do obserwatorium na Lubomirze
w dniu 29 maja 2022.
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Walne Zebranie AN

Dnia 25 czerwca w Obserwatorium Kroélowej Jadwigi w Rzepienniku
Biskupim odbyto si¢ zwyczajne Walne Zebranie stowarzyszenia Astro-
nomia Nova. Podsumowano dziatania statutowe oraz finanse za rok 2021
i podjeto konieczne uchwaty. Zebraniu towarzyszyta sesja referatowa
astronautow analogowych, ktérzy akurat w tym dniu zakonczyli swo-

ja misje.

A. Mavrantoni I. Ghanmi J. Respekta

Ccs Usir

1

V. Milanov E. Theodosiou D. Bister J. Dangeti

Wyktadowcy podczas sesji.
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Ostatnie pozegnanie

W dniu 12 grudnia zmart Mirostaw Hermaszewski — polski kosmonauta,
honorowy cztonek AN. Ceremonia pogrzebowa miata miejsce 21 grud-
nia w Warszawie. Po mszy $wietej w Polowej Katedrze WP dalszy ciag
ceremonii mial miejsce na Powazkach. Kosmonaute pozegnano godnie,
z pelnymi honorami wojskowymi i panstwowymi. Astronomia Nova by-
ta reprezentowana przez Prezesa. Nasz kosmonauta spoczal w czesci
wojskowej nekropolii, w alei zastuzonych, tuz przy pomniku ,Chwala
Lotnikom Polskim”. Trafig tam z tatwoscig wszyscy chetni do oddania
posmiertnych honoréw Polskiemu kosmonaucie. W niniejszym tomie za-
mieszczono wspomnienia pozegnalne na stronach 37 —72.

Bogdan Wszotek przy trumnie ze zmartym i wpis Prezesa AN na pierwszej
stronie ksiegi kondolencyjnej.
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Biato-czerwone wience na grobie Mirostawa Hermaszewskiego. Z lewej i prawej
krzyza stoja odpowiednio wience od Prezydenta RP i od Premiera. Pani Emilia
Hermaszewska, zona Kosmonauty, z zotniersks czapka meza w rekach.

Na Powazkach: portret zatobny Mirostawa Hermaszewskiego posrod
zotnierskiej braci.
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Symulacje misji kosmicznych

W roku 2022 odbyto sie w rzepiennickim habitacie w sumie 15 analogo-
wych misji kosmicznych. Numeracja misji zorganizowanych przez Agate
Kotodziejczyk ciggnie sie chronologicznie od pierwszej misji, jaka odbyta
sie w Rzepienniku w 2016 roku. Daty obejmuja okresy pobytu w habi-
tacie.

41. Misja ksiezycowa EMMPOL10 (9-15 kwiecien).

Od lewej: Liliana Balotti (Wlochy), Flavia Palma (Wtochy), William Dobney
(Anglia), Kato Claeys (Belgia), Saikumar Mutte (Indie/Belgia).

42. Misja ksiezycowa EMMPOL11 (21-27 kwietnia).

Od lewej: Luke Byrne (Irlandia), Anet Vadakken Gigimon (Belgia), Philippe Fre-
ring (Francja), Sarah Solbiati (Wtlochy), Kiran Gautam (Belgia), Jack Reneghan
(Irlandia).
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43. Misja ksiezycowa ALULA (7-13 maja).

Silky Elanjickal Kuriakose (Anglia/Indie), Piotr Skonieczka (Polska), Girinath
Anandhan (Litwa/Indie), Mateusz Krainski (Polska/Kanada).

44. Misja CANDRA (1-7 czerwca).

Relaks po odbytej misji na wiezy w OAKJ. Od lewej: Emilia Koztowska (Pol-
ska), Sebastian Hettrich (Niemcy), Maria Konstantinou (Grecja), Burak Subasi
(Niemcy/Rumunia), Justine Gourad (Francja) i Agata Kotodziejezyk.

45. Multikulturowa misja ASTRA (17-25 czerwca).

Od lewej: Daniel Bister (Izrael, USA), Alexia Mavrantoni (Cypr), Jahnavi Dangeti
(Indie), Jakub Respekta (Polska), Evandros Theodosiou (Cypr), Imen Ghanmi
(Tunezja).
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46. Misja dziennikarzy ONET (22-24 lipca).

47. Misja Junior Space Camp 2 (27 lipca — 3 sierpnia). Jak co roku,
habitat byt otwarty réwniez dla mtodziezy, a ta w ilosci 6 uczestnikow
oraz 5 opiekunow zgromadzita si¢ na obozie kosmicznym Junior Space
Camp 2. Ciekawym projektom i zabawom nie byto konca, a tydzien
eksperymentowania w habitacie umknat szybciej niz wszyscy by sobie
tego zyczyli.

Od lewej: Magdalena Rabalska, Alicja Kotodziejezyk, Jan Kotodziejezyk, Ida
Tereszkiewicz, Pawel Chruscinski, Eryk Kopa, Igor Kosinski.

48. Misja ksiezycowa SESU (Sustainable Earth Sustainable Universe)
(5-11 sierpnia).

Od lewej: Thomas Olaoluwalotobi (USA), Przemystaw Pardel (Polska, Szwajca-
ria), Magdalena Bator (Polska), Ivana Tkalcic (Chorwacja), Anita Rzucidlo (Pol-
ska), Mateusz Koba (Polska).

49. Misja artystyczna SUHAIL (17-23 sierpnia). Byta to catkiem niestan-
dardowa misja. Procedury i sam pobyt w habitacie wygladaty znacznie
inaczej niz dla typowych misji. Celem misji byta twérczosé artystycz-
na stymulowana kosmosem w warunkach izolacji oraz podczas ,spaceru
kosmicznego”. W misji uczestniczyto troje oséb z Kuwejtu.
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Na lewym obrazku (od lewej): Abdulazis Alareedh, Nouf Algharabally, Nada
Alotabi. Na prawym obrazku — artystki w akcji podczas spaceru kosmicznego.

50. Misja THOR (24-31 sierpnia). Pierwsza misja z planowanego cyklu
szkolen wyselekcjonowanych zolnierzy Kolumbijskich Sit Powietrznych
w strone narodowego programu astronautycznego. W tym roku odbyty
sie pierwsze szkolenia, opisane szerzej w artykule na str. 311 niniejszego
tomu. Celem misji byto zapoznanie si¢ zatogi ze specjalistycznymi proce-
durami i zyciem w izolacji w warunkach symulujacych statek kosmiczny.
Dodatkowo uczestnicy przeszli szkolenie przygotowawcze w Krakowie
z wykorzystaniem elementéw szkolen z prawdziwych programéw astro-
nautycznych. Misja Kolumbijczykéw to zarazem 50 ekspedycja zorgani-
zowana przez Agate Kotodziejczyk.

Od lewej: Jeimmy Nataly Buitrago Leiva, Diego Leonel Malpica, Joseph Nestor
David Sequeda Ramon, Diego Ernesto Cortes Guaje (kapitan), Christhian Antonio
Campos Chaparro, Jorge Giovanni Jimenez Sanchez (putkownik), Ingrid Xiomara
Bejrano Cifuentes.
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51. Misja ksiezycowa ALTAIR (2-9 wrzesnia). Jej nadrzednym celem by-
to wykonanie materiatéw kompozytowych kombuczy z dodatkiem kew-
laru i wiokien weglowych. Uczestnikami misji byli studenci AGH.

Od lewej: Athena Apoorva Singh (Indie), Maciej Skorupski, Marcelina Stasik,
Wojciech Grzelak.

52. Misja EMMPOL12 (1-7 pazdziernika)

Od lewej: Edvard Olivier Grace (Grecja), Mauro Franqueira (Portugalia),
Ophir Ruimi (Izrael), Asit Rahman (Anglia/Indie).

53. Misja EMMPOLI13 (11-17 pazdziernika). Poza standardowymi zada-
niami misji Ewelina Dobosz realizowata eksperymenty do swojej pracy
inzynierskiej w AGH, dotyczacej opracowania pasywnego czujnika czy-
sto$ci mikrobiologicznej w przestrzeniach izolowanych.
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Od lewej: Ewelina Dobosz (Polska), Asit Rahman (Anglia/Indie), Nick Pauly (Bel-
gia), Luka Sportelli (Wtochy), Danish Ai (Japonia), Filipe Senra (Portugalia).

54. Misja UNIVERSEH 1 (19-28 pazdziernika). Pierwsza misja Europej-
skiego Uniwersytetu Kosmicznego (www.universeh.eu). Studenci progra-
mu ERASMUS w przysztosci beda regularnie realizowa¢ tematy swoich
prac na poktadach habitatéw w Rzepienniku. Celem misji byto nie tyl-
ko przeprowadzenie standardowych badan, ale rowniez tworzenie grafik
inspirowanych wirtualng rzeczywistoscia.

Analog LunarMission' 54

v

Od lewej u dotu: Mikotaj Gabka (Polska), Arnaud Becker (Francja, Tajlandia).
U géry od lewej: Antti Tenez (Finlandia), Wojciech Damian (Polska).

55. Misja DEMETER (29 listopada — 6 grudnia). Pierwsza w Polsce
ksiezycowa misja kobiet zostata objeta honorowym patronatem Pol-
skiej Agencji Kosmicznej oraz Centrum Technologii Kosmicznych AGH.
W misji uczestniczyly studentki trzeciego roku inzynierii biomedyczne]
AGH. Panie sg cztonkiniami Naukowego Kota AstroBio AGH, ktorego
inicjatorka i opiekunksg jest dr Agata Kotodziejczyk. Poza standardowy-
mi eksperymentami misji studentki wykonaty w habitacie kilka ekspery-
mentéw pilotazowych do projektu zautomatyzowanego systemu hydro-
poniki, realizowanego w AGH. Jednym z ciekawszych eksperymentow
byta analiza wptywu réznego rodzaju muzyki na wzrost roslin.
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Od lewej: Lidia Gylag, Marta Gajewska, Wiktoria Forys, Magdalena Bator,
Martyna Garbinska, Wiktoria Tokarczyk.

Z zycia Obserwatorium Kroélowej Jadwigi w Rzepienniku (OAKJ)

Zasadnicza aktywnos¢ obserwatorium w 2022 roku skupita si¢ na roz-
budowie infrastruktury. Poczyniono postepy w kierunku petnej rewitali-
zacji anteny RFT-5.4, a takze przeprowadzono dalsze prace budowlane
w czesci B obserwatorium (na ,,Krzemiencu” w Turzy). Rozpoczeto row-
niez budowe pawilonu ,Na Grani” w Rzepienniku Suchym (planowana
cze$¢ C obserwatorium). Wykonano tez duzo prac budowlanych w ha-
bitacie ,,Gran” w Rzepienniku Suchym. Do prac przy habitacie wtaczyli
sie nawet studenci zagraniczni — wyczekujacy na swojg kolej dla odbycia
misji analogowe;j.

Astronomiczna ,inspekcja” budowy na ,,Grani”. Od lewej: Wojciech i Bozena
Kwitowscy, Bogdan Wszotek, Stanistaw i Elzbieta Rysiowie, Magdalena Wszotek.
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Na przystanku szlaku ,,108 minut”, w drodze do pracy przy habitacie ,Gran”. Od
lewej: Jack Reneghan (Irlandia), Philippe Frering (Francja), Luke Byrne (Irlandia).

7 pracami budowlanymi i gospodarczymi w OAKJ przeplataty sie
roznego rodzaju wizyty i oddzialywania edukacyjne. Czestymi go$émi
obserwatorium byli analogowi astronauci. Po odbytych misjach zwie-
dzali obserwatorium i czasem uczestniczyli tu w organizowanych dla
nich seminariach. W tej grupie gosci byli m. in. zolierze kolumbijskich
sit powietrznych. Po odbytej misji zostali w obserwatorium udekorowa-
ni i zaszczyceni wizytg samego Ambasadora Kolumbii w Polsce, przed
ktorym zaprezentowali swoje osiggniecia w ramach misji THOR.

Kolumbijezycy w OAKJ (31.08.2022). Od lewej: Jorge Giovanni Jimenez Sanchez
(putkownik), Joseph Nestor David Sequeda Ramon, Christhian Antonio Campos
Chaparro, Assad José Jater Pena (Ambasador Kolumbii w Polsce), Diego Ernesto
Cortes Guaje, Diego Leonel Malpica, Ingrid Xiomara Bejrano Cifuentes, Agata
Kotodziejezyk, Magdalena Wszotek, Jeimmy Nataly Buitrago Leiva.
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L) o b
Saupas Guosoried

Ambasador Kolumbii ztozyl w obecnosci gospodarza pamigtkowy wpis na
Ksigzycu.

W imie kosmicznego tadu ...
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Kolumbijski hotd Gagarinowi na szlaku ;108 minut”.

W ramach wychodzenia naprzeciw spolecznym zainteresowaniom
astronomig obstuzono dydaktycznie kilka wycieczek szkolnych i innych
grup zorganizowanych. Odpowiadano na liczne zapytania dotyczace astro-
nomii i astronautyki, w tym telefoniczne i po e-mailu.

€

Przyktadowa grupa szkolna, wycieczkowo w OAKJ (10 czerwca 2022).
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30 samochodéw ,retro” goscito w OAKJ w ramach rajdu zorganizowanego przez
tarnowski Automobil Klub. Rajdowa przygode uzupehita prelekcja na wolnym
powietrzu, przyblizajaca sprawy dotyczace astronomii i astronautyki. (18 czerwca
2022).

Odwiedzaly OAKJ réwniez pojedyncze osoby albo wieksze grupy, dla
podjecia roznych rodzajow wspotpracy. Przewaznie byli to reprezentan-
ci studenckich Két Naukowych polskich uczelni (Uniwersytet Poznan-
ski, krakowska AGH, Politechnika Rzeszowska, Akademia Nauk Stoso-

wanych w Tarnowie).

Sl

Tarnowscy studenci z Kota Naukowego Elektronikéw AMPER z opiekunem dr inz.
Robertem Wielgatem (drugi z lewej) po przejsciu szlaku ,,108 minut”. Przyje-
chali do Obserwatorium dla zawigzania wspolpracy w celu realizacji projektu
SKN/SP/536270/2022 pt. ,,System kontroli naziemnej radiosond stratosferycz-
nych”.
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Odwiedzita OAKJ réwniez Irina Adamovna Verlyuk, astronomka
z Gléwnego Obserwatorium Astronomicznego Ukrainskiej Akademii Na-
uk w Kijowie.

Irina Verlyuk w OAKJ (7 sierpnia 2022).

Stalym elementem aktywnosci OAKJ jest sprzyjanie eksperymentom
z silnikami rakietowymi na miejscowej hamowni, a takze wspotudziat
w warsztatach rakietowych. Warsztaty rakietowe (7-15 sierpnia) zor-
ganizowala tradycyjnie Agata Kotodziejczyk, przy wydatnym wsparciu
Kacpra Zielinskiego i Andrzeja Chwastka z Polskiego Towarzystwa Ra-
kietowego (PTR). OAKJ zabezpieczylo konieczne pomieszczenia oraz
teren dla przeprowadzenia warsztatow. W ramach warsztatow zbudo-
wano trzynascie lotnych modeli rakiet, zdolnych osiggac¢ putap ok. 600
metrow. Dwanascie rakiet szczesliwie odbyto swoj lot, jedna ulegta wy-
padkowi, bo zawiodt system spadochronowy.

Uczestnicy warsztatow ze swoimi rakietami przy wyrzutni na polu startowym
w Rzepienniku Suchym.
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Juz samo potrzymanie rakiety moze dac¢ nie lada satysfakcje.
Dominik Besciak i Zuzia Kraj.

W kiebach dymu z racy, dziarsko w strone startu ...
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Dzien 1 wrzesnia zaczal sie w OAKJ nadspodziewanie wczes$nie. Po-
budke gospodarzom zrobilty o godz. 4:32 rozswietlone do granic mozliwo-
sci samochody, ktore wyjatkowo smiato wtargnety na uspiong posesje ob-
serwatorium. 7 czasem miato sie okazac, ze to tylko ekipa filmowa. Przy-
jechata nagra¢ w obserwatorium filmy dla National Geographic. Zdjecia
nocne mialty poprzedzi¢ calodzienne wysitki dla reportazu ,,Wielkie mate
historie” z Agata Kotodziejczyk, corka gospodarzy obserwatorium.

Zaskakujacy widok z okna obserwatorium 1 wrze$nia o godzinie 4:40 rano.

W dniu 25 pazdziernika obserwowano w OAKJ czeSciowe za¢mienie
Stonca. Zastosowano najtatwiej dostepny i zupetnie bezpieczny sposob.
Na oknie zwréconym w strone Stonca ustawiono rézne dziurawe przed-
mioty (durszlak, koszyk wiklinowy, grzebien ... rowniez lidciaste i iglaste
rosliny, nawet puszysty ogon kota). W odlegtosci ok. 1 m od tych prze-
szkod dla biegu swiatta ustawiono kartonowy ekran, na ktéorym obrazy
wszystkich matych przeswitow w przeszkodach obwieszczaly o zjawisku
za¢mienia.

7 lewej przyktadowy zestaw dziurawych dla $wiatta przedmiotow, a po prawej
przyktad obrazka ,camera obscura” podziurkowanej powierzchni durszlaka.
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Pamieci kosmonauty Mirostawa

Hermaszewskiego

Od Redakcji (BW). Chociaz kosmiczna era, do ktorej ludzkosé dazy-
ta przez tysigclecia, przybrata jakze realne ksztalty po zaledwie 70-ciu
latach od jej narodzin, to ciagle zbyt maly jest na Swiecie odsetek lu-
dzi, ktérzy rozumiejag Kosmos i do niego tesknig. Do zdrowych relacji
Czlowiek — Kosmos dochodzi sie wolng mysla i szczerym uczuciem wo-
bec tego wszystkiego, co jest naturalnym srodowiskiem dla powstania
i egzystencji cztowieka. Z myslenia i uczucia rodzi si¢ zywa ciekawos¢
Swiata, naznaczona przygoda. Chciatoby sie powiedziec: jaka relacja da-
nej spotecznosci do Kosmosu, taki jej poziom kultury. Nie trzeba by¢
jasnowidzem, zeby dostrzec jak ona jest staba we wspolczesnym swie-
cie. W tym kontekscie najwyzszy hotd nalezy si¢ ludziom, ktérzy byli
w kosmosie, 1 wrociwszy stamtad, obwieszczaja Swiatu o przezytej przy-
godzie. Maja przy tym nadzieje, ze coraz wiecej ludzi zechce podazac
ich §ladem. Dla Polakéw kosmicznym drogowskazem byt Mirostaw Her-
maszewski, i wieczna Mu chwata za to! Chwata lotnikowi kosmonaucie.
Ale tez chwalta mysélicielowi, nauczycielowi i przewodnikowi. Odszedt po
cichu, dokad nie wiemy. Zy¢ bedzie w pamieci tych, ktérzy mieli szcze-
scie Go blizej poznaé¢ oraz tych wszystkich, ktorych przyktad polskiego
Kosmonauty uskrzydli dla Kosmosu.

Swiadom, ze wiele 0séb zywi szacunek dla ludzi kosmosu, w tym
rowniez do polskiego Kosmonauty, rozestalem zaproszenia do napisania
krotkich memoriatow, jako indywidualnych przyczynkéw do niniejsze-
go zbiorczego wspomnienia. Serdecznie dzigkuje wszystkim Autorom,
ktorzy pozytywnie zareagowali na prosbe Redakcji, a czytelnikow za-
praszam ku budujacej lekturze powstatego tekstu.

kkk
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Wspomnienia indywidualne

Dla dzisiejszej mtodziezy lot w kosmos jest czyms zwyczajnym. Ja naleze
do pokolenia, dla ktérego kazdy nowy taki lot byt wielkim wydarzeniem,
a na kosmonautéw patrzyliSmy jako na ludzi o wybitnych cechach, god-
nych zachwytu i wzorowania sie na nich.

Nie moge powiedzie¢, ze dobrze znatem generata Mirostawa Herma-
szewskiego. SpotykaliSmy sie z nim na przyjeciach w Ambasadzie Rosji
w Warszawie. RozmawialiSmy ze soba przez telefon, sktadajac nawzajem
zyczenia z okazji swigt. Co roku w Dniu Kosmonautyki, obchodzonym
w Rosji 12 kwietnia (rocznica lotu kosmicznego Jurija Gagarina), Gene-
ral odwiedzal szkote przy naszej ambasadzie, aby opowiedzie¢ dzieciom
o zawodzie kosmonauty, a lekcje te spotykaly sie zawsze z najbardziej
entuzjastycznym przyjeciem.

Rozmawiajac z generatem Hermaszewskim, zawsze czutem magie mo-
jego dzieciecego i nastoletniego zachwytu bohaterami kosmosu. Promie-
niowata z niego potezna charyzma, spokojna pewnos¢, zyczliwos¢, uwaz-
nos¢ na rozmowce, madrosé — i zdumiewajacy czar.

General Hermaszewski mial niezmienng i, jestem pewien, szczerg
sympatie do Rosji, ktorej nie mogty naruszy¢ dramatyczne zmiany w at-
mosferze miedzy naszymi krajami. To byla wiarygodnos¢ prawdziwego
przyjaciela, ktory nie zawiedzie ani nie zdradzi.

W Rosji zawsze z gtebokim szacunkiem i sympatia bedzie wspomina-
ny pierwszy polski kosmonauta, generat Mirostaw Hermaszewski. Wiecz-
na mu pamieé. (Sergey Andreev, Ambasador Rosji w Polsce)

Od lewej: Ambasador Rosji Sergey Andreev, General Mirostaw Hermaszewski
oraz Ambasador Biatorusi Aleksandr Averianov (wrzesien 2017).
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*

During my visit to the Queen Jadwiga Astronomical Observatory I had
the privilege of signing the map which is exposed there as a kind of
commemorative book, side by side with Gen. Mirostaw Hermaszewski.
Thanks to Dr. Agata Kotodziejczyk and Dr. Bogdan Wszotek, I had the
opportunity to learn more about the essential Polish kosmonaut who is
an important figure not only to Poles but also worldwide. In 1978, Gen.
Hermaszewski on board of the Soyuz 30 spacecraft, together with Piotr
Klimuk, flew to Earth orbit, where he spent over a week. To this day, he
is the only Pole who has been in space. During the eight-day mission, 126
orbits of the Earth were made and several Polish records were set. Gen.
Hermaszewski worked for the development of astronautics, he inspired
Poles to take action in which they should participate, so that among
young people there would be followers of the general in the field of
astronautics. A Pole in space, Mirostaw Hermaszewski, has left a great
mark in history. (Assad Jater, Ambassador Kolombii w Polsce)

*

Odszedt wspaniaty, skromny, bezinteresowny, krysztalowo czysty, madry
cztowiek, ktory w swoich czynnosciach kierowat si¢ poczuciem obowigz-
ku i sumieniem. Jego dziatalnos¢ byta skierowana na rozwoj globalnej
zatogowej kosmonautyki oraz popularyzacje wiedzy o kosmosie. (Maksim
Mikhailovich Kharlamov, Gwiezdne Miasteczko, Rosja)

*

Szanowny Panie Bogdanie Wszotek! Serdecznie dziekuje Panu za pamiec¢
i udziat w pogrzebie $p. kosmicznego brata — generata Mirostawa Herma-
szewskiego. Sytuacja sie tak skomplikowata, ze nie mogtem w ostatniej
podrozy towarzyszy¢ swemu przyjacielowi — inzynierowi poktadowemu
statku kosmicznego ,,Sojuz-307.

Serdecznie dzigkuje Ambasadorowi Federacji Rosyjskiej w Polsce Sier-
giejowi Andriejewowi, z ktérym wielokrotnie rozmawiatem o pogrzebie
Mirostawa. I oczywiscie, rodzinie: zonie Emilii, synowi Mirostawowi oraz
corce Emilii, ktorzy utracili najblizszego i najdrozszego cztowieka, gtowe
rodziny i wspaniatego ojca.

Smuci oczywiscie, ze wladze Polski tak pretensjonalnie odnoszg sie
do narodu rosyjskiego, przeinaczajac catg historie, w tym o najtrudniej-
szych latach drugiej wojny Swiatowe;j.
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Zwiazek Radziecki i Rosja pomagaly Polsce jak mogty, i oczywiscie
mnie i zespotowi kosmonautéw bardzo zal, ze ogromna ilo$¢ wysokiej kla-
sy specjalistow, stworzonych w Centrum Szkolenia Kosmonautéw w ra-
mach programu ,,Interkosmos”, ktorzy wykonali loty i przywiezli wyniki,
ostatnimi czasy jakos odeszta w niepamie¢. Wszyscy razem testowalismy
technologie kosmiczne i starannie przygotowalismy sie do lotéw i, co naj-
wazniejsze, uczestniczyliSmy w realizacji eksperymentéw kosmicznych,
ktore przyniosty korzysci gospodarcze naszym krajom.

W ramach programu , Interkosmos” polscy kosmonauci Hermaszew-
ski i Jankowski przylecieli do ,,Gwiezdnego Miasteczka”, gdzie byto usy-
tuowane Centrum Szkolenia Kosmonautéw. Miatem okazje, razem z do-
wodcag Gieorgijem Timofiejewiczem Bieriegowojem, kierownikiem Cen-
trum Szkolenia Kosmonautéow, powita¢ rodziny Hermaszewskiego i Jan-
kowskiego. Mirostaw przyjechat z zong Emilig, synem Mirostawem i pot-
toraroczng coreczka Emilig. Zamieszkali oni w tym samym domu, gdzie
mieszkata moja rodzina: ja na pierwszym pietrze, oni na parterze.

Tak rozpoczeta sie nasza przyjazn i nauka w ramach przygotowania
do lotu kosmicznego. Nasz zespot byt nieduzy. Przedstawiciele trzech
krajow: Czechostowacji, Polski i Niemieckiej Republiki Demokratyczne;j.
Grupa byta solidna: wszyscy znali doskonale jezyk rosyjski, totez szko-
lenie byto na wtasciwym poziomie.

Przyswajanie wiedzy nie byto tatwe, ale wszystko trzeba byto prze-
zwyciezyC. Szkolenie w ramach programu ,Interkosmos” przebiegato
z poczatku dla wigkszej grupy, a potem juz w ekipach. Dla wtadz Zwiaz-
ku Radzieckiego i Polski optymalnym wariantem byta ekipa Klimuka
i Hermaszewskiego. Najwyrazniej odegral role fakt, ze ja rodem z Biato-
rusi, i nasze republiki ze soba sasiaduja. Réwniez nasze z Hermaszewskim
losy w jakiej$ mierze okazaty si¢ zbiezne. Jego ojciec zginat na Ukrainie,
pomagajac partyzantom. Méj zgingt w grudniu 1944 roku na obrzezach
polskiego Radomia. W czasach sowieckich unikano rozmow o tym, ze oj-
ciec Mirostawa zginal w niechlubnej rzezi wotynskiej i ze sam Mirostaw
mogt tam straci¢ zycie.

Po zakonczeniu miedzynarodowego lotu kosmicznego, razem z Mi-
rostawem odwiedziliSmy cmentarz wojenny w Radomiu. Dla mnie byto
podniostym doswiadczeniem, ze Polakom udato sie odnalezé¢ grob mo-
jego ojca Klimuka Ilii Fedorowicza. Mirostaw Hermaszewski mawial, ze
i dla niego to miejsce stato sie¢ bliskie: ,,Jak przejezdzam w poblizu, od-
wiedzam to miejsce. Wyobrazam sobie, ze jak poltoze kwiaty na grobie
twojego ojca, to tak jakbym je potozyt na grobie swojego”.
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Program przygotowania do lotu nie byt lekki. Jego opanowanie w pot-
tora czy dwa lata bylo dostatecznie trudne. Ja juz miatem za soba
doswiadczenie dwoch lotow, a Mirostaw musial przejsé systematyczne
szkolenie, do ktéorego w Centrum Szkolenia Kosmonautéw zawsze pod-
chodzono bardzo powaznie. Ale jemu pomagalto to, ze byt bardzo bystry,
a do tego wytrwaty i skrupulatny. Codziennie pochtanialismy nauki o ko-
smosie. Nieustannie trenowaliSmy znajomos¢ gwiezdnego nieba w plane-
tarium. BywaliSmy w tajdze, tundrze, na pustyni i na morzu, ¢wiczac
przezywalnos¢ w réznych klimatyczno-geograficznych warunkach srodo-
wiskowych. Zapoznawalisémy sie z dokumentacjg poktadowsg, nieustan-
nie trenowaliSmy, opanowywaliSmy powazny naukowy program lotu ko-
smicznego, ktéry obejmowal badania medyczno-biologiczne i astrofizycz-
ne, fotografowanie terytorium Zwigzku Radzieckiego i Polski oraz po-
wierzchni oceanéw, obserwacje interesujacych zjawisk przyrodniczych,
badania w zakresie wytwarzania w kosmosie jednorodnych krysztatow
potprzewodnikowych — eksperyment ,,Syrena”.

Skrupulatno$¢ Mirostawa, jego dbatos¢ o nauke i szczegbdty treningu
prowadzity do tego, ze po zajeciach, jak staranni uczniowie udawaliSmy
sie do mojego gabinetu i tam przegryzaliSmy sie¢ wspoélnie przez wszystkie
zawitosci techniczne. Czasami tak dtugo, ze zasypialiSmy przy stole.

Dlatego, jesli chodzi o jako$¢ wyszkolenia wérod wszystkich europej-
skich kosmonautéw-badaczy, Hermaszewski byt jednym z najlepszych.
Podziwiam Mirostawa! Czlowiek wspaniale wyksztatcony i komunika-
tywny, cudowny pilot, erudyta stowa, wspaniaty gawedziarz, intelektu-
alista, wielki pedant. Posrod wszystkich, on zawsze wygladat najlepie;j.

Mirostaw byt patriota swojego kraju, byt dumny ze swojej ojczyste]
Polski. Jego powazali zarowno kosmonauci jak i astronauci. Uczestniczyt
we wszystkich posiedzeniach Asocjacji uczestnikéw lotow kosmicznych.
Mirostaw Hermaszewski realnie przeniknat kosmiczng przestrzen, w kto-

rej rozpoznanie wtozyt swoj nieoceniony wktad wybitny polski uczony
Mikotaj Kopernik.

Mirostaw ma wspaniatg rodzine. Emilia i moja zona Lilia przyjazni-
ly sie i byly w stalym kontakcie. Czas przygotowania do lotu uplynat
szybko. I tak, Bajkonur 27 czerwca 1978 roku. Wszystko idzie zgodnie
z przedstartowymi procedurami. Zauwazylem, ze przy podjezdzie ku
pozycji startowej oczy Mirostawa byty wilgotne. Poczulem — jest zde-
nerwowanie. Kazdy doswiadczalnik stara sie urealni¢ przypuszczenia.
Mirostaw i ja wlozyliSmy wiele wysitku, zeby urzeczywistni¢ wyobraze-
nia.
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Statek kosmiczny ,,Sojuz-30” wystartowal z powodzeniem i nastep-
nego dnia przycumowalismy do stacji orbitalnej ,,Salut-6", na ktérej nas
wyczekiwali przyjaciele — Wladimir Kowalonok i Aleksandr Iwanczen-
kow. Przywitali nas chlebem i sola, zgodnie z tradycja rosyjska, z wielka
radoscig 1 ogromng uwaga. My, co oczywiste, przywiezliSmy ziemskie
kosmiczne pamiatki i dostarczyliémy ekipie listy od rodzin oraz gazety.

Praca na orbicie byta interesujaca, roznorodna, ale jednoczesnie skom-
plikowana, i mysSmy ja wykonywali dla dobra naszej Ziemi. Nie szto si¢
nudzi¢ — pracowalisémy nieustannie, nawet ukradkiem kosztem wtasnego
snu. Czasu nie wystarczato. I tak mineto 8 dob lotu. Program zostat zre-
alizowany, my szczesliwi. Po ztozeniu raportu z lotu w Centrum Szkole-
nia Kosmonautéw udalismy sie do Polski. Czas byt swietny. Nasza ekipe
witano z wielkim entuzjazmem. Polski narod byt na powaznie dumny ze
swojego syna — Mirostawa Hermaszewskiego.

W przeciggu 44 lat od swojego lotu kosmicznego Mirostaw stat sie
generatem, byt komendantem szkoty lotniczej w Deblinie, uczestniczyt
w zyciu publicznym kraju. Zawsze byl oddany narodowi i panstwu.
Swietlana pamieé¢ o nim pozostaje w kazdym z nas. Dla mojej rodzi-
ny to smutne dni. Optakujemy go i modlimy sie za niego. (Z powa-
zaniem, Piotr Ilicz Klimuk, dwukrotny Bohater Zwigzku Radzieckiego,
lotnik-kosmonauta ZSSR; tlumaczenie z j. rosyjskiego — B. Wszolek)

*

Smieré generata Mirostawa Hermaszewskiego poruszyla nas wszystkich.
Byt wielkim przyjacielem Centrum Badan Kosmicznych PAN, oraz,
o czym niewielu wie, powodem powstania naszego instytutu. Gdy oka-
zalo sie, ze Polak otrzymat szanse lotu w kosmos, co wymagato wsparcia
ze strony rodzimych instytucji naukowo-badawczych, prezydium Polskiej
Akademii Nauk zdecydowalo o scaleniu rozrzuconych jednostek zajmu-
jacych sie badaniami kosmosu i nadaniu im nazwy Centrum Badan Ko-

smicznych PAN.

Centrum zostato powotane do zycia w 1976 roku. Dwa lata pd6zniej
Mirostaw Hermaszewski, w skafandrze z orzetkiem na piersi, polecial
w kosmos statkiem Sojuz-30 i na zawsze zmienit historie Polski i Pola-
kéw. Przede wszystkim sprawit, ze do dzis dzierzymy zaszczytny tytut
czwartego narodu w kosmosie. Poza tym rozpalit umysty i marzenia
tysiecy. Wielu pracownikéow Centrum Badan Kosmicznych PAN zajeto
sie badaniem kosmosu, poniewaz w dziecinstwie widzieli Polaka, ktory
w ten kosmos poleciat. Jego wyczyn byt dla nas wszystkich tym, czym
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dla Amerykanéw ladowanie na Ksiezycu misji Apollo 11. Oni mieli Neila
Armstronga i Buzza Aldrina, my Mirostawa Hermaszewskiego.

Wspomniana kapsuta Sojuz-30, jak i skafander z orzetkiem na pier-
si, sg dzi$ wlasnoscig Centrum Badan Kosmicznych PAN. Zostaly nam
przekazane, abysmy pamiegtali skad sie¢ wywodzimy i gdzie powinnismy
dazy¢.

W imieniu pracownikow Centrum sktadam szczere kondolencje rodzi-
nie i bliskim Mirostawa Hermaszewskiego. Bedzie nam bardzo brakowato
jego wsparcia w trudnych chwilach, humoru, jego barwnych wspomnien
o kosmosie i wzruszajacych opowiesci ze spotkan w gronie astronautow
i kosmonautéw; jego wielkiego daru popularyzacji wiedzy o kosmosie,
przede wszystkim o naszym, polskim kosmosie. Byt znakomitym gawe-
dziarzem, ktérego narracja celnie trafiala do mtodszego i starszego po-
kolenia. Generat i kosmonauta Mirostaw Hermaszewski byt wspaniatym,
cieptym, przyjacielskim i pelnym zycia czltowiekiem. (Prof. Iwona Sta-
nistawska, dyrektor Centrum Badan Kosmicznych PAN w Warszawie)

*

We all need heroes, and the cosmonauts and astronauts have been among
the most important of recent generations! I think it a hopeful sign, in our
not-such-hopeful times, that they have come from so many different co-
untries. (Prof. Virginia Trimble, astronomer at University of California,

USA)

I did not know Mirostaw Hermaszewski, but I could envy him because
of his space experience. I can add that when word started circulating of
a possible Israeli astronaut to fly with the US Space Shuttle I immediate-
ly wrote a letter to the Israeli Space Agency (ISA). In it I offered myself
as a candidate, although I was not a pilot. I offered myself as a “mission
specialist” and mentioned my space experiment (TAUVEX, an array of
telescopes for UV astronomy) that by then existed as a development
model. The reply, from the ISA secretary, was something like “thank
you for your offer. You are number 27 among the volunteers. If we need
you, we will be in contact”. Needless to say, I was not contacted, ISA
selected Colonel Ilan Ramon from the Israeli Air Force, who flew but
perished when the shuttle Columbia disintegrated upon reentry. (Prof.
Noah Brosch, astronomer at Tel Aviv University, Israel)
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As our days as humankind fades away slowly, and our time living in
this wonderful but ephemeral planet shrinks second by second, there are
some special beings who think and dream about what exists outside of
the known-world, hoping for a better future for all of us. Great glory
to those dreamers and entrepreneurs because some time in the future
humanity will owe their existence to them. (Giovanni Jiménez-Sanchez,
Lieutenant Colonel of Colombian Air Force)

*

Kiedy na poczatku drugiej potowy lat osiemdziesigtych ubiegtego wieku
w Wyzszej Oficerskiej Szkole Lotniczej ,,Szkole Orlat” (obecnie Lotniczej
Akademii Wojskowej) pojawil sie ptk pil. Lotnik kosmonauta Mirostaw
Hermaszewski w roli zastepcy komendanta ds. ksztatlcenia, w Srodowisku
nastgpito poruszenie. To bylo dla nas zotnierzy, oficerow i catej spotecz-
nosci uczelni wyroéznienie i nobilitacja. Tak tez zaczeta sie moja, jeszcze
jako mtodego oficera, zawodowa znajomos¢ z polskim Kosmonautg. Ja-
ko podwtadny miatem przyjemnosé¢ spotykaé¢ sie z Nim. Wielokrotnie
M. Hermaszewski byt tez go$ciem naszego zespotu nauczycieli, zajmuja-
cych si¢ eksploatacjg samolotu T'S-11 | Iskra”. Ptk Hermaszewski w tym
czasie wznawial nawyki do lotéw na tym samolocie i dyskutowal z nami
jego kwestie techniczne. To byly bardzo ciekawe i trudne merytorycznie
spotkania bo byt On bardzo dociekliwym uczestnikiem, z bardzo szeroka
wiedzg techniczna. Nie dawat sie zby¢ mato precyzyjna lub niekompletng
odpowiedzig na zadane pytanie. Kiedy zostat wyznaczony na stanowisko
komendanta WOSL i otrzymat awans na stopien generata brygady wi-
dywalismy sie juz sporadycznie, raczej tylko podczas uroczystosci awan-
sowych lub zwigzanych z przyznaniem medali. Cho¢ raz zaprosit mnie,
co byto dla mnie wyréznieniem, do asystowania Mu podczas pokazow
lotniczych w Lublinku pod Fodzig.

Po 1990 r. nasze drogi zawodowe na jakis czas si¢ rozeszlty. Spotyka-
liSmy si¢ jedynie przy jakichs uroczystosciach w ,Szkole Orlat” lub na
konferencjach w Politechnice Rzeszowskiej. Z chwilg kiedy zakonczytem
stuzbe wojskowsa i statem si¢ pracownikiem Politechniki Rzeszowskiej
(1996) znowu drogi nasze w jakis sposob sie krzyzowaly, bo General
byt dos¢ czestym gosciem naszej uczelni. Uwielbiali go tutaj szczegdlnie
studenci kierunku ,lotnictwo i kosmonautyka”, i to na ich zaproszenie
najczesciej przyjezdzat. Bedac utalentowanym gawedziarzem wzbudzat
bardzo duze zainteresowanie stuchaczy, wypetiajacych zawsze po brzegi
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Odznaczenie Brazowym Krzyzem Zastugi
przez gen. M. Hermaszewskiego (1988).

aule. Spotykalismy si¢ tez na zebraniach Komitetu Badan Kosmicznych
i Satelitarnych PAN, a takze na uroczystym wreczeniu nominacji do no-
wo utworzonej przy premierze polskiego rzadu Rady Polskiej Agencji
Kosmicznej (2014).

Bardzo mito wspominam przypadkowe prywatne spotkanie w 2016 r.
SpedzaliSmy w tym samym czasie wakacje w Kiermusach pod Bialym-
stokiem. WpadliSmy sobie woéwczas w ramiona i poszliémy na ,kiermu-
sianke” (oryginalng nalewke z Dworku w Kiermusach). Rozmowa byta
bardzo ciepta, przyjacielska i przywotujaca wiele mitych wspomnien.

Zapamietam Pana Generata jako bardzo cieptego cztowieka. O sze-
rokich horyzontach wiedzy i wspaniatego gawedziarza. Ale tez jako pro-
fesjonalnego oficera i prawdziwego polskiego patriote. (Ptk rez. prof. dr
hab. inz. Marek Orkisz, Politechnika Rzeszowska).

*

Droga Polski w Kosmos rozpoczeta sie juz kilka lat przed lotem Mirosta-
wa Hermaszewskiego. Dwa pierwsze wroctawskie naukowe eksperymen-
ty kosmiczne na rakietach ,Wertikal”, zakonczone pozytywnymi rezul-
tatami, wyrobily odpowiednig opinie dla polskich badan kosmicznych
w ramach radzieckiego ,Interkosmosu”. Niewatpliwie, oprocz wzgledow
politycznych, przyczynito sie to do wstawienia Polaka na drugim miejscu
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w lotach kosmonautow z panstw socjalistycznych (pierwszym byt Czech).
Przygotowania Polaka do lotu byty otoczone duzg tajemnica. To typowa
strategia radziecka — chwalenie sie tylko osiggnieciami w przypadku od-
niesienia sukcesu, a ukrywanie jakichkolwiek niedociggnie¢ czy usterek.
Ja dowiedziatem sie o planach wystania polskiego kosmonauty dopiero
w dniu startu, gdy na polecenie partii PZPR zostatem wezwany do tele-
wizji, by jako ekspert komentowac te wydarzenia. Do ostatniej chwili nie
byto wiadomo czy poleci Mirostaw Hermaszewski, czy jego dubler Ze-
non Jankowski. Wszystkie materialy, opisujace sylwetki kosmonautow,
przygotowania do lotu i materiaty propagandowe byty wydrukowane od-
dzielnie dla obu kandydatéw, by w chwili otrzymania informacji o starcie
natychmiast przystapi¢ do wykorzystania z danymi tego, ktory znalazt
sie w Kosmosie. Polecial Mirostaw Hermaszewski i zdobyt tym stawe,
nie zawsze odpowiednio wykorzystywana przez wtadze PRL, zwtaszcza
w poézniejszym stanie wojennym.

Spotykatem sie z polskim Kosmonautg kilkakrotnie. Mirostaw Her-
maszewski uwazal grono ludzi, ktorzy mieli sposobnos¢ przebywania
w Kosmosie, za swego rodzaju rodzine. Utrzymywal bliskie kontakty
z wieloma kosmonautami z bloku wschodniego i zachodnimi astronauta-
mi, czego dowodem byto zorganizowanie we Wroctawiu spotkania takiej
miedzynarodowej grupy. Jako pracownik Centrum Badan Kosmicznych
bratem udzial w realizacji programu tej imprezy. Byta m.in. sesja na-
ukowa w hotelu im. Jana Pawta II, a potem obiad w restauracji w ryn-
ku. Mimo wytaczenia rynku z ruchu kotowego, autokar z uczestnikami
spotkania dostat pozwolenie na okrazenie ratusza i dojechanie az pod
pomnik Fredry. Obiad uptywal w mitej, towarzyskiej atmosferze, roz-
grzewanej licznymi wspomnieniami z kosmicznych podrozy.

7 Mirostawem Hermaszewskim mieli$my wspoélne popularno-naukowe
wystapienia na terenach galerii handlowych w Krakowie i we Wrocta-
wiu. Hermaszewski byl wspanialym gawedziarzem. Barwnie opisywat
swoje do$wiadczenia z niecodziennych chwil spedzonych na poktadzie
stacji orbitalnej Salut 6, wspaniate widoki czarnego, rozgwiezdzonego
nieba i kolorowej Ziemi. Trzeba przyznac¢, ze mial spora wiedze z zakre-
su astronomii i pogladowo ttumaczyt réozne obserwowane zjawiska i od-
czucia przezywane podczas przebywania w stanie niewazkosci. Te poza-
ziemskie przezycia niewatpliwie wywarty u Mirostawa Hermaszewskiego
zmiane spojrzenia na rzeczywisto$¢, na pozycje cztowieka we Wszech-
Swiecie i na jego Stworce. (Dr Zbigniew Kordylewski, Centrum Badan
Kosmicznych, Wrocltaw)

46



Pamieci kosmonauty Mirostawa Hermaszewskiego

*

Kosmonauta Mirostaw Hermaszewski zawsze budzit we mnie ogromny
szacunek ale i strach. Bardzo sie batam urazi¢ go w jakikolwiek sposéb.
Nie wiedziatam na przyktad, jak sie do niego zwracac¢. Kilka razy przed-
stawiatam go publicznie na konferencjach: pierwszy raz na ,,Przystanku
Kosmicznym” w Dyskotece RAY w Czestochowie. Kilka razy pomylitam
stowo kosmonauta z astronauta. W stresie prezenterskim zapomniatam,
co ustalaliémy: czy moge moéwi¢ General, czy raczej Pan Mirostaw. Raz
powiedziatam ,,Panie Generale” i publicznie na forum wszystkich dosta-
tam ,srogi” ale przyjazny i humorystyczny przytyk, ze ,inaczej byliSmy
umoéwieni” .

Na konferencji ,,Meet The Space”, ktérg organizowatam na Uniwer-
sytecie Jagiellonskim, zderzytam si¢ z niezrozumialtg postawa niektérych
profesoréw, ktérzy w odpowiedzi na moje serdeczne zaproszenia na wy-
ktad M. Hermaszewskiego wypowiadali zdania w rodzaju: ,Nie bede
chodzi¢ na wyktad marionetki komunizmu, ktéra wygrata konkurs piek-
nosci na lot w kosmos”. Bolesne to i niedorzeczne, ale oddaje niestety
zapatrywania wiekszosci Polakow w czasach kulturowej zapasci, w ja-
kiej przychodzi nam zy¢ i dziata¢. Najbardziej osobistym spotkaniem
z Mirostawem Hermaszewskim byto uroczyste otwarcie Obserwatorium
Krélowej Jadwigi w Rzepienniku Biskupim. Zaszczycit nas wszystkich
swoja obecnoscig, a mnie bylo dane zaspiewa¢ dla Niego ,,Widziatam
Orla Cien” (Varius Manx) przy wspanialym akompaniamencie Pawtla
Kotodziejczyka i Dawida Rudnickiego.

W Rzepienniku Kosmonauta wypowiedziat do mojego Janka budujace stowa,
ze w tym co si¢ robi, nalezy chcie¢ by¢ najlepszym.

47



7, Kosmonautg spotykatam si¢ na réznych wyjazdach. Nie mogto mnie
zabrakna¢ na obchodach 40-lecia lotu pierwszego Polaka w kosmos 23
czerwca 2018 r. w Muzeum Lotnictwa w Krakowie. Wejscie na uroczy-
sto$¢ nie byto tatwe, ale si¢ udato. To tam Mirostaw Hermaszewski po-
znal moja najmtodszg corke Ole i od tamtego czasu zawsze o nig pytat,
nawet w ostatnim telefonie przed swojg $miercig. Impreza w Muzeum
Lotnictwa to nie byto spotkanie formalne, ale zupetnie inne niz te, w kto-
rych uczestniczytam wczesniej. Byto tam petno przyjaciét Kosmonauty,
innych kosmonautéow i pilotoéw, cztonkéw rodziny. Wszyscy byli bardzo
radosni i $wietowali na miare wydarzenia.

Mata Ola blizej kosmosu. W towarzystwie Kosmonauty i rodzicéw sprawuje
sie dzielnie.

W pazdzierniku 2018 r. spotkaliSmy si¢ ponownie, tym razem po
przeciwnej stronie barykady w debacie Oxford&Cambridge Alumni Ne-
twork w Teatrze Polskim w Warszawie: ,,Pozaziemska kolonizacja jest
jedynym sposobem przetrwania gatunku Homo sapiens’. Na szczeScie
pierwsza zostatam wezwana do odpowiedzi i nie musiatam sie wdawaé
w polemike z wiekszymi ode mnie.

Nie mingt miesigc i znowu zderzenie, tym razem na konferencji ,,My
Space Love Story” u przyjaciét Kosmonauty w hotelu Sopot. Ola znowu
byta na rekach u Generata. Tym razem juz nie trzeba jej byto nosic,
sama raczkowata do panelistow w pierwszym swoim ,kosmicznym” ska-
fandrze. Kazde kolejne spotkanie i wspolne wystepy medialne, niestety
juz potem tylko zdalnie, to juz nie stres ale wzajemna serdeczna sympa-
tia. Najwiekszym wyroznieniem byt dla mnie panel w czasie Kongresu
Futurologicznego 2021 w Krakowie, w ktorym Mirostaw Hermaszewski
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poczatkowo nie chciat wystapic. Jak sie dowiedziat, ze bede wsrod pane-
listow, Hermaszewski zgodzil sie bez najmniejszego oporu. Byta to juz
nasza ostatnia serdeczna rozmowa na kosmiczne tematy. (Agata Kolo-
dziejezyk, Centrum Technologii Kosmicznych AGH)

*

Uczestniczac w wyktadach prowadzonych przez Mirostawa Hermaszew-
skiego ujrze¢ mozna byto najprawdziwszego wojownika, a przeciez nikt
nie dazy do pokoju szczerzej od tych, ktorym nie sg obce niszczace mo-
ce oferowane przez technologie obecnych czaséw. W zamysle, taki nad-
dzwiekowy mysliwiec kolejnej generacji nie mial wszak by¢ niczym wie-
cej niz transporterem dostarczajacym Smierciono$ny automat na miejsce
odpalenia. Pilot czy nawet kosmonauta spadatl posrod takich politycz-
nych uwarunkowan nizej od najprostszego urzednika — redukowany byt
do roli slepego biorobota, zuzywajacego cenne zasoby dla dopetnienia
jakich§ przestarzatych atawizmoéow. Cztowiek wolny nie zaakceptuje sy-
tuacji, w ktorej jednostka stanowi nieistotny wiersz jakiegos mocarstwo-
wego arkusza, ktory to arkusz mozna wszak skasowac jednym rozporza-
dzeniem. Prawda owa tylez wazna, co szczegoOlnie aktualna w dobie nie-
wolacej globalizacji. Niewolnik nie siegnie gwiazd. Ktos powie, ze awans
wymaga odrzucenia zbednego czlowieczenstwa. Coz, by¢ moze do takie-
go wtlasnie konca zmierza ludzki rodzaj, lecz poki operacyjna pamieé
stuzy, nie zapominajmy tych, ktorzy przez cate swoje zycie wykazywali
ponad wszelka watpliwos¢ ptytki fatsz pozornego racjonalizmu. Znajac
realia siddmej dekady minionego wieku nie dajmy sie przekonac, ze ko-
lonizacja Uktadu Stonecznego to tylko fanaberia lat ttustych. Oglada-
jac wnetrza kosmolotu Sojuz, odrzuémy ktamstwa o braku koniecznych
technologii. Widzac kokpit mysliwca MiG-21, pamietajmy iz sg konflikty,
ktorych nie sposob przetrwaé. (Michat Gocyla)

*

,Jest co$ co smierci si¢ opiera, to pamieé¢ — ona nigdy nie umiera”’. Moja
pamie¢ o Mirostawie Hermaszewskim w zasadzie sprowadza si¢ do trzech
sytuacji. Pierwszg byt lot w kosmos Polaka, kiedy cata Polska przezywata
gteboko to wydarzenie. Styszalo si¢ o tym wyczynie w domu, w szko-
le, przez radio i w telewizji. Przez cale lato, az do wyboru Polaka na
papieza, o kosmonaucie Hermaszewskim byto najgtosniej we wszelkich
przekazach, medialnych i pozamedialnych. Miatam wtedy 13 lat. W mo-
im dziecieco-harcerskim postrzeganiu $wiata, Mirostaw Hermaszewski
byt najwickszym bohaterem i najbardziej godnym nasladowania.
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Druga wielka rzecz, to wiadomos¢, ze Hermaszewski bedzie go$ciem
na otwarciu Obserwatorium Astronomicznego Krolowej Jadwigi w Rze-
pienniku Biskupim. I rzeczywiscie mozna Go byto wtedy (2015) zoba-
czy¢, postuchaé bardzo madrych wypowiedzi, a nawet otrzymac autograf
i zrobi¢ sobie wspoélne zdjecie. Byto to dla mnie, dla mojej rodziny i mysle
wszystkich obecnych na otwarciu, wielkie i niepowtarzalne przezycie. Bo
ktoz by sie spodziewal, ze taki cztowiek, taka osobistos¢, bedzie tutaj ot
tak zwyczajnie dostepny dla zwyczajnych ludzi, ze bedzie mozna z Nim
nawet porozmawia¢. To wszystko wydawato sie niczym sen, niczym iscie
kosmiczne wydarzenie.

Mirostaw Hermaszewski wérod rodziny Kusiakéw w Rzepienniku Biskupim.

Trzecie moje przezycie to smutna wiadomosé¢ o smierci Kosmonauty
i potem udzial w Jego pogrzebie, w ktéorym udato mi sie uczestniczy¢
osobiscie dzieki mojemu bratu. Tak sie ztozylo, ze lot Hermaszewskie-
go odbyt sie 22 lata przed nastaniem roku 2000. 22 lata po roku 2000
,polecial” powtoérnie, juz na state.

Cho¢ kazdemu cztowiekowi pisana $mier¢, to pamie¢ o zmartych moze
by¢ mniej lub bardziej powszechna, mniej lub bardziej budujaca. Pamieé
o pierwszym Polaku na kosmicznym szlaku pozostanie na wieki, a piele-
gnowac ja i zagospodarowywac beda liczne pokolenia ludzi zapatrzonych
w niebo. (Wanda Kusiak, Rzepiennik Suchy).

*
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Lot kosmiczny Jurija Gagarina 12 kwietnia 1961 rozpalit we mnie na
cale zycie zamitowanie do spraw zwigzanych z kosmosem. Kupowatem
,Kraj Rad”, ,Ogoniok” i inne czasopisma, w ktorych byty zamieszcza-
ne wiadomosci o lotach kosmicznych. Zaprenumerowatem tez tygodnik
Skrzydlata Polska”, w ktorym juz w 1975 roku zostal zamieszczony
pierwszy artykut o mojej ,,Kronice Lotéw Kosmicznych”. Jako mitosnik
astronomii i astronautyki miatem przyjemnosé¢ uczestniczy¢ w spotka-
niach z polskim kosmonautg dwa razy; raz w Czestochowie i raz w Rze-
szowie. Spotkanie w Czestochowie miato miejsce w dniu 28 pazdzierni-
ka 2010 roku. Mirostaw Hermaszewski przyjechal na zaproszenie astro-
noma, dr. Bogdana Wszotka. Po oficjalnych wyktadach, juz wieczoro-
wa pora, Kosmonauta zgodzit sie jeszcze na bardzo kameralne spotka-
nie w gronie swoich fanéw, w jakiej$s czestochowskiej restauracji. Mia-
tem wtedy zaszczyt pochwali¢ sie Mirostawowi Hermaszewskiemu swoja
kronika, w ktorej duza czes¢ byta poswiecona polskiemu kosmonaucie.
Hermaszewski obejrzat kronike z wielkim zainteresowaniem, a podczas
przewracania kartek wypowiedziat duzo cieptych stéw odnoscie zamiesz-
czonych tam materiatow. Z satysfakcjg ztozyl w kronice swoj autograf,
poprzedzony cieptym wpisem uznania pod moim adresem. Zdjecia z Ko-
smonautg wykonane podczas tego spotkania sa dzi§ wyjatkowo cennymi
i unikalnymi elementami kroniki.

W Czestochowie, nad jednym z toméw , Kroniki”. Od lewej: Grzegorz Czepiczek,
Magdalena Maruszczyk, Piotr Chmielewski, Sabina Zabielska, Mirostaw Herma-
szewski, Bogdan Wszotek, Anna Jura, Artur Ledniczek i Grzegorz Maruszezyk.
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W Rzeszowie odbywalt si¢ 11 czerwca 2011 ,,Piknik Naukowy” z udzia-
lem polskiego Kosmonauty. Pojechatem tam ze zdjeciami z Mirostawem
Hermaszewskim wykonanymi prawie rok wczesniej w Czestochowie. Ko-
smonauta przypomniat sobie mnie, jako autora kroniki. Ztozyt tez swoje
autografy na zdjeciach i nie ukrywal zadowolenia, ze trafig te autografy
w znane Mu godne miejsce. (Piotr Chmielewski, Chelm)

*

Poznalismy generata Hermaszewskiego w czerwcu 2015 r. w zwigzku
z otwarciem Obserwatorium Astronomicznego Krolowej Jadwigi w Rze-
pienniku Biskupim. Wraz z synem mielismy wtedy przyjemnos$¢ odebrac
Kosmonaute z lotniska w Rzeszowie i przywiez¢ go do Obserwatorium.
Podréz przebiegata w miltej i swobodnej atmosferze, a w trakcie przejaz-
du po autostradzie General udzielat cennych wskazowek mojemu synowi
(mtodemu kierowcy) prowadzacemu samochdd, ktére dotyczyty dopusz-
czalnych predkosci poruszania si¢ na autostradach polskich. Nawigzat do
praw fizyki i kosmicznych predkosci, ktore szybko przemowity synowi do
rozsadku i zwolnit tempo jazdy. Do dzi$ syn, jezdzac po autostradzie,
wspomina t¢ podréz i te cenne uwagi. Podczas pobytu w Rzepienniku,
General datl sie poznac¢ jako osoba potrafigca ciekawie opowiadaé¢ nie
tylko o kosmosie, ale i o sprawach bardziej przyziemnych. Byl osobg
rozmowng, pogodna i bardzo sympatyczng. Bardzo ciepto wspomina-
my pobyt w towarzystwie Mirostawa Hermaszewskiego, podczas ktore-
go ustyszelismy wiele interesujacych historii z jego zycia. Jako pamiatke,
syn otrzymal ksigzke ,Ciezar niewazkosci” z osobista dedykacja Auto-
ra, ktéra przypomina nam, ze mieliSmy przyjemnosc¢ poznac i przebywacé
w towarzystwie tak wyjatkowego cztowieka. (Jerzy Kaczorowski z Cze-
stochowy)

Jestem bardzo wdzieczna dr. Bogdanowi Wszotkowi za kilkakrotne za-
proszenie Mirostawa Hermaszewskiego do Czestochowy i zorganizowanie
tu spotkan dla publicznosci z jedynym polskim Kosmonautg. Dla mnie
byt to ogromny zaszczyt i nieopisana przyjemnosc¢ spotka¢ osobe tak wy-
jatkowa. Pan Hermaszewski zrobit na mnie bardzo pozytywne wrazenie
jako czlowiek rzeczowy, konkretny, a jednoczesnie pogodny, bezposredni,
zyczliwy 1 z duzym poczuciem humoru. Jego wyktady dla czestochow-
skiej publicznosci mogty w niejednym wzbudzi¢ marzenia i pasje lotnicze
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i kosmiczne. Pamietam tez jak podczas spotkania w waskim gronie mi-
losnikow astronomii opowiadatl na luzie, ze kiedys$ chciat kupié¢ koszyk
grzybéw od pewnego pana, a ten mu odpowiedziat, ze tych grzybow mu
nie sprzeda. Pan Mirostaw byt zaskoczony. Zapytal: Dlaczego? Grzy-
biarz mu odpart: ,Poznatem pana, panie Hermaszewski. Tych grzybow
panu nie sprzedam, bo nie sa za tadne. Dla pana to ja mam koszyk
najzdrowszych grzybéw”. (Anna Jura z Czestochowy)

*

Kiedy przychodzimy na ten $wiat, jako cze$¢ wielkiej tajemnicy boskie-
go Istnienia, naszymi pierwszymi bogami sg nasi rodzice. Od nich przyj-
mujemy prawde o $wiecie. Nie kwestionujemy niczego. Bierzemy jako
pewnik. Ro$niemy i rozwijamy sie, a ciekawos¢ swiata wzrasta. Obser-
wujemy otaczajacy nas Swiat z zaciekawieniem i cigglym niedosytem.
Kilkuletnie dziecko patrzy na Ksiezyc i zastanawia sie jakby to byto
tam, na tym Ksiezycu? A czy to jest naprawde tak daleko jak moéwi
mama? Niby czemu drabina dziadka, ta duza, miataby nie wystarczy¢?
I wtedy z pomoca pojawiaja si¢ zewnetrzni eksperci. Wiadomo przeciez,
ze mama i tata nie wiedzg wszystkiego, a juz na pewno nie o Ksiezycu.
Nawet nigdy nie lecieli rakietg. On leciat. Wielki bohater mojego dzie-
cinstwa. Nie byto sity, ktéra przytwierdzitaby ciekawska kilkulatke przed
telewizorem, no chyba, ze akurat w telewizji wywiadu udzielat jedyny
polski kosmonauta, Mirostaw Hermaszewski. Rodzice wotali mnie na
kazdy wywiad, chodz predko, raz raz! Hermaszewski w telewizji. Wie-
dzieli, ze to wielki autorytet ich zapatrzonej w Ksiezyc kilkulatki. Ja
wtedy zasiadatam w pelnym skupieniu na te krotkie chwile i tapatam
kazda informacje posypang barwnym pyltem wypowiedzi tego wielkiego
cztowieka. Nasz Kosmonauta byt mistrzem obrazu malowanego stowem.
To byto niezwykte przezycie stuchac¢ takich informacji z pierwszej reki.
Oznajmitam kiedy$ z niekwestionowang pewnoscig zdeterminowanego
dzieciaka, ze jak juz kiedy$ sie spotkam z Hermaszewskim, to sie oso-
biscie dowiem jak w kosmosie robi sie siku i kupe, no bo ta grawitacja
przeciez, tudziez jej poniekad brak... Rodzice usmiechali si¢ tylko, w taki
sposob jakbym zartowata.

No i spotkalismy sie z Generatem, i zapytatam. Wszystko doktadnie
wyjasnit. Podczas jednego ze spotkan pokazywal mi w telefonie zdjecia
ze swojego ogrodu. Nie wiem jak mnie wyczut, ale wyczut. Najbardziej
utkwita mi w glowie $liczna obwodka z bukszpanu w ksztatcie serca. Jak
sie¢ temat zieleniny wyczerpat pokazat wnuka. I corke. Jak w zachwycie

53



nad urodg pokazywanych osob oznajmitam, ze piekni, do zony Generata
podobni, to niby srogo spojrzal i powiedzial, ze chyba przestanie mnie
lubi¢. Wiem, ze nie przestat. Poczucie humoru, ale takie wytrawne, nie
jest dla kazdego. Na salach wyktadowych wypelionych po brzegi stucha-
czami, na ktérych swoja przygode prezentowal Pan Mirostaw, nie brako-
walo humorystycznych wstawek. Bywaly opowiesci oczywiscie budzace
smiech od razu catej sali, ale bywaly i takie, ktére bawity nielicznych
lub tylko mnie.

Rodzinnie (Magdalena, Teodor i Kamil) z Mirostawem Hermaszewskim.

I tak calg rodzing, wtedy juz z naszym synkiem Teodorem, poda-
zalisSmy sladami Kosmonauty. BywaliSmy w réznych miejscach na jego
wystapieniach. Kiedy$ maty Teo$ powiedzial jakis zart o rakiecie, kto-
ry bardzo pana Mirostawa rozbawit. Ta zatrzymana na fotografii chwila
zdobi dzis Sciang naszej kuchni.

Pewnego razu podczas wizyty w Obserwatorium Astronomicznym
Krélowej Jadwigi, nalezacym do moich wspaniatych tesciow, Generat
zatrzymal oczy na znajdujacej sie tam mojej pracy plastycznej. Ry-
sunek barwny i bogaty w tresci zawierat sporo kosmicznych motywow
przedstawionych nie dostownie. Praca byta dotknieta duchem metafizy-
ki. Spogladal przez dtuzsza chwile. Widziatam jego zaciekawienie, ale
siedziatam spokojnie. W koncu zapytal ogélnie — ciekawe kto to tak wi-
dzi swiat, w taki sposéb? Serce mi w gardle utknelo, bo oto przeciez ja
to zmalowalam, a nie tak dawno przeciez siedziatam przed telewizorem
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Od lewej: Mirostaw Hermaszewski, Magdalena Wszotek i Bogdan Wszotek.
(Rzepiennik Biskupi, 7 czerwca 2015)

i marzytam o spotkaniu. Yyy no ja... — odpowiedziatam niesmiato. I ja-
kas kosmiczna, niewidzialna ni¢ porozumienia sie wytworzyta. A moze
tylko od$wiezyta?

Mirostaw Hermaszewski to postac, ktéra pozostanie w mojej pamie-
ci na zawsze. To cztowiek, przy ktorym wystarczyto chwilke stanac¢ by
poczué jak wielki i odwazny to Duch. Intelekt, bystre poczucie humoru,
postawa sama w sobie budzaca respekt. To jedyna taka posta¢. Jedna na
wieczno$¢. W dniu $mierci Kosmonauty odbieratam od Prezydenta mia-
sta Czestochowy akt nadania stopnia awansu zawodowego nauczyciela.
SWiQtowanie przerwala informacja o $émierci Mirostawa Hermaszewskie-
go. Lzy lecialy i jako$ nie chciaty przesta¢. Bo ta dziecieca czastka w nas
chciataby, zeby nasi bohaterowie byli nieSmiertelni na planie fizycznym
tej linii zycia.

Dzisiaj ktaniam sie¢ nisko Autorytetowi i dziekuje za wszystko. Bo
przez jego opowiesci, ktorych stuchatam od dziecka, tak si¢ kosmicznie
wkrecitam, ze p6zniej nawet meza — mito$¢ mojego zycia — poznatam po
linii wspoélnych zainteresowan Wszechswiatem. Pozostaly nam piekne
fotografie z Kosmonauta, jego dedykacje, ksiazka , Ciezar niewazkosci”,
ktora czytamy juz rodzinnie z naszymi dzieé¢mi, Teosiem i Dobrusig.
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Nade wszystko, nasz polski Gwiezdny Bohater zyje i zy¢ bedzie za-
wsze w naszych cieptych wspomnieniach. Do zobaczenia Panie Generale!
(Magdalena Wszolek z Czestochowy)

*

Z gen. Mirostawem Hermaszewskim spotkaliSmy sie pieciokrotnie. Kaz-
de spotkanie byto czyms wyjatkowym, takim z innego $wiata. Z wielka
pasja i zaangazowaniem opowiadatl o dzieciecych marzeniach, wielkiej
mitosci do latania, pragnieniu lotu w kosmos. Szczegdlng uwage poswie-
catl swoim najblizszym. Nie wstydzit si¢ publicznie méwi¢ jak bardzo ko-
cha swojg rodzine, co w dzisiejszych czasach nie jest takie powszechne.
Uwaznie stuchal zadawanych pytan, zwtaszcza najmtodszych stuchaczy.
Dziecigce pytania sg najtrudniejsze, a mimo to zawsze znalazt sposéb
aby ciekawie, zrozumiale i czasem wesoto na nie odpowiedzie¢. Bardzo
mnie ujat sposéb nawigzywania bliskich i serdecznych relacji z dzie¢mi
i mtodzieza.

Przytocze pewng sytuacje, ktéra szczegdlnie zapadia mi w pamieci.
W 2013 roku pojechatem z zong i swoimi dzie¢mi do Krakowa na Uni-
wersytet Jagiellonski, gdzie odbywala sie konferencja ,,Meet the Space”.
Jednym z zaproszonych gosci byt gen. Mirostaw Hermaszewski. Po za-
konczonym wyktadzie podeszliémy z zona do naszego Kosmonauty aby
go poprosi¢ o wspolne zdjecie. Jakiez byto nasze zdziwienie gdy zapropo-
nowal, ze moze wezmie naszych synéow na rece. Oczywiscie ucieszyliSmy
sie z tego faktu. Wtedy postanowiliSmy z zong usunaé sie z kadru i takim
to sposobem nasi chtopcy maja wyjatkowa pamiatke. Gdy nastepnym
razem spotkalismy sie w 2015 roku na otwarciu Obserwatorium Astro-
nomicznego Krolowej Jadwigi w Rzepiennikiem Biskupim, méj tesé¢ po-
kazal mu owe zdjecie. Gdy je zobaczyl zapytal: ,Dlaczego ja jeszcze
nie mam tego zdjecia?” Te stowa bardzo nas zaskoczyty i oczywiscie
ucieszyty, ze w ogoéle chciatby je miec.

Jakis czas pdzniej, bedac u moich rodzicow, pokazatem im te foto-
grafie. Tato widzac swoich wnukéw na rekach Generata powiedziat: To
teraz chtopaki maja trzeciego dziadka”.

Uroczyste otwarcie OAKJ byto najwiekszym wydarzeniem w regio-
nie, na ktore przyjechato wielu znamienitych gosci z kraju i ze $wia-
ta. Mimo wielkiego zainteresowania osobg Mirostawa Hermaszewskiego,
znalazt on czas dla kazdego, kto poprosit o autograf lub chciat zrobié
zdjecie. My mieliSmy to szczescie, ze mogliémy spedzi¢ z nim troche
czasu prywatnie.
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Nasz Michat i Rafat w objeciach gen. Mirostawa Hermaszewskiego i w krolewskim
towarzystwie Kazimierza Wielkiego i Wtadystawa Jagietty. (Uniwersytet Jagiel-
lonski, 5 grudnia 2013).

Ostatni raz spotkalismy sie w 2019 na Pikniku Naukowym w Debicy.
Mimo wieczornej pory na sali byto bardzo duzo mtodziezy i dzieci, co
tylko potwierdza moje spostrzezenia, ze gdzie si¢ pojawial tam ,grawi-
tacja stabta” — On do siebie przyciggat ... to chyba byt taki jego ,ciezar
niewazkosci”.

Z wielkim smutkiem przyjelismy wiadomos¢ o $mierci naszego kosmo-
nauty. W dniu, w ktérym zmart, zadzwonit do mnie moj tato i zapytat
sie czy wiem, ze dziadek Mirek umart. Jego duch pelni teraz wieczng
warte we Wszech$wiecie a nasza pamieé¢ o nim, tu na Ziemi, pozostanie
wiecznie zywa. (Artur KuZmicz)
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Mirostaw Hermaszewski, Agata Kotodziejczyk i Bogdan Wszotek
(Rzepiennik Biskupi, 7 czerwca 2015).



W cieniu Orta — wspomnienie

o kosmonaucie Mirostawie Hermaszewskim

Bogdan Wszolek

Obserwatorium Astronomiczne Krolowej Jadwigi w Rzepienniku Biskupim

Jako mate dziecko bratem kij, ustawiatem go sobie poprzecznie do linii
ciala i w ten sposob stawalem sie samolotem. Oblatywalem tak izbe,
podworko, pola. Potem strugatem samolociki z drewna. Odstepstwa od
prawdziwej maszyny nadrabialem bogats wyobrazniag. Fantazjowatem
o lotnictwie na jawie i w snach. Szczerze zazdroscitem ptakom. Marzytem
o lataniu!

Zima spato sie u nas pod starymi wojskowymi ptaszczami. Byty cze-
Scig wiana, jakie mama otrzymata od swojego ojca, ktéry w mtodosci
uczestniczyl w bitwach I wojny $wiatowej. Szacunek do wojska i zol-
nierskiego munduru byt u nas w sposob naturalny wpajany na co dzien.
Tato, uczestnik walk z bandami UPA (Bieszczady, 1947), nosit sie po zol-
niersku i z zotnierska dyscypling dbat o wszystkie swoje ubiory. Ja naj-
bardziej upodobatem sobie mundury lotnicze i stopnie oficerskie. W gle-
bi duszy, juz jako osmiolatek, bytem zolmierzem, pilotem wojskowym.
Marzytem o lataniu do szkoty wtasnym samolotem, a krowy pasatem
z udawanym karabinem na sznurku.

Domysglam sie, ze u mtodego Mirostawa Hermaszewskiego mogto by¢
bardzo podobnie. Doroste pasje rodza sie zwykle we weczesnym dziecin-
stwie i pod wptywem cztonkéw najblizszej rodziny.

W wieku 18 lat nalezalo podjaé¢ ostateczne plany na doroste zycie.
Jako bardzo dobry uczen mogtem mierzy¢ dowolnie wysoko. Tato wi-
dzial mnie budowlancem, sasiedzi mowili ze bede ksiedzem, nauczyciele
i koledzy w liceum myséleli, ze bede lekarzem wojskowym. Ogromie za-
skoczyto wszystkich gdy oglositem oficjalnie, ze bede studiowat astrono-
mie; w konspiracji planowatem zosta¢ pierwszym polskim kosmonauta.
Byt rok 1975. Sledzac rozwéj kosmonautyki i zdajac sobie sprawe, ze
szanse lotu w kosmos dla Polaka sg praktycznie zadne, pomyslatem, ze
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gdybym byt jednoczesnie astronomem i pilotem wojskowym, to miatbym
w przysztosci szanse polecie¢ w ramach jakiego$ (zagranicznego) progra-
mu, nastawionego na obserwacje astronomiczne z kosmosu. Zrodzone we
wcezesnym dziecinstwie zainteresowanie rozgwiezdzonym niebem nabie-
rato u mnie rozmachu i dodawato uroku planom kosmicznym. Myslatem
(naiwnie), ze teleskopy kosmiczne beda obstugiwane przez astronoméw-
kosmonautéw. I tak, po pomyslnym przejsciu lotniczych badan lekar-
skich w Deblinie, postanowitem studiowac¢ najpierw astronomie w Uni-
wersytecie Jagiellonskim, a potem lotnictwo w deblinskiej Wyzszej Ofi-
cerskiej Szkole Lotniczej.

Po drugim roku moich studiéw astronomicznych media ogtosity, ze
Polak polecial w kosmos. Przyjatem wie$¢ ze stonowana radoscia. Pierw-
szenstwo zostato zagarniete. Pokazalo sie jednoczesnie, co odbieratem
pozytywnie, ze moje skryte marzenia o kosmosie nie sg az tak bardzo
niedorzeczne. Na wyzszych latach studiéw zrozumiatem, ze teleskopy ko-

smiczne beda obstugiwane zdalnie z Ziemi. Z dwoch réwnolegtych pas;ji,
jedna zaczeta wyprzedzac¢ druga. Skupitem si¢ na astronomii.

Miatem po studiach astronomicznych okazje szkoli¢ sie w Deblinie
(1983), w ramach odbywania zasadniczej stuzby wojskowej. Nie w lata-
niu, a w zakresie meteorologicznej obstugi lotéw. Praktykowatem potem
w putku lotniczym w Sochaczewie. Posmakowatem zycia zolnierskiego
i urokéw lotniczej romantyki. Duzo sie¢ w wojsku nauczytem, czutem sie
tam dobrze. Bytem dumny z siebie w roli zotnierza i nabratem dojrzatego
szacunku do wszystkiego, co w wojsku szlachetne.

Dopiero 28 maja 2008 r. przyszto mi spotka¢ Mirostawa Hermaszew-
skiego twarza w twarz [1]. Bylem zapraszajacym, a On byl moim go-
Sciem. Dwa lata wczesniej uruchomitem w czestochowskiej Akademii
Jana Dltugosza pierwsze polskie planetarium cyfrowe. Skupitem tez wo-
kot siebie spore grono statych mitosnikoéw astronomii i astronautyki. Te
przynety zadziataly i Kosmonauta zgodzit sie przyjecha¢ do Czestocho-
wy.

Mirostaw Hermaszewski zaszokowal wszystkich swoja erudycja i nie-
udawang uprzejmoscia w kontaktach. ,Inspekcji generalskiej” towarzy-
szyto jednak swoiste napiecie. Grubsze niesfornosci z naszej strony by-
ly w lot postrzegane przez Kosmonaute i ,skarcone” — ming, gestem,
stowem lub wszystkim naraz. Pamietam jak pewien dziennikarz zadat
Mirostawowi Hermaszewskiemu pytanie: ,,Czy to prawda, ze ludzie by-
li na Ksiezycu?”. M. Hermaszewski wykonat energiczny ,w tyt zwrot”,
wyciggnal wskazujaco reke do tytu i zapytat mnie ostentacyjnie: ,kto
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to jest 17”7, Dziennikarz byt  spalony”. Za wielki nietakt poczytywal
tez natretne fotografowanie. Gasit zapaly fotoreporterskie stanowczym
stwierdzeniem, ze ,nie jest matpa”’. Skadinad, przejawiatl ogromna cier-
pliwosé przy rozdawaniu autografow (t.j. dedykowanych wpiséow z cha-
rakterystycznym podpisem) i pozowaniu do zdje¢. Jesli proszono Go
o autograf na jakims malo godnym nosniku (np. na brzydko wyrwanej
kartce z notatnika, albo na jakim$ bilecie), nie wzbraniatl sie stownie, ale
z wyrazu twarzy szto wyczytac¢, co o tym mysli. Podczas tej pierwszej
wizyty Kosmonauty nauczytem sie pelni¢ role generalskiego ,adiutan-
ta”, i by¢ ,buforem” pomiedzy Nim, a publicznoscig. Szybko do mnie
dotarto, ze bytoby wielkim nietaktem zaprasza¢ Kosmonaute, bez wcze-
sniejszego zatroszczenia si¢ o godne audytorium i stosowna okazje.

.
)
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Mirostaw Hermaszewski i Bogdan Wszolek w Czestochowie (28.05.2008).
(fot. M. Nowak)

Dwa lata pdzniej (16 wrzesnia 2010) otwierano w Niepotomicach pla-
netarium. Posréd licznie zgromadzonych oséb, oczekujacych na rozpo-
czecie uroczystosci, zauwazytem Mirostawa Hermaszewskiego. Stat bez
opieki i chyba nie rozpoznany jeszcze przez publicznos¢. PrzywitaliSmy
sie serdecznie i automatycznie wskoczylem w role asystenta. Po ka-
ptanskich obrzadkach otwierajacych planetarium zapanowata cisza, kto-
rag przerwano niesmiatym zaproszeniem do zabierania gtosu przez chet-
nych. Ktos$ co$ tam powiedzial i znowu przydtuga pauza. Wtedy zabrat
gltos Kosmonauta i w swojej wyczerpujacej wypowiedzi nadal otwarciu
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Autograf Hermaszewskiego dla ,wzorowego podchorazego” WOSL w Deblinie.

Wpis Kosmonauty ,,Panu dr Bogdanowi, ktéry rozumie Kosmos. Z wyrazami

b

szacunku, ...”.

obiektu stosowna powage. Wspominal, ze podczas przygotowania do lotu
w ,,Gwiezdnym Miasteczku” wiele godzin spedzit w planetarium uczac
sie rozpoznawac gwiazdozbiory i jasniejsze gwiazdy. Podkreslal ogromng,
role rzetelnej edukacji dla podboju kosmosu i pochwalat w tym kontek-
scie organizacje planetarium.
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Po zakonczeniu uroczystosci odprowadzitem Kosmonaute do eksklu-
zywnego niepotomickiego hotelu w Zamku Krolewskim. MieliSmy tam
okazje jeszcze sobie porozmawiac¢. Sam hotel wyjatkowo przypadt M. Her-
maszewskiemu do gustu i wielokrotnie prosit mnie potem telefonicznie
o przypomnienie kontaktu do niego.

Mirostaw Hermaszewski przemawiajacy w niepotomickim planetarium. Obok
Kosmonauty Roman Ptak — burmistrz Niepotomic. (16.09.2010)

Jesienig 2010 roku udato nam sie sprowadzi¢ z USA do Czestochowy
fragment (120 g) skaty ksiezycowej, pozyskanej w ramach misji Apollo
17 [2] i zorganizowaé¢ wystawe kamienia. Byl to niebywaly sukces orga-
nizacyjny czestochowskich mitosnikéw astronomii. Zaprositem naszego
kosmonaute na wystawe kamienia ksiezycowego w Ratuszu Miejskim
i zgodzit sie od razu. Jakze Smiaty sie Jego oczy do tego kawatka czarnej
skaty z malenkimi bialymi ,inkrustacjami”! Powiedzial, ze niebo z ko-
smosu wyglada tak samo — zupelna czern i tylko czasem jasna gwiazda.
Mirostaw Hermaszewski wygtosit wtedy w Czestochowie dwa wspaniate
wyktady publiczne; jeden w Ratuszu Miejskim oraz drugi w auli Aka-
demii Jana Dtugosza. W sumie ,przyblizono nieba” dla prawie tysiaca
0s6b. Zal, ze nie dla miliona przynajmniej, ale to juz nie od nas zalezato.
Wiekszos¢ spoteczenstwa woli trwaé¢ w przekonaniu, ze na Ksiezycu nikt
nie byt. Ze do nieba kazdy ma szanse, ale dopiero po émierci. Doé tu
odnotowac, ze ogromny afisz na Ratuszu Miejskim w Czestochowie, na
szlaku pielgrzymkowym na Jasng Goére, zapraszajacy przez caly miesiac
do ogladniecia kamienia ksiezycowego, sprawit, ze jedynie kilkaset os6b
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skorzystato z zachety, i to w wigkszosci w dniu 28 pazdziernika przy
okazji przyjazdu Mirostawa Hermaszewskiego.

Mirostaw Hermaszewski podczas wyktadu w Ratuszu Miejskim w Czestochowie
i Jego autograf ztozony na fotografii wystawianego tam kamienia z Ksiezyca.
(28.10.2010)

7. okazji 50-tej rocznicy lotu kosmicznego Jurija Gagarina, Uniwer-
sytet Pedagogiczny w Krakowie zorganizowal (6 kwietnia 2011) sesje
astronautyczng, na ktéra przybyli trzej kosmonauci: Musa Chiramano-
wicz Manarow (Rosja), Vladimir Remek (Czechy) i Mirostaw Herma-
szewski (Polska) [3]. Sesji towarzyszyta wystawa pamiatek kosmicznych
dostarczonych przez Hermaszewskiego. Przyjechalidmy na te sesje calg
gromada czestochowskich mitosnikéw astronomii. Nie obawialiSmy sie,
ze braknie dla nas tam miejsca. Krakowska publika, podobnie jak cze-
stochowska, nie jest zbyt ciekawa takich zdarzen. ZostaliSmy w lot za-
uwazeni przez Mirostawa Hermaszewskiego wsréd zebranych.

Od lewej: kosmonauta Musa Ch. Manarow, JM Rektor Uniwersytetu Pedagogicz-
nego w Krakowie Michal Sliwa oraz Mirostaw Hermaszewski. (6.04.2011)
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Kosmonauta w otoczeniu Jego czestochowskich fanéw. Od lewej: Artur Kuz-

micz, Agnieszka Kuzmicz, Mirostaw Hermaszewski, Magdalena i Kamil Wszotek.
(6.04.2011)

Podczas dyskusji po wyktadzie rosyjskiego Kosmonauty, ktos zapytat
Manarowa, czy byt kiedy$ wczesniej w Polsce. W odpowiedzi ustyszeli-
smy: ,,Nie, bo nikt nie zapraszat. Teraz zostatem zaproszony, to od razu
przyjechatem”.

Mimo, ze Rektor zapraszajacej Uczelni oraz osoby z Ambasady Ro-
syjskiej opiekowali sie gos¢mi, udalo nam sie porozmawiac¢ ze wszystkimi
obecnymi tam kosmonautami, zrobi¢ sobie z nimi pamigtkowe zdjecia
oraz otrzymac autografy.

Innym razem (5-6 grudnia 2013) cérka Agata Kotodziejezyk organi-
zowata w Uniwersytecie Jagiellonskim wielka konferencje astronautyczna
»Meet The Space” [4]. To byta impreza z wielkim rozmachem i z udzia-
lem najwazniejszych w Polsce reprezentantow ,,Sektora Kosmicznego”.
Oczywiscie nie moglo zabraknaé¢ polskiego Kosmonauty. Mirostaw Her-
maszewski zgodzit sie przyjecha¢ do Krakowa, a mnie przypadta znowu
chlubna rola asystenta. Dat wtedy z siebie bardzo duzo. W pierwszym
dniu wygtosil najpierw wyktad konferencyjny, potem (pod wieczér) wy-
ktad dla szerokiej publicznosci. W tym dniu otrzymat tez oficjalnie hono-
rowe cztonkostwo w stowarzyszeniu Astronomia Nova. Dnia nastepnego
sprawil wspaniaty mikotajkowy prezent dla VIII LO w Krakowie. Wy-
glosit wyktad o swojej kosmicznej przygodzie do ok. dwustu uczniow.
Dal w Krakowie wyraz swoim przekonaniom, ze Wszechswiat nie po
to jest tak wielki, zeby przeraza¢ i obezwtadnia¢ ludzi w ich zapedach
poznawczych, ale jego wielkos¢ i ztozonos¢ to rodzaj wysoko ustawione;j
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poprzeczki, ktérej forsowanie powinno by¢ postrzegane jako naczelny cel
ludzkosci.

Mirostaw Hermaszewski przyjmuje honorowe czlonkostwo AN. (5.12.2013)

11 maja 2014 Mirostaw Hermaszewski przyjechat kolejny raz do Cze-
stochowy, by uswietni¢ swoim wystapieniem i obecnoscig impreze ma-
sowa 0 nazwie Space Station [5]. Motywacja do zorganizowania wyda-
rzenia byto uruchomienie w Czestochowie 13-metrowego radioteleskopu.
Pierwsze kosmiczne fotony radiowe, na czestotliwosci 1420.4 GHz (21
cm), byly oficjalnie zarejestrowane przez RT-13 w obecnosci naszego
Kosmonauty. Atmosfera calodziennej imprezy byta podniosta i przepo-
jona ogdlng Swiadomoscia, ze dzieja sie dobre i wielkie rzeczy, ktorych nie
daje sie szybko kompletnie ogarna¢. Wtedy podczas mowy otwierajace]
i powitalnej zwrocitem uwage na osobliwy fakt, ze ,w 1978 roku dwdch
Polakéw, ktorych sie bedzie stawi¢ przez wieki, Mirostaw Hermaszew-
ski i Karol Wojtyta, ustawili Polsce drogowskazy ku niebu! Pokazali, ze
dla osiggniecia najwyzszych celéw potrzebny jest ogromny wysitek, tak
w sferze rozumu, jak i ducha. Dzis radujemy sie obecnoscig posrod nas
jednego z nich. Przybyt polski kosmonauta, aby nas tu w Czestochowie
kosmicznie rozmarzy¢ i zagrza¢ do szlachetnych przedsiewziec”.

Impreza odbywala sie w §wiezo otwartej Dyskotece RAY. Jej wlasci-
ciel, Marek Pelian, zaangazowal kilkadziesigt swoich pracownikow w uswiet-
nienie uroczystosci. Wyktadom towarzyszyto wiele zdarzen o charakte-
rze kosmicznym, acz w pieknej oprawie artystycznej i z duzym uszano-
waniem dla Mirostawa Hermaszewskiego. W szczegdlnosci odspiewano
w trzech jezykach, rosyjskim, polskim i angielskim, znang starszemu po-
koleniu piosenke, ,,Zawsze niech bedzie Stonce”.

W dniach 6-8 czerwca 2015 otwieratem oficjalnie swoje obserwato-
rium astronomiczne w Rzepienniku Biskupim [6]. Stabo sobie wyobra-
zalem impreze, obliczong na ok. 1000 oséb, bez obecnosci Mirostawa

66



W cieniu Orta — wspomnienie o kosmonaucie Mirostawie Hermaszewskim

*
,
ot

Kosmonauta sktada autograf na plakacie w Dyskotece RAY.

Hermaszewskiego. Zadzwonitem do Niego w czasie, kiedy miat juz na ten
termin zaplanowane wazne spotkania, chyba gdzies w Gdansku. Zmiana
daty otwarcia nie wchodzita w rachube. Dwa dni przed impreza Pan Mi-
rostaw zaproponowal mi przyjazd na dwa dni (niedziele i poniedziatek —
7 i 8 czerwca), z noclegiem u mnie. Nawet w najsmielszych marzeniach
nie bralem tak zaszczytnej okolicznosci pod uwage. Byt tylko warunek,
ze w niedziele rano musze Go odebraé z lotniska w Rzeszowie (110 km od
Rzepiennika) i tam Go dostarczy¢ w poniedzialek wieczorem. Warunek
ten, juz sam w sobie, byt dla mnie zaszczytem!

Ilez tu byto usciskéw dtoni, ilez wymienionych zyczliwosci, ile auto-
grafow 1 wspolnych fotografii, réwniez budujacych rozméw i wystapien
medialnych. Kosmonauta, oblegany przez dzieci, mtodziez i dorostych,
nie szczedzit zyczliwych stow i usmiechéw. Jego obecnosé na uroczystosci
byta dla wiekszosci mile zaskakujaca niespodzianka. Ludzie instynktow-
nie lgneli do Kosmonauty i chcieli pozosta¢ w Jego bliskosci mozliwie
jak najdiuzej. Pogoda udata sie wyjatkowo stoneczna i upalna. Impre-
za byla na otwartym powietrzu pod golym niebem. Swiatto stoneczne
byto tak jasne, ze nie byto mozliwosci wykorzystania rzutnika podczas
prezentacji. Wyktady szty zatem prosto z gtowy, bez zadnych notatek.
Poprawit sie przez to kontakt wzrokowy miedzy wyktadajacym, a shucha-
czami. Wszystko mocniej zapadato w pamie¢. Setkami zgromadzonych
na polanie lesnej uczestnikow otwarcia zawtadnat jakby jeden piekny
i uwznioslajacy duch. Czuto sie¢, ze nad Kosmonautg, astronomami, ka-
ptanami i wszystkimi pozostatymi rozpo$ciera sie to samo, niczym nie
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grodzone, niebo! Nawet po odjezdzie Kosmonauty, ludzie sie nie rozeszli.
Miejscowa mlodziez spontanicznie zaczeta Spiewac i tanczy¢. Wnet ten
spontan przeksztalcit sie w ,dyskoteke” trwajaca wiele godzin.

Mirostaw Hermaszewski nie ukrywat radosnego wzruszenia, jakiego
doznat podczas otwarcia obserwatorium. Dawal tego wyraz podczas licz-
nych wywiadéw oraz przy kazdym podzniejszym kontakcie ze mna (prze-
waznie telefonicznym). Stal sie dla nas, budowniczych i wtascicieli obser-
watorium, ,,Nowg Gwiazda”, ktorej blask jest postrzegany bez teleskopu.

Podczas otwarcia Obserwatorium Astronomicznego Krolowej Jadwigi w Rzepien-
niku Biskupim. Od lewej: Magdalena i Bogdan Wszotkowie, ks. bp Stanistaw Sa-
laterski i Mirostaw Hermaszewski. (8.06.2015)

Kosmonauta rozdaje autografy mtodym finalistom konkursu plastycznego
»Ars Astronomica”.
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Biu

Publiczny wyktad Mirostawa Hermaszewskiego w dniu otwarcia obserwatorium
w Rzepienniku.
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Autograf Hermaszewskiego ztozony na mapie Ksiezyca w rzepiennickim
obserwatorium.

W dniu 22 listopada 2019 r. miatlem przyjemnos¢ spotka¢ Mirosta-
wa Hermaszewskiego w Debicy. Obaj bylismy tam zaproszeni do wziecia
czynnego udziatu w Pikniku Naukowym, zorganizowanym przez miej-
scowe II LO [7]. Po wspanialym wykladzie Kosmonauty mielismy tro-
che czasu dla siebie. W bardzo zyczliwej atmosferze otrzymalem wtedy
od Hermaszewskiego jego autograf, ztozony na wykonanym przeze mnie
lotnym modelu rakiety. Bylo to niestety juz ostatnie nasze spotkanie.
Rakieta ,,Hermaszewski” zajmuje teraz naczelne miejsce w naszym ob-
serwatorium.
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Z ceremonii otwarcia szlaku ,,108 minut” w Rzepienniku. (9.09.2021)

9 wrzesnia 2021 roku otwieratem w Rzepienniku szlak turystyczno-
dydaktyczny ,,108 minut”, na 60-lecie lotu Gagarina [8]. Zadzwonitem
do Mirostawa Hermaszewskiego, ze ten szlak ofiaruje Mu, niczym ,pre-
zent” z okazji 80-tych urodzin. Wyraznie ozywit sie na te wiadomog$é
i bardzo zatowal, ze nie zdota tym razem przyjecha¢ do Rzepiennika,
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dla odbycia jeszcze jednego ,lotu orbitalnego”. Cieszyt sie z powstania
szlaku i wyrazal nadzieje, ze bedzie on czesto przemierzany. Przekazat
telefonicznie, ze zdalnie jednoczy sie z ,orbitujacymi”.

12 grudnia 2022 smutna wiadomos¢ o Smierci Mirostawa Hermaszew-
skiego dotarta nawet do naszego lesnego zacisza w Rzepienniku. Na po-
grzeb pojechatem wraz z siostrg. W Katedrze Polowej Wojska Polskiego
w Warszawie odbyta sie pierwsza cze$¢ ceremonii. JednoczyliSmy sie
w zatobie z rodzing Kosmonauty i wszystkimi, ktorzy oddawali Mu tam
ostatni hotd. Na Powazkach ztozeniu do grobu towarzyszyty salwy z ka-
rabinéw i niski przelot klucza czterech mysliwcow. Posrod zegnajacych
Mirostawa spotkalem po raz pierwszy kosmonaute wegierskiego Berta-
lana Farkasa. ,Racje” polityczne nie dopuszczaly mozliwosci przybycia
kosmonautéw zza wschodnich granic Polski. Na stronie Ambasady Fede-
racji Rosyjskiej w Warszawie zamieszczono wyrazy hotdu dla zmartego
i kondolencje dla rodziny i przyjaciét od Piotra Klimuka, z ,,Gwiezdnego
Miasteczka” oraz od MSZ Federacji Rosyjskiej. [O podobnych gestach
z innych krajow na prézno by szuka¢ informacji]. 80-letni kosmonauta
Piotr Klimuk, z ktéorym Mirostaw Hermaszewski przebywal w kosmo-
sie i przyjaznil sie z nim najserdeczniej, i ktorego ojciec zginal pod
Radomiem w walkach z Niemcami, jednoczyl sie w zatobie tylko du-
chem. Kwiaty w imieniu Piotra Klimuka (i wtasnym) ztozyl na grobie
Hermaszewskiego (po cichu, po odbytych uroczystosciach) Ambasador
Federacji Rosyjskiej w Warszawie, Siergiej Wadimowicz Andriejew.

Mirostaw Hermaszewski nigdy nie wypowiedziat tego dostownie, ale
dawalo sie z jego prezentacji wyprowadzi¢ refleksje, ze dobrze rozumiat,
ze loty w kosmos wyrosty z kultury Stowian. Byl dumny z odbytego
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lotu nie tyle osobiscie, co jako Polak i jako Stowianin. Bo my Stowianie
jesteSmy w kosmosie z przekonania, nie tak jak inni — z wyrachowa-
nia. Hermaszewski miatl najpewniej w pamieci znamienne stowa Leoni-
da Brezniewa: ,Syn ojczyzny Kopernika przebywal w kosmosie, to jest
wspaniate, tym mozna sie szczyci¢”. Miatl prawo czué sie ,dzieckiem”
Kopernika i Keplera i ,bratem” Gagarina. Wzorem orta ojczyzne swo-
ja odnalazt w przestworzach, a rodzine rozszerzyt na tych wszystkich,
ktorzy z serca podzielaja Jego lotnicze i kosmiczne pasje. Znamienne,
ze w swoich wypowiedziach nie lubit méwié o finansowych kosztach eks-
ploracji kosmosu. Po stronie ,hamulcéw rozwoju” wymieniat raczej spo-
leczne niedomogi w sferze intelektualnej i kulturowej. Dobrze rozumiat,
ze ,w kosmos lata sie na skrzydtach rozumu”. Glosit prawdy o kosmosie
odwolujac sie do wrazen estetycznych, przezy¢ w sferze emocjonalnej
i koniecznej aktywnosci w sferze intelektualnej. Swoja edukacyjng misja
wskrzesit w sercach wielu Polakéw zapat do obierania celéw zyciowych,
ktore sg wysoko. Przyktadem swojego zycia pokazal, ze warto.

Na Powazkach, w zadumie po ceremonii ostatniego pozegnania Mirostawa Herma-
szewskiego. Od lewej: Bogdan Wszotek, Bertalan Farkas z opiekunkg z Ambasady
Wegier, Wanda Kusiak.
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Maciej Winiarski (1939-2015),

niestrudzony krakowski obserwator nieba

Jerzy M. Kreiner

Obserwatorium Astronomiczne na Suhorze

Maciej Winiarski (ok. 2010 r.) (fot. J. Kreiner)

Do grona astronoméw, ktérym mozna w pelni przypisa¢ stynne po-
wiedzenie profesora Tadeusza Banachiewicza observo ergo sum nalezeli
przede wszystkim jego uczniowie i wspotpracownicy: docent Kazimierz
Kordylewski i dr Réza Szafraniec. Wsréd mtodszego pokolenia poglad
Banachiewicza, ze prowadzenie obserwacji astronomicznych jest pod-
stawg dla wszelkich badan kosmosu w najwickszym stopniu realizowat
dr Maciej Winiarski.

Maciej Winiarski urodzit si¢ 9 lipca 1939 r. w Krakowie. W 1956 r.
ukonczyt prestizowe krakowskie I liceum im. Barttomieja Nowodworskie-
go, wykazujac juz w czasach szkolnych wybitne zainteresowanie naukami
Scistymi, w tym astronomia i fizyka. Gdy w 1956 r. nastgpita w Krako-
wie reorganizacja studiéow wyzszych i po kilkuletniej przerwie otwarto
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na Uniwersytecie Jagiellonskim magisterskie studia astronomii, podjat
decyzje o zapisaniu si¢ na ten kierunek studiow. Ukonczyt go jako jedyny
absolwent w 1961 roku.

Juz na studiach wykazywal duze zainteresowanie obserwacjami, za-
checany przez doc. Kazimierza Kordylewskiego oraz prof. Eugeniusza
Rybke, 6wczesnego dyrektora krakowskiego Obserwatorium Astronomicz-
nego.

7, poczatkiem lat sze$cédziesigtych XX w. wyposazenie Obserwato-
rium Krakowskiego bylo bardzo skrommne. Do dyspozycji astronomow
byty dwa refraktory o $rednicach obiektywéw 20 cm: tzw. ,, Amerykan-
ka” (wypozyczona z Uniwersytetu Harvarda) oraz luneta wyprodukowa-
na przez angielska firme ,Grubb”. Ponadto korzystano z kilku niewiel-
kich Iunet. Warunki do obserwacji astronomicznych w budynku przy
ulicy Kopernika 27 byty wysoce niesprzyjajace ze wzgledu na duze roz-
Swietlenie nieba oraz zanieczyszczenie atmosfery wynikajace z potozenia
Obserwatorium blisko centrum Krakowa. Dodatkowo, szczegolnie w zi-
mie, przeszkadzaly dymy z licznych doméw opalanych weglem. Dlatego
tez, wiekszos¢ prac naukowych miata charakter teoretyczny, m. in. pro-
wadzono badania nad libracjg Ksiezyca. Wsréd prac obserwacyjnych
wykonywano jedynie te, ktére nie wymagalty idealnie przejrzystego nie-
ba. Ich tematyka obejmowata gtéwnie obserwacje gwiazd za¢mieniowych
oraz zakrycia gwiazd przez Ksiezyc. Po roku 1957 okazjonalnie obserwo-
wano sztuczne satelity Ziemi, a takze w niewielkim zakresie prowadzono
obserwacje o charakterze astrometrycznym.

Mgr Maciej Winiarski ok. 1963 roku. (fot. J. Kreiner)
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Zakrycia gwiazd przez Ksiezyc

W ostatnich dwoch dekadach ubiegtego wieku obserwacje zakryé¢ gwiazd
przez Ksiezyc wykonywane tradycyjna metoda ,,oko-ucho” istotnie stra-
city na znaczeniu, na co wptynal m. in. gwaltowny rozwéj nowych tech-
nik obserwacyjnych. Jednak jeszcze w latach szescdziesiatych XX w.
obserwacje zakry¢ byty waznym zrodtem danych dla sledzenia ruchu
naszego naturalnego satelity. Obserwacje polegaty na wyznaczeniu z do-
ktadnoscig 0.1 sekundy momentu znikniecia gwiazdy za brzegiem tarczy
Ksiezyca, przy czym wartos¢ naukowa mialy te obserwacje, ktérych bte-
dy nie przekraczaty 1.5 sek. Analogicznie, obserwowano momenty po-
jawienia sie gwiazdy ,odstanianej” przez Ksiezyc. Dla przeprowadzenia
obserwacji (oprocz lunety i chronometru) niezbedna byta znajomosé tzw.
efemerydy danego zjawiska (zakrycia lub odkrycia) obliczanej w Obser-
watorium Krakowskim i publikowanej w Dodatku Miedzynarodowym do
Rocznika Astronomicznego Obserwatorium Krakowskiego (SAC). Z wy-
nikow obserwacji korzystaly instytuty astronomiczne na swiecie zajmu-
jace sie teorig ruchu Ksiezyca.

Maciej Winiarski pierwszg obserwacje zakrycia gwiazdy przez Ksie-
zyc (byta to § Capricorni) przeprowadzit 9 pazdziernika 1962 r., w bu-
dynku Obserwatorium przy ul. Kopernika 27, natomiast poczawszy od
29 grudnia 1965 r. kolejne obserwacje wykonywal w nowym Obserwa-
torium na ,Forcie Skata”. facznie, w latach 1962-1979 zaobserwowat
315 momentow zakry¢/odkryé gwiazd, co stanowito 29% wszystkich zja-
wisk obserwowanych w Krakowie w latach 1962-1979. Zbiorcze wyniki
krakowskich obserwacji byty systematycznie publikowane przez réznych
obserwatoréw, przy czym M. Winiarski opracowat wyniki z lat 1961-
1963, 1967% oraz 1970%. W latach 1973-1975 M. Winiarski wspolnie
z R. Danakiem opracowali fotoelektryczna metode*® rejestracji zakryé.
Stosujac te metode zarejestrowano w Obserwatorium na , Forcie Ska-
ta” (przez M. Winiarskiego i innych obserwatoréw) momenty kontaktéw
zakrywanego przez Ksiezyc Saturna oraz kilkanascie momentéw zakryé
gwiazd".

LActa Astr. 15, 75 (1965).

2ibid vol. 18, 583 (1968).

3ibid 21, 529 (1971).

4 Postepy Astronomii XXII, 239 (1974).

5 Acta Astr. 23, 386 (1973) (Appendix).

6 Acta Astr. 24, 411 (1974), ibid vol. 26, 387 (1976).
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Fundamentalna fotometria gwiazd

Jedna z glownych dziedzin badan naukowych prof. Eugeniusza Rybki
rozpoczetych we Wroctawiu i kontynuowanych w Krakowie byto nawig-
zanie jasnosci gwiazd w dotychczasowych katalogach fotometrycznych do
standardéw UBV Johnsona-Morgana. Za sugestia prof. Rybki, M. Wi-
niarski przeanalizowal btedy systematyczne w katalogu poczdamskim,
a wyniki obliczen zawart w pracy On the Systematic Errors of the Po-

tsdam Photometry opublikowanej w ,,Acta Astronomica””.

Dla uzyskania mozliwie duzego materiatu obserwacyjnego prof. Ryb-
ka skierowat w 1966 r. Macieja Winiarskiego na dziewieciomiesiecz-
ny staz naukowy do Abastumanskiego Obserwatorium Astrofizycznego
Gruzinskiej Akademii Nauk na goérze Kanobili w gérach Kaukazu, gdzie
sg bardzo dobre warunki atmosferyczne sprzyjajace fotometrii funda-
mentalnej (m in. niskie wspotezynniki ekstynkeji). Uzyskany obszerny
material obserwacyjny byl wazng cze$cig przygotowywanej pracy dok-
torskiej p.t. ,,Wielkosci gwiazd standardowych fotometrii poczdamskies’
obronionej 18 stycznia 1968 r. w Uniwersytecie Jagiellonskim (promo-
tor: prof. Eugeniusz Rybka, recenzenci: prof. Antoni Opolski oraz doc.
Kazimierz Kordylewski).

Obserwacje komet

W 1974 r. Maciej Winiarski skupit rowniez swoje zainteresowania nauko-
we na kierunku obserwacji komet. Obserwacje te wykonywano w Obser-
watorium na Forcie Skata za pomocg 35 cm teleskopu w uktadzie optycz-
nym Maksutowa-Cassegraina, a takze (w niewielkim stopniu) podwoj-
nym 12 cm astrografem Zeissa. W latach 1974-1988 Maciej Winiarski
(bedac w zespole obserwatoréw komet) lacznie wyznaczyl z whasnych
obserwacji ponad 400 pozycji nastepujacych komet:

Bratfield 1974b (79 pozycji)® [C/1974 C1],
Tkeya-Seki 1967n (70 pozycji)? [C/1967 Y1],
Giacobini-Zinner (69 pozycji)!® [21/P],

Halley (86 pozycji)t! [1P],

Bradfield 1987 XXIX (101 pozycji)'? [C/1987 P1],

TActa Astr. 13, 179, (1963).
8 Acta Astr. 25, 317 (1975).
9ibid 26,189 (1976).
103bid 37, 403 (1987).
ibid 38, 149 (1988)
12hid 40, 419 (1990).
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przy czym komety: Giacobini-Zinner oraz stynna kometa Halley’a by-
ly obserwowane w ramach miedzynarodowego programu International
Halley Watch (IHS). Ponadto, we wspétpracy z dr. W. Waniakiem i in.,
przeprowadzil obserwacje fotometryczne dwéch komet z uzyciem fil-
trow waskopasmowych. Byty to: kometa Okazaki-Levy-Rudenko 1989
r. [C/1989 Q1] oraz kometa Austin 1990V [C/1989 X1]'. Obserwacje
przeprowadzono 50 cm teleskopem w uktadzie Cassegraina na , Forcie
Skata” oraz 20 cm ,,Amerykanka” na stacji obserwacyjnej w Roztokach
Gornych w Bieszczadach.

R
LU N>

Teleskop Maksutowa-Cassegraina w OAUJ , Fort Skata ok. 1966 r.
(fot. J.Kreiner)

Obserwacje wizualne gwiazd za¢mieniowych

W 1921 r. Tadeusz Banachiewicz zainicjowat w Krakowie obserwacje wi-
zualne gwiazd za¢mieniowych zmodyfikowang metodg Argelandera. Od-
znaczaly sie one wyjatkowa prostota, gdyz prowadzono je dostepnymi
lunetami (gltéwnie tzw. ,,Amerykanka”), a czas odnotowywano wedtug
chronometru z doktadnosciag 1 minuty. W przypadkach najjasniejszych
gwiazd (np. 3 Persei, 3 Lyrae) obserwacje prowadzono nawet nieuzbro-
jonym okiem.

Gtéwnym celem tych obserwacji bylo wyznaczanie momentéw mini-
mow, ktére byty niezbedne dla kontroli okresu zmian jasnosci gwiazdy

13 Barth, Moon, and Planets 59, 2129, (1992).
Y Jcarus 108, 92 (1994).
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za¢mieniowej. Tylko w niektorych wypadkach prébowano uzyskaé¢ pet-
ng wizualng krzywa blasku. Obserwacje gwiazd za¢mieniowych z wiel-
kim zaangazowaniem wykonywali w Krakowie do konca lat 60. XX wie-
ku przede wszystkim Kazimierz Kordylewski (ktory réwniez redagowat
wspomniany ,,Dodatek Miedzynarodowy” (SAC)) oraz Réza Szafraniec.

Maciej Winiarski (jak sam wspominal) docenial wartosé tych obser-
wacji, jednak wykonat ich niezbyt duzo, gdyz wprowadzat je do swoje-
go programu obserwacyjnego w drugiej kolejnosci, pierwszenstwo dajac
obserwacjom fotoelektrycznym i astrometrycznym. W pracy, ktora uka-
zata sie w IBVSY znajdujemy 28 momentéw miniméw dla 20 gwiazd,
natomiast zestawienie opublikowane w AN zawiera 57 miniméw dla 37
gwiazd. Warto jednak zwrdci¢ uwage, ze w wiekszosci byty to mato ob-
serwowane gwiazdy, dlatego wyznaczenie momentéw miniméw dla tych
gwiazd miato istotne znaczenie, gdyz pozwalato uaktualni¢ publikowang
w SAC warto$¢ okresu zmian jasnosci danej gwiazdy.

Pylowe ksiezyce Ziemi

Z koncem XVIII wieku Joseph Louis Lagrange (1736-1813) dokonat od-
krycia, ze gdy rozpatruje sie uktad trzech cial niebieskich powigzanych
grawitacyjnie, z ktérych jedno ma bardzo mala mase (w stosunku do
pozostatych dwoch), to w ukladzie tym istnieje pie¢ punktéw réwno-
wagi, zwanych punktamsi libracyjnymi Lagrange’a. Trzy z nich leza na
prostej taczacej bardziej masywne ciata, pozostate oznaczone jako Ly
oraz Ly lezg w wierzchotkach tréjkatéw réwnobocznych, w ktorych jed-
nym z bokoéw jest odcinek taczacy dwa masywne ciata. Blisko punktow
libracyjnych L, oraz Ls uktadu Stonce — Jowisz w XIX wieku odkryto
grupy planetoid, ktére nazwano imionami Grekow oraz Trojanczykdow,
bohaterow Iliady, stynnego eposu Homera.

Na fakt, ze Ziemia z Ksiezycem tworzg podobny uktad jak Stonce —
Jowisz, zwrocit uwage w 1951 r. prof. Jozef Witkowski, sugerujac istnie-
nie w punktach libracyjnych L4 oraz Ls drobnych okruchoéw materii tzw.
meteoroidow oraz pytoéw. Jednak woéwcezas nie wzbudzito to wiekszego
zainteresowania.

W latach 60. XX w. trud poszukiwan materii na orbicie Ksigzyca
w poblizu punktéw libracyjnych podjal Kazimierz Kordylewski. Pierw-
sze proby obserwacji fotograficznych okolic punktow libracyjnych, byty
prowadzone przez K. Kordylewskiego w 1961 r. z Kasprowego Wierchu.

15 Information Bulletin on Variable Stars No 1255 (1977).
16 Astronomische Nachrichten 301, 327 (1980).

78



Maciej Winiarski (1939-2015), niestrudzony krakowski obserwator nieba

Cho¢ obserwacje te byty obarczone licznymi btedami systematycznymi,
potwierdzaly istnienie oblokéw!'”. Doc. Kordylewski prowadzit réwniez
obserwacje wizualne m. in. w trakcie organizowanych wypraw na stat-
kach handlowych. W sprzyjajacych warunkach na oceanie, z dala od
swiatetl, dostrzegal rozjasnienia na niebie na orbicie Ksiezyca w poblizu
punktéw libracyjnych uktadu Ziemia — Ksiezyc. Odkrycie Kordylewskie-
go potwierdzit na podstawie obserwacji satelitarnych J.R. Roach!®.

Maciej Winiarski podjal sie obserwacji obtokéw libracyjnych (nazy-
wanych takze Oblokami Kordylewskiego) w pierwszej potowie lat 70.
Warto zwroci¢ uwage, ze miat juz wtedy duze doswiadczenie w pro-
wadzeniu obserwacji astronomicznych i chetnie podejmowal wyzwania
wymagajace nietypowych metod obserwacji, ktore nie zawsze gwaranto-
waly spektakularne wyniki.

Zmajac kryteria, ktore musi spetnia¢ miejsce obserwacji, przede wszyst-
kim bardzo ciemne tto nieba, byt inicjatorem powstania w Roztokach
Goérnych (Bieszczady) stacji obserwacyjnej Obserwatorium Krakowskie-
go. Na stacje przeniesiono 20 cm refraktor ,,Amerykanke” z Obserwato-
rium przy ul. Kopernika 27 oraz zamontowano zestaw dziesieciu prze-
nosnych $wiattosilnych kamer fotograficznych dostosowanych do pracy
z kliszami. M. Winiarski opracowal wtasng metode redukcji danych,
dzieki ktorej udato mu sie wyeliminowac¢ wiekszos$é btedéw systematycz-
nych zwigzanych z fotometrig fotograficzna.

Wstepne wyniki obserwacji przeprowadzonych w Roztokach Goérnych
w lutym 1976 r. M. Winiarski opublikowatl w specjalistycznym czasopi-
$mie Farth, Moon, and Planets'®, w pelni potwierdzajac istnienie obto-
kéw libracyjnych na orbicie Ksigzyca i mozliwos¢ ich obserwacji z Ziemi.
Odrzucit tym samym opinie czesci srodowiska naukowego, ktore powat-
piewato w mozliwos¢ dostrzezenia obtokéw z powierzchni naszej planety.
Maciej Winiarski stwierdzit réwniez, ze jasno$é powierzchniowa?® obto-
kéw jest rzedu 33 Sy (tj. wynosi okoto 12% jasnosci powierzchniowe;
przeciw$éwiecenia) i moze zmieniaé sie w czasie. Srednica katowa obto-
ku jest rzedu szesciu stopni, ale srodek obtoku moze by¢ oddalony od
punktu libracyjnego nawet o 15 stopni. Nowoscia w badaniach Winiar-
skiego byto odkrycie, ze barwa obtokow istotnie sie rézni od barwy prze-
ciw$éwiecenia (obtoki sg bardziej czerwone). Niestety, Maciej Winiarski

17 Acta Astr. 11, 165, (1961).

18 Planetary and Space Sci. 23, 173, (1975).

19 Barth, Moon, and Planets 47, 193, (1989).

208,. Tradycyjna jednostka jasnosci powierzchniowej. Jasno$é jednej S;o mialby obiekt rozciagly
o powierzchni 1 stopnia kwadratowego $wiecacy jak gwiazda 10 wielkosci gwiazdowej. Przyjmuje sie,
ze $rodkowa cze$¢ przeciwéwiecenia ma jasno$é 250-300 Sqg.
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Budowa pawilonu stacji obserwacyjnej w Roztokach Goérnych ok. 1970 r.
(fot. A.Michalec)

nie zdazyt opracowac kilkuletniej serii swoich bieszczadzkich obserwacji,
a z koncem lat 90. XX w. stacja w Roztokach Goérnych zostata zlikwido-
wana. Zabytkowy refraktor 20 cm (tzw. ,,Amerykanka”) przeznaczony
w Bieszczadach gltownie dla obserwacji obtokéw libracyjnych powrdcit
po gruntownym remoncie do koputy wschodniej Obserwatorium przy
ulicy Kopernika 27.

Obserwacje fotoelektryczne

Szczegbdlne miejsce w dorobku obserwacyjnym Macieja Winiarskiego zaj-
muja fotoelektryczne obserwacje gwiazd zmiennych, gtéwnie za¢mienio-
wych. Poczatkowo (od 1963 r.) M. Winiarski prowadzit obserwacje jed-
nokanalowym fotometrem fotoelektrycznym?! zainstalowanym przy re-
fraktorze ,,Grubb” w kopule zachodniej Obserwatorium przy ul. Ko-
pernika, a od roku 1965 na ,Forcie Skata”. W tej pierwszej lokalizacji
M. Winiarski (ze wspolpracownikami) wykonal od lutego do sierpnia
1963 r. wiekszo$¢ pomiaréw jasnosci gwiazdy nowej (Nova Her 1963)

2lFotometr zostal skonstruowany przez S. Piotrowskiego oraz A. Strzalkowskiego w 1953 r. Po-
czatkowo odbiornikiem promieniowania byt fotopowielacz 1P-21 [Acta Astr. ser ¢ 4, 129, 1951].
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w zakresach B oraz V systemu Johnsona-Morgana. Wyniki tych obser-
wacji oraz krotka dyskusja obserwowanego spadku jasnosci tej gwiazdy

nowej ukazaty sie w Acta Astronomica®®.

Poczawszy od 1968 r. (tj. po odbyciu stazu w Obserwatorium Aba-
stumanskim) dr Winiarski rozpoczal systematyczne obserwacje fotoelek-
tryczne na ,Forcie Skata”. W kolejnych latach z jego inicjatywy mody-
fikowano aparature obserwacyjng, m. in. zastosowano bardziej nowocze-
sne fotopowielacze, wymieniono filtry szerokopasmowe, unowoczesniono
sposoOb rejestracji danych. W obserwacjach M. Winiarski starat sie uzy-
ska¢ nie tylko momenty minimoéw dla badan zmian okresu, ale peilna
krzywa zmian jasnosci obserwowanych gwiazd.

W latach 1968-1987 M. Winiarski obserwowal osobiscie lub uczest-
niczyt w obserwacjach m. in. nastepujacych gwiazd za¢mieniowych: Al
Dra*, VW Cep?*, TV Cas?. Bardzo cenne byty réwniez obserwacje dtu-
gookresowych gwiazd za¢mieniowych, prowadzone wspolnie ze wspot-
pracownikami, najczesciej w ramach miedzynarodowych programéw: 32
Cyg (P=1147%), (Aur (P=972%), eAur (P=9884%), UU Cnc (P=97%),
AZ Cas (23404%) oraz EE Cep (P=2050%). W programie obserwacyjnym
M. Winiarskiego znalazta si¢ rowniez Nova Vul 1968a = LV Vul i kilka
innych obiektéw.

20 c¢m refraktor ,,Grubb” w zachodniej kopule Obserwatorium przy
ul. Kopernika 27 ok. 1963 r. (fot. J.Kreiner)

22 Acta Astr. 16,137, (1966).

2ibid 21, 517 (1971).

24ibid 31, 351, (1981). W pracy tej stwierdzono, ze w krzywej zmian jasnosci VW Cep (typ W UMa)
w tracie kolejnych nocy nastepujg zmiany, co m. in. moze wptywaé¢ na momenty minimow.

25bid 33, 201 (1983).
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Z chwila przejscia na emeryture (2005) Maciej Winiarski przyjat
propozycje wlaczenia sie w programy badan prowadzonych w Obser-
watorium Astronomicznym krakowskiego Uniwersytetu Pedagogiczne-
go (dawniej: Wyzsza Szkota Pedagogiczna), usytuowanego na Suhorze
(1000 m n.p.m.) w Gorcach. Prowadzone tam obserwacje byly wyko-
nywane 600/7500 mm teleskopem w ukladzie Cassegraina wyposazo-
nym w tréjkanatowy fotometr fotoelektryczny oraz kamere CCD. Ma-
ciej Winiarski dogtebnie zapoznal sie z calyg aparaturg Obserwatorium
i z pelnym zaangazowaniem podjal dyzury obserwacyjne. O jego zaan-
gazowaniu w prowadzeniu obserwacji niech $wiadcza archiwalne dane
rejestrujace liczbe nocy w poszczegdlnych miesigcach, w ktorych petnit
dyzur obserwacyjny (Tabela 1).

Obserwacje Macieja Winiarskiego na Suhorze wniosty istotny wktad
do badan naukowych prowadzonych przez pracownikéw Katedry Astro-
nomii UP w szerokiej wspotpracy krajowej i zagranicznej. Jego nazwi-
sko jako wspotautora-obserwatora w latach 2005-2015 figuruje w po-
nad 30 pracach opublikowanych w czotowych czasopismach astronomicz-
nych: Astrophysical Journal, Astronomy € Astrophysics, Monthly Noti-
ces RAS, Acta Astronomica i in. Praca, ktorej byt wspoétautorem, p.t.
LA Massive binary black-hole system in OJ287 and a test of general

relativity’, opublikowana w Nature?S uzyskata 281 cytowan? .

TABELA 1. Liczba dyzuréw obserwacyjnych M. Winiarskiego w Obserwatorium na Suhorze.

Rok I II III IV V VI VII VII IX X XI XII razem
2005 3 6 9
2006 10 6 6 6 6 6 7 15 14 76
20007 8 5 7 4 7 4 9 9 7 9 69
2008 6 4 4 6 9 8 9 7 4 9 66
2009 7 6 7 9 8 9 12 7 65
2010 8 10 12 13 10 9 10 5 7 84
2011 4 9 11 7 10 16 8 4 12 81
2012 7 4 4 8 8 8 14 6 7 9 75
2013 2 2 8 2 20 16 12 9 8 5 84
2014 9 4 7 7 10 8 2 2 5 5 59
200 2 4 7 7 3 3 3 2 31
Razem 699

W amerykanskiej bazie publikacji naukowych z astrofizyki ADS
(Astrophysics data system) nazwisko Macieja Winiarskiego jest odno-
towywane przy 77 publikacjach z lat 1963-2020. L.aczna liczba cytowan
jego prac wynosi 1033, a tzw. indeks Hirscha wynosi 14 (stan na dzien
10 pazdziernika 2022).

26 Nature 452, 851 (2008).
2"Wedlug ADS, stan z 17 X 2022.
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Wielkim zaskoczeniem dla wspotpracownikéw byta nagta Smieré¢ Ma-
cieja Winiarskiego, ktora nastagpita 16 sierpnia 2015 r. Jego pogrzeb
z udziatem Rodziny, wspotpracownikow i studentoéw odbyt sie 24 sierp-
nia na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie. W pamieci krakowskiego
srodowiska astronomicznego pozostanie wzorem sumiennego obserwato-
ra, bez reszty oddajacego sie badaniom naukowym.

/ f, 7 ,

Dr Maciej Winiarski przed Obserwatorium na Suhorze (29 XII 2009).
(fot. J.Kreiner)
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Dyplom doktorski Macieja Winiarskiego.
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Dziecinstwo w cieniu teleskopu

Barbara Kraska
(Cérka Marii 1 Macieja Winiarskich)

Astronomia byla obecna w naszym domu od zawsze. Normalne byto,
ze ktores z Rodzicéw nie nocuje w domu — bo jest pogoda. Wieczorem
wychodzili na taras i sprawdzali ,co tam na niebie”. Czasem padalo
stwierdzenie: ,spasatieli (z ros. wybawcy) przyszli”, co oznaczato ze sa
chmury i bedzie mozna noc spedzi¢ w domu.

Fort ,Skala”, tj. Obserwatorium Astronomiczne UJ przy ul. Orlej
171, byto miejscem pracy dla Rodzicow, a dla mnie wspaniatym terenem
do zabaw i spaceréw. Bywatam tam czesto i czutam sie jak u siebie. Tru-
skawki na grzadkach (Mama sadzita tam truskawki i warzywa), kwiatki
na trawnikach bardziej oddalonych od gtéwnego budynku. Duzo zadba-
nej zieleni otoczonej wielohektarows dzicza. To byto cudowne miejsce do
zabawy dla dziecka — istny raj. Zy! tam Brutus. tj. dtugowlosa czarna
kotka — uroczy zwierzak o nieprzecietnej inteligencji. Zaprzyjaznitysmy
sie od pierwszego kontaktu. Kazda z nas traktowala druga jak mama
swoje dziecko.

Kicia ukochata sobie mojg Mame — z wzajemnoscig. Imie Brutus
otrzymata jeszcze jako mate kocie, kiedy trudno byto ustali¢ pte¢. Gdy
sie pierwszy raz okocita, uznano, ze bez sensu bytaby dla niej zmiana
imienia. Brutus miat tepi¢ gryzonie i w tym celu zostal ,zainstalowa-
ny” na Skale przez pana Grzegorza Seka — zeby myszy nie gryzly ka-
bli w jego pracowni elektronicznej. Pomimo dokarmiania jej przez pra-
cownikéw Obserwatorium kicia byta wyjatkowo towna. Mama zwykle
zabierata z domu wiktuaty dla Brutusa. Kotka rozpoznawata z daleka
odgtos maminego ,malucha” (samochéd Fiat 126 P). Wybiegala Ma-
mie na spotkanie z uniesionym ogonem i nie odstepowata jej na krok
przed zakosztowaniem przywiezionego dla niej przysmaku. Najedzona
kicia z wdziecznoscig zalegata sterty wydrukéw komputerowych, pie-
trzace sic w maminym gabinecie. Tym sposobem nie tylko wiernie do-
trzymywata towarzystwa swojej pani, ale wyrazata tez kocie uznanie dla
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jej wysitkéw naukowych.

Wydruki komputerowe pochodzity z Centrum Obliczeniowego w bu-
dynku Instytutu Fizyki UJ przy ul. Reymonta 4. Przed nastaniem kom-
puterow personalnych wszelkie obliczenia naukowe przeprowadzano na
mocnych komputerach centralnych (Odra, Cyber 72). Typowy dzien pra-
cy astronoma zaczynat sie i konczyt przy poétce w centrum obliczenio-
wym. Rano brato si¢ z potki wydruk z obliczeniami, a wieczorem ktadto
sie na tej samej poélce zwigzany gumka plik kart perforowanych, za-
wierajacy zbiér komend w jezyku FORTRAN - jako kolejne zadanie
obliczeniowe. Tam tez bywatam z Mama. Bytam dobrze oswojona z pa-
pierowymi INPUT/OUTPUT tamtych czaséw. Byly obecne wszedzie —
w domu, w samochodzie, w pracy. Zuzyte karty perforowane byty Swietne
do robienia notatek. Tasmy papierowe, juz niepotrzebne nauce, Swietnie
nadawaly sie do robienia gwiazdek na choinke.

Mama czasem wyjezdzata w ramach wspotpracy z réznymi osrodka-
mi naukowymi. Pamietam ze bywala na obserwacjach w Kazachstanie,
w Dublinie i w Grecji na Peloponezie. Najdtuzej wspotpracowata z Fran-
cja. Jezdzita do Besangon, gdzie pracowata z panem Edkiem (Eduard
Oblak) m. in. w zakresie badan gwiazd zmiennych za¢mieniowych. Ra-
zem przygotowywali publikacje. Mama byta niesamowitym pracusiem
i perfekcjonistka. Wiele rzeczy poprawiata i szlifowata na btysk, bo moz-
na napisac lepiej, a nikt nie napisze tak dobrze jak Ona.

Mama odkryta UFO, tzn. widziala niezidentyfikowany obiekt lataja-
cy, W miejscu na niebie gdzie niczego takiego by¢ nie powinno. Tyle ze
pare dni pozniej Francuzi przyznali sie do wypuszczenia balonow stra-
tosferycznych i UFO zostato zidentyfikowane...

Moje wszystkie klasy i grupy, od przedszkola po liceum, byty na wy-
cieczkach w obserwatorium. Tata chetnie oprowadzat wycieczki, zwtasz-
cza dzieciece. Uwazal ze dzieci potrafig zadawaé ciekawe i nieoczywiste
pytania, tak ze odpowiedzi bywaja wyzwaniem. Pamietam, ze na noc-
nych pokazach jakis dzieciak zapytany co widzi przez teleskop, odpo-
wiedziat ze jajo sadzone. Kto z dorostych skojarzytby widok Saturna
z jajkiem?

Bytam chyba jeszcze w wieku przedszkolnym, czyli ok. roku 1980,
kiedy Tata zabieral mnie z soba do budynku Obserwatorium UJ przy ul.
Kopernika (Collegium Sniadeckiego). Nadawal tam potudniowy sygnat
czasu do radia. Musiatam zosta¢ w osobnym pokoju i by¢ w miare cicho.
Mogtam tam bawié¢ si¢ pieczatkami — super sprawa.
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W Obserwatorium Astronomicznym UJ na ,Skale” (lata 70-te).
Od lewej: prof. Konrad Rudnicki, prof. Jozef Mastowski i Tato.

Na wakacje jezdzitam zwykle z kazdym Rodzicem z osobna, tak decy-
dowali zebym przebywata poza Krakowem maksymalnie dtugo. Z Mamag,
jezdzityémy w rézne miejsca. Poznawalam szlaki Tatr, a pdzniej Biesz-
czad. Tam jezdzitySmy z grupa znajomych i przyjaciét — ,catg banda”.
Czesto z wujkiem Adamem Michalcem i jego rodzing w Polanie lub Se-
kowcu. Odbywatam tam duzo wycieczek i spacerow, bawitam sie w ogro-
dzie, a wieczorowg pora w ,szulerni” (dzieciarnia rzneta w karty w makao
i kanaste).

Z Tata tez jezdzitam w Bieszczady — do Roztok Goérnych, gdzie
miescita sie zamiejscowa placowka Obserwatorium Astronomicznego UJ
w Krakowie. To byto na koncu cywilizowanego swiata. Konczyta sie dro-
ga, otwierata sie czysta przyroda i nastawat btogi spokdj. Bieganie za
grzybami, zbieranie malin na soki i boréwek. Chodziliémy po lesie, pod-
gladali zwierzeta lub ,,plazowali” na kamieniach nad strumykiem. Pobyt
w Roztokach byt tez wymagajacy. Gotowanie na kozie (taki rodzaj pie-
ca), w ktorej palito sie drewnem — po galezie marsz do lasu. Na zakupy
trzeba bylo przeznaczy¢ caty dzien — na nogach 11 km do Cisnej i po-
wroét, tez 11 km, ale z pelnym plecakiem. Po wode szto sie do studni.
Pierwszy raz jechatam do Roztok majac 3.5 roku — busikiem, z grupa
techniczng. Podobno nie mogtam sie doczeka¢ wyjazdu i po pobudce py-
talam ,,czy dzis jest jutro?” Pézniej jezdziliSmy pociggiem i autobusem,
plus koncowy spacer na miejsce.
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Drewniana budka to byt gtowny budynek obserwacyjny w Roztokach
Gornych. W érodku byta tzw. Amerykanka. Mnie fascynowalta konstruk-
cja mechaniczna, ktora zabezpieczata ruch teleskopu za niebem, podob-
na jak w zegarze. Trzeba bylto wyciggna¢ korbg odwaznik do gory, a on
cigzac do dotu opadat i ,ciagnal” teleskop za niebem.

Dzieki pobytom w Roztokach pokochatam las, jego cisze i dzwieki.
Rozumiem teraz Tate i jego potrzebe wyciszenia, spokoju, pobycia sa-
memu z soba najlepiej w gorach, w lesie. Miedzy innymi dlatego tak
chetnie (juz na emeryturze) wyjezdzal na obserwacje do gorskiego ob-
serwatorium na Suhorze. Ja do dzi$ najlepiej wypoczywam wsrod drzew.

Rodzice wspinali si¢ w Tatrach. Robili to catkiem na powaznie. Pod-
krakowskie skatki w dolinkach traktowali jako rozgrzewke przed Tatra-
mi. Gdy sie urodzitam zrezygnowali z taternictwa ze wzgledu na duze
ryzyko. Oboje byli wtedy juz doktorami, powaznymi astronomami za-
trudnionymi w Obserwatorium przy ulicy Orlej.

Z Mama w Sekowcu (1991)

Mama nauczyta mnie jazdy na nartach jeszcze christiania, czyli na
prostych dtugich deskach (sama jezdzita Swietnie i bardzo tadnie). Wiek-
sz0$¢ ferii zimowych w podstawdwce spedzitam na Szyndzielni. Mieszka-
liSmy z kuzynostwem w schronisku i jezdziliSmy na nartach, szaleliSmy
po $niegu, budowali igla itp. Po wielu latach przerwy, zwigzanej z kon-
tuzjami, Mama wrocita do nart. Zasmakowala przyjemnosci jazdy po
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Budka obserwacyjna w Roztokach Gérnych (lata 80-te).

alpejskich trasach, gtéwnie w Dolomitach — to byt staty element zimy
przez wiele lat.

Odkad pamietam, Tata ,bawil” sie w modelarstwo. Budowal modele
okretéw z okresu II Wojny Swiatowej, zawsze w skali 1:400. Podobno
kiedys toczyli batalie morskie na Skale, ze $p. panem Staszkiem Zigba.
Byt to relaks dla Taty, cos jak ucieczka w inny swiat. Nie sklejal modeli
z wycinanek, budowal je wg planéw prawdziwych jednostek. Uzywal do
tego celu réznych materiatoéw: szpilek, zapatek, opakowan po lekach itp.

Mama urodzita sie 15 kwietnia 1942 roku w Krakowie. W czasie
dziecinstwa mieszkata w kamienicy na Debnikach przy ul Rozanej 4.
To byta kamienica, ktéra kupit méj pradziadek (dziadek Mamy) Jan
Przybytowski, po tym jak spalit sie rodzinny dwoér w Olszowicach. Tam
mieszkata ze swoimi rodzicami i dwoma mtodszymi siostrami. Do szko-
ty powszechnej uczeszczala w Krakowie na Debnikach. Liceum zaczeta
pod Poznaniem w Pobiedziskach. Miesci sie tam szkota Sacre Coeur.
Tam w duzej czeSci doszlifowata swoj jezyk francuski. Uznata jednak,
ze w Pobiedziskach byl za niski poziom nauczania fizyki. Po jednym czy
dwoch semestrach wrécita do Krakowa i kontynuowata nauke w Liceum
Mickiewicza, gdzie zdata mature. Studiowala astronomie w Uniwersyte-
cie Jagiellonskim i jako astronom pracowata tam do konca zycia.

Moi dziadkowie ze strony Mamy zajmowali si¢ nasiennictwem. Pro-
wadzili sklep nasienny najpierw przy placu Szczepanskim, ktory pozniej
zostal przeniesiony na Starowislng. W czasie okupacji Babcia Zosia ku-
pita gospodarstwo rolnicze w Skawinie i tam ,,produkowata” nasiona na
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Od lewej: Janusz Garecki, Stefania Butatowa, Maria Kurpinska i Jan Mietelski
(1963). (Z archiwum prof. Jerzego Kreinera)

PRZYRZECZENIE

Mam szczerq wole calym zy-
ciem petnié stuzbe Polsce Lu-
dowej, walczyé o prawde
i sprawiedliwo$é spoteczna,
nie$¢ chetnie pomoc kazdemu
cztowiekowi, byé postusznym
prawu harcerskiemu.
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Legitymacja harcerska.

sprzedaz.

Wszystkie trzy siostry Kurpinskie nalezaly do klubu wioslarskiego.
Tego po Debnickiej stronie Wisty, zeby nie miaty za daleko na treningi.
Mama nawet wygrataby jakies zawody na Wisle, ale wiosto wypadto
jej ze zle dokreconej dulki i sie skapala. Zartujemy sobie, ze naukowo
Kurpinskie opanowaly caty $wiat: Mama (Maria) zajmowala sie niebem,
ciocia Ela powierzchnig ziemi (geodezja), a ciocia Antonina jej wnetrzem
(geofizyka).
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Dziekanat Wydzialu Matematyki, Fizyki i Chemii
“Uniwersytetu Jagielloriskiego — zawiadamia, iz
w dniu 8 czerwca 1972 r., o godzinie 11, w Insty-
“tucie Fizyki UJ w Krakowie przy ul. Reymonta 4,
sala nr 526 — odbedzie sie PUBLICZNA OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ mgr MARII KURPINSKIEJ,
‘p.t.: ,,Wyznaczanie wielkost) —absolutnych gwiazd
wcezesnych typdw widmowyeh z pomocy 35/37 cm
teleskopu Maksutowa z pryzmatem obiektywowym
w wybranym polu w gwiazdozbiorze Eabedzia”,
Promotor — prof. dr hab. Eugeniusz Rybka.
Recenzenci — prof. dr hab. Wilhelmina Iwanow-
ska — (Uniwersytet im. M. Kopernika), doc. dr
hab. Konrad Rudnicki — {(UJ). ' '
- Praca doktorska wraz z recenzjami znajduje sig
do wgladu w Bibliotece Jagiellonskiej w Krako-
wie przy al. Mickiewicza 22. '

Zawiadomienie o obronie pracy doktorskiej. (Z archiwum prof. Jerzego Kreinera)
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Mé6j Tato, Maciej Winiarski, urodzit sie 9 lipca 1939 roku w Krako-
wie, w domu przy ul. Domeyki 4 w Cichym Kaciku. W czasie okupa-
cji dom ten zajeli Niemcy. Babcia z mezem (Stanistawem Winiarskim)
i malym Mackiem przeniesli sie do rodzicéow dziadka na Debniki, gdzie
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przemieszkali czas okupacji. W tym czasie Babcia gotowata u Niemcow
w swoim domu przy ul. Domeyki, z ktérego wezesniej zostata wyrzucona.
Przyjezdzata z Debnik codziennie rano z wozkiem z Mackiem, a wracajac
wywozita kolejne pozycje z biblioteki domowej — w wézku pod niemow-
lakiem. W ten sposéb rodzinne zbiory nie ulegty zniszczeniu.

W 6-tym roku zycia Maciej trafit do Szkoty Cwiczenn Pafistwowego
Pedagogium przy ul. Grodzkiej w Krakowie. Potem kontynuowat nauke
w Publicznej Szkole Ogolnoksztatcacej stopnia podstawowego nr 31 im.
Dr. Henryka Jordana. Do klasy V i VI chodzit do Panstwowej Szkoty
Cwiczen przy VIII LO im. Witkowskiego. Do klasy VII uczeszczal zno-
wu do Publicznej Szkoty Ogdélnoksztatcacej stopnia podstawowego nr 31.
Tam ukonczyt w wieku 13 lat edukacje podstawowa, w roku 1952. W la-
tach 1952-1956 uczeszczat do Ogodlnoksztatcacej Szkoty Stopnia Liceal-
nego, Plac Groble nr 9, w Krakowie (,,Nowodworek”). Podobno byto ich
czterdziestu w klasie (szkota meska), w tym 16 Andrzejow. Fizyki uczyt
prof. Tadeusz Strojny, ktory nie mialt jednej nogi, co nie przeszkadza-
to mu tanczy¢ na imprezach szkolnych. Tata byt bardzo dobry z fizyki.
Profesor Strojny mial taki schemat pytania: najpierw wywotywat kogo$
do odpowiedzi, jak wywoltany nie wiedzial, padato pytanie ,kto wie?”.
Wtedy byt czas na zgtaszanie sie chetnych, ale Tacie nie wolno byto sie
zgtasza¢. Dopiero gdy nadal odpowiedz nie satysfakcjonowata profesora
padato: ,Mistrz powie...”. Tata mial wtedy zabrac¢ glos... i byto wstyd
jak akurat tego nie wiedzial (rzadko).

Maciej Winiarski ok. roku 1965 (z lewej) i ok. 1972 (z prawej).

Studia astronomii w Uniwersytecie Jagiellonskim odbyt Tato w latach
1956-1961. W ramach studiow astronomicznych odbyt tez obowiazkowe
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Studium Wojskowe. Na jego podstawie otrzymal w roku 1964 stopien
podporucznika w korpusie osobowym oficerow piechoty.

Ojciec Taty, Stanistaw Winiarski, byt gléwnym ksiegowym w Kra-
kowskim Biurze Projektéw Budownictwa Przemystowego. Babcia ze stro-
ny Taty, (Zofia Winiarska z domu Zoll) pracowata w banku.

W odréznieniu od Mamy, Tata nigdy nie byt harcerzem. Chodzenia
po lesie i wielu innych przydatnych w zyciu sprawnosci uczyt sie od
tzw. Dziadka. Nie wiem kim byl, ale poza szyldami harcerstwa robit
to samo co w harcerstwie, tylko bez zwierzchnictwa i bez odwolywania
sie¢ do jedynej wtasciwej w PRL-u ideologii. Dziadek ten uwrazliwial
mtodziencéOw na piekno lasu i przyrody, oraz demonstrowat jak sobie
samemu radzi¢ w trudnych i zaskakujacych sytuacjach.

Tata jezdzit na tyzwach podobno na tyle dobrze, ze proponowano mu
gre w druzynie hokeja — ale sie nie zdecydowalt. Zajmowat sie tez szer-
mierky — walczyt floretem. Jezdzit razem z Mama na nartach do czasu
powstania wyciggéw. Nie powazal narciarstwa wyciggowego bo nie lubit
ttumu i uwazal, ze nie ma to jak samemu wlez¢ na gore i ,,w nagrode” zje-
cha¢. Przez wiele lat narty towarzyszyly mu tylko zima w Bieszczadach
(obserwatorium w Roztokach Gornych), gdzie byty niezbedne. Podobno
bywalty takie zimy ze z Roztok, np. po chleb, mogli sie wydosta¢ tylko
lesniczy i Tata — bo mieli narty. Tato znowu wroécit do nart na emery-
turze, gdy zaczal obserwacje na Suhorze. Sprawil sobie wtedy skitury.
Tata mawial ze wstydzi sie¢ braku tylko dwoch umiejetnosci: ptywania
i gwizdania na palcach. Gwizdat catkiem dobrze, rézne melodie, ale na
palcach nie umial.

Mama zanim zwigzata si¢ z Tata, mieszkata razem z siostrami w ro-
dzinnym domu na Debnikach. Rodzice pobrali sie 6.11.1976 roku i od
tego czasu Mama miata juz podwojne nazwisko i zamieszkata w domu
przy ul. Domeyki 4. 7Z opowiesci pamietam ze bardzo jej poczatkowo
przeszkadzaly tramwaje. Z domu do petli tramwajowej w Cichym Kaci-
ku jest blisko i poranne zgrzyty tramwajowe byty wyjatkowo dokuczliwe.
To byty stare tramwaje, nie takie ciche jak obecnie. Zaczynaly jezdzi¢
ok. 5 rano, co dla Mamy byto srodkiem nocy. Ja mieszkam w tym domu
od urodzenia i tramwajow praktycznie nie stysze.
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Zesp6t astronoméw krakowskich zwiazanych z obserwatorium na Suhorze (gru-
dzien 2006). Od lewej: prof. Stanistaw Zota, Barttomiej Zakrzewski, dr Waldemar
Ogtoza, Marek Drozdz, dr Grzegorz Stachowski, prof. Jerzy Kreiner, dr hab. An-
drzej Baran, dr hab. Jerzy Krzesinski, dr Maciej Winiarski i dr hab. Barttomiej
Pokrzywka. (fot. B. Zakrzewski)

Tato z moim synkiem Karolem (Krakéw, 2007) i Mama w Hiszpanii (1995).
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Maria Kurpinska-Winiarska i Maciej
Winiarski, legendarni astronomowie

krakowscy

Bogdan Wszotek

Obserwatorium Astronomiczne Krolowej Jadwigi w Rzepienniku Biskupim

Dr Maria Kurpinska-Winiarska Dr Maciej Winiarski
(15.04.1942 — 21.02.2014) (9.07.1939 — 16.08.2015)

Pracowatem przez 18 lat w tym samym Zaktadzie Astronomii Gwiaz-
dowej i Pozagalaktycznej co Winiarscy. Kierowal nim wczesniej prof.
Konrad Rudnicki, potem prof. Jerzy Machalski. Jednak astronomowie
to ,samotnicy”, jak koty. Kazdy ma swoje zycie i chadza swoimi $ciezka-
mi. Rzadko jeden rozumie drugiego. Maryla i Maciej byli generalnie spe-
cjalistami od gwiazd. Ja natomiast bujatem myslami po catym Wszech-
Swiecie, z obsesja dotyczaca jego przezroczystosci. Oni obserwowali sami
i analizowali swoje wlasne obserwacje. ,,Czuli” instrumentarium, ktore
sami wspottworzyli, lepiej niz kowboje czuja swoje rumaki. Ja bytem
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zdany na gotowe obserwacje, przeprocesowane jakos (przez nieznanych
mi ludzi spoza kurtyny”) albo bardziej surowe, wykonane instrumen-
tami dla mnie zupelnie obcymi. Kiedy Maryla z Maciejem doskonalili
swoje fotometry, ja studiowatem szczegdtowe opisy dziatania pierwszego
sztucznego satelity zbudowanego specjalnie do badan kosmicznego pro-
mieniowania podczerwonego — IRAS (Infrared Astronomical Satellite).
Oni analizowali to co na niebie gorace, ja to co najzimniejsze (pyt). Oni
byli kontynuatorami bogatych tradycji obserwacyjnych w Krakowie, ja
otwieratem w pojedynke nowsq, przez nikogo w Polsce jeszcze niezrozu-
mialg, dziedzine badan. Dlatego tez moje wspomnienie Maryli i Macieja
musi pozosta¢ bardzo powierzchowne i nie odda w zadnej mierze tego
co byto najistotniejsze w ich zyciowej aktywnosci.

W 1976 roku zdawatem egzamin wstepny na studia astronomii w Uni-
wersytecie Jagiellonskim. Najpierw dwa egzaminy pisemne z fizyki i jezy-
ka obcego. Na tych co je zdali czekaly jeszcze trzy egzaminy ustne: z ma-
tematyki, fizyki i astronomii. W komisji astronomicznej zasiadali dostoj-
nie wygladajacy mtodzi Panstwo. Domyslatem sie stusznie, ze sg praw-
dziwymi astronomami. Pani zapytata mnie o diagram Hertzsprunga-
Russella. Odpowiedzialem, jak wtedy umialem, o co$ mnie jeszcze do-
pytano i grzecznie podziekowano. Wyczuwatem, ze raczej zdatem. Oceny
z egzaminu nie byty jawne. O tym, ze sie zdalo i zostato przyjetym na
studia informowata dopiero kartka pocztowa, dostarczana przez listono-
sza na adres domowy, jaki§ miesigc po odbytym egzaminie. Dopiero na
drugim roku studiéw miato sie okazaé, ze ci pierwsi spotkani w moim zy-
ciu astronomowie to matzenstwo — Maria Kurpinska-Winiarska i Maciej
Winiarski. Wyszto tez na jaw, ze w komisji zasiadato w gruncie rzeczy
trzy osoby — Pani Maria byta bowiem wtedy w blogostawionym stanie.

Astronomiczne maltzenstwo Panstwa Winiarskich, uswiecone corka
Basig, ktorej wzrastanie od niemowlecia do wieku przedszkolnego przy-
padto na moje lata studiéw, oddziatywato wychowawczo na studentéw,
pokazywalo, ze da sie pogodzi¢ uprawianie nauki z obowigzkami zycia
rodzinnego. Nie wykluczone, ze to ich przyktad zaowocowal tym, ze wie-
lu moich rowiesnikow zawarto zwigzki maltzenskie, w ktorych ona i on
sa astronomami (Ela Danielkiewicz + Marek Kro$niak, Ela Brus$nicka +
Stanistaw Rys$, Bozena Szkulska + Wojciech Kwitowski, Monika Batu-
cinska + Michael Church, Magdalena Kaczorowska + Bogdan Wszotek).
Kt6z bowiem moze lepiej zrozumie¢ astronoma niz drugi astronom?

Dr Maria Kurpinska-Winiarska (Maryla) zawsze powazna i zamy-
slona, zdyscyplinowana, odpowiedzialna, zabiegana, jakby spo6zniona

96



Maria Kurpinska-Winiarska i Maciej Winiarski, legendarni astronomowie krakowscy

Maryla i Maciej Winiarscy z coreczka Basia (1979).

w czym$ waznym. Dla studentow byta zyczliwa ale bardzo wymaga-
jaca, budzita duzy respekt i nikt nie $mial przy niej zle wypasé. Jej
zawdzieczam calg swojg wiedze na temat gwiazd i procesow fizycznych
zachodzacych w ich wnetrzach i atmosferach. Wyktady i ¢wiczenia pro-
wadzita na bardzo wysokim poziomie i positkowanie si¢ polskojezycz-
nymi podrecznikami traktujacymi o gwiazdach wtasciwie nie wchodzito
w rachube. Spisany po angielsku ,,Mihalas” (Mihalas Dimitri, Stellar At-
mospheres) wytyczal sSwiatowy poziom w temacie. U nas na roku tylko
Kasia Otmianowska znata angielski na tyle dobrze, zeby méc kontakto-
waé z tym kalifornijskim podrecznikiem. Dla uzytku studenckiego byt
w Krakowie tylko jeden egzemplarz tej ksigzki. Wypozyczyta go z bi-
blioteki wtasnie Kasia. Maryla miata drugi i z nikim sie nim nie dzielita.
W kazdy tydzien, w dniu poprzedzajacym c¢wiczenia, spotykalismy sie
grupowo u Kasi i wspélnie z nig przyswajaliSmy sobie z Mihalasa tre-
Sci konieczne dla rozwiazania zadan domowych. Wiekszosci zadan i tak
nie rozwigzalisémy, ale przynajmniej prébowalismy. Co$ tam kumalismy
kiedy trzeba byto stanac¢ przy tablicy. Kazde zadane musiato by¢ na
¢wiczeniach rozwigzane. Bylto to mozliwe tylko z pomoca Maryli. Za-
sadnicza trudnos$é¢ brata sie stad, ze fizyka gwiazd ktdci sie z intuicja
wyrosta z bezposrednich doswiadczen ziemskich oraz z wiedzy pozyska-
nej na kursach ,normalnej” fizyki. Wtasciwie zaden wzoér przyswojony
sobie na kursach fizyki nie ma zastosowania przy opisie proceséw zacho-
dzacych w gwiazdach, a tym bardziej w przestrzeni miedzygwiazdowej
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i miedzygalaktycznej. Dobre samopoczucie i pewnos¢ siebie, po zdanych
pomyslnie trudnych egzaminach z fizyki ogolnej u prof. Lubomira Gabty,
mechaniki teoretycznej u prof. Zygmunta Chylinskiego i elektrodynami-
ki u prof. Krzysztofa Fiatkowskiego, legly w gruzach przy Maryli z Mi-
halasem. Nikt u niej nie czut si¢ na egzaminie lepiej niz na wymarzone
dostateczny. Jednak takie dostateczny miato swojg wage. Przede wszyst-
kim pozwalato mlodemu cztowiekowi uporzadkowac¢ hierarchie stopni
przyrodniczego wtajemniczenia. Dawato zdrowe poczucie pokory wobec
Kosmosu i nutke dumy, ze wystepuje sie w dobrych ,zawodach”.

Wiele lat po studiach, w roku 1989, odbylismy z Maryla wspolna po-
dréz do Alma Aty, do Instytutu Astrofizycznego (Fesenkov Astrophy-
sical Institute, FAI)!. Bedac wezeéniej na jakiej$ zachodniej konferencji
spotkalem czlowieka z tego Instytutu, ktéry zajmowal sie obserwacja-
mi w bliskiej podczerwieni teleskopem usytuowanym wysoko w goérach
Tien-Szan (dost. niebianskie gory). Wtedy interesowato mnie wszystko,
co choc¢by troche wigzato sie z astronomiag podczerwieni. Dowiedziatem
sie tez, ze wlasnie w 1989 roku Instytut otrzymuje imie Wasilija Grigo-
riewicza Fiesienkowa, astronoma ktorego prace dotyczace pytu czytatem
juz na etapie swojej pracy magisterskiej. Przeczuwatem, ze ten zatozyciel
Instytutu oraz jego dyrektor przez 23 lata, rozwinat tam na tyle tematy-
ke pytu kosmicznego, ze spotkam w Atma Acie prawdziwych specjalistow
w tej dziedzinie. W dodatku bytem ciekaw, co tez tam maja ciekawego
w tematyce kosmicznej. Bardzo chciatem tam pojechac, ale czy uczelnia
wysle magistra dla zawigzywania jakiejs blizej nie okreslonej wspotpra-
cy miedzynarodowej? W dodatku w takie ,dzikie” miejsce. Na szczescie
w Instytucie Fiesienkowa podejmowano tematyke gwiazd zmiennych,
co dawalo sie tatwo sprawdzi¢ szperajac po literaturze. Zwrocitem sie
wiec do Maryli i zreferowatem jej problem. Uznata rzecz za interesu-
jaca 1 nadata sprawie bieg administracyjny. PojechaliSmy w delegacje
z zadaniem nawigzania wspoOtpracy. To, czego wspolnie doswiadczyli-
smy podczas tego wyjazdu, opisa¢ wiernie nie sposéb. Zakwaterowani
w apartamentach Hotelu Kazachstan w Alma Acie, ze Smiesznie tanim
wyzywieniem w ekskluzywnej hotelowej restauracji, codziennie jezdzili-
sSmy miejskimi $rodkami lokomocji do Instytutu, gdzie sie oficjalnie pra-
cowalto. Ja bytem nastawiony na ogélne rozpoznanie oséb i instrumentow
do obserwacji w podczerwieni. Przegladatem tez biblioteke instytutows

IFesenkov Astrophysical Institute (FAI) to osrodek badawczy w Atma Acie w Kazachstanie. Pla-
céwka powstala w 1941 roku jako Instytut Astronomii i Fizyki Kazachskiego Oddzialu Akademii
Nauk ZSRR, kiedy grupa radzieckich astronomoéw zostala ewakuowana podczas II wojny $wiatowej
z europejskich czesci Zwiazku Radzieckiego do Alma Aty.
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w poszukiwaniu prac Fiesienkowa i jego wspotpracownikow, dotycza-
cych pytu, jako zZrédta ekstynkcji. Przychodzito sie do pracy na 6sma.
Byta w Instytucie duza sala z dwoma rzedami 2-osobowych stolikow.
Astronomowie zasiadali dwojkami, jak uczniowie w klasie szkolnej, i po-
dejmowali w ciszy swoja prace. Ja siedziatem w jednej tawce z Maryla.
Jedni czytali ksiazke albo publikacje, inni pisali, jeszcze inni robili co$
na komputerze. W gtebi sali, na podwyzszeniu, siedziat dyrektor i miat
stale wszystkich na widoku. Komputer personalny byt jeden i zwykle
byt zaparkowany na wozku przy dyrektorze. Kto miat co$ do policzenia,
grzecznie prosit i mogt sobie podjechac z komputerem do swojego stolika.
Kontakty miedzyludzkie, dla mnie bardzo wazne, mozna byto realizowaé
podczas krétkich regulaminowych przerw i po godzinach pracy. O 16-tej
astronomowie opuszczali Instytut. Obserwacje nocne tez odbywaly sie
zgodnie ze sztywnym, a twardym, regulaminem.

Wieczorows pora nasi zaprzyjaznieni astronomowie przychodzili do
hotelu. W pokoju u Maryli zasiadaliSmy wszyscy i dziataliSmy. Glow-
nie tltumaczyliSmy prace spisane po rosyjsku na jezyk angielski. Bardzo
wazne dla tamtych astronomow byto wyjscie ze swoimi publikacjami na
Zachod. Thumaczac prace przy obecnosci ich autorow dopytywalisSmy
o najdrobniejsze szczegbdty i tym samym rozpoznawaliSmy gtebiej co tak
naprawde tam robig i na jakim poziomie. Maryla dawata godny podziwu
popis swoich iscie benedyktynskich nawykoéw doprowadzania tekstow do
perfekcji. Moja rola sprowadzala sie gtéwnie do wyszukiwania w stow-
nikach stosownych stowek.

W weekend zabrano nas na catodziennag wycieczke. Bylismy na Me-
deo, w picknych cerkwiach, szukaliSmy kawalkéw ztota w strumykach
gorskich. Skala tamtejszych gér nie jest pod jednodniowe wycieczki. Ty-
powa wycieczka prawdziwie gérska trwa dwa tygodnie lub nawet miesigc.
Wychodzi sie np. z Alma-Aty, mija sie Wielkie Jezioro Atmatynskie i po-
daza nad jezioro Issyk-Kul w Kirgistanie i dalej w strone Tadzykistanu.
Granice panstw takich samotnych wedrowcow nie dotycza, zreszta nie
wiadomo gdzie wtasciwie sg. Nam z Marylg musiaty wystarczy¢ opowie-
sci przygod gorskich tamtejszych astronomow.

Jednego dnia pojechaliSémy do obserwatorium (Tian Shan Astronomi-
cal Observatory), potozonego w gorach na wysokosci ok. 2800 m n.p.m.,
niedaleko Jeziora Almatynskiego. Akurat wtedy budowano tam kopute
dla metrowego teleskopu Zeissa. Tam z Maryla zachwycaliSmy sie piek-
nym widokiem Stonca w okularze teleskopu wyposazonego w stosowne
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filtry. Pierwszy raz w zyciu widzieliSmy ,na zywo” granulacje na Ston-
cu. Cata tarcza w granulach. Koncentrujesz si¢ na ktorejs, a ta po chwili
znika. Przenosisz wzrok na inng wyrazna — ta zas po chwili si¢ rozpty-
wa 1 jej nie ma. I tempo tych zmian jest zaskakujace, milo powolne,
uspokajajace.

Przygotowanie na wyjazd do obserwatorium gorskiego trwato dtugo.
Na gore jechali obserwatorzy, ktorzy mieli pozosta¢ tam przez miesigc,
podmieniajac wezesniejsza zatoge. Oprocz potowki swiezo zabitej krowy
mieli oni w bagazach bardziej trwate produkty zywnosciowe, jak np.
wedzone zebra konskie. Jak my$my, jako nadplanowi, dali rade sie tam
jeszcze wcisnac?

Nigdy nie widziatem Maryli tak przerazonej, jak podczas ,wspinacz-
ki” na gore tym przetadowanym stuzbowym UAZ-em. Wdrapywal sie
powoli coraz wyzej po bardzo stromym skosnym wycieciu na prawie
pionowym skalnym stoku. ,,Droga” o szerokosci samochodu. Stromizna
taka, ze pieszy w zwyktych butach pojechaltby jak na nartach na tej niby
drodze. Potencjalny pieszy nie datby rady rozminaé sie z UAZ-em inaczej
jak tylko petzajac pomiedzy kotami. Z prawej strony przepasc¢ bez wi-
docznego dna, z drugiej niebotyczna $ciana skalna. Samochod pochylony
ku gorze tak mocno, ze wszystko przewala sie na tyt, gdzie znajduje sie
krowa. Nie ma mozliwo$ci nawrdcié, nie wolno sie zatrzymac. Nie wolno
uruchamia¢ wyobrazni.

W towarzystwie astronoméw z Alma Aty ogladamy z gory tyzwiarskie szalenstwo
na Medeo. Maryla trzecia od lewej, ja drugi od prawej.

Poprzednia zmiana obserwatorow czesciowo zjechata kursem powrot-
nym, a czesciowo, na lekko bez bagazu, zeszli pieszo goérska percig do
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drogi. MySmy chetnie poszli z nimi i zakosztowali cudownej przygody tu-
rystycznej, dowiadujac sie przy okazji ktory 7-tysieczny ,,pik” jest ktory.
Poznalismy tym samym zejScie awaryjne na wypadek awarii UAZ-a.

T

Wyglad wspodtezesny obserwatorium Tien-Szan, jednego z trzech oficjalnych ob-
serwatoriéw astronomicznych Instytutu Fiesienkowa. (Zrédlo: strona internetowa

FATI — https://aphi.kz/ )

Chcielismy odwiedzi¢ tez najwyzej potozone instrumenty obserwacyj-
ne nalezace do Instytutu. Znajdowaty si¢ jeszcze kilkaset metrow wyzej
od obserwatorium, w ktorym bylisémy. Mieli tam pono¢ gtdéwnie przyrza-
dy do rejestracji czastek kosmicznych. Niestety, dnia brakto i nalezato
podaza¢ z powrotem do miasta. Warunki bytowania na gérze w obser-
watorium bytly iScie spartanskie. Standardy zawyzata catkiem porzadna
ystawojka”. Podejrzewam, ze mezczyzni nie myli si¢ tam przez caly czas
przebywania, czyli przez miesigc. Kapiel powietrzna i w promieniowaniu
UV zupehie wystarczata.

,Jak chcesz poznaé czlowieka, idZ z nim w gory”. Nigdy bym wcze-
sniej nie pomyslal, ze Maryla jest az takim ,twardzielem”, jak zademon-
strowata to w ,,Niebianskich Gérach”. Po zawigzaniu si¢ linii wspotpracy
z Alma Atg, innym juz razem sama pojechata tam na obserwacje. Spe-
dzata noce przy teleskopie, a dniem gotowata do oporu wotowine, w coraz
to innych postaciach, w miare przesuwania sie linii ciecia tuszy od karku
ku ogonowi. A jeszcze w czasie studiow mialta okazje mi zaimponowac
sprawnoscia, z jaka rozbierata ¢wiartke cielecia. W ktorys pigtek po po-
tudniu, biegtem ze ,,Skaly” do Zakamycza na 102-ke, bo spieszytem sie
na pocigg. Obiecalem mamie, ze przyjade zabié¢ cielaka. Akurat jecha-
ta Maryla i zatrzymata sie proponujac podwozke do Cichego Kacika.
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Skorzystatem skwapliwie i po drodze wyjawitem przyczyne pos$piechu.
Maryla kupila ode mnie cielecine z mysla o swojej malej Basi. Swiet-
nie dzielita ja na drobne, pod wykorzystanie kulinarne, a w dodatku
wiedziata, jak kazdy kawalek miesa sie nazywal

Bylismy w Instytucie Fiesienkowa u progu upadku Zwigzku Radziec-
kiego. Jest godne najwyzszego podziwu jak bardzo Instytut rozkwitt
na przestrzeni ostatnich 30 lat. Stan dzisiejszych obserwatoriow nale-
zacych do Instytutu mozna rozpoznaé¢ choc¢by na stronie internetowej
(https://aphi.kz/). Na odjezdnym z Alma Aty w 1989 roku udato mi
sie Maryle rozbawi¢, chyba do granic mozliwosci. A co$ takiego, w Jej
przypadku, czesto si¢ nie zdarzato. W sklepiku hotelowym z pamigt-
kami byty wystawione na sprzedaz popiersia Lenina i Dzierzynskiego.
Staly dostojnie na najwyzszej poétce tuz pod sufitem. Wygladaty jak
z mosigdzu i byty bardzo stusznych rozmiaréw. Widzac to, zaimprowi-
zowatem w lot scenke, ze to niby jestem bardzo zainteresowany kupnem
tych popiersi i prositem sprzedawczynie, zeby je zdjeta na lade. Kiedy
ta wdrapujac sie na drabinke ztapata wyciggniety reka Lenina pod szyje
i znosita go ku dotowi jak jaki$ normalny przedmiot, odegratem zgorszo-
nego takim potraktowaniem ,S$wietosci” i zapytatem: czy tak sie godzi?
Sprzedawczyni sie¢ speszylta na dobre. Zewnetrznie wszystko wygladato
tak powaznie, ze az groznie. Wewnetrznie bylismy z Maryla maksymalnie
rozbawieni. Tylko biedna dziewczyna za lada byta powaznie wystraszo-
na i zaktopotana, jak tu godnie odstawi¢ te popiersia z powrotem. Nie
kupitem bo ,nie byly z dostatecznie szlachetnego materiatu”.

Dr Maciej Winiarski (Maciej) mial charakter cztowieka wojskowe-
go. Zdyscyplinowany, punktualny, rzeczowy, odpowiedzialny. Nigdy nie
ptaszczyt sie przed zwierzchnikami, ani nie wynosit sie ponad kogokol-
wiek. Dla wszystkich bez wyjatku byl uprzejmy, pogodny, taktowny.
W swoich tematach byt niekwestionowanym mistrzem i nikomu tego nie
musial udowadnia¢. Chetnie stuzyt wyjasnieniami. Mial ogromne wyro-
zumienie dla studenckich nieporadnosci, miat do nich podejscie ojcow-
skie. Oddziatywal dydaktyczne gtéwnie metoda interakcji miedzy stu-
dentem i nauczycielem. Kiedy pemnit funkcje dyrektora ds. dydaktycz-
nych, zawsze dawal studentom swoje poparcie ich présb, kierowanych
droga stuzbowa w strone dziekana czy rektora. Zawsze dla wszystkich
mial czas, bo po mistrzowsku nim gospodarowat. Nie posiadat samocho-
du. Przemieszczal si¢ publicznymi $rodkami transportu, rowerem lub
pieszo. Czasem dawal sie podwiezé do pracy przez Maryle jej matym
Fiatem.

102


https://aphi.kz/

Maria Kurpinska-Winiarska i Maciej Winiarski, legendarni astronomowie krakowscy

Maciej byl przez lata organizatorem i znawca wszelkiego sprzetu
w Obserwatorium Astronomicznym UJ (OAUJ), stuzacego do prowa-
dzenia obserwacji optycznych. Byt tez gtownym jego uzytkownikiem
i wlasciwie najwyzsza instancja jesli chodzi o udostepnianie go innym
uzytkownikom. Prowadzac z nami (studentami) pracownie¢ obserwacyjna
zaimponowal wszystkim swojg erudycja i dogtebng znajomoscia sprzetu
i podstaw obserwacji astronomicznych. Wyczuwato si¢ przepas¢ miedzy
tym co reprezentowal sobg Maciej, a co my, ,zottodzioby”. Osobiscie
duzo sie nauczylem na zajeciach z Maciejem. Przynajmniej przestatem
sie ,bac¢” teleskopow, a nawet je polubilem. Nic bowiem nie ucieszy oka
bardziej niz obraz odpowiednio dobranego obiektu niebieskiego w oku-
larze odpowiedniego teleskopu. Kiedy samemu przyszto mi obserwowaé
na duzych teleskopach, czy to na Kaukazie czy na Pic du Midi w Pire-
nejach francuskich, miatem w pamieci podstawy wpojone przez Macieja
podczas studiow. I oczywiscie przy kazdej okazji bije po rekach, ktore
probujg ustawiaé teleskop ciggnac za okular lub jego wyciagg!

Astronomowie i studenci podazajacy na ,Skate”, tj. OAUJ, zwykle
przyjezdzali autobusem miejskim nr 102 na petle w Zakamyczu i potem
szli pieszo pod gore. Czasem byta to catkiem spora grupka. Najczesciej
studenci szli osobno, pracownicy osobno. Byli pracownicy, ktorzy najle-
piej czuli si¢ udajac, ze nikogo nie znaja i znac¢ nie chca. Maciej Winiarski
nie nalezal do takich. Wysiadtszy z autobusu zyczliwie sie rozgladat dla
ewentualnego podtapania towarzystwa na najblizsze 10 minut marszu.
Os$mieleni zyczliwym gestem studenci poczekali lub podbiegali do niego
i dalej szli wspolnie rozmawiajac na astronomiczne tematy. Jednego razu
szlismy pod wieczor we dwoch. Pamigtam jak zadatem Maciejowi pyta-
nie o mozliwo$¢ zbudowania takiego systemu nadaznego dla teleskopu,
zeby po schwyceniu obiektu ruchomego w pole widzenia teleskopu (np.
sztucznego satelity czy samolotu) system automatycznie zaczal ptyn-
nie podazac¢ za takim obiektem. To byt rok moze 1978. Do dzisiejszych
mozliwosci byto bardzo daleko. W kilkanascie minut oczywiscie niczego
sobie nie rozstrzygnelisSmy, ale przeprowadziliSmy sensowng rozmowe na
powazny temat. Przywotuje to zdarzenie dla ilustracji jak moga wygla-
da¢ wzajemne relacje w uktadach mistrz — uczen. Kiedy sam statem sig
z czasem mistrzem dla innych, bezwiednie odwzorowuje duzo z postawy
Macieja.

Bardzo sympatyzowatem ze staraniami Macieja o utworzenie w biesz-
czadzkich Roztokach Goérnych obserwatorium astronomicznego z metro-
wym teleskopem. Rzecz byta zupelnie realna i potrzebna. Klimat na

103



Bogdan Wszotek

uczelni nie sprzyjat jednak temu przedsiewzigciu. Bol porazki Macie-
ja dotykal jako$ i mnie. Dziwitem sie, ze moim zdaniem bardzo wazna
dla astronomii inwestycja nie jest realizowana. Jeszcze jako pracownik
UJ dwukrotnie odwiedzitem zaczatek obserwatorium stworzonego i eks-
ploatowanego przez Macieja w Roztokach Goérnych i rozmyslatem jak
umocni¢ jego status. Kiedy wiele lat pdzniej obserwowalem w goérach
Kaukazu metrowym teleskopem, myslatem jak dobrze bytoby mieé¢ taki
instrument w Polsce. Przypomniatlem sobie na nowo o Macieju i jego
staraniach o metrowy teleskop dla OAUJ. W wyniku tych rozmyslan
postanowitem przystapi¢ do budowy wtasnego obserwatorium w swojej
rodzinnej miejscowosci. I zlozylo si¢, ze niektére instrumenty uzywa-
ne ongis przez Macieja 1 przez niego tworzone sg dzis na wyposazeniu
mojego obserwatorium.

Pod koniec lat 80-tych i na poczatku lat 90-tych, odwiedzatem czesto
Uniwersytet w Lejdzie. Zyli tam jeszcze starzy profesorowie: Jan Hen-
drik Oort, Hendrik Christoffel van de Hulst i Jerome Mayo Greenberg.
Aktywnie tez dziatal prof. Harm Habing — wspottworca misji kosmicz-
nej IRAS. Miatem tam do kogo jezdzi¢. Naukowo zajmowaltem sie py-
tem kosmicznym, a Greenberg stusznie uchodzit za najlepszego w Swiecie
specjaliste w tej dziedzinie. Kiedy w jego laboratorium astrochemicznym
wymieniano starszy spektrograf podczerwieni na nowszy, chciat ten star-
szy, jeszcze catkiem sprawny, podarowac, zebym mogt robi¢ w Krako-
wie podobne badania do tych, jakie byly prowadzone w Lejdzie. Bytem
mtodzienczo podekscytowany taka mozliwoscia i przedstawitem ja od ra-
zu Maciejowi. Ten po kolezensku ostudzit moj zapat stwierdzeniem, ze
UJ z pewnoscig nie wyrazi zgody, ani nie zechce ponies¢ jakichkolwiek
kosztow zwigzanych z transportem spektrografu, ani nie wyasygnuje po-
mieszczenia, w ktorym taki instrument mogtby zostaé¢ uruchomiony. Je-
sli Maciej tak mowil, to doskonale wiedzial co méwi. Nie byto sensu
sprawdzac czy miat racje i traci¢ bezproduktywnie czas.

Jednego razu Michat Drahus, wtedy jeszcze 14-latek, zapytal mnie
o mozliwos¢ samodzielnego prowadzenia obserwacji na profesjonalnym
sprzecie w Obserwatorium. Mial na mysli obserwacje komet teleskopem
Maksutowa. Przedstawitem sprawe Maciejowi. Zapytal, czy wezme na
siebie odpowiedzialnos¢ za ewentualne szkody wynikte z uzytkowania
teleskopu przez ,dzieciaka z ulicy”. Zadeklarowatem na kawatku papieru
taka odpowiedzialnos¢, po czym Maciej wypisat od reki upowaznienie do
pobierania z portierni klucza do Maksutowa przez Michata, w dowolnej
porze dnia czy nocy. Oczywiscie, Michat miat prawo obserwowaé tylko
w przypadkach kiedy teleskop byt wolny. Dzisiaj Michat Drahus, juz
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sam bedac doswiadczonym astronomem, z rozrzewnieniem wspomina te
historyczna zgode Winiarskiego przy kazdej stosownej okazji.

Gdy w roku 2000 wydawatem swdéj podrecznik akademicki ,,Wpro-
wadzenie do astronomii”, poprositem kilka os6b w OAUJ, gdzie wtedy
jeszcze pracowatem, o przegladniecie ksigzki i wskazanie zauwazonych
niedociggnie¢. Maciej dostarczyl mi wtedy, i to w trybie zaskakujaco
szybkim, bardzo wnikliwej, rzeczowej i nadspodziewanie obfitej korekty.
Emanowata z niej przy tym peta zyczliwos¢ wobec mtodego autora. Tg
korekta, zawierajaca okoto dwustu wpisoéw, dat jeszcze raz wyraz swoich
wysokich kompetencji i uzmystowit autorowi, ,jile to diabtéw moze kry¢
sie w szczegobtach”.

Maciej Winiarski podczas montazu wahadta Foucaulta w wiezy kosciota $w. Piotra
i Pawta w Krakowie. Znajduje si¢ na wys. prawie 50 metréw, po zewnetrznej
stronie wiezy. Przez okno podciaga odpowiednio przygotowana belke z podpietym
wahadtem. (fot. A. Michalec)

Maciej Winiarski nie unikat trudnych zadan. Podchodzit do nich za-
wsze metodycznie. Zanim przystapit do dziatania, wcze$niej wszystko
doktadnie przemyslat. Zaistniat w roku 2000 problem instalacji wahadta
Foucaulta w kosciele Piotra i Pawta w Krakowie. Dr Winiarski chetnie
podjal sie zadania i wspolnie z dr. Adamem Michalcem dokonali bardzo
skomplikowanego montazu w dniu 25 lipca 2000 roku. Dr Adam Michalec
tak wspomina to wydarzenie: ,Maciej przyniost 50 m liny wspinaczko-
wej, mowiac, ze w Tatry juz si¢ nie nadaje. Positkujac sie ta ling wspieli-
smy sie na odpowiednig wysokos¢ i dokonalismy windowania i montazu
belki pod sklepieniem wiezy. Dtugos¢ wahadta wynosi 46.5 m, a masa
25 kg. Na jednym z pierwszych pokazéw obecny byt polski himalaista,
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Maria Andrzej Zawada. Pytat kto to zaktadal i stwierdzit, ze on by tam
nie wszedt”.

Kk
Dodatek: Z nekrologow autorstwa prof. Jerzego Kreinera

Maria Kurpinska-Winiarska, po ukonczonych w Krakowie studiach astro-
nomii, podjeta prace jako asystentka prof. Eugeniusza Rybki. Obiekta-
mi Jej zainteresowania byty przede wszystkim gwiazdy zmienne. Prace

uwaznego obserwatora uzupelniata wnikliwa interpretacja. Oprocz ob-
serwacji fotometrycznych, wiele uwagi poswiecata réwniez obserwacjom
astrometrycznym, w tym, obserwacjom pozycyjnym komet oraz zakry-
ciom gwiazd przez Ksiezyc. Kolejnym przedmiotem Jej zainteresowan
byty obserwacje spektroskopowe gwiazd, ktére prowadzita pryzmatem
obiektywowym przy 35/37 cm teleskopie Maksutowa-Cassegraina. Diugi
cigg tych obserwacji, majacych na celu wyznaczenie wielkosci absolut-
nych gwiazd wczesnych typow widmowych w wybranym polu w gwiaz-
dozbiorze Labedzia, zaowocowal uzyskaniem w 1972 r. stopnia doktora.

Maciej Winiarski po ukonczeniu w1961 roku studiéw astronomii w Kra-
kowie wszed! do zespotu kierowanego przez profesora Eugeniusza Rybke,

pod ktorego kierunkiem przygotowal prace doktorska z fundamentalne;j
fotometrii gwiazdowej obroniona w UJ w 1968 roku. Wigkszos¢ Jego prac
naukowych byta zwiazana z prowadzonymi przez Niego obserwacjami fo-
tometrycznymi gwiazd zmiennych i komet. Znaczaca czes¢ Jego badan
naukowych dotyczy obserwacji tzw. Oblokéw Libracyjnych w uktadzie
Ziemia — Ksiezyc. W zalozonej przez siebie stacji w Roztokach Gérnych
(Bieszczady) prowadzit obserwacje tych obiektow i dowiddt, ze w szcze-
gélnie sprzyjajacych warunkach mozna je dostrzec. W ostatnich latach
zycia bardzo aktywnie wtaczyt sie w prace naukowe Obserwatorium na
Suhorze, bedac tam jednym z gtéwnych astronoméw — obserwatorow.
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Adam Michalec

Mtodziezowe Obserwatorium Astronomiczne w Niepotomicach

[Wywiad przeprowadzony przez autora z Helena Jasko (de domo Buzek, 1913-2004) w

dniu 3 kwietnia 2003 r. (w mieszkaniu przy ul. Dlugiej w Krakowie)]

AM: Pani Halinko, prosze opowiedzie¢ o dziecinstwie i swoich latach
szkolnych.

HJ: Urodzitam sie we Frydku na Zaolziu 29 stycznia 1913 roku i tam
spedzitam najwczesniejsze dziecinstwo. Polskich szkét tam nie byto. Ro-
dzice przeniesli si¢ na dwa lata do wsi Konska — wchtonietej pdzniej przez
Huty Trzynieckie, i tam posztam do szkoty. Jednakze, jak rozpoczatl sie
rok szkolny, to bytam chora i nie mogtam is¢ do szkoty. Po uptywie juz
paru dni szkolnych, przysztam do I klasy, a poniewaz bytam sp6zniona,
wiec nic dziwnego, ze wszystkie dzieci gapity sie na mnie ciekawe nowe]
LJwarzy”. Nie moglam tego znies¢ i dlatego zaraz wrocitam do domu,
ale Mama mnie przekonata: niech si¢ patrzg na Ciebie i c6z byto robi¢,
powrdcitam do szkoty.

We wsi Konska — jak wspominatam — mieszkatam z Rodzicami przez
dwa lata, a potem Oni przeniesli si¢ wraz ze mng do Cieszyna na Za-
olziu, jeszcze bylto nasze. Jak mieliSmy Bolszewikow pod Warszawa, to
Czesi wkroczyli na Zaolzie, pewnie dlatego w 1938 r. doszto do rewanzu
ze strony polskiej.

AM: Czy juz wtedy w Cieszynie interesowata si¢ Pani astronomia?
HJ: Nie wiem doktadnie kiedy, ale juz w Cieszynie byto takie zadanie
szkolne: kim chcialaby$ zosta¢? I ja napisalam, ze chciatlabym zostaé
astronomem, ale ktora to byta klasa, to niestety nie pamietam.

AM: Wszyscy (w OAUJ) wiedza, ze zna Pani wiele jezykow obcych.
Jaki jezyk musiata Pani zdawa¢ na maturze?

HJ: Poniewaz chodzitam do Gimnazjum klasycznego, wiec zdawalam
mature z taciny i greki. W Gimnazjum uczytam si¢ jezyka niemieckiego,
ktory poznatam jeszcze we Frydku jako dziecko. Po maturze wyjechatam
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na dziewie¢ miesiecy do Anglii — wystarczajaco, aby opanowaé podstawy
jezyka.

AM: Szczegblnie kiedy glowa otwarta — (tu szczery $miech Pani Halin-
ki).

HJ: No tak, a francuskiego uczytam sie w Paryzu w , Alliance Franca-
ise” — i zdatam z niego egzamin. Tu na $cianie mam oprawiony dyplom
z tego egzaminu.

AM: Czyli juz wtedy wstapita Pani do Europy (tu smiech Pani Halinki)
HJ: Potem wrécitam do Rodzicow w Cieszynie, a na studia wybratam
sie¢ do Krakowa, na Wydziat Filozoficzny UJ. Wtedy na Uniwersytecie
byt Wydziat Prawa, Teologii, Medycyny i Filozofii.

AM: Jak wygladato Pani spotkanie z Obserwatorium, ktére miescito sie
przy ul. Kopernika?

HJ: Tak, dyrektorem byt prof. Tadeusz Banachiewicz, ale byt chory —
nie wiem co Mu byto, tak ze przez 3 lata Jego nie byto w Obserwatorium.
Ja Go poznalam do$¢ podzno, zwazywszy ze studiowalam astronomie, to
dos¢ pézno Go poznatam.

AM: Kto i jakie wyktady prowadzit z astronomii?

HJ: Zebym to ja pamietalal

AM: Kordylewski, Pani Roza (Szafraniec)?

HJ: Kordylewski byt mtodziutki, Pani Rozy jeszcze nie byto w Obserwa-
torium — Ona byta matematyczka, podobnie jak Aldona Szczepanowska.
Przewaznie do obliczania m. in. orbit, zatrudniani byli ,matematycy”,
a obserwacje byty stabo obsadzone. Wszyscy wtedy znamienici astrono-
mowie przyszli gdzies z Rosji, miedzy innymi Banachiewicz, ktory ob-
serwowal heliometrem Ksiezyc (libracje fizyczna) w Kazaniu i Dorpacie.
Tam w Rosji studiowali; Banachiewicz w Kazaniu — byt raczej geodeta.
AM: U kogo Pani ,robita” magisterium?

HJ: U prof. T. Banachiewicza z wyznaczenia orbity pewnej planetoidy
— nawet juz zapomniatam jak sie nazywata ta planetoida.

AM: Jak Pani liczyta te orbite — czy przy pomocy tablic logarytmicz-
nych, czy juz byty sumatory (moézgi ze stali), tzw. kreciotki?

HJ: Ja przesztam wszelkie szczeble rachunkow, od logarytméw czy tez
logarytmow dodawania poczawszy, poprzez kreciotki, maszyny elektrycz-
ne az po komputery. Tu wida¢ szalony postep w technice obliczeniowe].
Prof. Banachiewicz wymyslit krakowiany, czy jak to tam nazwac, i one
mialy bardzo utatwia¢ i utatwiaty obliczenia przy pomocy kreciotkow
(sumatoréw); no ale przyszty komputery, dla ktérych mnozenie kolum-
na przez kolumne (krakowiany) czy kolumna przez wiersze (macierze) —

108



Wspomnienia Heleny Jasko

nie miato juz takiego znaczenia. Krakowianami mozna byto bardzo szyb-
ko rozwigzywac uktady rownan liniowych, lub rozwigzywac trojkaty czy
wielokaty sferyczne i to bylo szczegdlnie wazne w geodezji. Prof. Karol
Koziel méowit mi, ze kiedy byt w Ameryce, to trzeba byto cos obliczyd¢,
a chyba prof. Shapley méwit do Niego ,,moze Pan to obliczy szybko przy
pomocy krakowianéw”.

AM: W ktorym to byto roku, kiedy Pani zrobita magisterium?

HJ: Ho, kiedy to byto ... przed II wojna swiatows.

AM: Czy wtedy zyl jeszcze Marszatek J. Pitsudski?

HJ: Pogrzeb Jego dobrze pami¢tam.

AM: Czy juz wtedy Pani pracowata w Obserwatorium?

HJ: Tego wtasnie nie pamictam. Wiele juz mi sie zatarto w pamieci. Pa-
mietam, ze na pogrzebie Pitsudskiego widziatam m. in. Goringa, ktéry
tez tam w kondukcie kroczyt.

AM: Czy pamieta Pani jak sie zaczeta wojna?

HJ: O pamietam! Bytam wtedy w Cieszynie, poniewaz mo6j maz miat
tam by¢ powotany do wojska. Byty ciggle probne naloty, tzn. wyty sy-
reny alarmowe. W pewnym momencie zaczety wyé syreny — i ja méwie
do Mamy — juz by dali spokdj z tymi prébnymi alarmami: czlowiek by
myslat, ze to wojna, a to rzeczywiscie wybuchta wojna — o czym wtedy
jeszcze nie wiedzieliSmy. Dopiero gdy zjawit si¢ m6j Wuj — przyjechat sa-
mochodem — mowiac: predko zbierajcie sie trzeba ucieka¢! Dokad mamy
ucieka¢? — Zaraz beda tu Niemcy, siadajcie do samochodu. Pamietam,
ze Mama na wszelki wypadek zabrata torbe pelng thuszczu, ze moze
sie przyda (ze Smiechem). Wsiedliémy i pojechaliémy. Z Cieszyna do
Skoczowa byt ruch jednostronny. Wszyscy uciekali na wschod. Na rowe-
rach, samochodami, inni na piechote. Pamietam jeszcze, ze widziatam
profesora, ktory uczyt nas w Gimnazjum greki, jak szedt na piechote.
Wszyscy uciekali przed tymi Niemcami, no i rzeczywiscie w tym samym
dniu oni zajeli Cieszyn, ale nas juz tam nie bylo. UciekaliSmy coraz dalej.
Na szczescie byto ciepto, byt bardzo pogodny wrzesien; méwie na szcze-
scie, bo wiele os6b nocowato pod gotym niebem. Tak dotartam w koncu
z Mama i Wujem do Krakowa. Tu przeciez Niemcy nie dojda! Ja sobie
wyobrazatam, ze skoro mieliSmy gwarancje Anglii i Francji, to tamci od
razu ruszg na Niemcow, a oni w ogole nic! Odpisali Polske na straty.
AM: I tu w Krakowie Pani zostata?

HJ: Pamietam, iz przysztam do Obserwatorium i zapytatam prof. Ba-
nachiewicza kiedy zaczng sie wyktady. Na to Profesor: prosze przyjsc¢
w srode — nie pamietam ktorego listopada — ja bede dla samej Pani wy-
ktadat, dobrze? Ja mialam jeszcze jeden jakis egzamin niezdany — bo
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nie wyshuchatam jeszcze wyktadu, wigc prof. Banachiewicz miat mi go
wyktadaé¢. Niestety juz w poniedziatek Niemcy wywiezli Profesora — nie
pamietam tej daty (6 listopada 1939) — Sonderaktion Krakau, tak ze nie
wystuchatam tego Jego wyktadu. Z astronomig byto tak, ze byt to jedyny
Zaktad Uniwersytecki, ktory funkcjonowat przez catyg wojne. Nie wiem
kto ptacit pensje asystentom. W Krakowie w Obserwatorium nadzoro-
wal prace z ramienia Niemcow — prof. Walter. Pamietam, ze pracowala
Lidia Stankiewiczowna, dr K. Kordylewski no i pracowat Pan Piegza, ale
On jakos$ zniknat — przeszedt na Zachod — nie wiem jakimi drogami tak,
ze ocknal sie w Londynie. Po wojnie odezwal sie stamtad. Natomiast
niejaki dr Kania, ktéry tez pracowat w Obserwatorium — o Nim nie do-
wiedzieliémy sie¢ nic; chyba gdzies zginat. Gdyby bowiem zyt, to z pew-
noscia by sie¢ odezwal po wojnie. W Obserwatorium — jak to bywa wérod
mtodych ludzi — byli tez zakochani. Pan Piegza byt zakochany w Lidii
Stankiewiczownej, ale bez wzajemnosci, bo Panna Stankiewiczéwna ko-
chata si¢ w doktorze Kani, ale tez bez wzajemnoéci. Jak wida¢ same (ze
$miechem) nieszczesliwe mitosci, bo dr Kania kochat sie w osobie spoza
Obserwatorium, nie wiemy kto to byl. Po wojnie — jak moéwitam — nic
sie o doktorze Kani nie dowiedzielismy.

AM: A pamieta Pani jak ruszyto Obserwatorium po wojnie?

HJ: Prof. Karol Koziet byt w Cieszynie i przyszedt do Krakowa. Pani
Roéza Szafraniec byta na Lubomirze. Prof. Koziet méwil, ze przed Nig
na Lubomirze byla Pani Makowiecka, ale Ona bata sie tam sama ob-
serwowa¢ w nocy wsrod lasow i musiat Jej tam asystowacé gospodarz
z pobliskiego budynku. Potem przyszta tam Pani Szafraniec na miejsce
Pani Makowieckiej. Pewnej nocy zjawit sie jasny bolid — dziwne zjawi-
sko. Pani Roéza tego zjawiska nie widziata, bo widocznie w danej chwili
obserwowalta gwiazdy w innej czesci nieba. Prof. Banachiewicz nie chciat
uwierzy¢, ze nie widziata tego bolidu. ,,Prosze mi wiec przysta¢ dzienni-
czek z tych obserwacji”. Pani Roza Szafraniec przystata Mu dzienniczek;
ale po przestudiowaniu zapiskow, Prof. Banachiewicz byt ciggle niezado-
wolony. Wobec tego R. Szafraniec powiedziata Profesorowi: ,prosze mi
przystaé¢ efemeryde bolidéw, to bede obserwowaé kazdy bolid” — tak mi
to opowiadal prof. K. Koziet. Potem, juz po wojnie, Pani Réza przyszta
do Obserwatorium na ul. Kopernika.

AM: W 1954 roku — pogrzeb T. Banachiewicza — czy Pani pamigta?
HJ: Byt taki astrolog — niejaki Hadyna — stryj tego Hadyny, ktory pro-
wadzil Zespot ,Slask”. Jak Profesor Banachiewicz byl chory, to ktos
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z Obserwatorium zwroécit sie do Niego, z zapytaniem czy Profesor wy-
zdrowieje? A ten Hadyna mial powiedzieé, ze tego nie wie, ale najkry-
tyczniejszym dniem dla Profesora Banachiewicza bedzie 17 listopada.
Jezeli przezyje ten dzien — to bedzie zytl; no ale 17.XI. Profesor zmart.
Niestety pogrzebu prof. Banachiewicza jako$ sobie nie przypominam.
AM: A przeniesienie trumny z Profesorem na Skatke?

HJ: To byto pdzniej — to gtéwnie doc. Kordylewski, poniekad z pomoca
mojego meza. Bo moj maz znat kogos wptywowego, kto decydowat o eks-
humacji zwtok — ale nie wiem w ktorym roku to nastgpito — i przeniesiono
Profesora Tadeusza Banachiewicza na Skatke. Pamigtam tez, ze Jerzy
Waldorf bardzo to krytykowat. ,, Tam na Skatce w krypcie pochowani sg
artysci, a nie uczeni, ktoérych trzeba pochowa¢ w innym miejscu”. Ja sie
pytam gdzie? Przeciez w tej krypcie pochowany byt Jan Dtugosz, ktory
przeciez nie byl artysta, tylko dziejopisarzem. Od tego czasu miatam
taka pewng anse do J. Waldorfa.

AM: Wracajac do pracy w Obserwatorium, czy obliczenia sprawiaty
Pani zadowolenie?

HJ: Owszem, bylo to spelienie moich wyobrazen, marzen.

AM: A czy myslata Pani o zdobyciu wyzszego stopnia naukowego? Czy
tez praca asystentki i zajecia ze studentami zajmowaly Pani caty czas?
HJ: To byto jakos tak, ze prof. Banachiewicz proponowal mi temat,
abym zrobita doktorat; a tymczasem Profesor zmart i przyszedt prof. K.
Koziel. On zas wszystkich obarczyt — co Mu potem poniekad wytykano
— jakimis obliczeniami z libracji Ksiezyca. Wtasnie te wyniki obliczen
wykorzystywat dla siebie. Wiem, ze Jasiu (Mietelski) i Joziu (Mastow-
ski) nawet w nocy przychodzili do Obserwatorium i liczyli, liczyli. Ja nie
miatam na to czasu, miatam meza, mate dziecko — nie miatam tyle cza-
su, tak ze wreszcie Prof. Koziet — nie powinno sie méwi¢ o zmartych nic
ztego — ale On tak do pewnego stopnia wykorzystal to, ze ja nie bytam
jeszcze tak daleko zaawansowana w rachunkach — jak Joziu i Jasiu. Mia-
tam jecha¢ (na stypendium) do Anglii, aby mie¢ dostep do komputera —
bo u nas go nie byto — aby przyspieszy¢ te rachunki. No to On jakos tak
pokierowal sprawami, ze On pojechal na 3 miesigce i przedtuzyt swoj
pobyt o dalsze moje 3 miesigce, czyli do p6t roku, a to gtownie dlatego,
ze jak sie wtedy tam byto pot roku, to mozna byto tam kupi¢ samochod
i bez cta przywiez¢ do kraju. I prof. Koziel ten moj czas wykorzystat —
zagospodarowal.

AM: Jak ja pamietam — od potowy lat 60-tych — to Pani zawsze wszyst-
kim stuzyta radg w tltumaczeniu prac na angielski, francuski, niemiecki,
nie wspominajac o pomocy w zakresie taciny i greki — byta Pani taka
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ostoja jezykowa w Obserwatorium.

HJ: Czemu miatam nie pomagac?

AM: To byto budujace — wszyscy z tego korzystali, a czas szybko mijat.
HJ: Tak, tak ... (w zadumie)

AM: Czy Pani pamieta kiedy i jakie byly poczatki PTA w Krakowie?
HJ: Raczej nie pamietam, bytam w Obserwatorium zajeta prowadze-
niem biblioteki. Poza tym, dawniej byto mato studentéw na astronomii.
Jestem zdumiona obecnie iloscig studiujacych. Prawie si¢ tych ludzi nie
zna — ze wzgledu na ilos¢. Dawniej wszyscy byli jak jedna rodzina.
AM: A kiedy Pani byla po raz pierwszy na Forcie Skata?

HJ: Pamietam, ze bylo za¢mienie Stonca — chyba rok 1954 — wyjecha-
liSmy z Obserwatorium w okolice Suwatk, a w Krakowie Joziu robit ob-
serwacje radiowe Stonca. Strzatkowski — obecnie profesor i jeszcze kto$
(Czyzewski), montowali radioteleskop na Forcie, a tu si¢ zblizat termin
za¢mienia. Przyjechali na Skate dziennikarze, aby na ten temat co$ na-
pisa¢ o pierwszych w Polsce obserwacjach radiowych. A Oni jeszcze nie
mieli gotowej aparatury, bo jeszcze cos tam przy niej dtubali. Kazali
wiec zamknaé¢ drzwi przed tymi dziennikarzami. Byty to bardzo emocjo-
nujace chwile, ale jak to doktadnie bylo, to tez juz nie pamietam.

AM: A czy pamieta Pani Zjazdy cztonkéw PTA?

HJ: Pierwszy Zjazd po wojnie — co pamietam — to byt w Poznaniu.
Przewija mi si¢ w pamieci obecno$¢ na Zjezdzie corki prof. Witkowskie-
go — On byl wtedy dyrektorem Obserwatorium Poznanskiego. Z upty-
wem czasu Zjazdy byty liczniejsze, ale nie pamietam doktadnie gdzie.
Oh! Pamietam Zjazd w Toruniu. ChcieliSmy si¢ napi¢ kawy, ale nie byto
szklanek. W tym czasie szklanki byty na kartki lub trudno je byto kupi¢,
wiec pamietam, ze Pan wtedy kupil musztarde i po umyciu tych naczyn,
tzw. musztardowek, mieliSmy w czym zrobi¢ sobie rozpuszczalng kawe
Marago.

AM: A w ktérym roku przeszta Pani na emeryture?

HJ: Doktadnie nie pamietam, ale dtugo bylam na tzw. pracach zleco-
nych, uzupeliatam  kartoteke gwiazd zmiennych” i ,stuzytam” znajo-
moscig angielskiego przy korekcie prac. Poza tym, co$ mnie juz pamieé
zawodzi — (po chwili) zreszta w moim wieku — to chyba normalne!
AM: A czy pamieta Pani potudniowe przerwy na kawe na ul. Koperni-
ka, tuz po sygnale czasu?

HJ: O tak, zawsze byly dyskusje na roézne tematy — nie tylko astro-
nomiczne — ale ogélnonaukowe, polityczne i z jezykoznawstwa, historii,
Biblii; czasem i poezje si¢ czytato. Wtedy wiele moglismy sie dowiedziec,
poszerzato si¢ horyzonty wiedzy np. z jezyka polskiego — stowa ktore tak
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samo si¢ pisze, a roznie wymawia: dania i Dania.

AM: Tak, Pani byta ta skarbnicg z zasobem wiadomosci, z ktorej to
skarbnicy mys$my stale wowczas korzystali.

HJ: Pamietam takie czasy — ortografia sie zmieniata — jak pisalto sie Dan-
ja przez ,,jot” — Danja; ale to tez nie bylo fonetycznie, bo nie mowi sie
Danija tylko Dania. No, poza tym, nasz jezyk i tak jest cudowny, bo taki
angielski — co innego sie pisze — a co innego sie czyta (tu $miech). Tak,
w tych posiadach brali udziat m.in.: Henryk Brancewicz, Jézef Mastow-
ski, Jan Mietelski, Inka Trepinska, Zbyszek Klimek i Pan — w kazdym
badz razie, nauka nie poszta w las. A co u Henia stychaé, pono¢ miat
noge w gipsie?

AM: Juz jest dobrze. Poslizgnat sie na parkiecie w siedzibie PTMA
i noge mial 6 tygodni w gipsie.

HJ: Prosze go pozdrowi¢. A co u Joézia — czy Jego syn Jasiu, ciggle jest
za granica? Chyba Joéziu byt u Niego.

AM: Pani Halinko, jak wida¢, dawno Pani nie byto na Skale!

HJ: To w zwiazku z przeciagajaca si¢ zima, jak tylko si¢ ociepli to przy-
jade, corka mnie przywiezie.

AM: Jak Pani widzi przemiany technik obserwacyjnych w astronomii?
HJ: Sledze je w telewizji, ale czy moze mi Pan powiedzieé¢ co to whasci-
wie sg kwazary?

AM: To sa najprawdopodobniej zwarte jadra odlegtych galaktyk. Bar-
dzo masywne, $wieca bardzo jasno. Charakteryzuja sie duza predkoscia
ucieczki — jesli ich przesuniecia ku czerwieni ttumaczy¢ efektem Dopple-
ra.

HJ: A niektorzy twierdza, ze to ma raczej zwiazek z efektem grawita-
cyjnym. Od lat 60-tych kwazary kroélujg w astronomii, czy raczej radio-
astronomii, a potem na tapete weszty czarne dziury.

AM: W centrum naszej Galaktyki sa chyba cztery!

HJ: Tak, tak, by¢ moze istniejg w kazdej galaktyce. Ktos nawet méowit,
ze caty Wszech$wiat jest czarng dziura (tu $miech).

AM: Stale przychodza nowe dane obserwacyjne z satelitéw, ciagle sa
odkrywane nowe obiekty o niespotykanych dotychczas wtasnosciach.
HJ: Tak, jednym stowem, nieomal wszystko co $lina na jezyk przy-
niesie, to mozna po pewnym czasie odkry¢ we Wszechswiecie. Ciagle
sg odkrywane nowe rodzaje obiektéw, wcigz przychodza nowi ludzie do
astronomii, bazujac na wiedzy poprzednikéw, i to jest wtasnie to co mnie
wciggneto w astronomie. Popatrzmy np. na planetoidy, jakiez tu ich bo-
gactwo — co do ilosci i jakosci, jakie ciekawe sa ich zgrupowania. Céz
jest z ta dziesigta planeta? W kazdym razie, nasza Ziemia to jest takie
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malenstwo we Wszechswiecie, cos zupelinie, zupetnie drobnego, tak to
widze.

AM: Pani Halinko, dzisiaj pada deszcz, wczoraj wial wiatr z potudnia,
a w prognozach zapowiadajg opady $niegu, jak Pani znosi te zmiany
pogody?

HJ: M6j dziadek urodzit sie 8 czerwca, a wtedy pradziadek napisat w Bi-
blii — bo tam byto na kartkach miejsce na uwagi — ,urodzit sie Janeczek
i spadt Snieg na Zaolziu”. Takich nawet rzeczy mozna si¢ dowiedzieé¢
z zapiskow w Biblii! Zreszta, dawniej astronomowie zajmowali sie me-
teorologia, trzesieniami Ziemi. Wiele dyscyplin naukowych wyszto spod
skrzydetl astronomii. Tak, tak ...

AM: Bardzo sie ciesze, ze Pani jest w tak dobrej kondycji i zapra-
szam Panig na Skate. Wszyscy sie uciesza. Wiele si¢ zmienito na Forcie
w zwigzku z ta duza iloscig studentéw. Pani Halinko, a co Pani utkwito
najbardziej w pamieci?

HJ: Chyba 1957 rok i pierwszy Sputnik — to byt przelom w technice
i w nauce réwniez. Niektorzy w Polsce nie wierzyli — to taka sowiecka
propaganda, méwili. Ja uwazatam, iz trudno byto wystaé¢ tego Sputnika
w przestrzen, ale chyba jeszcze trudniej sfingowaé cos takiego. To wy-
darzenie — moim zdaniem — wywarto na ludziach szalone wrazenie.
AM: Bardzo dziekuje Pani za ten wywiad i podzielenie sie w nim in-
formacjami z przesztosci. Pani Halinko, napijmy si¢ tej kawy, ktorag nam
podata Pani corka Elzbieta, bo inaczej catkiem nam wystygnie.

HJ: O, tak, tak ...
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Czlowiek z Ksiezyca i jego pomniki na

Ziemi

Jacek Kruk

Krakow

25 sierpnia 2022 roku mineto 10 lat od S$mierci pierwszego czlowieka
na Ksiezycu, Neila Armstronga. Byt jednym z dwunastu ludzi, ktorzy
stapali po powierzchni Srebrnego Globu, z ktoérych obecnie (listopad
2022) zyje juz tylko czterech. Armstrong znany byt ze swej niezwyklej
skromnosci, konsekwentnie bronit swej prywatnosci, do konca zycia uni-
kat dziennikarzy i mediéw. Czlowiek z Ksiezyca nie ma nawet trady-
cyjnego grobu, bowiem zgodnie z ostatnig wolg zmartego jego prochy
rozsypano nad oceanem. Bylto to jednoczesnie speienie tradycji ma-
rynarki wojennej USA, w ktoérej Armstrong stuzyt jako pilot mysliwca
w latach 1949-52.

Cien Armstronga na powierzchni Ksiezyca, w glebi ladownik Eagle, 21.07.1969.
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Najwiekszym osiggnieciem Armstronga byto oczywiscie pierwsze 1g-
dowanie na Ksiezycu 20 lipca 1969 roku na poktadzie Apollo-11. Arm-
strong byt dowddca tej misji i jemu tez przypadto jako pierwszemu wyjsé
na powierzchnie Ksiezyca. Edwin Aldrin towarzyszacy mu jako pilot
ladownika ksiezycowego Eagle takze pragnat by¢ tym pierwszym, kto-
ry postawi stope na Ksiezycu, jednak procedury NASA byty pod tym
wzgledem jednoznaczne: pierwszy wychodzi dowddca. Aldrin, ten ,na
zawsze drugi”, przezyt po misji gteboksg traume, jednak to wtasnie on
widnieje na wszystkich zdjeciach z powierzchni Ksiezyca. Fotografowalt
tylko Armstrong, bo jego towarzysz pozostawit swego Hasselblada w 1g-
downiku, a w pierwszej misji przewidziane byto tylko jedno wyjscie na
powierzchnie.

W poprzedniej misji kosmicznej Armstrong takze byl dowddca stat-
ku. Lot Gemini-8 w dniu 16 marca 1966 roku mial bardzo dramatyczny
przebieg. Podczas lotu orbitalnego dokonano pierwszego w historii po-
laczenia z innym obiektem kosmicznym — cztonem rakiety Agena. Pro-
gram lotu przewidywal wyjscie astronauty towarzyszacego Davida Scot-
ta w otwarta przestrzen kosmiczng. Jednak na skutek awarii jednego
z silnikéw korekcyjnych statku potaczone obiekty zaczety wirowac z du-
za szybkoscig. Odlaczenie statku Gemini nie poprawito sytuacji i astro-
nautom grozita utrata przytomnosci. Armstrong zdotal jednak opano-
wac pojazd i bezpiecznie sprowadzi¢ go na Ziemie¢, co niewatpliwie miato
wplyw na pdzniejszg decyzje NASA o powierzeniu mu dowodzenia naj-
trudniejszym lotem na Ksiezyec.

Armstrong schodzi z poktadu polskiego samolotu na lotnisku Putkowo
w Leningradzie, 24.05.1970.
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Armstrong juz wczesniej dat sie pozna¢ jako pilot, ktory radzi so-
bie w ekstremalnie trudnych sytuacjach. A takie zdarzaly sie zaréwno
podczas wojny w Korei, kiedy musial wyprowadzi¢ uszkodzong maszy-
ne znad terytorium wroga i katapultowac¢ sie przed jej rozbiciem, jak
i podczas lotéw eksperymentalnym samolotem X-15 na granice ziem-
skiej atmosfery. Juz w czasie przygotowan do misji Apollo wyszedt cato
z katastrofy rakietowego symulatora ladownika ksiezycowego. Byt czto-
wiekiem perfekcyjnym, nieustepliwym i bezgranicznie oddanym misji,
dlatego wybor NASA moégt byé¢ tylko jeden. Po misji Apollo-11 zaden
z jej uczestnikéw nie polecial juz wiecej w kosmos — cata trojka stata
sie zbyt cennym dobrem narodowym. Za to spadt na nig ciezar stawy,
ktory byt szczegdlnie dokuczliwy dla tak niemedialnego czlowieka, jak
Armstrong.

Armstrong odszedt z NASA w 1971 roku, ale zawsze stuzyt agencji
pomoca, kiedy tylko go potrzebowata. Byt cztonkiem komisji do bada-
nia przyczyn katastrofy wahadtowca Challenger w styczniu 1986 roku.
Jeszcze przed odejsciem z NASA zostal wystany do nielatwej misji —
wizyty w ZSRR. Doszto do niej w maju 1970 roku, w okresie napietych
stosunkéw radziecko-amerykanskich z powodu trwajacej wojny w Wiet-
namie. Ponadto wizyta odbywata sie zaledwie miesigc po feralnej misji
Apollo-13, ktora wprawdzie zakonczyta sie szczesliwie, ale caly program
Apollo postawita pod znakiem zapytania. Armstrong przybyt do Zwigz-
ku Radzieckiego 24 maja 1970 roku i — co ciekawe — samolotem PLL
LOT z Warszawy. Niestety, byt to jedyny raz, kiedy pierwszy czlowiek
na Ksiezycu postawit stope w Polsce...

Urna z prochami Armstronga podczas morskiego pogrzebu na poktadzie okretu
USS Philippine Sea, 14.09.2012.
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Po odejsciu z NASA Armstrong pracowat jako wyktadowca inzynierii
lotniczej i kosmicznej na Uniwersytecie Cincinnati w rodzinnym stanie
Ohio. Caly czas zmagat si¢ z natrectwem dziennikarzy, fotograféw i tow-
cow autografow. Cierpiato na tym takze jego zycie rodzinne; w efekcie
jego malzenstwo z Janet Armstrong rozpadto sie w 1994 roku. Swojej
Alma Mater — Uniwersytetowi Purdue — nie moégt odmowié szczegdlnego
wyroznienia, jakim byto wzniesienie pomnika. W pazdzierniku 2007 ro-
ku pomnik Armstronga stanal przed gmachem wydziatu inzynierii, row-
niez noszacym jego imie (Neil Armstrong Hall of Engineering). Rzezba
przedstawia przyszlego astronaute jako mtodego studenta, ktéry opiera
reke na uniwersyteckich skryptach i suwaku logarytmicznym — gtéwnym
atrybucie inzyniera z polowy ubiegtego wieku. Od pomnika ku gtowne;j
bramie uniwersytetu biegnie $ciezka z odciskami butéw astronauty. Te
odciski sa w pewnym sensie oryginalne, bowiem sam Armstrong wyko-
nal wzorzec, konsultowal takze artyste Chasa Fagana dla doktadnego
odwzorowania swej mtodzienczej postaci.
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Autor przy pomniku Neila Armstronga na Uniwersytecie Purdue w Indianie,
gdzie Armstrong studiowal w latach 1947-1955.
(Pomnik zabezpieczony z powodu prac remontowych, maj 2022).

Warto podkresli¢, ze Polska takze uhonorowata pomnikiem pierwsze-
go cztowieka na Ksigzycu i to znacznie wczesniej niz Uniwersytet Pur-
due... choé¢ stosunkowo niewiele oso6b o tym wie. Rzezba autorstwa kra-
kowskich artystow Danuty Nabel-Bochenkowej i Kazimierza faskawskie-
go staneta na terenie Klubu Sportowego Bronowianka w Krakowie. Od-
stoniecia dokonano doktadnie 21 lipca 1969 roku. Na cokole 6-metrowego
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pomnika umieszczono date ladowania statku Apollo-11 ,,20.7.1969”.
Swiat zostal poinformowany o tym wydarzeniu za posrednictwem Gaze-
ty Krakowskiej — miejscowego organu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
botniczej. W poniedziatkowym wydaniu Gazety z dnia 21 lipca 1969
roku znalazta sie niewielka notatka autorstwa stazystki Henryki Rosiek.
Informacja pochodzita od samej autorki pomnika, ktéra zgtosita ja dyzu-
rujacej w niedziele stazystce. Najwidoczniej dla u$pienia czujnosci cen-
zury, w notatce podano iz ,monument zostal wzniesiony z okazji 25-lecia
Polski Ludowej”. Zreszta, w nastepnym dniu, 22 lipca, przypadato naj-
wieksze swieto PRL.
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Autor na ksiezycowej Sciezce Armstronga (grudzien 2021).

Cenzor istotnie dat sie zwies¢ i sprawa moze nie nabrataby rozgtosu,
gdyby Danuta Nabel-Bochenkowa nie popetnita pewnej nieostroznosci,
jaka byto wystanie do amerykanskiej ambasady listu wraz ze zdjeciem
pomnika. Stad wiadomos$¢ poszia w Swiat, a nastepnie wrocita do Pol-
ski z sitg niszczycielskiej lawiny. Jak sie to stato? Legenda gtosi, ze sam
prezydent Richard Nixon zatelefonowat do Wtadystawa Gomutki, by po-
dzickowa¢ mu za pickny gest Polakow. Gomutka, ktory nieco wezesniej
jako jeden z nielicznych komunistycznych przywoédcoéw zezwolit na bez-
posrednig transmisje telewizyjng ladowania Amerykanéw na Ksiezycu,
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tym razem nie byt wobec nich tak taskawy. W Krakowie rozpoczeto sie
prawdziwe polowanie na czarownice.

Represje dotknety przede wszystkim redaktoréw Gazety Krakow-
skiej, potem tworcow pomnika, az do prezesa klubu Bronowianka, ktéry
nie wykazal sie odpowiednig czujnoscig, mimo iz klub miescit sie w po-
blizu ulicy Feliksa Dzierzynskiego... Nikogo wprawdzie nie wsadzono do
wiezienia, ale zwolnienia z pracy, przeniesienia na nizsze stanowiska czy
zakaz publikacji bolesnie dotknety niemal wszystkich, ktorzy mieli jaki-
kolwiek zwiazek z pomnikiem. Sam pomnik zostat zlikwidowany w paz-
dzierniku 1969 roku. Jak wspominal prezes Bronowianki, ,w czasie de-
montazu trudno byto oddzieli¢ go od cokotu, az wreszcie ztamat sie.
Wrzucili na Jelcza i pojechali w kierunku ul. Balickiej”.

Armstrong osobiscie wykonuje odcisk ksiezycowego buta w asyscie rzezbiarza
Chasa Fagana.

Para artystow ciezko przezyta nagonke wtadz i profanacje swego dzie-
ta. Kazimierz Laskawski dodatkowo stracit posade w dekoratorni Teatru
Starego w Krakowie. Jednak ich zwigzek przetrwatl probe czasu, Kazi-
mierz i Danuta pobrali sie¢ w 1971 roku. Wkrétce otrzymali zaproszenie
z USA, ale wtadze oczywiscie odmoéwity im wydania paszportéw. Kazi-
mierz Laskawski zmart w 1974 roku, a jego zona w 1993, juz w nowej
Polsce. Artystka jeszcze liczyta na to, ze pomnik sie odnajdzie lub zosta-
nie odtworzony, ale nic takiego nie nastapito. Jedynym sladem pomnika,
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Cztowiek z Ksiezyca i jego pomniki na Ziemi

oprocz nielicznych zdjec, pozostat symbol na mapie Krakowa z 1970 ro-
ku. By¢ moze cenzor go nie zauwazyl, a moze zauwazyt i dlatego opis
na odwrocie planu brzmi: Pomnik kosmonautéw.

Z lewej: krakowski pomnik Neila Armstronga widziany od tylu, w tle Kopiec
Kosciuszki. Po prawej: jedyne kolorowe zdjecie pomnika. (fot. M. Mietelski)

Mmg
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Fragment planu Krakowa z 1970 roku z symbolem pomnika.
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Indian flag on the Moon.
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My Cosmic Adventure

Jahnavi Dangeti

Student from India — Analog Astronaut in mission ,ASTRA 45” in Poland

Since my childhood, becoming an astronaut has been my very big dream,
and I am really trying hard to achieve that by utilizing every opportu-
nity that I have in front of me. In the same way, I first thought about
becoming a scuba diver and started doing it one by one. Then I went to
NASA, and I have a very keen interest in becoming one of the youngest
analog astronauts. Whenever I see people who do analog missions, I feel
so happy and excited to become an analog astronaut. I always dream
about having the tag ,analog astronaut” after my name. I am from a ve-
ry normal village. People of my age here get married, and they have their
own families to look after. I think we need to step out of our comfort
zones, work for our dreams, and study well, but not everyone does that.
My parents are really supportive. They left me when I was one year old;
since then I've been living with my grandmother. She told me bedtime
stories about the Moon, and that sparked an interest in space. My main
goal is to inspire women, mainly in my area, which is a rural area. It
can be in any field. I just want the women to step out of their comfort
zones and start working toward their dreams. Mainly, people who are in
STEM, not to stop their education but rather continue to study hard
to achieve their dreams and goals. I want to let them know that, apart
from family, there are many other things to achieve in being a human
being.

After completing my NASA International Air and Space Program,
the very proudest part of it was that I was the very first Indian to be
selected for this Program in 2021, representing India for the first time.
This international platform is kind of a huge thing for me, and then I got
a break for six months. I got to know that Dr. Agata Kotodziejczyk had
selected me, and I got an email saying that I'd been invited for an
analog mission in Poland, to the training center. It was indeed a very
big moment for me. I didn’t know how to express a dream coming true;
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I couldn’t sleep or eat properly; I'm just so excited and want to work on
the analog mission to figure out what to do and what to try new there
so that it will help me in the future. So, I kept thinking, and I started
reading books that were related to space sciences, which gave me a good
foundation to work on projects related to space. I started working on
analog experiments, like my mission’s experiments, which I needed to
perform on board. We started talking to our crew members, and it was
very exciting when I got to know that all of them are rather elderly
people who have really good experiences. Me and another guy called
Jacob, we were really young ones on the mission. The analog mission,
,Astra”, I was thrilled and was super happy to know about it, and yeah,
I said yes; I'll be taking part in the mission.

During my journey, I had a very bad experience. I lost my luggage.
I didn’t lose hope. I was strong and consistent with what I was doing
because it was a very good opportunity. I should utilize my opportunity
in a good way, so yes, I tried to make it successful, and I finally reached
Poland after a really long struggle. Due to a flight delay, I couldn’t make
it on time. I was a day late, but it’s okay. Great things always take time.
I was patient and was looking forward to meeting all the team and crew
members. Finally, I went to work at the house, and all the crew members
were already there and were super happy to see all the people. Knowing
different people from different countries helps us grow as a person and
exposes us to other cultures.

I lived with them for at least 10 days. I learned a lot from them about
cultures and different technologies. We had two survival tests. I couldn’t
come to the first one, but I was there for the second one, where we
were in a lake and we were talking about golden dreams, about where
we started and why we dreamed of becoming astronauts, why we are
here today, and everything. We couldn’t lie; we should be very honest to
ourselves. Everyone was so open. I started enjoying seeing people having
a very huge interest in space, but they were not only passionate. They
were really trying to find good opportunities to build their career in
space. They had very good ideas. We started exchanging ideas and we
started working together.

We were packing all our luggage after the survival test. The worst
thing is that I didn’t have my luggage with me. It was hard to get out
as it was a public holiday when I reached that point, so I couldn’t buy
anything in local shops... I had to borrow clothes from my crew mates.
They were very supportive during the mission. They gave me clothes to
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wear, and Agata also gave me some clothes. I had to pack everything,
and at midnight we reached the habitat. It was so scary to get out of
the car and see all the mountains. I didn’t know where we were; it was
like a forest, and there was literally no one near us. We got inside, and
we put our luggage inside the habitat. We were finally in, and for the
first day we were very tired and just arranging things. I am personally
excited to move into my isolation days because it is my very first time
being isolated without going into the sun and having fresh air. It’s a time
where we have to grow emotionally and mentally strong, and we should
also learn how to manage our time. Walking in the earth’s atmosphere is
completely different from walking in the mission’s atmosphere, which is
almost 90% like space except for the gravity. It’s a very different working
experience. There was a lot of mental pressure.

I was so excited because I didn’t know what it feels like to be in space
or to work under these conditions. So, I couldn’t sleep even on that day
because I was so excited for my first day, and the day started really well.
We had our first breakfast on the moon. I was feeling very nervous on
the first day, but later I felt okay. The first day went well; we prepared
food but not everything on time, but yeah, we tried to finish it on time.
We tried to manage, we helped each other as a crew, and we performed
everything well. In spite of not having any luggage, I still tried to mana-
ge in some way. We took really good pictures in the habitat after a day,
and I started my experiment. I had an idea about hydroponics, but I've
got to know that I don’t have all the equipment I wanted to work with,
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so immediately, with the help of Sebastian, I tried to do something that
does not exist already. I got a new idea and started working on it, using
cat straw, and that was a really good and successful experiment. I lear-
ned a lot. I am from an electronics background, and this is a completely
different subject for me. I'll be working as an astrobiologist, and I le-
arned about the germination of seeds and plant growth. Plants are just
like babies; we have to take good care of them, and it was a great time
spending time there with experiments. We were like robots continuously
working, and we never knew how to work on that, but we did every task
perfectly, like a robot does.

We had emergency simulations that were very realistic; we never felt
those as a simulation; we were very much into that, and we handled our
emergency situations really well. We didn’t have the Internet properly
there; we used to get a low signal, so if one person wants to use the
Internet, everyone has to shut down their Internet. While I was working
on my experiment, another member of the team also wanted to work
with me on hydroponics. We both started working together on it, and
the plant growth was really good. I felt like, yes, I had started doing
something different and was successful at it, which really built my con-
fidence. It was encouraging for me; I was homesick inside, in spite of
not having my luggage or proper food, because the only struggle I had
during my mission was food. I am an Indian; we eat completely different
food when compared to other countries, so it’s very hard for me to ad-
just to other people. I don’t eat beef or pork, and I eat only chicken and
vegetables, so it was really hard for me to survive. I had to take some
cereal biscuits, coffee, and eggs; apart from that, I didn’t eat anything.
Even though I didn’t have proper food or clothes to wear, I was never
discouraged; Sebastian kept encouraging me all the time. Capcom’s such
a good mentor, and Agata really helped me cope with my situation, and
we used to have fun during the mission. We used to sing and dance
together even after a long day, but we never escaped having some fun
so that we would get relieved from the pressure. I never personally felt
like I was on earth; I always felt like I was in space. Everyone used to
treat me like I was a kid, and they were happy to have me there and
supportive.

Analog missions help you grow as a human. When we are on the
International Space Station, it doesn’t matter whether you are a man
or a woman, and we all have to work together about everything, which
is good. I felt that everyone was working on different things at once.
One used to work on robots, another on cameras, another on UV lights
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Our family” of analog astronauts and dr Agata Kolodziejezyk (above), and
author with dr Bogdan Wszotek — | Grandpa”.

and electromagnetic fields, and coming to me, ,hydroponics.” So after
hydroponics, I started working on seed germination in different atmo-
spheres like UV light, high radiation, and electromagnetic fields. I put
the seeds in different atmospheres, but unfortunately I couldn’t comple-
te the experiment as I was out of time, we had to clean up, and there
was a film shoot in our analog mission habitat, so I didn’t get time to
complete the second one and had to help the other people as they didn’t
complete their first experiments. Everyone’s perception at the beginning
changed by the end as we were under very high pressure. For everyone,
it was the very first analog mission, so it was very hard for them to cope
with it. Every team member was supportive emotionally and physically,
and if someone was not feeling well, we had to cover for other people’s
work as well. My team was really good and helpful to each other, and
even though we had a lot of discussions and misunderstandings, those
didn’t matter. But at the end of the day, all together, we are a crew.

We took a lot of pictures on our mission. The kombucha mask was
so irritating for me on the first day because of its smell, but I got the
hang of it and bought one from Agata. All the crew members used to
love my Indian cooking style; they always wanted to eat food cooked by
me. Day by day, my plants’ growth was really good. On the final day,
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we enjoyed it, and it was an amazing night. We kept dancing, singing
and we were so happy. We were done with the conference, which means
we were done with the presentations, and then we came out finally. We
stargazed during the night; we were watching stars in the middle of the
night, like 3 a. m. In front of Bogdan’s observatory (Dr Bogdan Wszotek,
Queen Jadwiga Astronomical Observatory in Rzepiennik Biskupi), when
I started to walk, it was so exciting because I couldn’t stop myself from
getting fresh air into my body, and I was enjoying the entire location
over there. Then we got ready for my conference at Bogdan’s observatory
and home, so we prepared everything. We just came to Bogdan’s house,
and when I saw him for the first time, I was so excited to talk with
him that I felt as if he was my grandfather. He’s such an energetic guy,
even though he is old and very experienced. He is very young, with
his excitement and curiosity about learning and teaching students from
many younger generations. When he got to know that I am an Indian, he
gave me a big smile, welcoming me. He shared a lot of knowledge about
astronomy, including where to start and how to start. He explained to
me everything about his observatory and how he worked to build it. I felt
like age is just a number when you are very curious to learn things and
understand the universe. Bogdan gave me an amazing book as a memory;
I took the book. I couldn’t tell in words how happy I was to talk with
him to share my experience and to learn from his experience. He has
a room full of books. I felt like I wanted to take all of his books and get
all the knowledge; he met a lot of amazing people and is very down to
earth with a beautiful heart and the purest soul. Even when I am writing
this down, I can’t control my tears because, after many years, I found
someone who is very pure to encourage people like me, so I really miss
Bogdan. I wish I could meet him again, when I come to Poland or if he
comes to India. The way Bogdan manages his personal and professional
lives is so admirable.

In the same way, before and after this analog mission, I learned a gre-
at deal about time management, balancing our emotions, and controlling
our feelings. When we were in isolation, I learned a lot about life and the
importance of the sun, the fresh air, and how much we pollute it. I was
on my mobile every time I was at home, not engaging with anyone. I ne-
ver felt as if | was missing out on anything with Mother Nature, but after
going to the isolation, I learned a lot. I can probably say I'm 50% more
ready to be in space without any attachment to family relationships.
Becoming an astronaut has always been my dream.
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Czesé druga

Przyczynki z konferencji ,,Observo ergo sum — pamieé i rozwoj”
(Krakow, 28-29 maja 2022 roku)
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Tadeusz Banachiewicz
(1882 — 1954)

Portret olejny wykonany przez Marie Przyborowska (pseud. art. R. Marwid).
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Observo ergo sum

Marek Jamrozy

Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie

Inspiracja do zorganizowania w Krakowie, w dniach 28-29 maja 2022
roku konferencji naukowej, pt. ,,Observo ergo sum — pamieé¢ i rozwoj”
byly dwie rocznice zwiagzane z osoba prof. Tadeusza Banachiewicza [1].
13 lutego 2022 roku przypadata 140. rocznica jego urodzin oraz stule-
cie zalozenia przez niego stacji astronomicznej na Lysinie (Lubomirze).
Celem konferencji, obok przypomnienia sylwetki i dorobku prof. T. Ba-
nachiewicza, byt rowniez przeglad odkry¢ dokonanych w stacji na Lu-
bomirze (gwiazdy zmienne, komety), pochylenie sie nad najnowszymi
dokonaniami pracownikéw Obserwatorium Astronomicznego Uniwersy-
tetu Jagielloniskiego (OAUJ) w astronomii optycznej oraz przedstawienie
wizji przysztych badan w tej dziedzinie.

Organizatorami konferencji, w ktorej uczestniczyto ok. 50 oséb, byto
OAUJ oraz stowarzyszenie Astronomia Nova. W komitecie naukowym
zasiadali: Jerzy M. Kreiner (UP), Jan Mietelski (OAUJ), Marian Soida
(OAUJ), Bogdan Wszotek (AN, OAKJ), Karolina Zawada (UMK) oraz
Stanistaw Zota (OAUJ). Za sprawy organizacyjne odpowiedzialna by-
ta Elzbieta Kuligowska (OAUJ), ktérej pomagali: Dorota Antosiewicz
(OAUJ), Marek Jamrozy (OAUJ), Agnieszka Kuzmicz (OAUJ, OAKJ)
oraz Tomasz Kundera (OAUJ).

Wydarzenia pierwszego dnia konferencji odbywaty sie na Wydziale
Fizyki, Astronomii i Informatyki Stosowanej UJ przy ul. Lojasiewicza 11
w Krakowie. O godz. 10.00 w sali A1-06 dyrektor Obserwatorium Astro-
nomicznego UJ Marian Soida przywital zebranych, a nastepnie oddat
gtos Bogdanowi Wszotkowi, ktory m.in. odczytat list Virginii Trimble
na otwarcie konferencji. W nastepnej kolejnosci referaty wygtosili: Je-
rzy Kreiner (Stacja Astronomiczna na Lubomirze), Renata Bujakiewicz-
Koronska (Tadeusz Banachiewicz 1882-1954 — Dyrektor Obserwatorium
Krakowskiego), Jan Koronski (Istota i znaczenie krakowianow Tadeusza
Banachiewicza), Grzegorz Stachowski (Obserwacje zakry¢é w pierwsze;
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potowie XX wieku — wktad Tadeusza Banachiewicza w obserwacje za-
kryé¢ gwiazd, 6wezesna wspotpraca miedzynarodowa), Leszek Kordylew-
ski (wspolpraca: Marek oraz Ewa Kordylewscy — Lorcia Banachiewicz
— skromna zona wielkiego meza), Barttomiej Debski (Instrumenty Ob-
serwatorium Krakowskiego za czasow prof. Banachiewicza), Janusz Ni-
cewicz (Renowacja Grubba). W przerwach pomiedzy referatami mozna
byto obejrze¢ wystawe przygotowang przez Dorote Antosiewicz i Jerzego
Kreinera oraz zaprezentowane przez Tomasza Kundere historyczne fil-
my: Na gwiezdnych szlakach i Odkrycie komety Orkisza. W sesji popotu-
dniowej referaty wygtlosili: Wactaw Waniak (Komety), Jerzy Krzesinski
(Gwiazdy zmienne), Arti Goyal (Statistical analysis of AGN variability)
oraz Stanistaw Zota (Badania optyczne w OAUJ — wizja przysztosci).

Nastepnie rozpoczela sie dyskusja i podsumowanie, ktore zakonczyty sie
ok. godz. 18:30.

Drugiego dnia o godz. 9.00 w Bazylice Sw. Michata Archaniota i $w.
Stanistawa Biskupa w Krakowie w intencji §.p. prof. Tadeusza Banachie-
wicza zostata odprawiona Msza SWiQta koncelebrowana, ktorej przewod-
niczyt Przeor Ojciec Mariusz Tabulski. Po Mszy $w. w Krypcie Zashuzo-
nych odbyta sie modlitwa przy grobie prof. T. Banachiewicza. W czasie
krotkiego spotkania przywotano najwazniejsze fakty z biografii Profeso-
ra oraz nawigzano do jubileuszu 550-lecia obecnosci Zakonu Paulinow
w Krakowie. Po uroczystosciach na Skalce uczestnicy konferencji po-
jechali na Lubomir do Obserwatorium Astronomicznego im. Tadeusza
Banachiewicza, gdzie powital ich Bogumit Pawlak — wojt gminy Wisnio-
wa. Po poczestunku, Marcin Cikata oprowadzit zebranych po wspoéi-
czesnym obserwatorium, opowiedziat o dziatalnosci popularyzatorsko-
edukacyjnej tej placowki oraz zaprezentowal sprzet obserwacyjny.

Pragne podzickowaé¢ wszystkim, ktorzy przyczynili si¢ do zorgani-
zowania konferencji ,,Observo ergo sum — pamie¢é i rozwoj”, w Krako-
wie i na Lubomirze. Szczegdlne wyrazy wdziecznosci kieruje do Jerzego
Kreinera i Jana Mietelskiego za inspiracje do zorganizowania tego wy-
darzenia. Pani Dziekan Ewie Gudowskiej-Nowak dzickuje za wsparcie
finansowe przedsiewziecia.

Zycze pasjonujacej lektury zamieszczonych nizej wybranych refera-
tow konferencyjnych, zachecam rowniez do przeczytania artykutéw au-
torstwa Doroty Antosiewicz [2] 1 Jana Mietelskiego [3].

Literatura

[1] Strona internetowa konferencji: http://www.oa.uj.edu.pl/banachiewicz2022/index.
html

2] Antosiewicz D., 2022, Alma Mater, 235, 68
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Na otwarcie konferencji ,,Observo ergo

sum — pamiec i rozwoj”’

Virgina Trimble
Dept. of Physics and Astronomy, University of California, Irvine

The gathering today can be thought of as a 140th birthday present for
Tadeusz Julian Banachiewicz, and we hope he would have been pleased!
He also received a somewhat unusual 50th birthday present — election
as a vice president of the International Astronomical Union for the term
1932-1935, the first person from Poland to serve in this capacity. He was
the second person from Eastern Europe to be an IAU VP, the first having
been Frantisek Nusl (1867-1951) of Prague, for the terms 1928-1935.

Banachiewicz (who if he had been American would probably have
been called Tad or even Ted) brought both international and admi-
nistrative expertise to the vice presidency, having studied in Gottigen
with Karl Schwarzschild and at Pulkovo, held positions in Kazan and
Dorpat, and been both department chairman and observatory director
at Cracow. Both sorts of expertise were called into play by the end of his
terms. First, by January 1938 the IAU Executive Committee was aware
that about 9 of the IAU members with addresses in the USSR could no
longer be reached by letters to those addresses. During the Stockholm
General Assembly (3-10 August 1938), Banachiewicz was the recipient
of a letter from a colleague in Finland (I. Bonsdorff, General Secretary
of the Baltic Geodetic Commission) saying that the best things to do,
say, and write were “nothing,” because excessive involvement in interna-
tional collaborations was one of the main accusations against the 9, and
others. Second, on the closing day of the GA “Tad” declared (in French,
and in connection with the election of the new Executive Committee)
that there should be a change in which countries were represented. He
thought it unfair that England, France, and the US should always have
a member, leaving only 3 spots for people (well, men) from the many
other member countries.
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The new president (Arthur Stanley Eddington of England) promised
to put this item on the agenda for the next General Assembly “three
years hence” in his words. By the time of the next GA, Eddington had
died (November 1944) and been replaced by Harold Spencer-Jones (al-
so English). Going forward, at a preliminary meeting in Copenhagen in
March, 1946, a committee was approved that still had one American,
one English, and one French representative, though both Banachiewicz
(who had also not had a “good war”) and Witkowski were there. Finally,
in the wake of the 1948 GA in Zurich, a new pattern was established in
which the USSR and the USA would always be represented. E. Rybka
of Warsaw became the second Polish VP after the 1952 Rome Gene-
ral Assembly, serving a second term from Cracow 1955-58 along side
B.V. Kukarkin of Moscow, the second Soviet VP after Ambartsumyan
of Erevan.

So let us raise our glasses (or coffee cups if it is still morning) to
the 140th birthday and to the memory of Tadeusz Julian Banachiewicz,
theorist, observer, and champion of Polish astronomy in the world.

Bogdan Wszolek

Astronomia Nova oraz Obs. Astr. Krélowej Jadwigi

Jesli wskrzesza¢ dzis w pamieci astronomoéw sprzed stu czy setek lat, to
po to, zeby z ich przyktadu wydobywac co$ dla przysztosci. Kiedy z po-
czatku 2021 roku miatem glowe mocno zaprzatang Keplerem, w rocznice
jego 450. urodzin, i prositem profesora Jerzego Kreinera o napisanie przy-
czynku do redagowanej ksigzki ,,Towards Mysteries of the Cosmos with
Johannes Kepler ...”, to Profesor nie tylko dostarczyt mi wspaniate prace
E. Rybki dotyczace Keplera, ale rowniez zwrécit uwage, ze w roku 2022
przypada okragta rocznica (setna) powstania obserwatorium na Lubomi-
rze. I tak od Keplera, reformatora astronomii swiatowej, wyszta pierw-
sza iskra w strone rocznicowego uhonorowana Tadeusza Banachiewicza,
naszego wielkiego reformatora astronomii krakowskiej. Skontaktowatem
sie nastepnie z Markiem Jamrozym z Obserwatorium Astronomiczne-
go UJ, z ktérym juz weze$niej organizowaliSmy konferencje rocznicowe
poswiecone Konradowi Rudnickiemu i Eugeniuszowi Rybce, i nie zawio-
dtem sie. W lot rozpoznat powage sytuacji i obiecal pomoc UJ w takim
zakresie, jaki tylko uda Mu sie wynegocjowaé z wladzami uczelni.
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Na otwarcie konferencji ,,Observo ergo sum — pamie¢ i rozwd6j”

W niedziele 13 lutego 2022, doktadnie w 140-ste urodziny Tade-
usza Banachiewicza, zlozyliSmy oficjalnie u Jego grobu wigzanki kwia-
tow — w imieniu Obserwatorium Astronomicznego UJ oraz stowarzy-
szenia Astronomia Nova. Bylo nas w sumie dwanascie oséb, w rozny
sposOb wpisujacych sie w rozwdj astronomii krakowskiej. Jutro odwie-
dzimy panteon ,,Na Skalce” powtornie, by uczestniczy¢ we mszy Swietej
za Tadeusza Banachiewicza oraz zeby przy Jego grobie zapali¢ znicz.
Swiatto tego zniczu bedzie dla nas astronoméw symbolem wymownym!

Prosto ze Skatki udamy sie jutro na Lubomir, do Obserwatorium
im. Tadeusza Banachiewicza. W sto lat od zalozenia Obserwatorium,
chcemy tam, wesp6t z gospodarzami miejsca, dyskutowaé¢ plany jego
dalszego rozwoju. Rozwoju, ktory miatby wynies¢ Obserwatorium na
liczacy sie dla astronomii polskiej poziom i tym samym sta¢ si¢ miejscem
w pelni zastugujacym na imie swego zatozyciela.

W dniu dzisiejszym spotykamy sie¢ w murach kampusu UJ, by serig
wyktadow i w otoczeniu pamigtkowych eksponatow, przywolywaé pa-
mie¢ o Tadeuszu Banachiewiczu i jego dokonaniach, a takze pokazac,
ze zapoczatkowane przez Niego obszary badan astronomicznych sg tu
w Krakowie podtrzymywane i rozwijane na miar¢ wspotczesnych swia-
towych mozliwosci.

Dzisiejszych Wyktadowcow oraz inne chetne osoby zapraszam do na-
pisania przyczynkéw do materialéw pokonferencyjnych, ktére Astrono-
mia Nova z satysfakcja wyda w czwartym tomie swoich Annales Astro-
nomiae Novae.
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Osobiste wspomnienie prof. Tadeusza

Banachiewicza

Zbigniew Kordylewski

Wroclaw

Chcac podzieli¢ sie swoimi wspomnieniami o profesorze Tadeuszu Bana-
chiewiczu, musze najpierw napisac kilka stow o sobie. Jako syn krakow-
skiego astronoma, Kazimierza Kordylewskiego, od 1945 roku mieszkatem
przez 10 lat w budynku krakowskiego Obserwatorium Astronomicznego
przy ul. Kopernika 27, na tym samym pi¢trze, na ktérym znajdowato sie
mieszkanie profesora. Nieraz spotykatem go na schodach i jako matolat
ktaniatlem mu si¢. Wiedzac, jak m6j Ojciec wysoko cenit profesora, z kto-
rym przepracowat ponad 25 lat, zawsze czutem wielki respekt przed tym
uczonym. Spotykajac profesora nigdy nie zamienitem z nim ani jednego
stowa, cho¢ z astronomig bytem bardzo zwiazany. Juz jako uczen 9 kla-
sy gimnazjum uczeszczatem na wyktady z astronomii ogélnej, uczestni-
czytem w obserwacjach zakry¢ gwiazd przez Ksiezyc, pomagatem Ojcu
w penetrowaniu punktéw libracyjnych uktadu Ziemia-Ksiezyc, bratem
udzial w przygotowywaniu Rocznika Astronomicznego Obserwatorium
Krakowskiego, a nawet w opracowywaniu obserwacji gwiazd za¢mienio-
wych. Po prostu zytem astronomia.

W 1952 roku, gdy na jakas impreze astronomiczng chcieli wyjechaé
wszyscy pracownicy Obserwatorium, powstat problem, kto mogtby w cia-
gu kilku dni nadawa¢ sygnat czasu, ktéry codziennie w potudnie na
falach Polskiego Radia poprzedzatl dzwieki hejnatu z wiezy Kosciota
Mariackiego. Doktadno$¢ 1/10 sekundy wymagata specjalnego przygo-
towania zegara, wyznaczenia jego poprawki z precyzyjnych przekazow
radiowych z Greenwich, potaczenia sie ze strazakiem na wiezy kosciota,
a potem uderzeniami w klucz aparatu Morse’a wygenerowania 24 sekun-
dowych kresek, a nastepnie szesciu kropek, z ktorych ostatnia musiata
by¢ precyzyjnie ulokowana pomiedzy tyknieciami astronomicznego chro-
nometru. Profesorowi, zastanawiajacemu sie nad problemem zastepstwa,
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moj Ojciec oswiadcezyt, ze ma dwdch kilkunastoletnich synéw, ktorzy sa
gotowi podjac sie tego zadania. Profesor postawit wymog rozmowy z kaz-
dym z nas osobno i tak nastapita moja pierwsza i jedyna rozmowa z prof.
Banachiewiczem.

Postawil mi tylko jedno pytanie: , Otrzymatem z Czechostowacji ofer-
te zakupu kilku gramoéw pewnej substancji w cenie — i tu nastagpita
wymiana astronomicznej kwoty — co to moze by¢?”. Glosno zaczatem
rozwazac, ze chyba nie ztoto, ale moze jakis antybiotyk, bo wowczas za-
czely sie pojawiaé¢ te bardzo drogie specyfiki. Profesor skwitowal moje
rozwazania krotkim ,dziekuje”, ale wybor zastepcy padt na mnie. Jak
sie p6zniej dowiedziatem, z Czechostowacji profesor otrzymat oferte na
minimalng ilos¢ jakiego$ preparatu promieniotwoérczego, ktory miat by¢
uzyty do kalibracji astronomicznego fotometru.

Przy okazji tej oferty profesor btysnat tez swoim dowcipem. Znow kil-
ka stow o mojej rodzinie. Siostra mojej Mamy byta kierowniczks dziatu
telegraficznego na gtéwnej poczcie w Krakowie. Jej wspotpracowniczki
wiedzialy, ze jest szwagierka astronoma — prawej reki stynnego Banachie-
wicza. Zaalarmowaly wiec swoja szefowa, ze do Czechostowacji zostal
wystany telegram, w ktérym Banachiewicz rezygnowat z zakupu, gdyz
nie mogt zaakceptowaé ceny — tu byla wymieniona kolosalna kwota za
tone! Taki pomyst mogl sie zrodzi¢ tylko w niecodziennym umysle.

Profesor Banachiewicz zawsze poza domem paradowal w kapeluszu
i z parasolem. Miat tez czerwong krymke. Nigdy go w tym nakryciu gto-
wy nie widziatem, ale z opowiadan znam nastepujaca historie. Profesor
przybyt na jakas uroczystos¢ w Patacu Staszica w Warszawie i wszed?
w tejze krymce do holu petlnego ludzi. Kto$ go po cichu zapytat, cze-
mu ma takg czapke, na co pelnym gltosem padta zaskakujaca wszystkich
odpowiedz: ,Bo ja jestem Turek”. Takie zarty nie umniejszaty rangi
tego uczonego, ktérego moj Ojciec stawial w jednym rzedzie z polski-
mi astronomami: Kopernikiem i Heweliuszem. Ja zas, w pdzniejszych
pracach naukowych nieraz korzystatem z Rachunku Krakowianowego,
ktorego tworca byt genialny astronom, ktory potrafit mi kiedys zaufac.
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Tadeusz Banachiewicz’s Scientific Activity
from 1910 to 1918

Elena Panko

Odessa I.I. Mechnikov National University

The present paper is dedicated to the memory of gone my friend and scientific le-
ader Dr. hab. Piotr Flin, due to I obtained the possibility to write this and a lot of

other papers.

Abstract

Tadeusz Banachiewicz (1882-1954) was an outstanding Polish astronomer, mathema-
tician, and geodesist. In the paper, Banachiewicz’s scientific activity from 1910 to 1918
is summarized. During five years his studies in the Engelhardt observatory of Kazan
Imperial University were directed to astrometric observations with the heliometer, re-
duction of observations, gravimetric expeditions, observation of solar eclipses, as well
as works initiated by himself in different fields of astronomy and geodesy. Three years
after Kazan Tadeusz Banachiewicz spent at Yuryev (Tartu), were he made the most
important steps in his career. He arrived at Yuryev in October of 1915, employed as
a young assistant. In March 1918 he became the extraordinary professor and director

of the Astronomical Observatory.

Tadeusz Julian Banachiewicz (1882-1954), an outstanding Polish astro-
nomer, started his scientific activity already in his student years. In 1900
he was enrolled in the Faculty of Mathematics at Warsaw University. Fo-
ur years later, young Banachiewicz obtained the title: “Candidate of the
university in physical and mathematical sciences” at Warsaw University.
At that time the subsequence of scientific degrees in tsarist Russia were:
student — candidate — magister — doctor [1]. So, the student which suc-
cessfully completed the university course was called a “valid student”.
If the graduate showed outstanding results and prepared theses, he re-
ceived the degree “University Candidate in the appropriate field”. The
most outstanding graduates, in addition to the title of the Candidate,
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were awarded a gold medal. According to these rules, Tadeusz Bana-
chiewicz was awarded the university’s gold medal for his thesis on “An
Investigation of the Reduction Constants for the Heliometer at Pulko-

vo”.

During the next five years Banachiewicz consequently upgraded his
scientific level at the Warsaw University, where he prepared himself for
lecturing in astronomy and geodesy; at Gottingen, where he attended
courses in mathematics and mechanics, and supplemented his astrophy-
sical education under the tutelage of Karl Schwarzschild, and at Pulkovo
Observatory (director Johan Oscar Backlund, 1846-1916) working in the
field of celestial mechanics, as well as performing some of the telescope
observations and where P. I. Yashnov (1874-1940) introduced Banachie-
wicz to gravimetric measurements. At that time (1909/1910) Banachie-
wicz passed at Moscow University all of the examinations required to
fulfill the regulations associated with the awarding of the Magister of
astronomy degree. This degree is similar to the modern Ph.D. degree
and allows one to obtain a Docent position.

Professor of the Warsaw University Aleksandr Vasilevich Krasnov
(1866-1911), who was the supervisor at Banachiewicz’s Candidate The-
sis, was graduated at the Kazan University. His experience in astrome-
tric and gravimetric research was great: he obtained a Master’s degree
in astronomy for his study of the physical libration of the Moon on the
Repsold heliometer. Together with his teacher professor D. I. Dubyago
(1849-1918), Krasnov made observations of the solar eclipse on July 28,
1896, on Novaya Zemlya. In addition, they carried out determinations
of latitude, exact time, and gravimetric observations at Novaya Zemlya,
the Solovetsky Monastery, Veliky Ustyug, Vologda, and Moscow. Be-
tween 1895 and 1898 Krasnov performed 112 measurements of the lunar
crater Mosting A, as well as craters Proclus and Aristarchus; this way
he put a beginning in Kazan to studies of the Moon’s physical libration
and selenodetic research. He also observed the positions of solar sys-
tem bodies, especially of Minor Planet (247) Eukrate, and he worked in
gravimetry as well.

In 1899 Krasnov came to Warsaw from Kazan. Surely, Banachie-
wicz took into account his scientific leader’s carrier, highly appreciated
the scientific opportunities of Kazan University. On the other hand, the
brilliant thesis, the positive results of his examinations for the magister
degree, his knowledge of heliometry, and his interest in celestial me-
chanics were the main reasons why Banachiewicz was selected for work
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in Kazan. The Astronomical Observatory of Kazan Imperial University
was established in 1901, in a forest near Kazan [3]. It was created on
the basis of donations, to Kazan University, of the scientific equipment
of V. P. Engelhardt’s private astronomical observatory in Dresden. The
construction was managed under the direction of D. I. Dubyago, director
of the City Astronomical Observatory’s managing faculty, and rector of
Kazan Imperial University. The new observatory was given Engelhardt’s
name. Several telescopes were deployed in the observatory, among them
Engelhardt’s 12-inch visual refractor manufactured by the Grubb com-
pany, a Repsold meridian circle, a Bamberg zenith telescope, and in 1908
a Repsold heliometer [5]. With the refractor, visual micrometric obse-
rvations of solar system bodies were conducted, and at the heliometer,
the Mosting A crater was measured to study the Moon’s physical libra-
tion. These observations were started in 1895 at the City Astronomical
Observatory of Kazan University. In 1908 the heliometer was transfer-
red to the Engelhardt Observatory [4]. This equipment allowed young
scientists to work at a really high level.

For further heliometric observations at Engelhardt Observatory, a per-
manent observer was required, as from 1905 there was no observer for the
heliometer (Habibullin, 1958). Banachiewicz, a professorial grant-aided
student, started to work in July 1910 as an assistant at Engelhardt Ob-
servatory. The heliometer was transferred to him for the continuation
of works on the study of physical libration. A skillful observer, Bana-
chiewicz executed 133 fine and accurate observations (994 measurements
concerning points of edge) of crater Mosting A from 1910 to 1915 [6].

Besides observations with the heliometer, T. Banachiewicz was enga-
ged in a number of other research projects, for example, analyzing the
observations of 188 stars measured by M. A. Grachev with a meridian
circle. Analyzing the results of processing, T. Banachiewicz and M. A.
Grachev came to the conclusion about the existence of an anomaly of
refraction. The anomaly appeared to be due to the inclination of the
topographical relief to the south. They also revealed a substantial re-
sidual bend of the meridian circle instrument. The refraction constant
obtained was p = 60”.411, and the geographic latitude ¢ = 55°50'20".52.
This value of latitude practically corresponds to the modern standard
value of latitude of the Engelhardt Observatory.

On many field trips, he determined the value of the gravitational
force, which was important for determination of the geographic coordi-
nates, as well as triangulation. He calculated times for occultations of
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stars by the Moon, reduced observations of planets and comets, and car-
ried out studies of orbital determinations. Banachiewicz also took part
in the Kazan gravimetric expeditions, and in the expedition to station
Leshchevo for observations the Solar eclipse on April 17, 1912. The last
expedition consisted of M. A. Grachev, T. Banachiewicz, A. A. Mihajlo-
vski and A. A. Jakovkin, and had several telescopes, universal tools for
geodetic works, and a number of auxiliary devices. The observing pro-
cedure consisted of recording the times of the four contacts of the edges
of the Sun and the Moon, visual observations of the chromosphere, and
of the corona. After the third contact, within five minutes, Venus was

observed [7].

In Kazan Banachiewicz prepared the dissertation for the magister
degree entitled: “The Constant of Refraction and the Geographical La-
titude of Engelhardt Observatory on the Basis of Observations with the
Meridian Circle made by M. Grachov”. Unfortunately, his dissertation
was not published, and therefore it did not fulfill the conditions necessa-
ry to be considered as a degree thesis. At the same time, Banachiewicz
attempted to obtain a private-docent position at Kazan University with
a course entitled “The Basis of Celestial Mechanics” in 1915. Professor
Dubyago raised a formal objection associated with “omissions of work
at the observatory”. The objection was very formal because the acade-
mic course demanded only one lecture per week. This situation formed
Banachiewicz’s idea to look for work elsewhere. And he found a new po-
sition as “junior assistant” at the Astronomical Observatory at Yuryev
University in 1915, and never returned to Kazan.

In 1915 he moved to the Astronomical Observatory at Yuryev Univer-
sity (edict from 1915 September 5), where he took over the vacant post
of younger assistant. His application was recommended by the director
of the Observatory, Professor Konstantin Dorimedontovich Pokrovsky
(1868-1944). Well before his arrival in Yuryev, Banachiewicz informed
Pokrovsky that the position was not satisfactory for a longer period sin-
ce his long-term goal was to obtain the position of private-docent and to
work, among other projects, on the determination of the lunar libration
constants. He also mentioned the difficulty of obtaining the magister
degree in Kazan. The choice of Tartu was probably connected with such
factors as: a vacant position for astronomer, the personality of the di-
rector, the equipment (a heliometer identical to that at Kazan), and the
presence there of Erich Schoenberg, a colleague from his student years
at Warsaw.
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The Director of the Observatory was extremely well-disposed towards
Banachiewicz; he soon sent him exact instructions on how to tackle the
process of obtaining the pro venia legendi (right for lecturing) in Yuryev,
where the procedure was both complicated and time-consuming. His ad-
vice was timely. After consultation, Banachiewicz submitted the thesis
“Three Essays on Refraction Theory”, prepared previously in Kazan.
On 1915 December 11 he became a privat-docent of Yuryev Universi-
ty. Banachiewicz lectured on “Astronomical and Geodesic Observations
during Expeditions”, “General Astronomy”, “Practical Astronomy” and
“Theoretical Astronomy”. During his stay in Yuryev, Banachiewicz took
advantage of Pokrovsky’s advice and continuous support. The war did
not influence his work severely but did slow it down. Some investiga-
tions proved impossible to complete because the optical instruments, as
well as part of the library following the beginning of the war, had be-
en evacuated up-country (Tomsk, Perm, and others). Lecturing was not
very time-consuming Banachiewicz carried out a number of theoretical
studies. The problem of orbit determination on the basis of only three
observations had been in his mind for years [2].

At the end of 1916 Banachiewicz prepared a manuscript on the paper
“On the Gauss Equation sin(z — q) = msin'z , where z is close to ¢”.
After consulting Prof. K. D. Pokrovsky, he submitted the work as his
dissertation for the magister’s degree. Two important papers containing
tables for the calculation of Gauss’s Equation were also included. The
first one contained tables with 6 digit accuracy, the second with 7 digit

accuracy.

A public defense took place on 1917 September 12. The reviewers
were: Prof. Leybenzon (1879-1951) (applied mathematics), acting direc-
tor of the Astronomical Observatory Erich Schoenberg, and Prof. K. D.
Pokrovsky, who was at that time in Perm. The title of magister (Fig.
1) was authorized for the docent position, so Banachiewicz immediately
applied for it, and was promoted on 1917 October 5.

The transfer of Prof. K. D. Pokrovsky to Perm created a vacancy
in the astronomy professor’s position in Yuryev. The Faculty advertised
a competition for the position (1918 January 31), and T. Banachiewicz
applied for it. The Faculty sought references from Prof. L. S. Leybenzon
and Prof. K. D. Pokrovsky. As part of the evaluation process, opinions of
Banachiewicz’s publications were also taken from the papers of several
astronomers from all over the world. The University Council accepted
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Ficure 1. The copy of the Banachiewicz’s Master Diploma, issued on 19" of
September 1917. (Tadeusz Banachiewicz’s archive)

the positive recommendation of the Faculty on 1918 March 22 and ap-
pointed Banachiewicz as an extraordinary professor of astronomy. At
a subsequent meeting on 1918 March 26, Tadeusz Banachiewicz was
appointed as Director of the Astronomical Observatory. Following the
occupation of Dorpat by the Germans at the end of the semester (1918
May 31), the University was converted into a German university. Some
historians accept that date as the end of 66 days of directorship for Ba-
nachiewich. However, the story is somewhat more complicated. Yuryev
University was earlier transferred partially to Voronezh. In a letter dated
1918 May 31, the National Commissariat of Education, a Committee of
Voronezh University, invited Prof. Banachiewicz to arrive at Voronezh
to prepare for the new academic year. A letter dated 1918 June 28 con-
firmed Banachiewicz’s transfer from Yuryev to Voronezh. Nevertheless,
Banachiewicz did not arrive to Voronezh. Instead, he asked on 1918 May
18, the German Ortskomendantur the permission to go to Warsaw, to
resolve urgent financial problems. In 1918 September he was in Warsaw.
Banachiewicz had been greatly impressed by his stay in Tartu, and with
great joy visited Tartu again in 1935, during the VIII Conference of the
Baltic Geodetic Commission.
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Both observatories, Kazan and Yuryev, were significant steps in Ba-
nachiewicz’s carrier. Great experience in practical work obtained in
the Engelhardt Observatory was necessary for the next advancement
in science. In Tartu Banachiewicz went from younger assistant to the
position of extraordinary professor, and director of the Astronomical
Observatory, in a period of three years. The scientific level of Banachie-

wicz’s works is marked on the Moon: one crater has name Banachiewicz
(Fig. 2).
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Ficure 2. Crater Banachiewicz on the surface of the Moon.
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Zamiejska Stacja Astronomiczna

Obserwatorium Krakowskiego w latach
1922-1944

Jerzy M. Kreiner

Obserwatorium Astronomiczne na Suhorze

Obserwatorium Krakowskie 1919-1921

Gdy Polska odzyskata niepodlegtosé, Obserwatorium Astronomiczne Uni-
wersytetu Jagiellonskiego byto w gtebokim kryzysie. Wskutek zaborow
oraz wojny swiatowej od wielu lat nie kupowano nowych instrumentow
astronomicznych i w znikomym stopniu prowadzono badania naukowe.
W 1919 r. personel naukowy tworzyto dwoch astronoméw. Byli to: asy-
stent Stanistaw Szeligowski (1887-1966), zajmujacy sie gtéwnie obserwa-
cjami meteorologicznymi oraz Wladystaw Dziewulski (1878-1962), ktéry
zreszta jesienig 1919 r. przeniodst sie do Wilna, gdzie objat stanowisko
profesora. Do dyspozycji astronoméw byty tylko dwie lunety: refraktor
Merza o $rednicy obiektywu 116 mm (f = 199 cm) oraz tzw. szukacz
Steinheila z obiektywem 134 mm (f = 137 cm). W wyposazeniu Obser-
watorium byto réwniez narzedzie przejsciowe do pomiarow geodezyjno-
astronomicznych, kilka niewielkich przenosnych lunet, dwa chronometry
oraz kilkanascie drobnych przyrzadéw meteorologicznych.

Tadeusz Banachiewicz (1882-1954), przybyt do Krakowa w marcu
1919 r., i na zaproszenie Wtadz Uniwersytetu Jagiellonskiego przyjat
nominacje na stanowisko profesora zwyczajnego. Obejmujac dyrekcje
krakowskiego Obserwatorium Astronomicznego stangt przed niezwykle
trudnym zadaniem. Budynek Obserwatorium, a szczegdlnie jego drugie
pietro, wymagato pilnego remontu, o ktéry dopominat sie juz w 1897
r. jeden z poprzednich dyrektoréw Michal Franciszek Karlinski (1830-
1906): Lokal ten, jesli sie wprzéd dla zgnitych belek i zlego dachu nie
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Tadeusz Banachiewicz (1882-1954).

zawali, stuzyé moze do swego celu na jakie lat 10, ale nie wiecej'. Drew-
niany taras i porecz byly w tak zlym stanie, ze obawiano sie prowadzi¢
tam odwiedzajacych gosci. W budynku nie bylo pradu elektrycznego,
ktory doprowadzono dopiero jesienig 1921 r. Wielka uciazliwoscia przy
prowadzeniu obserwacji bylo usytuowanie gmachu Obserwatorium na
skraju Ogrodu Botanicznego, gdy w najpiekniejsze wyiskrzone gwiazdams
noce zimowe sgsiednie cieplarnie poczuwajq sie do obowigzku spowijania
Obserwatorium ktebami dymu?. Dodatkowo, niebo rozéwietlaly $wiatta
okolicznych doméw, nie wspominajac juz o zadymieniu zwigzanym z ich
ogrzewaniem.

Tadeusz Banachiewicz, ktérego dewiza observo ergo sum (,jestem,
bo obserwuje”)? byta trawestacja stynnego powiedzenia Kartezjusza co-
gito ergo sum zdecydowal sie na podjecie programu obserwacji, ktory nie
wymagaltby wiekszych narzedzi i skomplikowanej aparatury, a przy tym
miatby istotng warto$¢ naukowsa. Te zatozenia sprawity, ze w Krakowie
ponownie zaczeto obserwowaé zakrycia gwiazd przez Ksiezyc oraz (co
byto nowoscia) rozpoczeto obserwacje wizualne gwiazd zaémieniowych.

IT. Banachiewicz Obserwatorium Astronomiczne UJ w Krakowie (1919-1927) ,Rocznik Astrono-
miczny Obserwatorjum Krakowskiego” (dalej: RAOK) na rok 1928, t. V s. 116 (1928).

2tamze

3Przeklad Tadeusza Banachiewicza RAOK t. V s. 121 (1928).
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Natomiast pilng sprawa pozostawato znalezienie dobrego miejsca do pro-
wadzenia obserwacji w niezbyt duzej odlegtosci od Krakowa i ewentualna
budowa stacji zamiejskiej Obserwatorium.

Wybér miejsca

Z faktu, ze budynek Obserwatorium Astronomicznego przy ulicy Koper-
nika 25 (wg 6wczesnej numeracji) nie spetniat podstawowych wymogow
niezbednych przy prowadzeniu obserwacji astronomicznych, zdawat so-
bie takze sprawe poprzedni dyrektor Obserwatorium — Maurycy Pius
Rudzki (1862-1916). W swoim pismie z listopada 1902 r. zlozyt wla-
dzom UJ wniosek o budowe nowego Obserwatorium, proponujac kilka
miejsc: Krzemionki, wzgérze bt. Bronistawy (Sikornik) lub Rzaske?. Jed-
nak mimo kilkakrotnego ponawiania wniosku nie zostat on rozpatrzony
pozytywnie, m. in. dlatego, ze wladze c.k. Austro-Wegier nie byty zain-
teresowane rozwojem nauki w Galicji.

Banachiewicz rozpoczat poszukiwania miejsca pod budowe przyszte;
— jak to nazwal — ,Stacji Astronomicznej” w maju 1921 r. W tym ce-
lu zwiedzit kilka pobliskich szczytow gorskich, uznajac ze gwarantuja
one czystos¢ powietrza i ciemne tto nocnego nieba. Kolejne wyjazdy
rozpoczal od odwiedzenia Gér Swietokrzyskich (w towarzystwie St. Sze-
ligowskiego), a w nastepnych tygodniach zorganizowal wyjazdy m. in.
na Luban (1225 m n.p.m.) w Gorcach (z Jézefem Witkowskim), Turbacz
(1311 m), Kotun (857 m) i Lyysing (912 m), gdzie towarzyszyl mu Jan
Gadomski® (1889-1966) i inni astronomowie. Ostatecznie we wrzesniu
1921 r. pod przyszta stacje zamiejska Obserwatorium wybrano wznie-
sienie Przygolez® w potudniowej czesci pasma Lysiny w Beskidzie My-
Slenickim (nazywanym dawniej czescig Beskidu Sredniego). Miejsce to
byto odlegte w linii prostej 33 km od Obserwatorium w Krakowie, nie
byto wowczas porosniete lasem i roztaczal sie z niego rozlegty widok
na otaczajace Beskidy, Tatry oraz na Babig Goére. W kierunku potnoc-
nym ponad doling Raby mozna byto dostrzec Krakéw i krawedz Wyzyny
Matopolskiej. Przy dobrej pogodzie szczyt Lysiny byt widoczny z tarasu
Obserwatorium przy ul. Kopernika.

4Jan Mietelski Obserwatorium Astronomiczne UJ w okresie dyrekcji F. Karliriskiego Zeszyty Na-
ukowe UJ Prace Fizyczne z. 25 (1986).

5T. Banachiewicz Pierwsze miesigce Stacji Astronomicznej w Beskidach RAOK tom II str. 79
(1923).

6Eugeniusz Rybka Kronika zZycia s. 158 (1974).

149



Jerzy Kreiner

i dmg{,zeﬁ Wa /f'-ﬁcaoac _/\, Aroat f{’:n;,,v-".\o
(6} &

Szkic okolic Liysiny wykonany ok. 1922 r.
(Rocznik Astronomiczny Obserwatorium Krakowskiego tom IT).

Wspotrzedne geograficzne Stacji w 1926 r. wyznaczyt z obserwacji
astronomicznych” Jozef Witkowski (1892-1976):

p = 49°46'05" + 0.7 (N) A = 1M20m15°.0 + 0°.09 (E)

Dojazd do przysztej stacji byt bardzo ucigzliwy. Najczesciej podrézo-
wano kolejg z Krakowa do Chabowki i kolejnym pociggiem przez Mszane
Dolng do Kasiny Wielkiej (137 km z Krakowa, tacznie okoto 5 godzin
jazdy), skad pieszo przez przelecz Jaworzyce w trzy godziny docierano
leénymi drogami na Lysine (ok. 10 km). Niekiedy korzystano z pomo-
cy gajowego z Weglowki, ktory widzt wiekszy bagaz furka zaprzezong
w pare woléw. Inna, stroma i kamienista droga, ktorg gtéwnie transpor-
towano caty sprzet, prowadzita z Pcimia. Natomiast najblizej potozo-
ng wsig byta Weglowka, a jej mieszkancy pomagali pracownikom Stacji
w wielu sprawach bytowych. Jadac samochodem, najczesciej wybierano
droge przez Wieliczke i Dobczyce dojezdzajac do podnédza Lysiny od
strony Wisniowej. Bez sprzetu czesto schodzono do Poreby, a stad po-
wozem do Myslenic, bowiem w latach miedzywojennych z Myslenic do

" Sprawozdania z Czynnosci i Posiedzeri Polskiej Akademdi Umiejetnosci, 1926, t. 31, Nr 7 s. 13.
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Krakowa kursowata juz regularna linia autobusowa. Wigkszych zakupow
zywnosci dokonywano w Mszanie Dolnej lub Myslenicach.

W drodze na Lysine korzystano rowniez z samochodu. Z lewej T. Banachiewicz,
przy samochodzie siedzi A. Wilk.

Dom mieszkalny ok. 1923 r. od prawej: E. Rybka, T. Banachiewicz.

Przy wyborze miejsca istotna byta pomoc ksiecia Kazimierza Lubo-
mirskiego (1869-1930), ktory wyrazit zgode, aby stacje zbudowaé na jego
gruntach, a takze decyzja Zarzadu débr Pcim, ktory jesienig 1921 r. zgo-
dzit sie, aby na Lysine przenies¢ niewielki domek mysliwski ,o0 jednym
pokoju 1 kuchni” znajdujacy sie w lesie ok. 1.5 km od szczytu. Domek
ten przez pierwsze lata byl miejscem pobytu dyzurujacych astronomow.
W drugiej potowie lat 20. domek przebudowano i poszerzono, co istot-
nie poprawito warunki przebywania na Stacji. Jak wspomina Rozalia

151



Jerzy Kreiner

(Réza) Szafraniec®, w czasie jej pobytu (ok. 1934 r.) na parterze prze-

budowanego domu byty cztery pomieszczenia oraz maty pokoik na pod-
daszu. Jeden pokdj — pracownia byt wyposazony w niewielkq biblioteke,
chronometr, odbiornik radiowy na akumulatory (nie bylo pradu), aryt-
momelr, biurko, stot, krzesta. Drugi pokoj — z lozkiem, stolem i krzestem
— byl pokojem mieszkalnym obserwatora. Sien oddzielata trzecie i czwar-
te pomieszczenie, z ktorych jeden pokds zajmowat pomocnik obserwatora
p. Wladystaw Lis, czwarte pomieszczenie — kuchnie — Katarzyna Lis,
stostra wyzej wymienionego, ktora prowadzita gospodarstwo. W trakcie
remontu okoto 1930 r. wygospodarowano jeszcze miejsce na tazienke,
dom wytynkowano wewnatrz, w lokalnym stylu oszalowano na zewnatrz

i dobudowano szope na drewno”.
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At

WO W iy
i

Dom mieszkalny po przebudowie ok. 1934 r. (Narodowe Archiwum Cyfrowe).

W poblizu domu mieszkalnego na niewielkim wzgérku zbudowano
drewniany ,,pawilon” z rozchylanym dachem, w ktérym znajdowata sie
luneta do prowadzenia obserwacji. Nieco pdézniej obok pawilonu po-
stawiono na niewielkim podwyzszeniu drewniany taras, tzw. glorietke,
z ktorej mozna byto obserwowac cate niebo.

W zamysle Banachiewicza Stacja Astronomiczna na tysinie miala
by¢ zalazkiem przysztego Narodowego Instytutu Astronomicznego, jed-
nostki niezaleznej od Uniwersytetu Jagiellonskiego. Inicjatywa ta zostata
przedstawiona w czasie uroczystosci kopernikowskich w Toruniu w lu-
tym 1923 zyskujac poparcie zebranych astronoméw!’. Banachiewicz uzy-
skal takze skromne wsparcie finansowe z Wydzialu Nauki Ministerstwa
Wyznan Religijnych i Oswiecenia Publicznego, a niezaleznie intensyw-
nie zabiegal o dobrowolne sktadki (,cegietki”) na rzecz Instytutu od

8R. Szafraniec Stacje astronomiczne Lubomir i Oklejna, maszynopis, s. 3 (1974-1977),
9J. Mergentaler Astronom w gérach ,Tecza” nr 45 z dn. 8 XI 1930 .
Eugeniusz Rybka Kronika zycia s. 192 (1974).
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Pawilon obserwacyjny z otwartym dachem (Narodowe Archiwum Cyfrowe).

0sOb prywatnych i instytucji. Listy ofiarodawcow wraz z przekazanymi
kwotami publikowal w Roczniku Astronomicznym Obserwatorjum Kra-
kowskiego (tomy I — V z lat 1922-1928) oraz Okdlniku Obserwatorjum
Krakowskiego. O budowie Stacji i obserwacjach tam prowadzonych in-
formowal w prasie propagujac hasto:
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wymaga wzniesienia Narodowego.
Instytutu Astronomicznego.
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Prof. Banachiewicz rozwazat takze budowe wiekszej siedziby Narodo-
wego Instytutu Astronomicznego poza Krakowem, w ktorej taczono by
prace teoretyczne z prowadzeniem obserwacji. W tym celu w lipcu 1923
r. delegowal Eugeniusza Rybke (1898-1988) do majatku Lubinka koto
Tarnowa, blisko wzniesienia Wal (523 m n.p.m.), gdyz wtasciciel Lubin-
ki - Stanistaw Harlender wyrazil zainteresowanie w udzieleniu pomocy
przy pozyskaniu gruntéw pod budowe Instytutu'!’. Eugeniusz Rybka,
korzystajac z go$cinnosci gospodarza Lubinki stwierdzit podczas kilku-
dniowego pobytu, ze sugerowane miejsce ma korzystne potozenie dla
prowadzenia obserwacji i w odréznieniu od Stacji na Lysinie, dogodny
dojazd. Jednak Banachiewicz nie kontynuowat dalszych staran.

Strone formalng wtasnosci gruntéw na tysinie uregulowata umo-
wa notarialna sporzadzona 30 sierpnia 1932 r. w kancelarii notarialnej
dr. Ludwika Midowicza w Krakowie przy ul. Sw. Jana 18 w obecnosci
notariusza dr. Leona Mietelskiego, Teresy ks. Lubomirskiej (dzialajace;
imieniem nieobjetej masy spadkowej po S.p. Kazimierzu ks. Lubomir-
skim), oraz prof. T. Banachiewicza i dr. Antoniego Wilka, profesora
gimnazjalnego. W akcie darowizny czytamy m.in.:

1. S. p. Kazimierz Ks. Lubomirski darowal Narodowemu Instytutowi
Astronomicznemu im. Mikolaja Kopernika (...) parcele o tgcznym obsza-
rze dziesie¢ ha sze$é ar dwadziescia szesé metrow kwadratowych na gorze
oznaczonej kotqg 912 na mapie Wojskowego Instytutu Geograficznego. In-
stytut Astronomiczny darowizne te przyjel (...) i za zycia Ofiarodawcy,
wybudowat © urzqgdzil tam swoje Obserwatorium.

VIII. Warto$é darowanego przedmiotu podajg Strony na 10 000 zlo-
tych, z tym, ze w mysl par. 12 ustawy (...) darowizna ta — ze wzgledu

Htamze, s. 198.
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na jej wylgczne przeznaczenie na cele naukowe — jest wolng od oplaty
skarbowe;.

IX. W poczuciu wdziecznosci za dokonang darowizne zobowigzuje sie
Instytut Astronomiczny imienia Mikotlaja Kopernika nadac nowej jedno-
stce hipotecznej nazwe LUBOMIR, a obserwatorium wzniesionemu na
szezycie nazwe ,,Obserwatorium na Gorze Lubomir”. (...)

Warunki meteorologiczne. Zachmurzenie.

Tadeusz Banachiewicz wielkg wage przywiazywal do spostrzezen mete-
orologicznych. Uwazal, ze jesli warunki do obserwacji astronomicznych
beda korzystne, Stacja powinna by¢ w przysztosci rozbudowana. Syste-
matyczne obserwacje meteorologiczne rozpoczeto 5 czerwea 1922. Wyko-
nywano je o 0740™, 8"40™ i 16"40™ czasu uniwersalnego (czyli o godzinie
2 w nocy, 10 i 18 czasu lokalnego), dostosowujac terminy obserwacji do
pracy astronoma. Dodatkowo, od 16"40™ (w lecie p6zniej) co dwie godzi-
ny az do 0740 odnotowywano stopieni zachmurzenia nieba. Poczawszy od
1 pazdziernika 1923 r. terminy te ulegty zmianie i zostaty ustalone zgod-
nie z powszechnie stosowanymi terminami obserwacji klimatologicznych
tj. 5r40™, 12P40™ i 19740™ UT. Ze wzgledéw poréwnawczych podobne
obserwacje w tych samych terminach byty prowadzone w Krakowie.

Poczatkowo obserwacje dotyczyty przede wszystkim zachmurzenia,
temperatury i wilgotnosci powietrza, sity i kierunku wiatru, opadéw oraz
cisnienia atmosferycznego. Termometry umieszczono w specjalnej klat-
ce meteorologicznej. Wiatromierz Wilde’a przymocowano do specjalne-
go shupa na wysokosci 10 m nad powierzchnig gruntu. Okolicznosciowo
uzywano rowniez recznego wiatraczka Fuessa.

Wstepne podsumowanie obserwacji meteorologicznych na Lysinie od
czerwca 1922 r. do grudnia 1923 r. podal Edward Stenz'?. Stwierdzit on,
ze w okresie letnim bylo tan $rednio 5 pogodnych wieczoréw (zachmu-
rzenie mniejsze od 20%), podczas gdy w Krakowie bylo ich 9. Natomiast
w zimowych miesigcach na Stacji odnotowywano Srednio trzy wieczory
pogodne w miesigcu, podczas gdy w Krakowie byly jedynie dwa, przy
czym autor zwroécit uwage, ze wyniki te maja charakter orientacyjny,
gdyz obejmuja krotki okresu czasu. Zdaniem autora, wptyw na stosun-
kowo matg liczbe pogodnych wieczoréw miato niekorzystne usytuowanie

12, Stenz Zachmurzenie wieczorne z inne czynniki atmosferyczne na szezycie Lysiny i Krakowie

RAOK t. ITI, s. 118, (1924).
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Banachiewicz przy klatce meteorologicznej i deszczomierzu.

Lysiny, ktora jest jedng z najbardziej wysunietych na péinoc gér Beskidu
Zachodniego. Wilgotne masy powietrza, naptywajace z p6étnocnego za-
chodu opieraja sie o stoki gorskie, wskutek czego powstaja czeste mgty.
W okresie jesienno-zimowym, gdy nastepuje inwersja temperatury, Ly-
sina ma przewage nad potozonym w dolinie Krakowem, gorujac nad
morzem chmur. Jednak w omawianym okresie obserwacji taka sytuacja
zdarzata sie rzadko.

W obserwacjach astronomicznych istotng przeszkoda moze by¢ réow-
niez wiatr. Z zebranych danych wynikato, ze szczyt Lysiny nie jest szcze-
gblnie narazony na silne wiatry. Wieczorami, ok. godziny 18, $rednia
predkos¢ wiatru w roku 1923 wynosita 3.1 m/s, podczas gdy w Krako-
wie o podobnej porze 1.9 m/s.

Szersza analize warunkow klimatycznych na tysinie przeprowadzit
Tadeusz Olczak (1907-1983) w 1927 r., majac do dyspozycji pieciolet-
ni material obserwacji meteorologicznych'®. Bardziej dokladna analiza
obserwacji prowadzita do wniosku, ze Srednie zachmurzenie w latach
1924-1926 wynosito na Lysinie 6.9, a w tym samym okresie w Krakowie
7.1. W zimie przewaga Lysiny byta wyrazna: srednie zachmurzenie re-
jestrowane na Stacji wynosito 7.0 podczas gdy w Krakowie 7.7. Latem
roznica byta niewielka: Lysina — 6.6, Krakéw — 6.7.

13T, Olezak Stosunki klimatyczne Lysiny — Proba charakterystyki RAOK t. V, 43 (1928).
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Kolejng analize poréwnawcza zachmurzenia na fysinie i w Krako-
wie przeprowadzita Maria Morawska-Horawska!? (1925-2020) korzysta-
jac z materiatu z lat 1922-1931 zebranego i wstepnie opracowanego przez
Kazimierza Kordylewskiego (1903-1981). W konkluzji tej pracy autor-
ka stwierdzita, ze Srednio w skali roku liczba bezchmurnych wieczorow
na Lysinie jest wicksza niz w Krakowie o 2.5%, przy czym najwicksza
roznica na korzy$¢ Lysiny przypadala w pazdzierniku (+5.4%) i listo-
padzie (+5.2%), za$ w marcu (—1.6%) 1 kwietniu (—1.3%) bezchmurne
wieczory Srednio zdarzaly sie czeSciej w Krakowie. W konkluzji pracy
znajdujemy stwierdzenie, ze pod wzgledem wieczornego zachmurzenia
Lysina ma korzystniejsze warunki do prowadzenia obserwacji astrono-
micznych niz Krakow, przy czym przejrzystos¢ powietrza w goérach jest
zawsze wigksza.

Personel Stacji

Zmalezienie os6b o odpowiednim przygotowaniu merytorycznym, ktore
zgodzityby sie petni¢ dyzury na Stacji okazato si¢ bardzo trudne. Ta-
deusz Banachiewicz stawial bardzo wysokie wymagania dotyczace pro-
wadzenia obserwacji astronomicznych i meteorologicznych, a warunki
bytowe na Stacji byty prymitywne. Oferowane skromne miesieczne wy-
nagrodzenie wynosito 180-200 ztotych. Dlatego tez wielokrotnie zdarza-
ly sie krotsze lub dluzsze okresy, kiedy na Stacji nie bylo dyzurnego
obserwatora.

Pierwszym kierownikiem Stacji na Lysinie byt Jan Gadomski (1889-
1966), ktory wraz z praktykantem Antonim Czemierko dotart na Fysine
3 czerwca 1922 r. i w ciggu najblizszych tygodni nie tylko zagospo-
darowal niewielki dom, ale takze rozpoczal obserwacje astronomiczne
i meteorologiczne. W zagospodarowaniu stacji pomagal mu Jan Drabik,
mtody mieszkaniec Weglowki, ktory pracowatl na Stacji do roku 1929.
W 1922 r. Stacje na bysinie kilkakrotnie odwiedzatl Tadeusz Banachie-
wicz, a w niektérych wizytacjach towarzyszyli mu goécie'®: astronom
prof. Michat Kamienski (1879-1973), matematycy, prof. Wactaw Sier-

pinski (1882-1969) oraz prof. Wlodzimierz Stozek (1883-1941) i in.

W sierpniu 1922 r. Eugeniusz Rybka oraz geodeta Mikotaj Kowal-
Miedzwiecki (1868-1929) dokonali tzw. ,zdjecia topograficznego” Lysiny,
zas we wrzesniu Jozef Witkowski wyznaczyt zboczenie magnetyczne na

YT, Olezak Stosunki klimatyczne Lysiny — Proba charakterystyki RAOK t. V, 43 (1928).
5tamze, s. 85.
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Fysinie. W 1923 r, na Stacji przebywal Edward Stenz (1897-1956), ktory

dokonal pomiaréw promieniowania Stonca!lS.

Gdy w potowie wrzesnia 1922 r. Jan Gadomski wyjechal na urlop,
kierownictwo Stacji przejat Eugeniusza Rybka, ktory przebywat z zong
na bysinie do konca pazdziernika.

Jan Gadomski kierowat Stacjg do 30 kwietnia 1924 r. Po nim obo-
wigzki dyzurnego obserwatora przejat Lucjan Orkisz i petnit je do konca
wrzesnia 1927, gdy zostal powotany do stuzby wojskowej.

W okresie miedzywojennym najdtuzej, bo od 26 IX 1927 do kon-
ca 1933 r. (z przerwami) dziatalnoscia Stacji kierowat Jan Mergentaler
(1901-1995). Przerwy w pobycie zwiazane byty z kilkudniowymi wyjaz-
dami do Krakowa w celu zatatwienia réznych spraw organizacyjnych
zwigzanych z funkcjonowaniem Stacji, a takze konsultacji naukowych.
Wyjazdy te najczesciej odbywalty si¢ w czasie petni Ksiezyca. Ponadto
Jan Mergentaler od pazdziernika 1928 do maja 1929 odbywat stuzbe
wojskowa. W czasie jego nieobecnosci obowigzki kierownika Stacji pet-
nili m. in. Stefan Szczyrbak (1909-1997), Kazimierz Kordylewski i Ta-
deusz Olczak. Gdy po blisko siedmioletniej pracy Jan Mergentaler za-
konczyt pobyt na Lubomirze, przez pewien czas nie byto obserwatora
i dopiero po usilnych staraniach prof. Banachiewicza prace podjeta od
1 kwietnia 1934 Rozalia Szafraniec (1910-2001), absolwentka matematy-
ki w Uniwersytecie Warszawskim. Poczatkowo, jej pobyt na Lubomirze
miat trwac¢ trzy miesiagce, ale przekonana przez prof. Banachiewicza, ze
to ,dla dobra nauki” pracowata w ,,Samotni” do 1 pazdziernika 1935. Po
niej, przez rok obowiazki kierownika Stacji petnita Maria Makowiecka.

Dr Rozalia (R6za) Szafraniec przy lunecie ,ekspedycyjnej” (ok. 1955 r.).
Z prawej: pierwszy dom i maszt pelniacy funkcje piorunochronu (ok. 1923 r.).

16, Stenz Wlasnosci optyczne atmosfery nad szczytem Lysiny RAOK t. 11T s. 128 (1924).

158



Zamiejska Stacja Astronomiczna Obserwatorium Krakowskiego w latach 1922-1944

Ostatnim kierownikiem Stacji wybranym w drodze konkursu'” spo-
srod trojki kandydatéw zostal Whadystaw Tecza (1910-1976), ktory pel-
nit obowiazki od 1 X 1936 az do spalenia Stacji przez Niemcéw we wrze-
sniu 1944 r. W okresie okupacji hitlerowskiej na stacji przebywat takze
w 1. 1942-1944 astronom z Poznania dr Fryderyk Koebcke (1909-1969).

Nalezy doda¢, ze do obowigzkoéw personelu Stacji nalezato rowniez,
w okreslonych terminach, informowanie turystéw i grup wycieczkowych
o zadaniach i roli placowki. Dlatego przed wejSciem wywieszono napis:

OBSERWATORJUM ASTRONOMICZNE
N. I. A.
POKAZ NIEBA TYLKO W CZWARTKI
W CZASIE OD 1%° LIPCA DO 30°° WRZESNIA
ZA OPLATA 10 gr OD OSOBY NA RZECZ N.I.A.

NOCLEGU, HERBATY I T.P. NIE UDZIELA SIE
KIEROWNIK

Poczatki dziatalnosci

Po kilku miesigcach przygotowan, 2 czerwca 1922 z Krakowa w kierun-
ku Lysiny wyruszyty dwa tadowne wozy zapelnione sprzetem i zapasem
zywnosci niezbednymi w pierwszych tygodniach pracy Stacji. ,,Wypra-
wa” z upowaznienia Tadeusza Banachiewicza kierowatl Jan Gadomski,
ktoremu pomagal Antoni Czemierko. P6znym wieczorem zatrzymano
sie w lesniczowce w Pcimiu i nastepnego dnia (byta to sobota 3 czerw-
ca) transport dotart na szczyt Lysiny do zbudowanego wezes$niej domku
mieszkalnego. Jeszcze tego samego dnia prébnie zmontowano przetrans-
portowany z Krakowa szukacz Steinheila, ktory tymczasowo umieszczono
w niedokonczonym pawilonie na usypanym wzgorku potozonym w naj-
wyzszym punkcie polany szczytowej's.

Jedng z pierwszych prac w uruchamianej Stacji byto ustawienie w po-
blizu domu masztu o wysokosci 15 m, petligcego role piorunochronu.
Instalacja odgromowa w petni zdata egzamin juz 5 sierpnia 2022 r., gdy
w maszt uderzyty bezposrednio po sobie dwa pioruny.

Komunikacje z Krakowem (to nie byly czasy telefonéw!) zamierzano
wykonywacé za pomoca tzw. telegrafu $wietlnego, w ktérym sygnalizacja

17 Urania” tom XIV No 3, s. 54 (1936).
18T, Banachiewicz Pierwsze miesigce Stacji Astronomicznej w Beskidach RAOK t. I, s. 79 (1923).
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polegata na wysytaniu krotszych i dtuzszych btyskéow swiatta wedtug
alfabetu Morse’a. W nocy byty to btyski specjalnych lamp, w dzien zro6-
dtem swiatta byty tzw. heliotropy, czyli przyrzady, w ktérych zwierciadto
kierowato promien $wiatta stonecznego w danym kierunku. Niestety ta
metoda porozumiewania sie byta mato skuteczna, gdyz z Krakowa rzad-
ko mozna byto dostrzec Lysine.

W obserwacjach astronomicznych, szczegélnie dotyczacych zakry¢
gwiazd przez Ksiezyc, podstawowa role odgrywata doktadna znajomosé
czasu, ktorg zapewniat chronometr firmy ,,Dent”. Do kontroli jego wska-
zan stuzyt specjalny radioodbiornik przeznaczony do odbierania rytmicz-
nych sygnatow czasu z Nauen w poblizu Berlina oraz z Paryza. Niestety
znaczna odlegtos¢ od wymienionych radiostacji powodowata, ze sygnat
radiowy byt bardzo staby i dopiero wykonanie wlasciwego uziemienia
i dobrej anteny rozwigzato problem. Odbiornik byt zasilany z akumula-
tora, ktory nalezato co pewien czas zawozi¢ do Krakowa celem natado-
wania.

Obserwacje wizualne gwiazd za¢mieniowych

Przez caly okres dziatania Stacji na Lysinie/Lubomirze gtéwny program
obserwacyjny obejmowal gwiazdy zmienne za¢mieniowe. Jak odnotowat
Banachiewicz!” (pisownia oryginalna): Rozwazywszy rézne pro i contra
postanowilismy skoncentrowac diugotrwaly atak wszystkich naszych lu-
net na mato poprzednio wyzyskang czeSé z obszernej dziedziny gqwiazd
o zmiennem natezeniu blasku, a mianowicie na gwiazdy tak zwane typu
Algola (oraz B Lyrae), ktdre ulegajg zaémieniom na skutek zastaniania
przez obiegajgcych je ciemnych satelitow. (...) Obserwacje nad nateze-
niem blasku gwiazd czynione sqg na oko, bez fotometrow, wedtug tak zwa-
nej metody Argelandera, co wprawdzie nie daje maksymum doktadnosci
co jednak pozwala na zaobserwowanie maksymalnej ilosci gwiazd w mi-
nimum czasu (...). Doktadno$¢ jednej obserwacyi wynosi ok. 5%. Celem
obserwacyj krakowskich jest mozliwie nieprzerwana @ peina kronika za-
cmien qwiazd: dotychczasowa historja wielu gwiazd zmiennych wykazata
bardzo znaczne luki, nie pozwalajgce na racjonalng ich teorje.

Obserwacje gwiazd za¢mieniowych rozpoczeto w Krakowie w 1920
r. a poczawszy od 1922 r. prowadzone byly réwnolegle na Lysinie (Lu-
bomirze). Wykonywano je stosujac zmodyfikowang metode Argelandera

197, Banachiewicz Obserwatorium Astronomiczne UJ w Krakowie (1919-1927) RAOK t. V s. 116
(1928).
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(Scislej: metode Argelandera—Nijlanda—Btazko). Jej istota bylto wybranie
w bliskiej odlegtosci od obserwowanej gwiazdy zmiennej (v) dwbch tzw.
gwiazd poréwnania: jednej nieco jasniejszej (a) i drugiej mniej jasnej (b)
od gwiazdy zmiennej, a naste¢pnie poréwnanie jasnosci gwiazdy zmiennej
z jasnosciami gwiazd poréwnania. Zapisywano to w nastepujacej postaci:

amvmnb,

gdzie m oraz n okreslaty liczbe tzw. ,stopni” pomiedzy jasnosciami
gwiazd: a — v oraz v — b. Przyjmowano, ze jesli m lub n jest réwne
zero, to gwiazdy maja doktadnie te samag jasno$é. Gdy m przypisywano
warto$¢ 1, to oznaczalo, ze gwiazda ,a” bardzo nieznacznie (,,z trudem
to mozna bylo zauwazyc), $wieci jasniej niz gwiazda v. Gdy gwiazda
a byta nieznacznie, ale wyraznie jasniejsza od gwiazdy zmiennej v przyj-
mowano, ze m = 3 . (Analogicznie postepowano dla gwiazd v i b). Skale
,stopni” rozszerzano w rozsadnych granicach i zalezata ona gtéownie od
doswiadczenia danego obserwatora oraz ostrosci jego wzroku.

Zmajac katalogowe jasnosci gwiazd ,a” oraz ,b” mozna bylo wyra-
zi¢ w wielko$ciach gwiazdowych (magnitudo) jasno$é¢ gwiazdy zmien-
nej v w chwili obserwacji. Doswiadczeni obserwatorzy obdarzeni do-
brym wzrokiem (np. Kazimierz Kordylewski) potrafili wyznaczy¢ jasnosé
gwiazdy zmiennej z doktadnosciag nawet 0.1 magnitudo.

Zadaniem obserwatoréw na Lubomirze (podobnie jak w Krakowie)
byto wykonanie w ciggu nocy serii obserwacji jasnosci badanej gwiaz-
dy zmiennej (notujac kazdorazowo czas) i gdy to bylo mozliwe, wyzna-
czy¢ moment minimum jasnosci. W przypadku dtuzszych serii obserwa-
cji z wielu nocy mozna byto uzyskac¢ petng krzywsa zmian jasnosci danej
gwiazdy.

W przypadku gwiazd za¢mieniowych istotne byto przygotowanie pro-
gramu obserwacji na dang noc, aby przede wszystkim obserwowac te
gwiazdy, ktore beda w poblizu minimum jasnosci. By to utatwic, poczaw-
szy od roku 1923 Tadeusz Banachiewicz rozpoczatl wydawanie Dodatku
Miedzynarodowego Rocznika Astronomicznego Obserwatorjum Krakow-
skiego (SAC = Supplemento ad Annuario Cracoviense), w ktérym publi-
kowal efemerydy, czyli przewidywane momenty miniméw gwiazd za¢mie-
niowych w danym roku, obliczane na podstawie znanych elementow: P
(okresu zmian jasno$ci gwiazdy za¢mieniowej) oraz wybranego momentu
My, w ktorym ostatnio zaobserwowano minimum jasnosci. Przewidywa-
ny moment minimum M., obliczano wedtug wzoru:

Mcalc - MO + P Ea
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gdzie E (tzw. epoka), byla liczba calkowita okreslajaca wielokrotnosé
okresu P pomiedzy epoka poczatkowa My i kolejnymi przewidywanymi
minimami w danym roku.

Wyznaczanie momentoéw miniméw z obserwacji na Lubomirze (oraz
w Krakowie) miato bardzo istotne znaczenie przy redakcji kolejnego ,,Do-
datku”, gdyz pozwalato na uaktualnianie wartosci okresu danej gwiazdy
(P) oraz ewentualne przyjecie nowej wartosci My , aby przewidywane
momenty miniméw niewiele sie réznity od faktycznie obserwowanych.
Warto zaznaczy¢, ze wydawanie ,,Dodatku” zostalo z uznaniem przyjete
przez Miedzynarodowsg Unie Astronomiczna, ktéra na ten cel przezna-
czata corocznie niewielka dotacje. Efemerydy publikowane w ,,Dodatku”
czedciowo byty obliczane przez dyzurnych obserwatoréw na Fysinie/Lu-
bomirze.

Oryginalne obserwacje wizualne z lat 1920-1950 wykonane zaréwno
w Krakowie jak tez na Stacji Zamiejscowej, zostaty wstepnie opracowa-
ne i opublikowane przez dr Rozalie Szafraniec w czterech tomach ,,Acta
Astronomica Supplementa” (tomy 3 — 6)%. Ponadto, poszczegdlni ob-
serwatorzy publikowali (najczesciej w ,,Acta Astronomica”) momenty
minimow oraz wizualne krzywe zmian jasnosci wyznaczone z wtasnych
obserwacji. Niestety cze$¢ dziennikéw obserwacji prowadzonych na Lu-
bomirze w latach wojennych ulegta spaleniu w czasie likwidacji Stacji
przez okupanta niemieckiego. Warto zaznaczy¢, ze wyniki obserwacji wy-
konanych na Lysinie/Lubomirze (mimo nizszej doktadnosci obserwacji
wizualnych) maja do chwili obecnej unikatowa wartosé naukowsa i nadal
sg cytowane.

Pierwsze obserwacje?! wizualne gwiazd za¢mieniowych wykonat na
Pysinie Jan Gadomski w nocy 8/9 czerwca 1922 r. Korzystal wtedy z nie-
wielkiego refraktora Fraunhofera o srednicy obiektywu 76 mm o ognisko-
wej 67 cm, a obserwowanymi gwiazdami byty TV Cas oraz RZ Cas. Jak
wspomniano, obserwacje te byty podstawowym obowigzkiem astrono-
mow petnigcych dyzury na Stacji. Obserwacje prowadzili takze pracow-
nicy Obserwatorium Krakowskiego, ktorzy pehili dyzury w zastepstwie
0sOb przebywajacych na urlopach. L.acznie w latach 1922-1944 wykonano
ponad 21700 ocen jasno$ci gwiazd za¢mieniowych, nie liczac ocen wyko-
nanych w latach wojennych i zapisanych w dziennikach obserwacyjnych
spalonych podczas likwidacji Stacji.

20R. Szafraniec Krakowskie Obserwacje Gwiazd Zmiennych 1920-1950 ,Acta Astronomica Supple-
menta” t. [II-VI, PWN Krakéw — Warszawa, (1959), (1961), (1962), (1963).

21Elzbieta Guzik Naukowa dziatalnosé Stacji Obserwacyjnej na Lubomirze w latach 1922-1944,
praca magisterska, maszynopis, Akademia Pedagogiczna w Krakowie, (2001).
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POLSKA AKADEMIA NAUK
KOMITET ASTRONOMII

ACTA
ASTRONOMICA

SUPPLEMENTA
6

KRAKOWSKIE OBSERWAC]JE
GWIAZD ZMIENNYCH

1920—1950

przygotowane do druku przez R. Szafraniec

Czesé czwarta
SCUTUM SOBIESCIANUM — VULPECULA

Warszawa—Krakow 1863
PANSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE

»Acta Astronomica Supplementa” vol. 6 — strona tytutowa.

Najwickszy udzial w obserwacjach mial Jan Mergentaler, ktory tacz-
nie wykonat ok. 11700 ocen jasnosci 109 gwiazd, co stanowito niemal
54% wszystkich zanotowanych ocen. Duzy udzial w obserwacjach gwiazd
zmiennych miat réwniez Witadystaw Tecza, ktéry w latach 1938-1944 od-
notowal ok. 4400 ocen, czyli ponad 20% dorobku obserwacyjnego Stacji,
przy czym podana liczba nie uwzglednia czesSci obserwacji wykonanych
w czasie okupacji. Ostatnie zachowane obserwacje W. Teczy pochodza
z nocy 3/4 sierpnia 1943 i dotyczyly gwiazd U Sge, Z Vul, AB And, BE
Vul oraz RZ Cas. W obserwacjach gwiazd zmiennych zdarzaty sie dtuzsze
przerwy, (np. od maja 1924 do stycznia 1926, od marca 1926 do sierpnia
1927) wynikajace z braku personelu na Stacji. Byty to urlopy pracow-
nicze, wyjazdy zagraniczne, przerwy w zatrudnieniu, priorytet innych
obserwacji, prace porzadkowe, a takze brak pogody. Liczbe obserwacji

wykonanych w poszczegdlnych latach przedstawia diagram??:

22tamie s. 33.
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Natomiast liczbe obserwacji wykonanych w poszczegolnych miesig-
cach roku przedstawia kolejny diagram?3, z ktérego wynika, ze najbar-
dziej sprzyjajacymi miesigcami w roku byty wrzesien, listopad i marzec,
za$ najmniej obserwacji wykonywano w lutym i kwietniu. W ogélnym
zarysie wynik ten potwierdza wczesniej omoéwione oceny wieczornego
zachmurzenia.
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Odkrycia komet

Stacja na fysinie najwiekszy rozgtos uzyskata dzieki odkryciom dwdch
komet. Pierwsza z nich odkryt wiosng 1925 r. Lucjan Orkisz (1900-1973),
o czym doniosta niemal cata éwczesna prasa, tym bardziej, ze byto to

23tamse s. 32.
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pierwsze odkrycie komety po uzyskaniu przez Polske niepodlegtosci®*.

Druga komete odkryt na Lubomirze w 1936 r. Wiadystaw Lis (patrz
nizej). Odkrycie Orkisza m. in. zachecito Antoniego Wilka (1876-1940),
profesora gimnazjalnego wspoétpracujacego z Obserwatorium Krakow-
skim, do zintensyfikowania poszukiwan komet. Prowadzone przez niego
w Krakowie systematyczne obserwacje nieba zaowocowaty odkryciem
czterech komet?.

Lucjan Orkisz (1900-1973) Wiadystaw Lis (1911-1980)

W dzienniku Stacji na tLysinie Lucjan Orkisz zanotowal: Na godzine
przed Switem [w nocy 2/3 kwietnia 1925 r.], po zachodzie Ksiezyca prze-
szukiwatem wschodniq czesé nieba za kometami. Niebawem, gdy juz noc
sie konczyta, znalaztem w gqwiazdozbiorze Pegaza nieznang mglawice, b.
jasnq, ksztattu okrggtego, ktorej wspotrzedne zdotatem jeszcze w blaskach
Switu wyznaczyc. [...]. W katalogu mglawic i gromad Dreyera nie znala-
ztem dla tego polozenia zZadnej mglawicy, charakter wiec owego ciala
niebieskiego pozostaje az do jutrzejszej obserwacji nierozstrzygniety. |...]

Nastepnej nocy, [3/4 kwietnia] o 2% po péinocy stanglem przy lune-
cie’®. Ksiezyc juz mial sie ku zachodowi. Lunete wyciggngtem w kierunku

24Weczeéniej, w latach 1863 — 1864 trzy komety niezaleznie odkryl Franciszek Karlinski, dyrektor
Obserwatorium Krakowskiego, a w 1903 r. w Zakopanem komete niezaleznie odkryl Tadeusz Bana-
chiewicz. Jednak wszystkie te komety byly juz wezedniej odkryte przez innych obserwatoréw [RAOK
t. IV, s. 177, (1925)]. Kilka komet odkryt réwniez Jan Heweliusz.

25W Krakowie kolejne odkrycia komet przez Antoniego Wilka nastapity: 19 listopada 1925 [C/1925
V1 Peltier-Wilk], 20 grudnia 1929 [C/1929 Y1 Wilk], 21 marca 1930 [C/1930 F1 Wilk] oraz 27 lutego
1937 [P/1937 D1 Wilk-Peltier]

26Byla to luneta Merza o érednicy obiektywu 115 mm i ogniskowej 199 cm, obserwacje prowadzono
przy powiekszeniu 46 razy.
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wczoragszej mgietki. Nietrudno zrozumieé nastroj obserwatora, oczekujg-
cego zjawiska, ktore w jednej chwili ma rozstrzygngé niecodziennej wagi
zagadnienie. Podczas zachodzenia Ksiezyca dostrzegam w lunecie stabe
gquiazdki, sgstadujgce z wezorajszqg mgietkq 1 szukam wsrod nich rozwig-
zania zagadki. W dobrg chwile poiniej z prawdziwem wzruszeniem, ale
bez wielkiego zdziwienia, stwierdzam brak tajemniczej mgietkt na miejscu
widzianej wezoraj. Przeszukawszy bezposrednio sgsiadujgce okolice nieba,
znajduje nieopodal mgietke okrgglq, ktorej obraz dobrze utkwit mi w pa-
mieci, [...] Jest pewnem, Ze obiekly wczorajszy i dzisiejszy sq te same,
1stnieje ruch, a wiec charakter komety stwierdzony.

Lucjan Orkisz probowat 3 kwietnia przesta¢ wiadomos$é do krakow-
skiego Obserwatorium za pomoca ,telegrafu Swietlnego”, jednak bez po-
wodzenia. Dopiero 4 kwietnia popotudniu dotart do Krakowa telegram
nadany w Kasinie Wielkiej z informacja o odkryciu komety. Wiado-
mos¢ te niezwtocznie przekazano do centrali telegramow astronomicz-
nych w Kopenhadze, a takze poinformowano telegraficzne polskie obser-
watoria we Lwowie, Poznaniu, Warszawie i Wilnie. Depesza z Kopenhagi
potwierdzita, ze wczesniej komety nie zauwazono. W kolejnym dniu do
Krakowa zaczely nadchodzi¢ informacje potwierdzajace odkrycie oraz
gratulacje dla odkrywcy i Obserwatorium Krakowskiego.

Odkryta przez Orkisza kometa otrzymata prowizoryczna nazwe: Or-
kisz 1925¢ (litera ,c” oznacza trzecig kolejna komete odkryta w danym
roku). W chwili odkrycia kometa miata jasno$¢ ok. 8™, a ptaszczyzna
jej orbity byta niemal prostopadta to ekliptyki. Kometa miata niewielki
warkocz (ok. 1°), ktéry mogt byé dostrzezony jedynie na fotografiach
wykonanych z dtuzszym czasem ekspozycji. W kolejnych tygodniach po
odkryciu kometa poczatkowo nieznacznie jasniata (do ok. 7). ale na-
dal mogta by¢ obserwowana jedynie przez lunety lub wieksze lornetki.
Na niebie przemierzata gwiazdozbiory Jaszczurki, Kasjopei i Cefeusza
zmierzajac w kierunku gwiazdozbioru Matej Niedzwiedzicy. Wczesng je-
sienig komete mozna byto jeszcze obserwowaé¢ w gwiazdozbiorze Wielkiej
Niedzwiedzicy, ale jej jasno$¢ byta istotnie mniejsza.

Juz wkrétce po odkryciu, gdy zaobserwowano kilkanascie potozen
komety, obliczono w Krakowie elementy jej orbity oraz efemeryde na
najblizsze tygodnie stosujac po raz pierwszy do obliczen wynaleziony
przez Tadeusza Banachiewicza rachunek krakowianowy (,,wzory nowego
rodzaju” )" .

27 _Okolnik Obserwatorjum Krakowskiego” nr 16 oraz 17 (1925).
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Z: koncem maja 1925 Kazimierz Kordylewski majac do dyspozycji
blisko 100 obserwacji potozen komety wyznaczyt nastepujace elementy
orbity?®:

e przejscie przez peryhelium: 1.4782 kwietnia 1925 UT;

nachylenie orbity do plaszczyzny ekliptyki: 100°00'.8;
dtugos$é wezta wstepujacego: 36°03.2;

odleglosé¢ peryhelium od tego wezta: 36°09'.2;

odlegto$é¢ od Stonca w peryhelium: 1.1093 au;
e mimosrod orbity e = 1.00048 + 0.00092 =~ 1.0

co wskazywaloby na orbite paraboliczng. Wartosci te niewiele odbiegaja,
od przyjmowanych wspolczesnie.

Gdy poznane zostaly parametry orbity i mozna byto obliczy¢ date
przejscia komety przez peryhelium, otrzymywata ona ostateczng nazwe
,Orkisz 1925 17, Cyfra ,I” (rzymskie) oznaczala, ze kometa jako pierw-
sza w danym roku przeszta przez peryhelium swojej orbity.

We wspotczesnej literaturze naukowej kometa Orkisza ma nazwe
C/1925 G1 (Orkisz), przy czym symbol G1, oznacza, ze odkryto ja
w pierwszej potowie kwietnia 1925 r., a litera C wskazuje na komete
jednopojawieniows.

Lucjan Orkisz przez blisko rok obserwowal ruch komety, a takze zgro-
madzit wyniki obserwacji prowadzonych w innych placéwkach astrono-
micznych na catym S$wiecie. Opracowanie obszernego materialu obser-
wacyjnego byto podstawa do uzyskania przez niego w 1931 r. w Uniwer-
sytecie Jagiellonskim stopnia doktora filozofii, na podstawie rozprawy
Definitywna orbita komety 1925 I (Orkisz) [Die definitive Bahn des Ko-
meten 1925 ). Promotorem pracy byt prof. Tadeusz Banachiewicz.

Druga komete na Stacji Zamiejscowej Obserwatorium Krakowskie-
go na Lubomirze (wtedy juz stosowano nowa nazwe) odkryt wieczorem
17 lipca 1936 roku Wiadystaw Lis (1911-1980) pochodzacy z pobliskiej
Weglowki. W wieku 19 lat zostat zaangazowany przez Tadeusza Bana-
chiewicza w charakterze pomocnika ,do wszystkiego”, a poniewaz do
jego obowiazkéw, (podobnie jak poprzednio pomocnika Jana Drabika)
nalezalo m. in. czeste chodzenie na poczte oraz robienie zakupdéw, dy-
zurni astronomowie nadali im przydomek ,, Astronoga”.

Wtadystaw Lis pomimo braku wyksztatcenia, bardzo interesowat si¢
pracg astronomow, a ci przekazywali mu podstawy orientacji na niebie

28T, Banachiewicz Kometa Orkisza (1925 ¢ ) RAOK t. IV, str. 183 (1925).
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gwiazdzistym oraz elementy wiedzy astronomicznej. Po kilku miesia-
cach dopuszczono go réwniez do pomocy przy obserwacjach, a poza tym
chetnie udzielat elementarnych objasnien turystom odwiedzajacym Lu-
bomir.

W potowie lipca 1936 r. Lubomir odwiedzita Lidia Stankiewiczowna
(1911-1949), ktorej towarzyszyta mtodsza siostra Zofia, nazywana w ro-
dzinie ,,Dutka”. Kilkudniowy pobyt w Obserwatorium, a takze spotka-
nia z pracujacymi tam astronomami byty dla niej duzym przezyciem, co
znalazto odzwierciedlenie na kartach opublikowanego pézniej pamietni-
ka%: Ktéregos dnia wieczorem chciatam zobaczyé niebo. [Wadystaw Lis]
zaprowadzit mnie do pawilonu, gdzie stata luneta. Byta to raczej budka
drewniana z rozsuwanym dachem. Pokazal mi Wenus, Jowisza. [Ale na-
gle stwierdzil, ze] na pewno tej gwiazdy nie bylo i pobiegt do siostry
mojej, by jej [to] powiedzied. Siostra, ktora znala niebo lepiej od domu,
w ktorym mieszkata, stwierdzita, zZe to jest kometa i zaraz zabrata sie do
obliczania jej polozenia. Wladkow: kazala sie ubrac i oznajmita mu, ze
musi i5¢ na poczte do Kasinki®®, nadaé depesze do Banachiewicza. Nie-
bo zaczeliSmy obserwowac okoto 22-giej, totez bylo juz po poinocy, kiedy
Wiladek zaszedl na poczte. Diugo musiat sie dobijac do domu, w ktéorym
spat radiotelegrafista. Duzo czasu stracil, zanim tamten zrozumial o co
mu chodzi. Wreszcie depesza byta wystana. Dostrzezona przez Wtadysta-
wa Lisa kometa znajdowalta si¢ w gwiazdozbiorze Matego Lwa i miata
jasnosé ok. 6 mag., wiec w sprzyjajacych warunkach mogta byé¢ (cho¢
z trudem) dostrzezona nieuzbrojonym okiem.

Prof. Banachiewicz niezwtocznie zawiadomit centrale w Kopenhadze,
ktora potwierdzita odkrycie i réwnoczesnie poinformowata, ze tej samej
nocy kometa byta niezaleznie dostrzezona w Japonii przez Shigeru Kaho
(1909-1981) i w Aszchabadzie w Turkmenii (ZSRR), gdzie odkrycia ko-
mety dokonal Rosjanin polskiego pochodzenia Stefan Kozik (1902-1979),
pracujacy w tamtejszym Obserwatorium Geofizycznym. Odkrycie kome-
ty przez Kozika potwierdzit*! prof. Borys Pietrowicz Gerasimowicz, dy-
rektor Obserwatorium w Putkowie kontaktujac sie z Taszkientem, gdzie
znajdowato sie jedno z obserwatoriéw potudniowej czesci ZSRR. Stefan
Kozik odnotowal, ze jego odkrycie nastapito o 17"30™ UT. Jasnos¢ glo-
wy komety wynosita 6 mag, a jej bardzo staby warkocz miat dtugosé ok.
1.5°.

297Zofia Bromowicz Pamietnik Dutki Oficyna Literatéw i Dziennikarzy ,,Pod Wiatr”, Warszawa,
(2008).

30Nie wykluczone, ze chodzilo tu o stacje kolejowa w Kasinie Wielkiej.

31B.P. Gerasimowicz Astronomische Nachrichten t. 260, s. 171 (1936).
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Poniewaz komete tej samej nocy odkryto niezaleznie trzech bada-
czy, otrzymalta ona nazwe prowizoryczna Kaho-Kozik-Lis 1936 b, a gdy
poznano elementy jej orbity w katalogach figuruje jako Kaho-Kozik-Lis
1936 I11. Jej wspolczesna nazwa to: C/1936 O1 (Kaho-Kozik-Lis). Na
podstawie ponad stu obserwacji komety wyznaczono jej orbite, ktéra ma
ksztalt bardzo wydtuzonej elipsy o wielkiej potosi rownej 92.3905 au, mi-
mosrodzie réwnym 0.9944 i okresie orbitalnym 888 lat. W peryhelium
zbliza si¢ do Stonca na odlegtos¢ 0.5184 au, a kat nachylenia ptaszczyzny
orbity komet wzgledem ekliptyki wynosi 121°.94

Zgodnie z tradycja, Orkisz i Lis otrzymali pamigtkowe medale Astro-
nomical Society of the Pacific, ufundowane specjalnie dla odkrywcow
komet przez Josepha A. Donohoe w 1889 r. i wreczane odkrywcom po-
czawszy od 1890 r. Medal otrzymany przez Lucjana Orkisza mial numer
110, medal Wtadystawa Lisa — nr 158. Doceniajac znaczenie odkryé
dokonanych na terenie gminy Wisniowa, lokalne wtadze umiescity sym-
boliczne przedstawienie komet Orkisza i Lisa w herbie gminy. W Szkole
Podstawowej i Gimnazjum w Weglowce 2 czerwca 2004 roku odstonie-
to tablice pamigtkowa poswiecona pamieci Wtadystawa Lisa, dawnego
mieszkanca Weglowki.

Herb gminy Wisniowa.

Zakrycia gwiazd przez Ksiezyc
Ksiezyc przemieszczajac si¢ na sferze niebieskiej w ciggu roku zakrywa

(i odkrywa) od kilkunastu do kilkudziesieciu jasniejszych gwiazd. Ob-
serwacje tych zjawisk miaty duze znaczenie w $ledzeniu ruchu naszego

169



Jerzy Kreiner

naturalnego satelity i polegaty na rejestracji z doktadnoscig 0.1-0.2 se-
kundy momentu zakrycia (lub odkrycia) gwiazdy. Najistotniejsza sprawa
w obserwacjach (oprocz znajomosci doktadnych wspotrzednych geogra-
ficznych) bylo wyznaczenie tzw. poprawki zegara (chronometru), aby
moment zakrycia gwiazdy mozna bylo poda¢ w czasie uniwersalnym.
Na Lubomirze wielokrotnie zdarzato sie, ze wskutek trudnosci z ode-
braniem specjalnych radiowych sygnaléw czasu wyznaczenie poprawki
zegara byto bardzo utrudnione, lub wrecz niemozliwe, totez wyniki ob-
serwacji zakry¢ nie byty publikowane.

W latach: 1927-1939 na Lubomirze zaobserwowano tacznie 48 za-
kryé/odkryé gwiazd przez Ksiezyc®2. Obserwatorami byli: Jan Mergen-
taler (27 zjawisk), Jan Piegza (6) Wiladystaw Tecza (11) oraz Stefan
Szczyrbak (4). Zakrycia gwiazd przez Ksiezyc byly tez obserwowane
przez inne osoby np. 6 listopada 1922 Jan Gadomski obserwowat kil-
ka zakryé, w tym réwniez zakrycie Aldebarana®?. Niestety wyniki tych
obserwacji zaginety.

Pozostale spostrzezenia naukowe

Jakkolwiek podstawowym programem obserwacyjnym na Stacji byty ob-
serwacje wizualne gwiazd za¢mieniowych oraz pomiary meteorologiczne,
dyzurni astronomowie odnotowywali inne interesujace zjawiska astrono-
miczne oraz atmosferyczne.

Na stacji kilkakrotnie obserwowano zorze polarne, ktére w umiarko-
wanych szerokosciach geograficznych (¢ & 50°) sa zjawiskiem rzadkim
i moga by¢ widoczne niemal wytgcznie w czasie duzej aktywnosci Stonca,
jakie odnotowano okoto roku 1928 oraz w latach 1938-1939.

Okazalg zorze polarng, ktéra pojawita sie 2 grudnia 1927 r. obser-
wowat Jozetf Witkowski. Miata ona forme jedenastu barwnych ,stupéw”
siegajacych wysokosci 60° nad pétnocng czescig horyzontu. Zorza byta
skutkiem pierwszego ze wspomnianych powyzej maksimow aktywnosci
stonecznej.

Jednak szczeg6lnie spektakularna byta zorza polarna widoczna 25
stycznia 1938 1., obserwowana na Lubomirze przez Wiadystawa Tecze??.

327 estawienie obserwowanych zjawisk na podstawie oryginalnych dziennikéw obserwacyjnych po-
data Elzbieta Guzik w pracy magisterskiej Naukowa dzialalnosé stacji Obserwacyjnej na Lubomirze
w latach 1922-1944, Akademia Pedagogiczna w Krakowie, (2001).

33T. Banachiewicz Pierwsze miesigce Stacji Astronomicznej w Beskidach, RAOK tom II s. 94
(1923).

34 Obserwacje zorzy polarnej ,,Urania”, No 2/1938 s. 28 (1938).
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Rozciggata sie nad pétnocnym widnokregiem chwilami do wysokosci ok.
60° i byta widoczna przez 6 godzin. W zorzy wyroznialy sie swietlne stu-
py zmieniajace barwy od biatej do purpurowej. Chwilami niebo w rejonie
zorzy byto tak jasne, ze nie wida¢ byto gwiazd 2-3 wielkosci gwiazdowe].
Pod koniec wystepowania zjawiska, barwne slupy utworzyty widowisko-
wa draperie. Wiadystaw Tecza obserwowal zorze polarne réwniez 24
lutego oraz 17 i 24 kwietnia 1939 r.%

Wspomniana wysoka aktywnos$¢ stoneczna mogta by¢ réwniez czyn-
nikiem, ktory sprawit, ze 17 lutego 1938 r. Wtadystaw Tecza obserwowat
wyjatkowo jasne Swiatto zodiakalne, piszac: swiatio bylo tak silne, zZe zZad-
nych gwiazd wewngtrz stupa nie byto widaé. (...) Ogdlnie okreslic moz-
na, ze swiatlo byto duzo jasniejsze od najjasniejszych miejsc w Drodze
Milecznesd. W. Tecza obserwowat takze $wiatto zodiakalne wieczorem 23
lutego 1938, ale miato ono znacznie mniejsza jasnosc.

Inne niecodzienne zjawisko odnotowat w nocy 2/3 grudnia 1927 r. Jan
Mergentaler. Byt to tzw. ,Zielony btysk” (,,Zielony promien”) od zacho-
dzacego Ksiezyca. W sprzyjajacych warunkach mozna czasem zaobser-
wowal to zjawisko przy zachodzacym Stonicu, natomiast nie byty znane
doniesienia o obserwacji ,zielonego btysku” od zachodzacego Ksiezyca.
Wspomina Jan Mergentaler?”: W nocy 2/8 grudnia 1927 skierowalem
w czasie zachodu Ksiezyca na niego lunete. Powietrze bylo nadzwyczaj
czyste, spokojne, przy niewielkim mrozie. Ksiezyc chowat sie za zbocze
gorskie na zachod od Babiej Gory. Ostatni nikngcy jasny punkt tarczy
zablysngl rubinowym sSwiatiem, ktore w przeciggu 2-3 sekund przeszto
catq skale widma, najsilniej rozjarzajgc sie niebiesko-zielonym kolorem.

Do bardzo rzadkich zjawisk nalezg rowniez przeloty bardzo jasnych
meteoréw (bolidéw). Takie zjawisko odnotowano 12 wrzesnia 1935 r. ok.
godz. 21.52. Niezwykle jasny meteor przebiegal bardzo powoli wielkim
tukiem po zachodniej czesci nieba, po czym zniknat nad pétnocna czescia
widnokregu. Byt obserwowany przez 47 sekund pozostawiajac widoczny
przez kilkadziesigt sekund czerwonawy slad. Informacje o tym zjawisku
podala nawet codzienna prasa®®. Warto wspomnieé, ze pot roku weze-
$niej (12 marca 1935) zauwazono w wielu miejscach w Polsce przelot
bardzo jasnego meteoru, ktory spadt w poblizu Lowicza. Tak sie ztozy-
o, ze na Stacji prowadzita obserwacje Rozalia Szafraniec, ale poniewaz

35W. Tecza Das Polarlicht ,,Acta Astronomica” ser ¢ vol. 4, s. 48 (1939).

30W. Tecza Swiatlo zwierzyricowe ,Urania” nr 4/1938 s. 70 (1938).

37Jan Mergentaler Impresje z Lysiny RAOK na rok 1928, t. V s. 41 (1928).

38 Wielki meteor nad Polskg ,llustrowany Kuryer Codzienny” nr 267 (26 IX 1935).
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temperatura tej nocy wynosita —15°C, zrobita krotka przerwe w obser-
wacjach i meteoru nie widziata, o co mial pretensje prof. Banachiewicz.
Inny bardzo jasny meteor zaobserwowal Wiadystaw Tecza 21 X 1936%.

Uklejna

Jakkolwiek dane klimatologiczne uzyskane na Lysinie potwierdzaty wta-
sciwy wybor miejsca do prowadzenia obserwacji astronomicznych, prof.
Banachiewicz nadal poszukiwal miejsca o podobnym klimacie, lecz znacz-
nie tatwiej dostepnym z Krakowa. Wybér padt na Uklejne (zwang row-
niez Oklejna), wzniesienie o wysokos$ci 680 m n.p.m., potozone blisko
Myélenic. Jak wspomina dr Rozalia Szafraniec?”, wszystkie prace or-
ganizacyjne zwigzane z budowa prowizorycznego miejsca obserwacji na
Uklejnie prowadzit dr Kazimierz Kordylewski. Do niego rowniez nalezaty
wstepne uzgodnienia z wtadzami administracyjnymi Myslenic, a takze
rozmowy z inz. Janem Holujem (mlodszym)*! dotyczace zatozen archi-
tektonicznych przyszlego obserwatorium Narodowego Instytutu Astro-
nomicznego.

Celem sprawdzenia, czy warunki terenowe sa odpowiednie dla bu-
dowy przysztego obserwatorium, na Uklejnie zbudowano prowizoryczny
pawilon drewniany na Scietych szczytach kilku duzych drzew. Znajdo-
wal si¢ on na wysokosci ok. 8 m nad gruntem, a do wejscia prowadzita
poczatkowo drabina, zastapiona pozniej stroma ,ktadka”. W pawilonie,
na pniu grubego drzewa, wystajacego ponad podtoge umieszczono lunete
Zeiss-Heyde o srednicy obiektywu 109 mm (f=187 cm), ktéra po obser-
wacjach chowano do niewielkiej skrzyni. Wokét pawilonu byt niewielki
ganek z poreczami, a dach pawilonu odchylano na boki. Gdy zapowia-
data sie dobra pogoda, z Myslenic pieszo (ok. 13 godz.) podchodzono na
Uklejne. Miejsc noclegowych na Uklejnie, ani w bliskiej odlegtosci nie
byto.

Stacja dziatata od marca 1931 do jesieni 1934 r. Glownym celem wy-
konywanych tam obserwacji byta ocena przejrzystosci powietrza i jako-
sci obrazow ciat niebieskich poprzez obserwacje pierscieni dyfrakcyjnych
gwiazd.

39W. Tecza ,Acta Astronomica” ser c. vol. 4 s. 38 (1939).

40Rozalia Szafraniec Stacje Astronomiczne Lubomir i Oklejna (wspomnienia) Maszynopis, Krakéw,
(1974-1977).

41Rodzina Jana Hotuja dzierzawila od Lubomirskich tereny leéne na Uklejnie.
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Uklejna ok. 1931 (z lewej) i ok. 1932, z wygodniejszym wejsciem na pomost.

Na Uklejnie prowadzono rowniez w niewielkim zakresie obserwacje
wizualne gwiazd zaé¢mieniowych??. Jan Piegza w czasie 5 nocy wykonat
tam 182 obserwacje dla 20 gwiazd, natomiast Stefan Szczyrbak obserwo-
wal w trakcie 16 nocy zapisujac 115 ocen dla 18 gwiazd, m. in. MY Cyg
UZ Lyr oraz V Tri*3. Poszukiwano réwniez komet, ale bez rezultatu. Na
podstawie wstepnej analizy zgromadzonych obserwacji nie stwierdzono
wyraznej roznicy w warunkach obserwacji pomiedzy Lubomirem i Uk-
lejng.

Brak funduszy sprawil, ze z koncem 1934 r. lunete przewieziono
do Krakowa, a drewniany pawilon z biegiem czasu ulegt zniszczeniu.
W chwili obecnej (2022) miejsce to jest zaro$niete lasem.

Plany rozbudowy

Mimo, ze z koncem lat 20. przebudowa dawnego domku mysliwskie-
go istotnie poprawita warunki bytowe na Lubomirze, T. Banachiewicz
rozwazal budowe nowoczesnego obserwatorium astronomicznego, z cha-
rakterystycznymi koputami na instrumenty astronomiczne, pracowniami
naukowymi i komfortowymi pomieszczeniami dla obserwatorow. Wstep-
ny projekt takiego budynku wykonal w 1931 r. myslenicki architekt -
budowniczy Jan Hotluj (mtodszy)*. Do realizacji tego projektu jednak
nie doszto.

42Rozalia Szafraniec Stacje Astronomiczne Lubomir i Oklejna (wspomnienia) Maszynopis, Krakéw,
(1974-1977).

438, Szczyrbak ” Acta Astronomica” ser c. vol. 4, s. 54 (1939).

4 Jacek Kruk Dawne stacje astronomiczne Obserwatorium Krakowskiego na Ziemi Myélenickiej
wyd. PTMA, (1998).
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Nieco p6zniej, w 1933 roku Jan Hotuj zaproponowat znacznie skrom-
niejsze rozwigzanie, w ktérym pawilon (z ruchomym dachem) miesz-
czacy lunete znajdowaltby sie na prostokatnym tarasie umieszczonym
kilka metréw nad gruntem, a w zabudowanej czesci dolnej (ponizej tara-
su) bytoby niewielkie pomieszczenie (,sktadzik”) na przyrzady. Projekt
przewidywat, ze cato$¢ bytaby wykonana z lokalnego kamienia i betonu.
Jak pisze Jan Hotuj w zachowanym licie do prof. Banachiewicza z 4
sierpnia 1933 r.: Plany sq tak pomyslane, ze wszystkie podesty, tarasy,
schody wykonane sq z betonu gdyz drewniane trzeba ciggle wymieniaé, bo
sie szybko niszczqg na polu. Pod schodami na taras gorny mozna urzqdzic
sktadzik z wejSciem z pokoju, ktory by sie bardzo przydal, a ufatwitby
bardzo wykonanie schodow.

Projekty obserwatorium i wysokiego pawilonu. Opracowal je Jan Hotuj (mt.),
odpowiednio w latach 1931 i 1933.

Nieukonczona budowa wysokiego pawilonu (ok. 1935 r.).
Od prawej: T. Banachiewicz i Antoni Wilk.
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Przestany prof. Banachiewiczowi kosztorys opiewat tgcznie ma kwo-
te 5834.17 zt + 10% dodatkowych kosztéw zwigzanych z planami, spo-
rzadzeniem kosztorysu, kierownictwem budowy, i ,,odpowiedzialnoscig”,
tacznie 6417.57 zt. (Kwota ta byla w przyblizeniu réowna wynagrodzeniu
pracownika Stacji przez 32 miesigce).

Nalezy sadzi¢, ze opisany projekt budowy murowanego pawilonu zo-
stal przyjety przez Tadeusza Banachiewicza i okoto potowy lat 30. roz-
poczeto prace budowlane, o czym $wiadczy zachowana fotografia. Nie
wiadomo, dlaczego prace te nie zostaty ukonczone, a $lady tej budowli
nie zachowaly sie¢ na Lubomirze.

Inng ,inwestycja” byta budowa kolejnego pawilonu, poczatkowo prze-
znaczonego na nowg lunete Narodowego Instytutu Astronomicznego, na-
zwang ,ekspedycyjng”#. Jednak pdzniej okazalo sie, ze wygodniej mon-
towac¢ lunete na oddzielnym stupie betonowym, a w nowym pawilonie
zamontowano jedna z dotychczasowych lunet. Luneta ,ekspedycyjna’
miata obiektyw o srednicy 203 mm i ogniskowa 227 cm. Byta ona zaku-
piona w firmie Carl Zeiss (Jena), a duraluminiowy tubus zostal wyko-
nany w wlasnym zakltadzie N.I.A. Lunete ,ekspedycyjng”’ uzywano na
Lubomirze jedynie sporadycznie, a najczeSciej prowadzono obserwacje
jedng z dotychczasowych lunet.

Nowy pawilon zbudowany ok. 1937 r.

Nowy pawilon zostat wykonany bardzo starannie wedtug wskazo-
wek inz. J. Rodkiewicza oraz Kazimierza Kordylewskiego. Pawilon miat
drewniang konstrukcje na betonowej podstawie, pozostatoscig po nim sa
zachowane do dzis betonowe schody oraz czesciowo uszkodzony stup.

45Tadeusz Banachiewicz Nowa luneta Narodowego Instytutu Astronomicznego ,Urania” t. XIV, No
3 s.54 (1936).
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Jan Szczyrbak przy lunecie w nowym pawilonie.

Likwidacja Stacji na Lubomirze

W roku 1944 w rejonie Beskidu Myslenickiego aktywnie dziataty od-
dziaty partyzanckie Myslenickiego Obwodu Armii Krajowej ,,Murawa’”.
Dziatania okupanta zmierzajace do likwidacji partyzantki nasility sie
we wrzesniu 1944 r i objety réwniez rejon Stacji na Lubomirze, gdzie
wowczas przebywali: kierownik Stacji Wiadystaw Tecza z zong, Wiady-
staw Lis z zong Antoning i ich trzyletnig corka Jadzia oraz Marek Tecza
(powstaniec z Warszawy) z babcia.

Wezesnym popotudniem w dniu 15 wrze$nia od strony Weglowki
zblizyli si¢ Niemcy i po gwaltownej wymianie ognia grupa ok. 20 party-
zantoOw stacjonujacych na Lubomirze wycofata si¢ przez grzbiet Lysiny.
Gdy ustalta strzelanina mieszkancy Stacji wyszli z budynku z biatymi
chustami. Wspomina®® Wtadystaw Lis: Niemcy przestali strzelaé, pode-
szli 1 rozpoczelo sie badanie. Niektorzy domagali sie natychmiastowego
rozstrzelania wszystkich mieszkancow Stacyi. Inni wzywali do rozwagr,

467 Slésarz, M. Zaba Wegléwka — Lubomir 15 wrzesnia 1944 R. [w] Nastaly krwawe dni - Kronika
lat wojny rejonu Wisniowa, Raciechowice, ZBoWiD, Widniowa, (1981).
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argumentujgc, ze to pracownicy naukowej stacji (wielu mowito po pol-
sku). Los nasz zresztq zalezal od tego, jakie podejrzane materiaty zostang
znalezione na Stacji (bron, radio itd.). Na polanie byto ok. 300 Niemcow.
Jedna grupa dostala polecenie wymontowania lunet. (...) Po zapakowaniu
w pokrowce odstawili je na bok. Z pancerfaustu Niemcy wysadzili pawilon
lunet, oblawszy go poprzednio naftq. (...) Inna grupa rozpoczela przeszu-
kiwanie budynku mieszkalnego (fotografie, pisma, dzienniki obserwaciyj-
ne itd.) (...) Okolo 16-tej podpalili budynek stacyjny nie pozwalajgc nic
zabraé. Spalita sie biblioteka, dziemniki obserwacyjne z dwudziestu lat,
pewne zapasy zywnosct itd. FaszySci czekali dosé dlugo, az wytworzyla
sie kupa Zaru i popiotu. Zabrali nastepnie lunety i mieszkancow Stacyi
do Weglowki, do decyzji komendanta grupy operacyjnej. (...) Puszczono
nas wolno, gdy odmowilisémy zawiezienia lunet do Myslenic ttumaczgc
sie brakiem pieniedzy.

Niepowetowang stratg dla Obserwatorium Krakowskiego byty spa-
lone dzienniki obserwacyjne. Na szczescie nie uleglty zniszczeniu lunety,
ktore po pewnym czasie wrécity do Krakowa. Rowniez ocalat chrono-
metr i radioodbiornik ukryte w lesie rankiem 15 wrzesnia przez Wtady-
stawa Lisa, ktéry tez po pewnym czasie odnalazt w popiele nadpalony
pamigtkowy medal Astronomicznego Towarzystwa Pacyfiku za odkrycie
komety. Olbrzymi stup dymu powstaty przy pozarze Stacji byt podobno
widoczny z tarasu Obserwatorium przy ul. Kopernika.

Epilog

Po wojnie Tadeusz Banachiewicz zastanawiat si¢ nad odbudowsg Stacji
na Lubomirze. Prosil o opinie w tej sprawie m. in. Réze Szafraniec*’,
ktéra przez kilkanascie miesiecy w 1934/1935 r. prowadzita obserwacje
na Lubomirze. Jej zdaniem nalezaloby wczesniej postarac sie o przepro-
wadzenie produ na gore i zrobienie drogi dojazdowej na szczyt. To bylyby
warunki konieczne, aby mysle¢ o postawieniu pawilonu obserwacyjnego
1 domu mieszkalnego, co umozliwitoby utrzymanie cigglych obserwacys

na tej placowce.

Po zebraniu kilku podobnych opinii Prof. Banachiewicz nie podjal
staran zwigzanych z reaktywowaniem Stacji na Lubomirze, natomiast

4TR. Szafraniec Lubomir i Oklejna (wspommienia) Maszynopis, (1974-1977).
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Teren dawnej Stacji na Lubomirze ok. 1980 r. Z lewej niewielki pagérek, gdzie stat
pierwszy pawilon, z prawej pozostatosci drugiego pawilonu (schodki i fragment
uszkodzonego shupa).

w dalszym ciggu poszukiwal miejsca pod budowe Obserwatorium w po-
blizu Krakowa. Wybdér padl na zaniedbany fragment dawnych austriac-
kich umocnien wokoét Krakowa — Fort Skata, znajdujacy sie na wzniesie-
niu po zachodniej stronie Lasu Wolskiego. Stosowna umowa o przeka-
zaniu tego terenu przez wtadze wojskowe na rzecz Uniwersytetu Jagiel-
lonskiego miata miejsce 24 maja 1953 r. Pierwsze obserwacje radioastro-
nomiczne wykonano z okazji czesciowego za¢mienia Stonica 30 czerwca
1954, a nowe Obserwatorium Astronomiczne otwarto w dniu 5 maja
1964 r, z okazji jubileuszu 600-lecia Uniwersytetu Jagiellonskiego.

Natomiast idea odbudowy Stacji na Lubomirze pojawita si¢ w kre-
gach Polskiego Towarzystwa Mitosnikow Astronomii. 27 wrzesnia 1980 r.
na sesji popularno-naukowej w Myslenicach podjeto rezolucje w sprawie
upamietnienia i odbudowy Stacji Naukowej na tysinie, jednak 6wczesna
sytuacja polityczno-gospodarcza w Polsce nie sprzyjala tej inicjatywie.

Ponownie sprawa ,,odzyta” w roku 2003 r., gdy odbudowsg Stacji za-
interesowal si¢ zarzad gminy Wisniowa. W dniu 22 marca 2003 r. po-
wstal Komitet Odbudowy Obserwatorium Astronomicznego na Lubo-
mirze, ktéremu przewodniczyt Julian Murzyn, wojt gminy Wisniowa.
Komitet wylonit ze swego grona zespét programowy, ktéremu przewod-
niczyt prof. Jerzy Kreiner z Akademii Pedagogicznej, (obecnie Uniwer-
sytet Pedagogiczny w Krakowie) oraz zespdt organizacyjno-finansowy,
z przewodniczacym mgr. Ryszardem Lesniakiem, dyrektorem Zespotu
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Placowek Oswiatowych w Weglowce. Zadaniem zespotow byto przygoto-
wanie m. in. zalozen techniczno-uzytkowych przysztego Obserwatorium
oraz zaopiniowanie projektu architektonicznego, ktory opracowatl mgr
inz. arch. Wiktor Kielan.

Wysitki wtadz gminy Wisniowa i Komitetu doprowadzity do uzy-
skania srodkéw na realizacje przedsiewziecia ,,Odbudowa przedwojenne-
go Obserwatorium Astronomicznego — Miasteczko Gwiezdne Lubomir”
w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regional-
nego (ZPORR) (srodki Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalne-
go). Czes¢ $rodkéw pozyskano réwniez z budzetu panstwa oraz z budze-

tu gminy Wisniowa. Generalnym wykonawca zostata firma Budostal-5
S.A. z Krakowa.

Po kilka latach usilnych staran, w dniu 17 lipca 2006 r. wmurowano
kamien wegielny, natomiast uroczyste otwarcie nowego Obserwatorium,
ktoremu nadano imie Tadeusza Banachiewicza, nastapito 6 pazdziernika
2007 roku. W uroczystosci wzieli udziat przedstawiciele uniwersyteckich
obserwatoriow astronomicznych z Krakowa, Warszawy i Torunia, dzia-
tacze Polskiego Towarzystwa Mito$nikéw Astronomii oraz reprezentanci
wtladz lokalnych.

W uznaniu zastug zwigzanych z odbudowa Obserwatorium na Lubo-
mirze, decyzja Zarzadu Gtéwnego Polskiego Towarzystwa Astronomicz-
nego wojt gminy Wisniowa Julian Murzyn zostatl uhonorowany w 2009
roku medalem im. Wtodzimierza Zonna za popularyzacje wiedzy
o Wszechswiecie.
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Jacek Kruk

Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie

(W artykule zostaly wykorzystane obszerne fragmenty ksiazki autora: ,Dawne stacje astro-

nomiczne Obserwatorium Krakowskiego na Ziemi Myslenickiej”, PTMA, Krakéw 1998)

Pomyst utworzenia pierwszej zamiejskiej stacji Obserwatorium Krakow-
skiego zrodzit sie wkrotce po przybyciu profesora Tadeusza Banachie-
wicza do Krakowa. Obserwatorium Krakowskie przy ul. Kopernika juz
w latach 20. nie mogto spetni¢ wymogow nowoczesnej astronomii. Znaj-
dowalo si¢ zbyt blisko centrum miasta, ktore w dodatku szybko sie roz-
rastato, a powstajacy przemyst zanieczyszczal atmosfere nad miastem.
Stacja zamiejska miata by¢ organizacyjnie niezalezna od Uniwersytetu
Jagiellonskiego, podlegata bowiem ogdélnopolskiemu Narodowemu Insty-
tutowi Astronomicznemu. W intencji tworcy miata by¢ zalgzkiem duze-
go 1 nowoczesnego obserwatorium o znaczeniu europejskim. W prakty-
ce przez caly okres dziatalnosci pozostata skromng filig Obserwatorium
Krakowskiego.

Rozwazano wiele mozliwych lokalizacji tej placéwki. Chodzito o miej-
sce potozone mozliwie wysoko, a zarazem niezbyt odlegte od Krakowa,
totez poszukiwania koncentrowaly sie na Beskidach, Gorcach i Goérach
Swietokrzyskich. Po rekonesansie przeprowadzonym latem 1921 roku na
kilku szczytach wybor padt na Lysine (zwana wowczas takze Przygo-
leZ), potozona w Beskidzie Srednim 33 km na potudnie od Krakowa.
Wysokos¢ géry obliczano wéwczas na 912 m n.p.m. (wspdtczesne pomia-
ry daja wartos¢ 904 m), jest ona przy dobrej widocznosci dostrzegalna
bezposrednio z Krakowa. Okolicznos¢ ta miala pewne znaczenie przy
wyborze szczytu, zamierzano bowiem uzywac sygnalizacji swietlnej do
kontaktowania si¢ z Obserwatorium Krakowskim. Pierwotnie calty rejon
Lysiny nalezat do dobr ksigcia Kazimierza Lubomirskiego, ktory 10 ha
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lasu wokoét szezytu przekazal na rzecz nowopowstatego Narodowego In-
stytutu Astronomicznego. Oddat tez do dyspozycji krakowskich astrono-
mow drewniang le$niczowke, ktéra nastepnie stuzyta za dom mieszkalny
pracownikom stacji. W uznaniu zastug ofiarodawcy szczyt zostal w ro-
ku 1932 przemianowany na Lubomir. Réwnocze$nie panstwowy urzad
geodezji i kartografii przypisal nazwe Lysina jednemu z nizszych wierz-
chotkéow tego pasma (891 m n.p.m.), potozonemu okolto kilometra na
poéinocny zachéd od Lubomiru. Nalezy to wyraznie podkresli¢, by nie
mylono Lysiny z lat 20. z Lysing wspoélczesna.

Przygotowania do uruchomienia stacji rozpoczety sie jesienig 1921
roku zaré6wno w terenie, jak i w Krakowie. Na fysine przetransportowano
lesniczéwke, potozong pierwotnie 1.5 km od szczytu, zas w najwyzszym
punkcie polany szczytowej usypano kopiec pod pawilon obserwacyjny.
W Krakowie tymczasem gromadzono sprzet i zapasy dla przysztorocznej
ekspedycji.

Wyprawa wyruszyta w czerwcu 1922 roku, kierowat nig Jan Gadom-
ski, wowczas asystent Obserwatorium Krakowskiego, z pomoca prakty-
kanta Antoniego Czemierki. Dzieki skrupulatnie prowadzonemu dzienni-
kowi mozna dzis doktadnie odtworzy¢ poczatki tej placowki astronomicz-
nej. Ponizej zamieszczamy obszerne fragmenty Dziennika Stacji Astro-
nomaicznej na Przygolezi z roku 1922, prowadzonego w wigkszosci przez
Jana Gadomskiego (zachowano oryginalng pisownieg):

2 czerwca, piatek. O godz. 14 1/2 (czasu uniwersalnego) dwa tadowne
wozy opudcity stary gmach Obserwatorjum krakowskiego wiozac reszte
rekwizytow ekspedycji astronomicznej. (...) O godz. 23 przy sprzyjaja-
cej pogodzie dotarto do le$niczéwki w Pcimiu, gdzie wyladowano bagaze
1 zanocowano.

3 czerwca, sobota. Przygolez. O godz. 5 3/4 pierwszy woz tadowny wyru-
szyt na szczyt po zmudnej, kamienistej, gorskiej drodze. O godz. 8 3/4
osiggnieto polane szczytowa, na ktorej stoi juz domek mieszkalny dla
obserwatoréw. Budka astronomiczna pod duzy szukacz komet Steinheila
jeszcze bez dachu wznosi sie na sporym kopcu, usypanym na najwyz-
szym punkcie polany szczytowej, zaznaczonej na mapach sztabu gene-
ralnego austrjackiego cyfra 912 m. Goérale szczyt ten zowia Przygolez.
W godzinach popotudniowych przetransportowano konmi druga partie
rekwizytow wyprawy (...) O godz. 17 umdéwionych sygnalow swietlnych
z Krakowa nie zauwazono: Krakow wida¢ wyraznie przez lornetke Zeis-
sa. Wieczorem chmurno. O pétmocy Greenwich podano ze szczytu budki
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sygnaly swietlne do Obserwatorjum krakowskiego przy pomocy recznej
latarki acetylenowej. Swiatla miasta widaé¢ wyraznie gotem okiem.

4 czerwea, niedziela, Zielone Swigtki. Rankiem wezesnym drobny deszez;
rozmontowano z powrotem Steinheila, postument pozostawiono w bud-
ce, gdyz okazal sie za ciezki na sity dwoch ludzi, dobrze zmeczonych
wytezajaca praca poprzednich dni.

W potudnie burze z piorunami i ulewa. Ustawiono prowizorycznie ter-
mometry: suchy, wilgotny, maksymalny oraz minimalny. W godzinach
popotudniowych odwiedzil Stacje prof. T. Banachiewicz (...)

6 czerwca, wtorek. Rano piekna pogoda, Tatry wida¢ doskonale, wieczo-
rem niebo metne. Robotnik wykopat dot pod stup piorunochronu i pod
stup telegrafu swietlnego.

W potudnie przyjeto sygnaty z Krakowa, swiatto heljotropu dobrze wi-
doczne, lecz drgajace, stad trudno odrézni¢ znaki dtugie od krotkich.
Odcyfrowano stowo ,astronomowie”.

W przedwieczorowych godzinach dtugotrwaly koncert stowikow, gniez-
dzacych sie na gorze.

8 czerwca, czwartek. Przewaznie pogodnie, chtodno, wiatr zimny pot-
nocny, powietrze bardzo czyste, Tatry wida¢ doskonale. P. Czemierko
odbyt wyprawe do stop géry do Wisniowej po chleb i atrament. W do-
linach upat +27C — na Przygolezi termometr maksymalny wskazywat
zaledwie +15C, zatem réznica temperatur jest duza.

18 czerwca, niedziela. Dla zilustrowania, z jakiemi trudnosciami mam
do czynienia przy zaktadaniu stacji, zaznacze, ze prac wtasciwych, tj.
astronomicznych, nie moge rozpoczac¢ przed ustawieniem Steinheila, dla
ktérego brak dotad pokrycia dachem. Srodkéw materjalnych na zakup
nowych desek, przywiezienie ich na szczyt oraz optate robotnikéw nie
posiadamy, gdyz na te jedna rzecz musiatbym przeznaczy¢ cala roz-
porzadzalng gotéwke... Pan Czemierko dnia poprzedniego, po powrocie
z Mysélenic, nie mogac po nocy wyszukac¢ drogi na Przygolez, musiat za-
nocowac w lesie. Dzi§ otrzymalem poczte, datowana przed 12-u dniami,
oraz paczke zaleglych gazet.

20 czerwca, wtorek. Wyprawa po prowianty do Mszany nalezy do naj-
dalszych i najuciazliwszych (9 godzin marszu), i dla astronoméw dosy-
piajacych rankiem — nie da sie odby¢ za jasnego dnia w jednym dniu.
Czes¢ drogi odbywa sie noca, przyczem mozna tatwo zabtadzi¢ po ciem-
ku w lasach Lysiny.

Pod wieczér wypogodzito sie, nastata wspaniata noc o przejrzystem,
krysztatowem powietrzu, jakiego w dolinach nigdy nie widziatem. Mimo
silnego zmeczenia (...) obserwowalem Fraunhoferem do jasnego $witu
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(przeno$nym poszukiwaczem komet o otworze 76 mm). Zaobserwowa-
tem minimum RZ Cassiopeae oraz czes¢ krzywej TV Cass i U Cephei.
21 czerweca, sroda. (...) W potudnie otrzymalismy sygnaly czasowe $wietl-
ne z Krakowa, wyznaczytem z nich poprawke chronometru Denta, ktory
pospieszyt o 1 minute w ciagu 18 dni pobytu na Przygolezi ponad zwy-
czajny chod. Prawdopodobnie rzadsze powietrze na szczycie gory stawia
mniejszy opor wahaniom kotwicy zegara. Zaczynamy odcyfrowywac de-
pesze swietlne Obserwatorjum krakowskiego.

22 czerwca, czwartek. (...) Zamontowano gromochron i ustawiono go
na 15-metrowym stupie w poblizu domku. W twardy skalisty teren za-
puszczono go 2 m w gltab. W dét, w ktérym stup pod gromochron zo-
stal umocowany, wkopano siatke z miedzianej plecionki, odprowadzajaca
elektrycznos¢ do ziemi. Grot gromochronu btyszczy w stoncu, prawdo-
podobnie stup i grot bedzie widzialny przez lunete z Krakowa. (...) Stup
gromochronowy dzwigato 10 ludzi.

24 czerwca, sobota. Przed wieczorem, idac po wode, spotkatem okoto
zrodta dzika.

29 czerwca, czwartek. (...) Polane nasza odwiedzaja gromady chlopcéw
i dziewczat ze Pcimia, Weglowki, Trzemesny, Kobielnika, by ogladac sta-
cje. Pokazaly sie w duzych ilosciach grzyby. Réwniez pokazaly si¢ juz
boréwki.

30 czerwca, piatek. O potnocy Greenwich wyraznie ustyszatem sygnaty
Onogo z Nauen. Byta to pierwsza depesza radjotelegraficzna, przyjeta
na Przygolezi.

1 lipca, sobota. P. Czemierko ponownie spedzil noc w lasach Przygolezi,
nie mogac, ogarniety noca, wsroéd ciemnosci wyszukaé¢ drogi do Stacji.
5 lipca, $roda. Noc ciepta, spokojna, ksiezycowa. Swiatel Krakowa nie
wida¢ wcale. W dolinie Wisty zapewne chmurno. Zatem jest to jedna
z nocy ,in plus” dla Przygolezi. Obserwowalem Fraunhoferem zstepuja-
ca galaz U Cephei.

8 lipca, sobota. Z lesnym zbadalem Zrodia w poblizu domku. Jest ich
trzy. Prawdopodobnie zZrédto zachodnie bytoby najodpowiedniejsze dla
uziemienia anteny. P6Znym wieczorem zawitali na stacje goscie: prof. T.
Banachiewicz oraz p. S. Szeligowski, asystent Obserwatorjum w Wilnie.
16 lipca, niedziela. Popotudniu zglosity sie do p. Czemierki 4 kobie-
ty z okolicznej wsi, ktore specjalnie przyszly na szczyt gory, proszac
o ,wrozbe”.

17 lipca, poniedziatek. Dzien pochmurny, chtodny i wietrzny. Poraz pierw-
szy zmuszeni byliSmy zapali¢ w obu izbach.

18 lipca, wtorek. Onegdajsza wichura trwa nadal. (...) Temp. +6.6 C.
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Palimy powtérnie w piecach.

26 lipca, sroda. Niepogoda trwa dalej. Z powodu niepogody budowa Sta-
cji staneta w miejscu.

4 sierpnia, pigtek. Stacja otrzymata heljotrop, uzywany dotychczas w Ob-
serwatorjum krakowskiem. Osadzono specjalny stup do pracy fotome-
trem.

16 wrzesnia, sobota. Rankiem zjawit sie na Stacji p. Rybka z zona, ce-
lem zastapienia mnie przez szereg tygodni. Stacja definitywnie zostata
zalozona: radjostacja jest uporzadkowana (przyjmuje sie paryskie sygna-
ty naukowe), pawilon astronomiczny ukoriczony, Steinheil odczyszczony
oczekuje pogody, domek mieszkalny w znacznej mierze zostal uporzad-
kowany — wymaga jeszcze zaopatrzenia na zime i pewnych dodatkowych
adaptacji. Stacja meteorologiczna funkcjonuje kompletnie od paru mie-
siecy.

Nastepne zapisy w Dzienniku roku 1922 dokonane zostaty przez Euge-
niusza Rybke. Oto jeszcze kilka przyktadow, charakteryzujacych warun-
ki na Lysinie. 17 wrzesnia, niedziela. Przejatem kierownictwo Stacji od
p. Gadomskiego. W kasie niema nic pieniedzy. Noc bardzo pogodna.

2 pazdziernika, poniedziatek. Przez caly wieczor padat $nieg z deszczem;
zaczyna sie wytwarzaé¢ biata pokrywa sniegowa.

20 pazdziernika, pigtek. Szron zerwatl wschodnia anteng. Stan radjostacji
jest teraz beznadziejnie zty.

22 pazdziernika, niedziela. W nocy spadt znaczny $nieg.

27 pazdziernika, piatek. Przez calty dzien padat snieg. Mroz trwa.

28 pazdziernika, sobota. Pokrywa $niezna dosiegta grubosci 17 cm.

30 pazdziernika, poniedziatek. Szalony wiatr SW. Podmuchy wiatru do-
chodza do 17 m/sek.

W przysztosci wiatr okazat sie jednym z najwiekszych utrapien obser-
watorow na Lysinie. Gdy wial halny, niemozliwe byto w ogole otwarcie
dachu pawilonu (dach sktadat sie z dwéch ptaszezyzn, ktére nalezato
obrécié¢ przy pomocy drewnianej korby o kat mniej wiecej 140 stopni).
Wiatr powodowat takze drzenie instrumentéw, niekiedy catkowicie unie-
mozliwiajac prace astronoma. Charakterystyczny zapis dokonany zostat
w tym okresie przez Antoniego Czemierke: .2 listopada, czwartek. Do-
wiedziatem sie, jakiego zdania sg gorale weglowscy o naszej wyprawie:
mowig, iz my jesteSmy winni, ze rok ten taki marny. Mowia, ze lune-
ta przycigga deszcz i niepogode. Obiecujg, iz jezeli nastepny rok bedzie
z taka pogoda, jak biezacy, przyjdziemy i wypedzimy ich”.
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Pawilon lunet w trakcie budowy.

Jan Gadomski powrocit na Lysine 6 listopada 1922 roku by konty-
nuowaé swe pierwsze kierownictwo do konca kwietnia 1924 roku. Antoni
Czemierko towarzyszyt mu tylko do 20 grudnia 1922 roku, bowiem zle
znosit surowe warunki na Stacji. W notatce pod data 19 listopada znaj-
dujemy takie zdanie: ,P. Czemierko, jako mieszkaniec dolin, jest znie-
checony ciezkiemi warunkami mieszkania w gorach.” Gadomski jednak
potwierdza zanotowang przez niego opinie miejscowej ludnosci o stacji,
pod datg 18 grudnia znajdujemy taki zapis: ,,Chtopi winig ,astrono-
mow” o ztg pogode i $niegi, groza, ze przyjda do nas i wypedza nas.”
Whrew obawom astronomow stacja nigdy nie ucierpiata od miejscowych
gorali, wrecz przeciwnie — zyskata sposrod nich cennego wspotpracowni-
ka Wtadystawa Lisa, o ktorym bedzie mowa nieco dalej.

W koncu roku 1922 wyposazenie stacji astronomicznej obejmowato
nastepujace elementy:

— pawilon obserwacyjny z otwieranym dachem, ktory miescit dwa nie-
wielkie refraktory: Steinheila z 135-mm obiektywem i Fraunhofera z 76-
mm obiektywem, oba na monturze azymutalnej,

— glorietke, czyli otwarty taras do obserwacji obiektéw lezacych nisko
nad horyzontem,

— stacje meteorologiczng zawierajaca klatke angielskg z termometrami,
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barometr rteciowy, aneroidy Fuessa i Goldschmidta, deszczomierz Helli-
nanna 1 wiatromierz Wilde’a umieszczony na stupie,
— radiostacje odbiorcza z 300-metrowa antena rozwieszong na stupach
i drzewach,
— heliotrop, czyli urzadzenie do sygnalizacji Swietlnej z Krakowem,
— piorunochron umieszczony na 15-m maszcie,
— domek mieszkalny z niewielka biblioteka astronomiczng, chronome-
trem Denta, maszyna liczaca Thales i innym niezbednym wyposazeniem
do zycia i pracy z dala od cywilizacji, do ktérego nalezata takze wypo-
zyczona bron palna.

Wielka niedogodnoscig w pracy stacji byt brak pradu elektrycznego
i telefonu. Ten ostatni mial wprawdzie zastepowaé heliotrop, ale — jak
widaé z przytoczonych zapisow Dziennika — bywat on skuteczny jedynie
sporadycznie, wymagal bowiem doskonatej przejrzystosci powietrza za-
rowno na bysinie, jak i nad Krakowem, co w praktyce zdarza si¢ bardzo
rzadko. Brak pradu nie tylko utrudniat zycie obserwatora, ale ograniczat
uzycie radiostacji, ktéra musiata by¢ zasilana z akumulatoréow. Dlatego
wtasnie byta ona radiostacja jedynie odbiorcza, przy czym dla oszczed-
nosci energii ograniczano si¢ do odbioru sygnatow czasu, niezbednych dla
poprawek chronometru. Ponadto zamiast gtosnika uzywano stuchawek,
w przeciwnym bowiem razie akumulator wyczerpywat sie w przeciggu
kilku godzin.

Stacja zatrudniala chlopca sposréd miejscowej ludnosci, ktory po-
czatkowo petnit funkcje gonca — stad przyjeto sie na niego okreslenie
sastronoga”. Pierwszym goncem na fysinie byt Jan Drabik, stuzyt od
poczatku istnienia stacji do 1929 roku.

Koszty uruchomienia stacji i jej funkcjonowania do stycznia 1923
roku wyniosty ok. 1.5 mln polskich marek. W owym czasie byta to sto-
sunkowo skromna kwota. W duzej czesci pochodzita ona ze sktadek spo-
leczenstwa, w tym Polonii amerykanskiej. Fundusze pochodzity takze
z Wydziatu Nauki Ministerstwa Os$wiecenia Publicznego, ale — jak pi-
sat Jan Gadomski — ,mieliSmy sobie za punkt honoru, aby jak najmniej
czerpaé ze Skarbu.”

Jan Gadomski kierowal stacja do konca kwietnia 1924 roku. 1 maja
tegoz roku przybyt na placowke Lucjan Orkisz, mtodszy asystent Ob-
serwatorium Krakowskiego. Okres jego ,rzadéw” na bLysinie trwat do
konca wrzesnia 1927 roku i przyniost stacji Swiatowy rozgtos, dzigki od-
kryciu przez Orkisza nowej komety. Stato sie to 3 kwietnia 1925 roku
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podczas przegladu nieba przy pomocy lunety Merza — nowego, ale row-
niez niewielkiego instrumentu z obiektywem 115-mm i 46-krotnym po-
wiekszeniem (lunety Steinheila nie byto na Lysinie w tym okresie). Oto
historyczny zapis w Dzienniku dokonany przez samego odkrywce pod
data z dnia poprzedniego: ,2.IV. 1925 (...) Na godzine przed switem, po
zachodzie ksiezyca przeszukiwatem wschodnig cze$é¢ nieba za kometami.
Niebawem, gdy juz noc sie¢ konczyta, znalaztem w gwiazdozbiorze Pega-
za nieznang mglawice, b. jasng ksztaltu okraglego, ktorej wspotrzedne
zdotatem jeszcze w blaskach $witu wyznaczyé¢ (...). Dalszym obserwa-
cjom przeszkodzit swit. W katalogu mgtawic i gromad gwiazd Dreyera
(N.G.C.) nie znalaztem dla tego polozenia zadnej mglawicy, charakter
wiec owego ciata niebieskiego pozostaje az do jutrzejszej obserwacji nie-
rozstrzygniety.”

Odkrywca pierwszej polskiej komety Lucjan Orkisz.

Mimo braku pewnosci Orkisz prébowat przesta¢ informacje o swo-
im odkryciu do Obserwatorium Krakowskiego przy pomocy heliotropu,
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w Krakowie jednak sygnatow nie odebrano. Tymczasem przestanie ko-
munikatu byto niezwykle pilne, mogto przeciez decydowaé¢ o pierwszen-
stwie odkrycia. Orkisz musiat sie jednak uzbroi¢ w cierpliwos¢, ale jed-
noczesnie mial okazje do potwierdzenia swej obserwacji nastepnej nocy.
Siegnijmy znowu do jego zapisow w Dzienniku: .(...) Nie ktadac sie na
spoczynek, o 2 1/2 po pdinocy stanatem przy lunecie. Ksiezyc juz miat
sie ku zachodowi. Lunete wyciggnatem w kierunku wczorajszej mgietki.
Nietrudno zrozumie¢ nastréj obserwatora, oczekujacego zjawiska, ktore
w jednej chwili ma rozstrzygnaé¢ niecodziennej wagi zagadnienie. Pod-
czas zachodzenia ksiezyca dostrzegam w lunecie stabe gwiazdki, sasia-
dujace z wczorajsza mgietka i szukam wsrod nich rozwigzania zagadki.
W dobra chwile p6zniej z prawdziwem wzruszeniem, ale bez wielkiego
zdziwienia, stwierdzam brak tajemniczej mgietki na miejscu widzianej
wczora]. Przeszukawszy bezposrednio sasiadujace okolice nieba, znajdu-
je nieopodal mgietke okragtla, ktorej obraz dobrze tkwit mi w pamigci.
Rozpoczat sie $wit, wiec nie tracac chwilki, wyznaczam potozenie tej,
chyba ze juz komety, w sposob jak wczoraj (...). Rzut oka do katalogu
Dreyera okazuje brak w tej pozycji mgtawicy lub gromadki gwiezdne].
Jestem pewnem, ze obiekty wczorajszy i dzisiejszy sa te same, istnieje
ruch, a wiec charakter komety stwierdzony.”

4 kwietnia 1925 roku o godz. 12.00 Orkisz wystal z Kasiny Wielkiej
telegram do Obserwatorium Krakowskiego, skad wie$¢ natychmiast prze-
kazano dalej — do innych polskich obserwatoriow, a takze do Centrali
Astronomicznej w Kopenhadze. W Krakowie nie udalo sie potwierdzic¢
obserwacji z powodu ztej pogody, za to nastepnego dnia delegacja Ob-
serwatorium Krakowskiego z prof. Banachiewiczem na czele dotarta na
Lysine, gdzie mimo chwilowej nieobecnosci Orkisza mogta zapoznac sie
ze szczegOtami odkrycia w Dzienniku Stacji Astronomicznej na Przygo-
lez.

5 kwietnia 1925 roku do Obserwatorium Krakowskiego dotarty z Wil-
na i Warszawy telegramy potwierdzajace odkrycie, a takze ten najwaz-
niejszy — z Kopenhagi. Centrala Astronomiczna podawata pozycje ko-
mety Orkisza, potwierdzajac tym samym pierwszenstwo odkrycia pol-
skiego astronoma.

Kolejnym kierownikiem stacji na fysinie byt Jan Mergentaler. Prof.
Banachiewicz po zapoznaniu si¢ z pierwsza pracg naukowsg mtodego
absolwenta astronomii Uniwersytetu Warszawskiego zaproponowatl mu
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asystenture na Uniwersytecie Jagiellonskim i kierownictwo stacji astro-
nomicznej. Mergentaler przybyt na placowke 26 wrzesnia 1927 roku i kie-
rowal nig formalnie do konca 1933 roku, a w praktyce do kwietnia 1934
r., dopoki nie znaleziono zmiennika. Mergentaler przywiozt ponownie
lunete Steinheila. Juz na poczatku jego kadencji domek mieszkalny zy-
skat przybudéwke, przez co warunki mieszkaniowe poprawity sie, nadal
jednak byty dalekie od komfortowych. Jak zanotowat astronom po kilku
miesigcach pobytu na stacji, ,,pozostaje pewien minus w zwiazku z trud-
nosciami komunikacyjnemi, trudnosciami prowiantowemi, o$wietleniem
naftowem, brakiem bibljoteki i.t.p. Marzenia o porzadnym domu, elek-
trycznosci, kopule astronomicznej — chronigcej od wiatrow i tatwej do
otwierania, szosie i.t.p. — to marzenia dalekiej przysztosci.”

Owe marzenia o elektrycznosci na poczatku lat 30. bliskie byty spet-
nienia: przymierzano sie bowiem do zainstalowania na stacji agregatu
pradotworczego napedzanego wiatrakiem. Dynama takie, uzywane m.
in. do o$wietlenia wagonéw kolejowych, wytwarzata w owym czasie fa-
bryka ,Era” pod Warszawa. P6zniej rozwazano mozliwos¢ zastosowania
agregatu napedzanego silnikiem benzynowym, ktéry pozwalat wytwa-
rza¢ prad o wyzszym napieciu, ale z kolei agregat wymagal fachowej
obstugi. Niestety, zaden z projektow nie zostal wdrozony i stacja az do
konca swej dziatalnosci w roku 1944 nie zaznata dobrodziejstwa elek-
trycznosci.

Byty takze projekty zainstalowania koputy — tego nieodtacznego atry-
butu kazdego szanujacego sie obserwatorium. Sporzadzony na poczatku
1931 roku projekt znanego myslenickiego architekta Jana Hotuja (mtod-
szego) przewidywal wzniesienie dwoch murowanych budynkow, z kto-
rych jeden byt zwienczony klasyczng koputg astronomiczng. Wprawdzie
nie doczekal sie on realizacji, ale do sprawy kopuly powracano jeszcze
w latach 1936-37, tym razem wedtug projektu inz. Rodkiewicza z Obser-
watorium Krakowskiego. Ostatecznie sprawa upadta wobec braku srod-
kow.

Po odejsciu pierwszego ,astronogi” Drabika jego funkcje przez rok
petnit wychowanek klasztorny z Miejsca Piastowego, ktérego persona-
lia nie zachowaty sie. W 1930 roku Mergentaler zatrudnit na tej posa-
dzie Wiadystawa Lisa, 19-letniego mieszkanca pobliskiej wsi Wegléwka.
W ocenie Mergentalera byt on ,porzadnym chtopcem, zdolnym, praco-
witym i chetnym do nauki”, totez pozostat na kysinie do konca dziatal-
nosci stacji. Kilka lat pozniej jego siostra Katarzyna objeta tam funkcje
gOoSposi.
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Poszukiwania nastepnego kierownika trwaly kilka miesiecy i zakon-
czyty sie pomyslnie w kwietniu 1934 roku przyjeciem Rozalii Szafraniec.
Przybyta ona na Lubomir w dniu 28 kwietnia 1934 roku. Szczegdty te-
go angazu odnajdziemy w jej wspomnieniach o Lubomirze: ,W lutym
1934 roku uzyskatam stopien magistra matematyki na Uniwersytecie
w Warszawie i do konca roku akademickiego wtasciwie nie miatam sta-
tego zajecia (...). Wtedy to prof. T. Banachiewicz poszukiwal studenta
matematyki na zastepstwo obserwatora na Lubomirze. Moja kolezanka
ze studiow, Jadwiga Gajecka, do ktorej zwrocit sie profesor jako daw-
nej znajomej, data ogloszenie w Instytucie Matematycznym o wolnym
miejscu obserwatora (chodzito o mezczyzne) na Stacji Lubomir. Zaden
jednak z naszych kolegéw matematykow nie chciat jecha¢ az gdzies tam
za Krakow (...). Aby kolezanka miata jaki§ wybieg, poradzitam jej, aby
zaproponowata profesorowi kolezanke chetna na wyjazd, bo zaden kole-
ga sie nie zglosit. Po prostu mygélalySmy, ze Profesor nie bedzie chciat
sie zgodzi¢ na ple¢ zenska.”

Profesor Banachiewicz zaangazowal mtoda absolwentke i po jej przy-
byciu do Krakowa osobiscie odwiozt na gorska placowke. W Obserwa-
torium Krakowskim wiedziano, ze na Lubomirze jest nowy kierownik,
nie przypuszczano jednak, ze jest nim kobieta. Siegnijmy jeszcze raz do
wspomnien Rozalii Szafraniec: ,Tajemnica si¢ wydata, gdy przyjecha-
tam do Obserwatorium dla naladowania akumulatoréw. Inz. Rodkiewicz
i inz. Jasnorzewski, ktorych najpierw spotkatam, nie dowierzali mi, ze
ja jestem na Lubomirze — moéwili: «Przeciez tam jest pan Szafraniecy ”.

Zaangazowana poczatkowo na 3 miesigce pozostata Rozalia Szafra-

niec na stacji przez 1.5 roku — do 1 pazdziernika 1935 roku. Wyszkolona
przez Kazimierza Kordylewskiego wykonata w ciggu swej kadencji 1474
obserwacje gwiazd za¢mieniowych, prowadzita takze obliczenia momen-
tow zakry¢ gwiazd przez Ksiezyc, poprawki chronometru oraz rutynowe
obserwacje meteorologiczne. Owczesny stan stacji obserwacyjnej oraz
warunki zycia nastepujaco przedstawita w swych wspomnieniach:
,Na szczycie gory na matej polance, otoczonej lasem, znajdowat sie do-
mek drewniany o 4 izbach i matym pokoiku na poddaszu. Jeden pokoj —
pracownia byl wyposazony w niewielka biblioteke, chronometr, odbior-
nik radiowy na akumulatory, arytmometr, biurko, stot, krzesta. Drugi
pokdj z tozkiem, stotem i krzestem — byt pokojem mieszkalnym obser-
watora. Sien oddzielata trzecie i czwarte pomieszczenie, z ktorych jeden
pokdj zajmowal pomocnik obserwatora — Wtadystaw Lis, czwarte po-
mieszczenie — kuchnie — Katarzyna Lis, siostra wyzej wymienionego,
ktora prowadzita gospodarstwo. (...)
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Rozalia Szafraniec na schodkach pierwszego pawilonu lunet.

Précz domku mieszkalnego stat na polanie pawilonik obserwacyjny;,
zrobiony z drzewa z otwierajacym sie na zewnatrz dachem. Miescity sie
w nim dwie lunety: refraktor Merz o srednicy obiektywu O =116 mm
i ogniskowej f = 199 c¢m oraz Fraunhofer O = 76 mm, f = 67 cm). Byta
jeszcze duza lornetka Zeissa — szukacz komet (O = 80 mm, f = 50 cm),
ktora stuzyta do szukania komet i obserwacji jasnych gwiazd z glorietki,
wystawionej obok pawilonu na wysokich stupach (...).

Na polanie stata tez budka z instrumentami meteorologicznymi i desz-
czomierz. Byt tez murowany stupek dla ustawienia refraktora ekspedy-
cyjnego (O = 203 mm, f = 227 cm) (refraktor z obiektywem Zeissa zostat
skompletowany dopiero w kwietniu 1936 roku, na Lubomirze bywat od
jesieni tegoz roku — J.K.).

Stacja (...) byla odosobniona pustelnia, otoczona lasem. Najblizsza
wie$ u potudniowego stoku gory — Wisniéwka (powinno byé raczej: We-
glowka, wies Wisniowa potozona jest na pn.-wschdd — J.K.) odlegta byta

192



Lubomir

o okoto 2 km.

Wydawato mi sie, ze pies przydatby sie dla bezpieczenstwa. Nie byt
jednak konieczny. Obserwator miat zezwolenie na posiadanie rewolweru,
ale nie byto potrzeby korzystania z niego. Noca nikt na szczyt nie przy-
chodzit, czasem tylko byto stycha¢ dalekie $piewy. Wycieczki turystycz-
ne odwiedzaly nas rzadko, nie byt wytyczony wowczas szlak turystyczny
przez Lubomir.

A zycie na stacji nie byto tatwe. Trudne warunki pracy, trudne wa-
runki bytowania, trudna aprowizacja zywnosci, bo dojazd na gére tylko
furmanka i tylko dopdki snieg nie zasypat drogi. P6zniej w zimie zyw-
nos¢ wynosito sie na gore w plecakach. Nalezato przed zimag zaopatrzy¢
sie W najpotrzebniejsze zapasy zywnosciowe: ziemniaki, make, wedliny.
W lecie i jesieni zyliSmy czesciowo ze zdobyczy lesnych jak grzyby, ma-
liny, jezyny.”

Skoro okazato sie, ze kobiety nie gorzej radza sobie w ,lubomirskiej
samotni”, profesor Banachiewicz zatrudnil tam kolejng niewiaste na
okres roku. Od pazdziernika 1935 do wrzesnia 1936 roku stacja astro-
nomiczng kierowata Maria Makowiecka. Za jej kadencji doszto tu do
drugiego odkrycia komety. Dokonat go Wtadystaw Lis, ktoéry pod wpty-
wem kontaktéw z pracownikami naukowymi zainteresowat sie astrono-
mig i czesto obserwowal niebo. Wieczorem w dniu 17 lipca 1936 roku
dostrzegt on gotym okiem w gwiazdozbiorze Malego Lwa wolno prze-
mieszczajacy sie obiekt 6 wielko$ci gwiazdowej. Kiedy upewnit sie, ze
musi to by¢ kometa, postanowit niezwtocznie zawiadomi¢ Krakow. No-
ca dotart na stacje w Kasinie Wielkiej, ale zawiadowca nie zgodzit sig
na uruchomienie telegrafu. Telegram do Obserwatorium Krakowskiego
wystano dopiero nazajutrz rano, profesor Banachiewicz niezwtocznie za-
wiadomit centrale w Kopenhadze i jeszcze tego samego dnia przybyt na
Lubomir. Okazalo sie wkrotce, ze komete réwnoczesnie z Lisem zaob-
serwowal Japonczyk Sigeru Kaho oraz pracujacy w Aszchabadzie astro-

nom polskiego pochodzenia Stefan Kozik. Otrzymata ona nazwe komety
Kaho-Kozika-Lisa lub 1936 III.

Ostatnim kierownikiem stacji astronomicznej na Lubomirze byt Wta-
dystaw Tecza. Konczacy wtasnie studia matematyczne w Uniwersytecie
Jagiellonskim kandydat wytoniony zostat w wyniku konkursu i objat sta-
nowisko 1 pazdziernika 1936 roku. Pod jego kierownictwem jeszcze tej
jesieni przystapiono do budowy nowego pawilonu obserwacyjnego zapro-
jektowanego przez niego oraz J. Rodkiewicza i K. Kordylewskiego. Nowy
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pawilon z przeznaczeniem dla lunety ekspedycyjnej stanal w sasiedz-
twie dawnego pawilonu obserwacyjnego, ktory zostal wkrotce rozebra-
ny. Nowy pawilon byt rowniez drewniany, ale solidniejszy i wzniesiony
na kamiennej podmurowce, wewnatrz miescit bardzo solidny zelbeto-
wy fundament instrumentu. Luneta ekspedycyjna bywata na Lubomirze
jedynie sporadycznie, stuzyl on zatem glownie starym lunetom Merza
i Fraunhofera.

Wtadystaw Tecza byt kierownikiem stacji do konca jej dziatalnosci
w 1944 roku. Jednak w czasie okupacji nie przebywal stale na Lubomirze,
stacja opiekowat sie wowczas Wiadystaw Lis, ktory zamieszkiwal tam
z zong i corka. W tym okresie kilkakrotnie przebywat na stacji poznanski
astronom Fryderyk Koebcke dla przeprowadzenia obserwacji.

Takze przed wojng z obserwatorium na Lubomirze korzystali inni ba-
dacze — obok wspomnianego juz Eugeniusza Rybki obserwowali tam: Ka-
zimierz Kordylewski, Stefan Szczyrbak, Lidia Stankiewiczéwna, Tade-
usz Olczak, Jozef Witkowski, Janusz Pagaczewski, Jan Piegza, Edward
Stenz. Niejednokrotnie spedzali oni na stacji nawet po kilka tygodni,
szczegoOlnie w okresie ,bezkréolewia”, czyli po odejsciu jednego kierowni-
ka, a przed przyjsciem nastepnego.

Ludno$¢ miejscowa po poczatkowym okresie nieufnosci zyczliwie
przyjmowata kolejne zatogi stacji astronomicznej. Mieszkancy Weglowki
czy Kobielnika mogli ponadto zarobi¢ wypozyczajac konie lub czesciej
woty do transportu sprzetu i ludzi na gére lub wykonujac prace budowla-
ne. W pracach ciesielskich specjalizowal si¢ Wojciech Gawet z Weglowki,
wuj Wiadystawa Lisa. Wprawdzie niekiedy narzekano na prace beskidz-
kich gorali, ale ostatecznie musieli si¢ sprawdzi¢, skoro zamierzano ich
zatrudni¢ jeszcze w czasie okupacji do wznoszenia pawilonu obserwacyj-
nego w Mogilanach. Astronomowie nie zawsze natomiast spotykali sie
z przychylnoscig miejscowego proboszcza. Rozalia Szafraniec narazita
sic mu na przyktad jezdzeniem na nartach w spodniach. Jak wspomina:
sani ksiedzu proboszczowi, ani parafianom nie przypadto to do gustu
i zaczely si¢ rozchodzi¢ uwagi, ze kierowniczka Stacji sieje zgorszenie,
wchodzac do kosciota w spodniach. Ksiagdz, aby mi pokazac, ze mozna
jezdzi¢ w spodnicy, sam jezdzil na nartach w sutannie. Ale te jazdy od-
bywatl po réownej drodze. Nie przekonal mie, bo ja z géry i pod goére
musialam sie zawsze windowac.” Ponadto panna Szafrancéwna nie do-
petita zwyczajowej formy przedstawienia sie proboszczowi jako nowa
parafianka z Lubomiru. Nie byl miejscowy ksiadz zadowolony réwniez
z ostatniego kierownika Stacji, donoszac profesorowi Banachiewiczowi
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w liscie, ze ,/Tecza jest niedowiarkiem, komunistg i rozpustnikiem.”

Stacja astronomiczna na Lubomirze zostata spalona 15 wrzesnia 1944
roku. Stato si¢ to w trakcie akcji pacyfikacyjnej, ktorg zandarmeria nie-
miecka przeprowadzita w dniach od 12 do 18 wrzes$nia przeciwko silnym
oddziatom partyzanckim dziatajacym na Ziemi Myslenickiej. 12 wrzesnia
400-osobowy oddzial zandarmerii zaatakowal stanowiska partyzanckie
od strony Trzemesni, zostal jednak wyparty. Nastepnego dnia Niemcy
zwiekszyli sity do 6000 ludzi i okrazyli cate pasmo Lubomira i Lysiny.
Obtawe prowadzili od strony Weglowki i Przeteczy Wierzbanowskiej,
ostrzeliwujac jednoczesnie z dziat grzbietowa czes¢ masywu. Oddziaty
partyzanckie nie podjety walki wobec znacznej przewagi liczebnej wro-
ga i wycofywaly sie w rejon Kamiennika, gdzie ostatecznie udato im sie
przebic¢ z okrazenia. 15 wrzesnia w godzinach popotudniowych Niemcy
opanowali szczyt Lubomira po krétkiej wymianie ognia z wycofujacymi
sie partyzantami. Zaloga obserwatorium ztozona z rodziny Wtadysta-
wa Teczy i Wiladystawa Lisa (tacznie 7 oséb) poddala sie Niemcom,
ktorzy po przeszukaniu stacji i wymontowaniu lunet spalili wszystkie
zabudowania. Sptoneta biblioteka oraz dzienniki obserwacyjne z lat 20.
nie méwigc juz o calym dobytku rodziny Lisa. Ocalato natomiast radio
i chronometr, ktore Lis zdazyl ukry¢ w lesie jeszcze przed nadej$ciem
Niemcow. Zatoga stacji zostata sprowadzona do Wegléwki do dyspozy-
cji komendanta grupy operacyjnej, ostatecznie puszczono ja wolno.

Do Obserwatorium Krakowskiego informacja o dramacie na Lubomi-
rze dotarta nie od razu. Wprawdzie zauwazono stup dymu nad szczytem,
ale telefoniczne proby potaczenia sie z Wisniowa przez kilka kolejnych
dni nie daty rezultatu. Ostatecznie wiadomosé dotarta 19 wrzesnia wraz
z funkcjonariuszem SS, ktory przywiézt lunety z Lubomiru. Informa-
cja byta krotka: ,,Die Bude wurde abgebrannt im Kampf mit Banden”
(Buda zostata spalona w walce z bandami).

Po wojnie rozwazano mozliwo$¢ odbudowy stacji, ale wkrotce za-
niechano tego pomystu. Jak wspomina Rozalia Szafraniec: ,,Duzy koszt
i trudnosci powojenne uniemozliwity odbudowe obserwatorium na Lubo-
mirze. Profesor Banachiewicz poszukiwal miejsca potozonego blizej Kra-
kowa i wybor padt na Fort Skata. Nikt z Obserwatorium Krakowskiego
nie interesowal sie dalej Lubomirem. Ale zanim nadlesnictwo Pcim prze-
jeto 10 ha lasu na Lubomirze, wtasnos¢ Narodowego Instytutu Astrono-
micznego, znalazt sie czltowiek (...), 6wezesny prezes Polskiego Towarzy-
stwa Milosnikow Astronomii, ktory zainteresowat sie, ale nie odbudowa
Stacji, tylko bukami w lesie Lubomirskim. Prywatnie sprzedawal buki
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z lasu na Lubomirze.”

Pieniadze z ich sprzedazy nie wptynety na konto Towarzystwa ani
zadnej innej instytucji astronomicznej, zreszta i tak nie wystarczyty-
by na sfinansowanie odbudowy stacji astronomicznej. Projektowano na-
tomiast postawienie w tym miejscu schroniska turystycznego. W roku
1957 zawiazal sie Spoteczny Komitet Budowy Schroniska Gorskiego na
Lysinie-Lubomirze, ale projekt ten nie doczekal sie realizacji. Dopiero
w 1991 roku oddano do uzytku niewielkie schronisko na polanie Kudta-
cze (ok. godziny drogi od szczytu).

Obecnie przez szczyt Lubomiru biegnie szlak turystyczny (znakowa-
ny czerwono) z Myslenic do Kasiny Wielkiej. Mozna tam dotrzeé¢ takze
przez polane Kudtacze wychodzac od Poreby szlakiem zielonym lub od
Pcimia szlakiem czarnym. W 1996 roku wytyczono nowy szlak (znako-
wany zielono) zaczynajacy sie na Lubomirze i prowadzacy pdinocno-
wschodnim zboczem gory do Kobielnika i dalej ku Wisniowej.

Epilog

Rozalia Szafraniec spisujac swoje wspomnienia w roku 1974 nie mogta
przewidzie¢, ze Lubomir zostanie odbudowany. Nic nie wskazywato na
to rowniez w roku 1997, kiedy zbieralem materiaty do swojej ksigzki
o przedwojennych stacjach astronomicznych Obserwatorium Krakow-
skiego. Jednak w 2003 roku inicjatywe odbudowy podjety wtadze lo-
kalne i ostatecznie w 2007 roku na Lubomirze staneto obserwatorium
astronomiczne. Nie ma ono jednak zadnego formalnego zwigzku z Ob-
serwatorium Astronomicznym Uniwersytetu Jagiellonskiego, a jest ad-
ministrowane przez Szkote Podstawowsg im. sw. Jozefa w Weglowce. Nie
byta to zatem odbudowa sensu stricte, lecz powstanie zupetnie nowego
obiektu w tym samym miejscu.

Inicjatorem powstania nowego obserwatorium na Lubomirze byt wéjt
gminy Wisniowa Julian Murzyn, ktory kierowal gming w latach 2000-
2010. Dzigki jego wielkiemu zaangazowaniu pozyskane zostaty odpowied-
nie fundusze i budowa pieknego obiektu wg projektu Wiktora Kiela-
na zostata sprawnie sfinalizowana. Kamien wegielny zostal wmurowa-
ny w $ciane frontowa obserwatorium w 70. rocznice odkrycia komety
przez Wtadystawa Lisa — 17 lipca 2006 roku. Niespelna 1.5 roku p6zniej,
w dniu 6 pazdziernika 2007 roku, nastgpito uroczyste otwarcie obiektu.
A w roku 2009 Julian Murzyn zostal uhonorowany Medalem im. Wto-
dzimierza Zonna.
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Lubomir

Dwukondygnacyjny budynek zwienczony dwiema biatymi koputami
stangt na polanie na potudniowym stoku Lubomira, w miejscu pomie-
dzy dawnym domkiem astronoméw (po ktérym pozostata sklepiona piw-
niczka) i nowym pawilonem lunet, z ktérego pozostat z kolei betonowy
fundament instrumentu i kamienne schodki. Charakterystyczne koputy
firmy Jacka Uniwersata byty tatwo dostrzegalne z okolicznych szczytow
Beskidu Wyspowego (Lubonia Wielkiego, Szczebla czy SnieZnicy), a na-
wet z odleglych Gorcow. Z czasem jednak otaczajace budynek drzewa
wyrosty zawezajac polanke podszczytowa — obecnie dostrzezenie obser-
watorium jest mozliwe z nielicznych miejsc i tylko dla wprawnego oka.
Plastikowe koputy, cho¢ efektowne, nie okazaly sie szczesliwym rozwia-
zaniem dla gorskiego obserwatorium. W poczatkowym okresie sprawiaty
uzytkownikom sporo ktopotéow, zwlaszcza w okresie zimowym.

W momencie otwarcia wyposazenie obserwatorium, ktére otrzyma-
to imi¢ Tadeusza Banachiewicza, stanowity teleskopy podarowane przez
Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu i Uniwersytet Pedagogicz-
ny w Krakowie (woéwczas Akademie Pedagogiczna). Szkota w Weglow-
ce zatrudnita mtodego astronoma, ktory oprécz nauczania matematyki
i fizyki w szkole zostal kierownikiem obserwatorium. Wraz z innym na-
uczycielem tej szkoly na przemian prowadzili weekendowe dyzury w ob-
serwatorium, podczas ktérych turysci w niewielkich grupach mogli zwie-
dzi¢ placowke, wystucha¢ historii przedwojennej stacji astronomicznej,
a takze spojrze¢ w niebo przez wystawiony na tarasie teleskop. Poniewaz
dyzury odbywaty si¢ za dnia, do obejrzenia byly najczesciej plamy na
Stoncu. Z czasem zaczeto organizowac wieczorne pokazy nieba, na ktore
chetni mogli si¢ zapisywacé przez Internet.

Dodatkowsa atrakcjg dla turystow wedrujacych pasmem Lubomira
i Lysiny stala si¢ sciezka dydaktyczna pod nazwa ,Wielcy astronomo-
wie znani i mniej znani”. Rozpoczyna si¢ ona przy parkingu na osiedlu
Parylowka i wiedzie czerwonym szlakiem do obserwatorium. Oferuje kil-
kanagcie tablic informacyjnych o polskich astronomach, gtéwnie krakow-
skich (Tadeusz Banachiewicz, Kazimierz Kordylewski, Lucjan Orkisz),
ale nie tylko (Aleksander Wolszczan) oraz o zjawiskach i obiektach astro-
nomicznych. Przy tablicach umieszczono tawki, a na poczatku i na koncu
sciezki — wiaty dla turystéw. W 2015 roku na tej trasie otwarty zostat
,Gosciniec pod Lubomirem” — gustowny hotelik gorski projektu Wikto-
ra Kielana wraz z restauracja. Wokot samego obserwatorium pojawity
si¢ elementy przypominajace o dawnej placéwce: najpierw miniaturowe
modele przedwojennych budynkéw, potem drewniany pawilon obserwa-
cyjny z odsuwanym dachem — nowoczesny, a jednoczesnie nawigzujacy

197



Jacek Kruk

do pierwszych pawilonow lunet.

Obserwatorium na Lubomirze cieszy sie wielkg popularnoscig wérod
turystow — w pogodne weekendy gromadza si¢ tam spore grupy chetnych
na spotkanie z astronomia. Sam Lubomir, jako najwyzszy szczyt Beski-
du Makowskiego, nalezy do korony gor Polski i takze z tego powodu jest
odwiedzany przez coraz liczniejszych ,kolekcjoneréw” owej korony. Lu-
bomir stat si¢ wreszcie wizytéwka Wisniowej, ktéra ponadto do swego
herbu przygarneta dwie odkryte tu komety. Ale w przeciwienstwie do
przedwojennej placéwki wspotezesny Lubomir nie stat sie, przynajmniej
na razie, osrodkiem naukowym. To si¢ moze jednak wkrétce zmienic,
bowiem w 2021 roku w obserwatorium zainstalowano nowy zautomaty-
zowany teleskop zakupiony z budzetu gminy Wisniowa, ktéry pozwoli
tej placowce wlaczy¢ sie w badania prowadzone przez osrodki akademic-
kie. Czy szansa ta zostanie wykorzystana, pokaze przysztos¢. Na pewno
wspotczesnemu Lubomirowi trudno bedzie doréwnac stawie swego po-
przednika.

Obserwatorium z lotu ptaka (2009, fot. £. Slusarczyk)
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Istota 1 znaczenie krakowianow Tadeusza

Banachiewicza

Jan Koronski

Katedra Matematyki Stosowanej Politechniki Krakowskiej

Tadeusz Julian Banachiewicz (13 II 1882 Warszawa — 17 XI 1954 Krakéw)
(Fotografia ze zbioréow Jerzego Kreinera)

,Kazdy, kto zapozna si¢ z krakowianami i przystapi do ich praktykowa-
nia, stanie sie ich przyjacielem, czesto dalej rozwijajac ich podstawowe
idee.” [T. Banachiewicz, 1955, The role of Cracovians in Astronomy,
Vistas in Astronomy, 1, 200]

Wstep

Rachunek krakowianowy zostat sformutowany przez Tadeusza Bana-
chiewicza, wybitnego polskiego astronoma w 1922 roku. Rachunek ten
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poprzez uproszczenie rachunkow wykonywanych macierzowo znacznie
usprawnil prace obliczeniowa na arytmometrach, co byto zasadniczym
jego celem [3], [5], [6] 1 [7]. Po raz pierwszy termin krakowjan zostal
wprowadzony przez Banachiewicza w 1924 roku w tomie III ,Roczni-
ka Astronomicznego Obserwatorium Krakowskiego” w artykule O obli-
czaniu wspolrzednych planet i komet za pomocqg arytmometru (artykul
drugi) na str. 147. Rok wczeéniej w tomie II z roku 1923 ukazala sie
czes¢ pierwsza artykutu O obliczaniu wspotrzednych planet i komet za
pomocq arytmometru, ktéra jest streszczeniem wykltadéw Banachiewi-

cza prowadzonych w UJ w pierwszym trymestrze roku akademickiego
1922/23.

O obliczaniu wspéirzednych planet i komet
zapomocg arytmometru )
napisat

lad. Banachrewrics,

Za wielkoSci dane uwazamy, précz masy , sze$é elementéw orbity
ciala niebieskiego: @, ¢, &, 4, @, © oraz czas / Szukamy wspdtrzednych pro-
stokatnych heljocentrycznych x, y, z. Jezeli, jak to czesto bywa, orbita
odniesiona jest do eklzptyks, a maja by¢ obliczone wspétrzedne rdwnzkomwe,
do liczby danych dotaczamy ¢, nachylenie réwnika do ekliptyki. .

Wzory, zapomocy ktérych mozna rozwiaza¢ powyzsze zadanie, poda-
wane s3 we wszystkich podrecznikach astronomji teoretycznej. Ale my
mamy na widoku rozwigzanie nowoczesne, dostosowane do maszyny do
rachowania, a przytem chcemy zapoznaé czytelnika z pewnym schematem,
w wysokim stopniu mechanizujacym rachunek, : :

Fragment artykutu O obliczaniu wspotrzednych planet i komet za pomocqg aryt-
mometru z tomu II | Rocznika Astronomicznego Obserwatorium Krakowskiego”
z 1923 roku.

Idea rachunku krakowianowego na poczatku nie byta doceniana przez
matematykow w kontekscie rachunku macierzowego. Jednak idea ta nio-
sta co$ wiecej poza teoretycznym sformutowaniem [5]. Gdy powstawal ra-
chunek krakowianowy nie byto jeszcze komputeréw. Byt to czas, gdy do
obliczen naukowych masowo uzywano suwakéw logarytmicznych i wcho-
dzity do uzytku arytmometry. Krakowiany byty specjalnie przystosowa-
ne przez ich tworce do obliczen na arytmometrach. Dzieki wprowadze-
niu krakowianow Banachiewicz mogt rozwiagzaé¢ wiele bardzo trudnych,
skomplikowanych i szczegdétowych probleméw astronomii teoretycznej,
mechaniki teoretycznej, geodezji, geofizyki i innych dziedzin, w ktérych
wymagane sg obliczenia naukowe. Banachiewicz opublikowat okoto 110
oryginalnych prac naukowych w tym ok. kilkadziesiat (okoto 50) prac na
temat krakowianéw [3], [5] i [6]. Ponadto Banachiewicz opublikowat po-
nad 130 prac o charakterze naukowym i prawie 200 prac o charakterze
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ROCZNIK
ASTRONOMICZNY

OBSERWATOR JUM KRAKOWSKIEGO

NA ROK

1923.

WYDAWNICTWA

TOM 1L

WYDANO Z ZASIEKU WYDZIALU NAUKE
MINISTERSTWA W. R. | OSWIECENIA PUBLICZNEGO,

DRUKARNIA ZWIAZKOWA,

KRAKOW 1923,

Strona tytutowa t. II ,, Rocznika Astronomicznego Obserwatorium
Krakowskiego”.

Arytmometr korbkowy (fotografia z prywatnej kolekcji J. Kreinera).

popularnonaukowym. W 1959 roku wyszta drukiem monografia Tade-
usza Banachiewicza Rachunek krakowianowy [1], w ktérej autor zebral
najistotniejsze osiagniecia swoje i swoich wspotpracownikéw w zakresie
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krakowianéw i ich zastosowan. Monografia zostata wydana przez PWN
5 lat po Smierci autora, ktory zmart w 1954 roku.

Polska Akademia Nauk ¢ Komitet Astronomiczny

TADEUSZ BANACHIEWICZ

RACHUNEK
KRAKOWIANOWY

2 ZASTOSOWANIAMI

WARSZAWA 1959
PANSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE

Wezesniej Banachiewicz wydat w 1952 roku ksigzke pt. Metody ra-
chunkow astronomicznych, w ktoérej rowniez znajduja sie podstawy ra-
chunku krakowianowego.

Rachunkowi krakowianowemu jest poswiecona rowniez ksigzka wspot-
pracownika T. Banachiewicza, a mianowicie ksigzka T. Kochmanskiego
pt. Zarys rachunku krakowianowego (2], wydana naktadem Glownego
Urzedu Pomiaréw Kraju w 1948 roku.

Wybitny matematyk polski W. Sierpinski zamiescit podstawy ra-
chunku krakowianowego z zastosowaniem tego rachunku do rozwigzy-
wania réwnan liniowych w swojej ksiazce pt. Zasady algebry wyzszej [8],
wydanej w Drukarni Uniwersytetu Jagiellonskiego w 1946 roku.

Poglady Tadeusza Banachiewicza na temat matema-
tyki

Tadeusz Banachiewicz czesto wypowiadal sie na zebraniach naukowych
na temat matematyki. Niejednokrotnie wyrazat swoje poglady na temat
istoty twierdzen i dowodow matematycznych. Jednoczesnie jako praktyk
podkreslal, ze przesadnie wymagana $cistos¢ dowodow jest niewtasciwa,
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UNIWERSYTET JAGIELLONSKI

Prof. Dr TADEUSZ BANACHIEWICZ

METODY RACHUNRKOW
ASTRONOMICZNYCH

! K RSATKOY, 1952
NAKLADEM PANSTWOWEGO WYDAWNICTWA NAUKOWEGO

Pierwsze opracowania teorii krakowianéow Banachiewicza przez
T. Kochmanskiego z 1948 roku i T. Banachiewicza z 1952 roku.

bo studenci zatracajg przez to zdolnos¢ do matematycznego i przybli-
zonego opisu realnej rzeczywistosci, co jest nieodzownym warunkiem
rozwiazania wielu konkretnych i trudnych probleméw (prot. zebr. nauk
z dn. 3 XI 1950 r.). Zauwazal takze relatywnos¢ tresci matematycznych,
jakby przeczuwajac idee matematyki konstruktywnej, ktéra rozwineta
sie kilkadziesigt lat pdzniej. Obrazuja to nastepujace stowa Banachiewi-
cza wypowiedziane na zebraniu naukowym w dn. 8 XI 1941 r.: ,,Gdyby
na Ziemi pojawil si¢ matematyk z Marsa, to pewnych naszych twier-
dzen nie mogltby wcale zrozumieé, dla wiekszosci za$ udowodnitby ich
btednos¢ juz z tego powodu, ze zwyczajnie twierdzenia matematyczne
wymagaja catego szeregu zatozen.”

Banachiewicz wielokrotnie postulowat utworzenie Miedzynarodowej
Unii Matematycznej. Projekt ten zostal urzeczywistniony w 1950 roku.
Wezesniej na zjezdzie UNESCO w Kopenhadze Sierpinski pod wptywem
Banachiewicza mowit o projekcie utworzenia Miedzynarodowej Unii Ma-
tematycznej (prot. zebr. nauk. z dn. 11 XI 1949 r.).

Matematyka i Banachiewicz

Rok 2022 byt rokiem jubileuszu stulecia istnienia rachunku krakowia-
nowego jako teorii matematycznej, ktora tak jak i inne teorie powinna
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76 ROZDZIAL V. Macierze.

zatem wobec (11) oraz wobec okreslenia macierzy I-
(MN)(MN) = (N*M*)(MN) = N*(M*M)N = N*IN — N*N — I
co dowodzi, ze macierz MN tex Jest ortogonalng. Mamy zatem
Twierdzewie 4. Iocsyn dwdeh macierzy ortogonalnych (o jedna-
kowej liczbie elementéw) jest macierza ortogonaing.
3 § 7. Krakowiany. Tak zwane krakowiany, wprowadzone
1 stosowane przez prof. T. Banachiewicza, fym sie rdéznia od

macierzy, ze¢ mnozenie ich odbywa sie przez mnozenie kolumn przez
kolumny.

Hoczynem dwoch krakowian6w

@11 « . Qi by 00 -’?1,p
da1 - - fgn b1 . . by,
@my - - “m.ni ]Jm.l o L bm._n ?

majacych jednakowa liczbe wie rszy, jest krakowian

€11 - - Cip
C2.1 Ca.n
Epl IO l,

ktérego elementy ¢, dla £=1,2,...,p i 1=1,2,...,n wyznaczone sg
WZorem:

Cpi=labyp+asibopt oo - Qnibm e

Przez k(M) oznaczaé bedziemy ogdlnie krakowian, utworzony
z macierzy M.

Liatwo stwierdzi¢, ze jesli macierze M i N maja jednakowa
liczbe wierszy, to

(14) (M) (N) = k(N*M).

W szezegélnodei przyjmijmy dla maecierzy kwadratowej M
0 wyznaczniku réznym od 0:

N — (M ).
Bedziemy mieli N*M = M 'M =1. Wzér (14) daje wiec
k() R((MY)*) = k(D).

Krakowiany w monografii ,,Zasady algebry wyzszej” Wactawa Sierpinskiego
z 1946 roku.

by¢ &cisle okreslona. W takiej sytuacji zapytajmy co to jest matematy-
ka; jak ja okresli¢? Jak ja dzisiaj rozumiec¢? Dalej zapytajmy co to sa
krakowiany? Jak je $cisle zdefiniowac?

Wspotczesnie matematyke mozna okresli¢ jako zbior definicji, twier-
dzen i dowoddw twierdzen (w tym réwniez probleméw — hipotez), ktore
przeprowadza sie¢ zgodnie z regutami logiki matematycznej oraz wza-
jemnych relacji, jakie zachodza pomiedzy wyzej wyszczegolnionymi ka-
tegoriami matematycznymi. Jest rzecza od dawna wiadoma, ze nauki
fizyczne i techniczne korzystaja z metod matematyki w istotny sposob.
Od jakiego$ czasu utrzymuje sie podzial na matematyke ,czysta” i ,sto-
sowang’ . W odréznieniu od matematyki czystej, gdzie mozna dowolnie
manewrowa¢ zatozeniami, tak aby co$ tam wyszto, w badaniach zwia-
zanych z zastosowaniami matematyki rozwazanego problemu nie mozna
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swobodnie modyfikowaé¢ lub pomija¢. Nalezy uzyska¢ wiarygodne roz-
wigzanie. Jednakze niejednokrotnie zanim do tego dojdzie, bywa tak,
ze trzeba zastosowa¢ wyrafinowany abstrakcyjnie aparat matematycz-
ny z czystej matematyki (pozornie niestosowalny w praktyce), ktory
ukaze jak rozwazany problem przeformutowaé, aby uzyska¢ model ma-
tematyczny odpowiadajacy opisywanej rzeczywistosci lub by otrzymany
model byt lepszy w kontekscie trudnosci zwigzanych z otrzymaniem roz-
wigzania rozwazanego problemu.

Niekiedy nalezy zdefiniowa¢ nowe obiekty matematyczne, aby osig-
gna¢ wyzej sformutowany cel. Przyktadem takiej sytuacji jest rachunek
krakowianowy Tadeusza Banachiewicza, ktory pozwolit jego tworcy roz-
wigzac¢ wiele trudnych probleméw. Wiekszos¢ z wybitnych osiggniec tego
wybitnego polskiego uczonego stato si¢ mozliwe dzigki wynalezionemu
przez niego rachunkowi krakowianowemu (pewnej odmianie rachunku
macierzowego).

Czy zatem Tadeusz Banachiewicz byl formalnie takze matematy-
kiem? Owszem, tak — rowniez i formalnie byt matematykiem, bo istnieje
stosowny dokument (zaswiadczenie) potwierdzajacy uzyskanie przez Ta-
deusza Banachiewicza stopnia doktora nauk matematycznych.

W 1953 roku w wieku 71 lat, niespelna rok przed swoja Smiercig
Banachiewicz uzyskal, z mocy ustawy doktorat nauk matematycznych
(na UJ). Sprawe wyjasnia nastepujace pismo sygnowane: CK-I11-3b-2/53
z dnia 22 XII 1953 r., znajdujace sie w Archiwum UJ, ktoére brzmi na-
stepujaco:

Zaswiadczenie

Centralna Komisja Kwalifikacyjna dla Pracownikéow Nauki zaswiadcza, ze Obywa-
tel BANACHIEWICZ Tadeusz, profesor zwyczajny na katedrze astronomii Wydziatu
Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagielloniskiego w Krakowie uzyskat stopien
naukowy —

DOKTORA NAUK MATEMATYCZNYCH

z mocy art. 71 ust. 1 ustawy z dnia 15 grudnia 1951 r. o szkolnictwie wyzszym i o
pracownikach nauki / Dz. URP z 1952 r, Nr 6 poz. 38 / oraz na zasadzie § 1 ust.
3 Rozporzadzenia Rady Ministréw z dnia 26 kwietnia 1952 r. w sprawie warunkow
i trybu nadawania stopni naukowych / Dz. URP Nr 24 z 1952 r., poz. 164 /.

Przewodniczacy Centralnej Komisji Kwalifikacyjnej

Dla Pracownikéw Nauki

A. Rapacki”
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Po uptywie stu lat od wprowadzenia krakowianéw przez Tadeusza
Banachiewicza nastapit juz najwyzszy czas, aby skomentowa¢ rachunek
krakowianowy w kontekscie rachunku macierzowego. Macierze odkry-
li Hamilton w 1854 roku i Caley w 1853 roku. Banachiewicz rachunek
krakowianowy wprowadzit w 1922 roku. Przed laty, za zycia Tadeusza
Banachiewicza, w srodowisku naukowym krakowskim zywo dyskutowa-
no wzajemne relacje miedzy macierzami i krakowianami. Dyskusja ta
odbywala si¢ na posiedzeniach Polskiego Towarzystwa Matematycznego
i posiedzeniach seminaryjnych Instytutu Matematycznego PAN i w in-
nych miejscach. Niekonwencjonalna czasem forma dyskus;ji i zywiotowosé
dyskutantow Sciggaly szerokie rzesze stuchaczy, niekoniecznie zaintere-
sowanych matematyka. Niektérzy wspomniane dyskusje traktowali jak
darmowy program kabaretowy. Z jednej strony przeciwnicy krakowia-
now, na czele z Tadeuszem Wazewskim, atakowali sensownosé krakowia-
now, a z drugiej strony zwolennicy krakowianéw pod przewodnictwem
ich tworcy wykazywali zalety krakowianéw w poréwnaniu do macierzy.
Matematycy forsowali poglad, ze teoretycznie krakowiany nie wnosza
nic nowego, gdyz wszystko, co uzyskuje sie krakowianowo mozna uzy-
ska¢ poprzez macierze. Z kolei zwolennicy krakowianow uwazali je za
lepsze narzedzie od macierzy. Wydaje sie, ze doszto do sytuacji bra-
ku porozumienia, gdyz nie dostatecznie Scisle doprecyzowano pojecie
macierzy z jednej strony i pojecie krakowianu z drugiej strony. Byto
to przyczyna licznych nieporozumien. Zreszta definiowanie macierzy we
wspotczesnych podrecznikach nadal pozostawia wiele do zyczenia. Ot6z
do tej pory w prawie wszystkich podrecznikach akademickich definiuje
sie macierze liczbowe rzeczywiste jako odwzorowanie przyporzadkowu-
jace parom liczb naturalnych liczby rzeczywiste, czyli macierze trakto-
wane sg w definicji jako tabliczki liczb. Nastepnie osobno wprowadza
sie definicje dziatlan na macierzach (tak samo traktowano krakowiany —
jako tabliczki liczb). Jest to ewidentny btad dydaktyczny o glebokich
konsekwencjach merytorycznych, gdyz zbiér samych prostokatnych ta-
bliczek liczb nie stanowi macierzy (ani nie stanowi krakowianéw). Zbiér
macierzy posiada okreslong strukture dziatan (réwniez okreslong struk-
ture dzialan posiada zbiér krakowianéw). Dlatego w definicji macierzy
nalezy zawrze¢ definicje (aksjomaty) dziatan na macierzach, czyli nale-
zy podaé¢ definicje aksjomatyczng macierzy, z ktorej wynikng wszystkie
podstawowe wtasnosci macierzy. Podobnie nalezy postapi¢ w przypadku
krakowianow.

Dzisiaj po wielu latach od opisanego wczesniej sporu o krakowia-
ny mozna dociekac¢, gdzie tkwito zréodto nieprzychylnosci wspoétczesnych
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Banachiewiczowi matematykéw krakowskich do rachunku krakowiano-
wego. Przypuszczalnie istota sprawy tkwita w polemice na temat teo-
rii wzglednosci jaka wcze$niej prowadzili m.in. S. Zaremba i T. Bana-
chiewicz. Zaremba poddat krytyce teorie¢ wzglednosci, a Banachiewicz
skrytykowat krytyke Zaremby. Z czasem okazato sie, ze racje miat Bana-
chiewicz. Powyzsze przypuszczenie uzasadnia wtasnoreczne pismo S. Za-
remby do Dziekana Wydziatu Filozoficznego UJ w zwigzku z wnioskiem
Banachiewicza o czeSciowe zwolnienie go z obowiazku wyktadow, a da-
towane: Krakow, dnia 24 II 1932 r., znajdujace sie w Archiwum UJ,
ktorego tresé¢ cytujemy w catosci:

,Wielce Szanowny Panie Dziekanie.

Z uwagi na modj osobisty stosunek do Prof. Banachiewicza nie moge zadna miara
uczestniczy¢ w Komisji, majgcej przygotowaé¢ wniosek w sprawie zwolnienia Prof. Ba-
nachiewicza od wyktadéw, bo gdybym na podstawach najobiektywniejszych, przyszedt
do przekonania, ze Go od wyktadéw zwolni¢ nie nalezy, to narazitbym sie na zarzut, ze
stanowisko moje zajatem jedynie pod wplywem mojej niecheci do Prof. Banachiewicza.
Upraszam tedy najuprzejmiej Wielce Szanownego Pana o zamianowanie kogo$ innego
zamiast mnie do powyzszej Komisji.

Pare stow teraz o innej sprawie. Polskie Towarzystwo Matematyczne zamianowato
mnie swoim przedstawicielem na obchdd Jubileuszu Kasy Mianowskiego. Wobec tego
zamierzam wyjecha¢ do Warszawy w najblizszy piatek o ile Pan Dziekan nie oswiadczy,
ze moja obecnos¢ na najblizszym posiedzeniu Rady Wydziatowej jest konieczna.

Lacze wyrazy gtebokiego powazania i bardzo serdeczne pozdrowienia.

S. Zaremba”

Pomimo wspomnianej nieprzychylnosci srodowiska matematykow do
krakowianow jeden ze wspoOlczesnych Banachiewiczowi i najwybitniej-
szych matematykow polskich, kolega z lat studenckich Banachiewicza,
a mianowicie Wactaw Sierpinski od razu docenil wprowadzony przez
Banachiewicza rachunek krakowianowy. Potwierdza to miedzy innymi
uwzglednienie elementéw rachunku krakowianowego w jego Zasadach al-
gebry wyzszej z 1946 roku. W rozdziale V poswieconym macierzom Sier-
pinski dwa ostatnie podpunkty poswiecit krakowianom i krakowianowej
metodzie rozwigzywania algebraicznych réwnan liniowych odpowiednio.

Tadeusz Banachiewicz poczatkowo wprowadzit krakowiany gtéwnie
po to, aby usprawnic¢ obliczenia na arytmometrach. Interesowal sie naj-
nowszymi osiggnieciami nauki, zwracajac szczegodlng uwage na uspraw-
nienia w technice obliczeniowej. W czasach, gdy wiekszos¢ rachunkow
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astronomicznych wykonywano jeszcze za pomoca suwakow logarytmicz-
nych, Banachiewicz przewidzial rozwoj techniki obliczeniowej. Swymi
wiadomosciami o budowie i dzialaniu maszyn liczacych, zaczerpnietymi
z ksigzek, wyniesionymi z konferencji naukowych, dzielil sie z innymi
na zebraniach naukowych Obserwatorium Astronomicznego (prot. zebr.
nauk. z dn. 25 VI 1937, 23 VI 1937 r. i inne). Profesor Banachiewicz
byt entuzjasta liczenia za pomoca ,mozgu stalowego” i propagowat to
w Polsce. W swoim jubileuszowym przemoéwieniu, mowigc o ostatnich
osiggnieciach astronomii rachunkowej, wypowiedziat nastepujace zda-
nie:

,Dzieto, o ktérym mowa (pozycje wielkich planet w okresie 1653 - 2060)
zawiera przeszto pottora miliona cyfr, dla otrzymania ktérych potrzeba
byto uzyé okoto 200 milionéw cyfr. Levervier z posiadanymi przez sie¢
srodkami musiatby pracowa¢ nad nim 300 lat... . Otwieraja si¢ nowe
horyzonty przed rachunkami wielkiej wagi dla ogdtu”.

Wielokrotnie Banachiewicz wskazywatl na potrzebe konstruowania
maszyn do liczenia dla celéw astronomicznych, bowiem stosowanie ich
datoby wielkie uproszczenia w réznego rodzaju rachunkach (prot. zebr.
nauk. z dn. 25 VI 1937, 20 XI 1953, 2 IV 1954, 4 XI 1949, sprawozdanie
PAU, t. XLIT (1937), Nr 7, str. 191). Kiedy prof. Kochmanski wygtosit
referat o swoim projekcie nowej automatycznej maszyny rachunkowej,
dostosowanej do operacji krakowianowych, prof. Banachiewicz stwier-
dzit, ze: ,naprzdd nalezaloby skonstruowaé jednag maszyne dla celow
prébnych i dydaktycznych i zainteresowac¢ nig mtodych, ktérzy nastep-
nie uzupehiliby swoje wyksztatcenie za granicg i po powrocie mogliby
zajac sie realizacja maszyn rachunkowych” (prot. zebr. nauk. z dn. 14
I1T 1952).

Na zebraniu PAN w dn. 15 III 1954 roku prof. Banachiewicz moc-
no zaznaczyt zawrotng szybkos¢ wykonywania pracy rachunkowej, ktora,
nazywal ,muzyka przysztosci” ( prot. zebr. nauk. 8 VII 1949). Przewidy-
wal on nadejscie nowej ery maszyn liczacych, sprawniejszych i szybszych
od mysli ludzkiej. (Nastapito to w drugiej potowie XX wieku. Okreslenie
Banachiewicza ,muzyka przysztosci” na okreslenie zawrotnej szybkosci
obliczeniowej zmaterializowalo sie w niedtugim czasie po jego Smierci).

Zanim formalnie zdefiniujemy macierze i krakowiany, przedstawia-
my ponizej okreslenie krakowianéw wedtug Banachiewicza w tomie III
,Rocznika Astronomicznego Obserwatorium Krakowskiego” z 1924 roku

(str. 147):
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§ 2. Krakowjanem nazywamy zespdl! liczb, w ogélnej ilosci . #, ulo-
Zonych w z »kolumnach¢ i 7 »>wierszach«

A1y @y o e o 0 v o anl
alg agg s o 0000 @y

el e s g e e e ]
i Bgm 9 o o o 00 Cnm

spelma]acy nastepujace definicje :
1) Dwa krakowjany sa sobie réwne wtedy, i tylko wtedy, jezeli wszystkie
ich wyrazy o ]ednakowych wskaznikach sa sobie réwne. Bedzie wiec, naprzyklad,

: (B gy ag (b Gy Gyy
(z) ‘ {“12 Qgg “52} = {612 bgq bsa}
! { @3 Qa3 3y 13 Y23 Usg
wtedy, i tylko wtedy, jezeli dla wszystkich wskaznikéw 7 i % zachodzi réwno$é
@y = by

frakowjan z lewej strony réwnania (1) oznaczamy przez a, z prawej strony
przez b ;

2) Przez iloczyn a.b (ze méwié bedziemy, dla uproszczenia, tylko
o Fkrakowjanack trzykolumnowych i trzywierszowych) rozumiemy taki Zza-
kowjan ¢ = a. b, iz ogdlny wyraz tego krakowjanu, c, oblicza si¢ ze wzoru

(2) ; Cn =iy by iy by +aiy by,
a wiegc, naprzyklad
611 = @1y 611 + a4, 512 + a5 0 13
gy = @yy byy +“22 12+ @y b5

Ogdlnie wiec, nazywa]ac wyrazami odpowzedmemz dwdch Zrakowjandw,
wyrazy, nalezace do jednego i tego samego wiersza, powiedzie¢ mozemy, iZ
wyraz znaiduiq.cy sie w 7z-¢j kolumnie i Aym wierszu iloczynu
dwéch krakowjandw jest suma iloczynéw odpowiednich
wyrazéw zej kolumny pierwszego krakowjanu i 4-e kolumny
drugiego. Wyrazamy to krécej, iz dla uformowania iloczynu krakowjandw
mnozymy >kolumny przez kolumny«.

Aksjomatyczna definicja macierzy

Definicja ([4])

Niech: N, ={1,2,...,m}, N, = {1,2,....n}.

Kazde odwzorowanie A: N,, X N,, — R nazywamy macierza prostokatna
o wymiarach m X n, jezeli zachodza nastepujace aksjomaty okreslajace
dzialania w zbiorze wszystkich takich odwzorowan (macierzy):

1) réwnos¢ macierzy

[@ilmxn = [bijlmxn < Vi € {1,2,...,m},Vj € {1,2,...,n} a;; = by

2) dodawanie macierzy
[aij]mm + [bij]an = [Cij]an < Vi€ {1727 ...,m},Vj S {1, 2, 7”} Cij = Q5 + bij

3) mnozenie macierzy przez liczbe
A [aij]an = [Cz’j]mxn S Vo€ {1, 2, e m},Vj S {1, 2, ceey n} Cij = A Q5

4) mnozenie macierzy przez macierz

[ai]’]mxn . [bjk]nxp = [Cik]mxp sV € {1,2, ,m},Vk € {1,2, ,n} Ci, = Zai]’ -b k
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Uwaga:
Mnozenie macierzy jest wykonalne tylko wtedy, gdy ilos¢ kolumn mnoz-
nej, czyli pierwszej z mnozonych macierzy, jest rowna ilosci wierszy
mnoznika, czyli drugiej z mnozonych macierzy.

Odwzorowanie A: N,, X N, — R, czyli macierz prostokatna, ozna-
czamy symbolicznie nastepujaco:

aiz a2 -+ QAin

ag1 Q22 -+ QA2
A= . .

Aml1 Am2 - Amn

mXxn
Czesto oszczedzajac zapis macierz zapisujemy skrotowo tak: A= [a;;]mxn-

Odejmowanie macierzy definiuje sie za pomocg dodawania i mnozenia
przez liczbe (—1) w nastepujacy sposéb:
A+ (-1-B)= A+ (-B).
NS
-B
Zachodzg nastepujace wlasnosci dziatan na macierzach:

. A+B=B+A
A+(B+C)=(A+B)+C
CA+0=0+A=A
VYAI(-A): A+ (-A)=0
A-B#B-A
. A-(B-C)=(A-B)-C.

S O W N~

Aksjomatyczna definicja krakowianu

Poszczegblne elementy krakowianu oznaczane sg symbolem a;; z dwoma
wskaznikami, z ktorych pierwszy oznacza numer kolumny, w ktérej znaj-
duje sie dany element, a drugi numer wiersza. W macierzach przyjmuje
sic odwrotng konwencje, tj. pierwszy wskaznik oznacza numer wiersza,
w ktérym znajduje sie dany element, a drugi numer kolumny. (Krako-
wiany w odréznieniu od macierzy na ogoét (choé nie zawsze) oznacza sie
maltymi pogrubionymi literami).
Definicja ([5], [6])

Niech: N,, ={1,2,...,m}, N, = {1,2,....,n}.

Kazde odwzorowanie a: N,, X N, — R nazywamy krakowianem pro-
stokatnym o wymiarach m X n, jezeli zachodza nastepujace aksjomaty
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okreslajace dziatania w zbiorze wszystkich takich odwzorowan (krako-
wianéw):

1) réwnosé krakowiandéw

{ai;}, o ={bij},n © Vi €{1,2,..,m}, Vje{1,2,...,n} a;; = b;;

2) dodawanie krakowianow

3) mnozenie krakowianu przez liczbe
A {az‘j}an = {Cij}an &S Vi€ {1, 2, ...,m}, V) € {172, ,TZ} Cij = A Qjj

4) mnozenie krakowianu przez krakowian

{aij}mxn . {bkj}pxn = {Cik}mxp N = {1, 2, e m}, Yk € {1, 27 e n} Cik = Z Qg bkj
=1

Odwzorowanie a: N, X N,, — R, czyli krakowian prostokatny ozna-
czamy symbolicznie nastepujaco:

ay; aiz2 -+ Qip

21 Q22 -+ Q2
a — . . .

m1 Am2 *°°  Amnp

mxn

Czesto, oszczedzajac zapis, krakowian zapisujemy skrétowo tak:

a= {aij}mxn.

Mnozenie krakowianow jest wykonalne tylko wtedy, gdy ilos¢ wier-
szy mnoznej, czyli pierwszego z mnozonych krakowianéw, jest réwna
ilosci wierszy mnoznika, czyli drugiego z mnozonych krakowianéw, (moz-
na wiec mnozy¢ dwa krakowiany o tej samej ilodci wierszy). Mnozenie
dwdbch krakowiandéw polega na mnozeniu kazdej kolumny pierwszego kra-
kowianu przez kazda kolumne drugiego krakowianu (tak jak skalarnie
mnozy sie dwa wektory), przy czym wskaznik kolumny pierwszego kra-
kowianu wskazuje w jakiej kolumnie ma by¢ zapisany wynik (odpowied-
ni ,sumoiloczyn”), a wskaznik kolumny drugiego krakowianu wskazuje
w jakim wierszu ma by¢ zapisany wynik mnozenia kolumn tych kra-
kowianow. Zatem w wyniku mnozenia dwoch krakowianéw otrzymuje
sie krakowian o tylu kolumnach, ile miat pierwszy krakowian i o tylu
wierszach, ile kolumn miat drugi krakowian.
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Dla krakowianow definiuje sie jeszcze inne operacje okreslane przy po-
mocy mnozenia krakowianowego, a mianowicie dzielenie krakowianéw,
kwadrat i pierwiastek krakowianéw oraz odwrotnosé¢ krakowianu. Ope-
racje te maja Scisle praktyczne uzasadnienie.

Rachunek krakowianowy Banachiewicza oprécz zastosowan do za-
miany wspotrzednych, rozwiazywania réwnan liniowych, metody naj-
mniejszych kwadratow, okazal sie takze uzyteczny w wielu innych, cza-
sem bardzo skomplikowanych zagadnieniach. Koncepcja krakowianowa
pozwolita Banachiewiczowi sformutowac i rozwigzac wiele szczegdtowych
problemow astronomii teoretycznej, mechaniki, geodezji i geofizyki.
W szczegdlnosci rachunek krakowianowy zostat z powodzeniem zastoso-
wany do rozwigzania problemu dowolnej liczby obrotow ciata sztywnego
dookota roéznych osi, eleganckiego i bezposredniego rozwigzywania wie-
lokatéw sferycznych (przed metoda Banachiewicza wielokaty sferyczne
rozwigzywano w bardzo skomplikowany sposéb, rozktadajac je na troj-
katy sferyczne). Dzieki krakowianom po odkryciu Plutona w 1930 roku
przez Clyde’a Tombaugha Banachiewicz wyznaczyt elementy orbity Plu-
tona pomimo bardzo skapych danych obserwacyjnych i potwierdzit jego
planetarny charakter. [Nie tak dawno, jak wiemy, w wyniku zaskakuja-
cego gltosowania podczas zgromadzenia ogdlnego Miedzynarodowej Unii
Astronomicznej w Pradze w 2006 roku, Plutona zakwalifikowano do pla-
netoid pozbawiajac go statusu planety, gdyz nie spetlnia nowej definicji
planety]. Na rachunku krakowianowym opiera sie praca doktorska Li-
dii Stankiewiczéwnej (pézniej Stankiewicz-Piezgowej) z 1947 roku i jej
publikacja Wyznaczenie orbit planetoid 1262 (Sniadeckia) i 1263 (Var-
savia) w Astronomija — Roczniku Wydziatu Filozoficznego UJ, T. I, z. 11,
1930-1934, ktora w oparciu o wyktady Tadeusza Banachiewicza z roku
ak. 1931/32 oraz w oparciu o jego rozprawe Méthodes arithmométriques
de la correction des orbites, Acta Astronomica Sér. C. Vol. 1, 71-86,
1929, wyznaczyta elementy orbity dwoch planetoid 1933 FE i 1933 FF
nazwanych po6zniej 1262 (Sniadeckia) i 1263 (Varsavia). Takze rachu-
nek krakowianowy znalazt liczne i wazne zastosowania w zagadnieniach
geodezyjnych (w poligonometrii) oraz w innych dziedzinach nauki, jak
np. w mechanice budowli. Swiadezy o tym np. ksiazka Zygmunta Do-
wgirda Krakowiany 1 ich zastosowanie w mechanice budowli, Wyd. PAN
Instytut Podstawowych Problemow Techniki, Warszawa 1956, czy tez
Zeszyty Naukowe AGH, zatytutowane Krakowiany oraz ich zastosowa-
nia w nauce 1 technice, Krakow 1972.
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ZESZYTY NAUKOWE BEol - 4 Ak o4 D oE M A N A Tk
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i
Przyktady publikacji o zastosowaniach krakowiandéw w nauce i technice, a w szcze-
gélnosci w mechanice budowli (Krakowiany oraz ich zastosowania w nauce i tech-
nice, Zeszyty Naukowe AGH, Krakow 1972 oraz Krakowiany 1 ich zastosowanie

w mechanice budowli, Wyd. PAN Instytut Podstawowych Probleméw Techniki,
Warszawa 1956.

Krakowiany a macierze

Poréwnujac podstawowe wtasnosci struktur algebraicznych wynikaja-
cych z definicji aksjomatycznej macierzy i krakowianéw, zauwazmy, ze
mnozenie macierzy jest taczne, a mnozenie krakowianéw nie jest taczne.
Zatem krakowiany z mnozeniem krakowianowym nie stanowia potgrupy
algebraicznej, a macierze z mnozeniem macierzowym stanowig potgrupe
algebraiczng. Zatem krakowiany maja inng strukture algebraiczng niz
macierze. Sg to dwa odrebne rachunki o réznej strukturze algebraicz-
nej i na pewno nie sg to struktury izomorficzne, bo izomorfizm przenosi
strukture dzialan, a dziatanie mnozenia jest inne w krakowianach i inne
w macierzach. Dziatanie mnozenia ma wrecz inne wtasnosci w przypad-
ku krakowianéw i inne w przypadku macierzy. Z powyzszego wynika, ze
krakowiany i macierze sg dwoma réznymi autonomicznymi rachunkami
z odmienng struktura rozréznialng algebraicznie (nie izomorficzna).

Banachiewicz od roku 1923 opublikowat ponad 50 prac dotyczacych
krakowianow i ich zastosowan. W roku 1952 zostatl wydany jego skrypt

213



Jan Koronski

pt. Metody rachunkéw astronomicznych, w przewazajacej czesci poswie-
cony krakowianom i ich zastosowaniom w astronomii.

W roku 1959, staraniem Komitetu Astronomii i Komitetu Geode-
zji, Polska Akademia Nauk doprowadzita do posmiertnego wydania ob-
szernej monografii Tadeusza Banachiewicza pt. Rachunek krakowianowy,
gdzie na 404 stronach zawarto owoc przeszto dwudziestoletniej pracy
samego tworcy krakowianéw, ktéry zmart pie¢ lat wezedniej. (Rekopis
Banachiewicz ukonczyt w 1949 roku). Monografia Banachiewicza sktada
sie z dwoch zasadniczych czesci, z ktérych kazda liczy po pie¢ rozdzia-
tow. Czesé pierwsza dotyczy podstaw rachunku krakowianowego i jego
zastosowan, a czes¢ druga poswiecona jest metodzie najmniejszych kwa-
dratow w ujeciu krakowianowym.

Uwaga. Prezentowane opracowanie odpowiada tresci wyktadu: Istota
1 znaczenie krakowianéw Tadeusza Banachiewicza, jaki autor tego opra-
cowania wyglosit w czasie konferencji naukowej poswieconej pamieci Ta-
deusza Banachiewicza: ,,Observo ergo sum — pamie¢ i rozwo6j”, Krakow,
28-29 maja 2022. Z tego powodu w niniejszym opracowaniu autor wyko-
rzystal w pewnej mierze fragmenty swoich wczesniejszych prac [3], [5],
[6] i [7] traktujacych o Tadeuszu Banachiewiczu i jego krakowianach.
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Lorcia Banachiewicz

Leszek Kordylewski
Krakéw/Chicago

Tadeusz Banachiewicz zostal upamietniony w rozmaity sposéb. Jego
nazwisko noszg ulice nie tylko w Krakowie, lecz takze w kilku innych
miastach (takich jak Czestochowa, Bialystok, Y.6dz, Susz, Zabrze, Imie-
lin, Jaworzno). Jego imieniem nazwano réwniez nowoczesne goérskie Ob-
serwatorium Astronomiczne w Weglowce na Lubomirze. Obecne obser-
watorium zbudowano w 2007 roku, w tym samym miejscu, w ktorym
Banachiewicz niegdys zatozyt stacje obserwacyjna, pdzniej calkowicie
zniszczong przez hitlerowcoéw podczas wojny. Tablica pamigtkowa z jego
popiersiem znajduje si¢ obok wejscia do zabytkowego Obserwatorium
Uniwersytetu Jagiellonskiego przy ul. Kopernika 27 w Krakowie, w kto-
rym pracowal i mieszkal. W zatozonym przez Banachiewicza nowym
krakowskim Obserwatorium UJ ,na Skale” znajduje si¢ tez jego gipsowe
popiersie. Istnieje kilka malowanych portretow Banachiewicza, w tym
takze autorstwa stynnej malarki Ireny Weissowej, znanej pod pseudo-
nimem Aneri. Aby uhonorowa¢ Banachiewicza, Poczta Polska w 1983
r. wyemitowalta znaczek z jego portretem. Oczywiscie, jego nazwisko
pojawia sie takze na mapach ciat niebieskich. ,,Banachiewicz” to jeden
z krateréw na dtugo nieznanej, niewidocznej z Ziemi, odwrotnej stronie
na Ksiezycu. Nazwisko uczonego nadano tez planetoidzie numer 1286
(wczesniej 1933QH).

Wsréd wielu innych jest jeszcze jedna planetoida, zwigzana z Bana-
chiewiczem, chociaz nie nosi jego imienia. Odkrywcy drobnych ciat nie-
bieskich zwyczajowo sami wybierali ich nazwy honorujac w ten sposéb
celebrytow, przyjaciét, miejsca, lub wydarzenia. Planetoida, o ktérej mo-
wa, nazywa sie , Lorcia”. Zostalta odkryta 25 sierpnia 1933 r. przez bel-
gijskiego astronoma Sylvaina Arenda w podbrukselskim Obserwatorium
w Ukklo. ,Lorcia” otrzymala numer 1287 (poczatkowo 1933QL). To nie-
wielkie ciato niebieskie jest glazem o $rednicy prawie 22 km. Profesor
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Obserwatorium im. Banachiewicza na Lubomirze, w miejscu po zniszczonej przez
Niemcow Stacji, zatozonej przez Banachiewicza.

MR

Obserwatorium UJ. Na pierwszym pigtrze widoczne okna dawnych mieszkan
Banachiewiczow i Kordylewskich.

Arend byt znanym odkrywca obiektéw astronomicznych, w tym kome-
ty nazwanej nazwiskami jego i drugiego wspoétodkrywcy Arend-Roland.
Sylvain Arend odwiedzatl Polske i byt bliskim wspétpracownikiem Ta-
deusza Banachiewicza. Arend byt takze zaprzyjazniony z Kazimierzem
Kordylewskim.
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BANACHIEWICZ
1882 - 1954

WETM GMACHU MIEXIKAL | PRACOWAR

TADEUSZ

TADEUSZ BANACHIEWICZ
URI3 111882 = M. 17 X1 1959
L ACHUM KL K3 AROWIRC

HOMI! 1 DIREXTOR.

Tablica pamigtkowa Banachiewicza w budynku Obserwatorium UJ przy ul. Koper-
nika 27 w Krakowie oraz Polski znaczek pocztowy z podobizng Banachiewicza.

7 lewej: krater ,Banachiewicz” na Ksiezycu (Srednica 99 km, potozenie: 5°.2 N,
80°.1 E). Z prawej: fragment portretu Banachiewicza autorstwa Ireny Weissowej
— Aneri.

Banachiewicz (w $rodku) na gérnym tarasie Obserwatorium Krakowskiego
z astronomami Arendem (z prawej) i Wilkiem (z lewej).
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Jadwiga i Kazimierz Kordylewscy. K. Kordylewski i T. Banachiewicz

Zmana jest anegdota, ze Kazimierz Kordylewski, jako mtody astro-
nom — asystent Tadeusza Banachiewicza, szalenie zawiodt swojego szefa,
gdy oznajmit mu, iz zamierza si¢ ozeni¢. Banachiewicz uwazat bowiem,
ze naukowiec powinien oddac sie catkowicie Nauce i nie powinien marno-
wacé czasu na sprawy prywatne, takie jak rodzina, dlatego az do $mierci
z trudem ,tolerowal” zone Kordylewskiego — Jadwige, ona sama byta
studentka astronomii i czesto brata udziat w zajeciach w Obserwatorium.
Banachiewicz prawdopodobnie obawiat sie, ze straci cennego pomocnika,
gdy ten zamiast astronomia zajmie sie sprawami zony i dzieci. Chociaz
Banachiewicz nigdy nie miat potomstwa i byt przeciwny matzenstwom,
cho¢ sam byt Zonaty! Jego zona miata na imie Lorcia.

Laura vel Larissa de domo Solohub, Lorcia — zona Banachiewicza (1888-1945).

Lorcia Banachiewicz jest zazwyczaj wymieniana w biograficznej lite-
raturze astronomiczno-matematycznej jedynie jako zona stynnego Tade-
usza Banachiewicza. Mozna ewentualnie o niej znalez¢ lakoniczne infor-
macje, ze byta ukrainskq artystkq i poetkq’. Jednak niewiele styszano
o niej rowniez w Ukrainie — jej ojczyznie. Profesor Arend zapewne znal ja
osobiscie i cenit, stad tez niebezpodstawnie wybrat jej imie, aby nazwaé
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odkryta wtasnie przez siebie planetoide. Niestety, trudno dzis znalezé
wiecej informacji o Lorci i jej dzietach.

Nawet jej imie budzi watpliwosci. Chociaz w domu znana byta jako
Lorcia, prawdopodobnie oficjalnie uzywata dwoch innych imion: Laura
oraz Larissa. By¢ moze pierwsze imi¢ byto polskim odpowiednikiem dru-
giego — ukrainskiego. Jej panienskie nazwisko Solohub moze wskazywac
na jej szlacheckie pochodzenie. Wiadomo, ze nazwisko to jest zwiazane
z herbem ,,Prawdycz”.

Czasami pojawia sie informacja, ze pelne nazwisko zony Tadeusza
Banachiewicza brzmiato Laura vel Larissa de domo Solohub, primo voto
Dykyj. Nazwisko Dykyj jest dos¢ powszechne we wschodnioeuropejskich
rodzinach stowianskich. Mozna wiec wnioskowaé, ze przed Tadeuszem,
Lorcia miata innego meza — pana Dykyja, o ktérym brak jakichkolwiek
informacji.

'-J
,2Prawdzicz ZyPisyw. zini 7 ia 1 zZ
Herb Prawdzicz” przypisywany rodzinie Solohub oraz Lorcia i Tadeus
Banachiewiczowie.

Wedtug polskiego dowodu osobistego Lorci, wydanego w Krakowie,
Laura urodzita sie 15 marca 1888, jako corka Grzegorza i Anny. Bytla
wiec o 6 lat mtodsza od swojego meza Tadeusza. Jej miejsce urodze-
nia podane jest jako Kapitotowka w obwodzie Charkowskim, ale w li-
teraturze brak jakiejkolwiek informacji jak trafita do Krakowa. Dr Jan
Mietelski w szczegbotowej biografii Banachiewicza, (Banachiewicz i jego
Krakowiany”, J. Mietelski, Prace Komisji Historii Nauki PAU, 1V, 5-32,
2002.), wspomina, ze Tadeusz poslubit Laure 17 marca 1931 roku. Bylo
to zatem w niecate dwa lata po tym jak Kazimierz Kordylewski poslubit
Jadwige i zapewne zdazylt juz pokaza¢ swojemu szefowi, ze matrimo-
nium nie stoi na drodze naukowej kariery, a wrecz przeciwnie — zgodne
malzenstwo moze sprzyja¢ sukcesom zawodowym.
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Data urodzenia ’/ﬁj/f/f
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ydziatu adminisiraeji osdlnej

Polski Dowdd Osobisty Laury Banachiewicz.

Przywotujac wspomniany dowod osobisty Lorci warto zwroci¢ uwage
na rubryke ,zaw6d”. Wpisane tam jest ,Zona Profesora Uniwersytetu
Jagiellonskiego”. Dowdd osobisty wydany byt w roku 1931. W dzisiej-
szych czasach chyba nikt by sie nie odwazyt wpisa¢ kobiecie w jakim-
kolwiek dokumencie zawodu ,zona”’. Nawet jesli bytaby to zona szano-
wanego profesora powazanej powszechnie uczelni.

Tadeusz Banachiewicz z zong Lorcia.

Slub Panistwa Banachiewiczéw odbyt sic w kociele $w. Mikolaja przy
ul. Kopernika w Krakowie — parafii mieszkancéw krakowskiego obserwa-
torium. Moéwiono, ze Banachiewicz pojat za zone swojg kolezanke Lau-
re, ale nie wiadomo, jak sie¢ poznali i jak sie¢ zaprzyjaznili. W momencie
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zawierania malzenstwa, oboje byli juz dosy¢ dojrzali, w piatej deka-
dzie zycia. W mtodosci oboje byli obywatelami tego samego Imperium
Rosyjskiego, w ktorego sktad wchodzity wéwczas w wiekszosci Polska
i Ukraina. Jezykiem urzedowym imperium byt jezyk rosyjski. Ponadto
Banachiewicz duzo podrézowat, studiujac i pracujac na uniwersytetach
w Warszawie, Dorpacie i Kazaniu. Prawdopodobnie gdzie$ na Wschodzie
poznal swoja przyszta zone.

Lorcia Banachiewiczowa nie byta powszechnie widoczna jako zycio-
wa partnerka znanego profesora. Wolata raczej by¢ dla niego wspar-
ciem w codziennych obowigzkach domowych. Jako nie-Polka, mieszka-
jaca w tradycyjnie konserwatywnym Krakowie, z pewnoScig nie miata
tatwego zycia. ,,Krakoéwek” zawsze miatl tendencje do patrzenia ,z gory”
na osoby spoza ,naszego miasta”. Pomimo postugiwania sie biegta pol-
szczyzna, co potwierdzaja pisma Lorci, jej wschodni zaspiew na pewno
zwracatl uwage na jej ,nie-krakowskosc¢”.

Chcialbym przytoczyé¢ tu pewien epizod, o ktérym opowiadali mi
moi rodzice, ktéory obrazuje ktopoty osoby z innego kregu kulturowe-
go w nie do konca zrozumiatych dla niej realiach. 18 stycznia 1945 r.
Armia Czerwona wypedzita hitlerowcow z Krakowa i triumfalnie wkro-
czyta do miasta. Ku zaskoczeniu srodowiska, aby powita¢ ,wyzwolicieli”
ze Wschodu Lorcia uznata za stosowne ozdobi¢ kwiatami i tradycyjnymi
ukrainskimi dekoracjami swoje okno na frontowej fasadzie Obserwato-
rium. Powiesita tam rowniez ikone. Byta to prawdopodobnie jej szczera
i spontaniczna reakcja na dtugo oczekiwany koniec hitlerowskiego uci-
sku. Mato kto zdawal sobie wtedy sprawe, ze wkrotce nadejdzie nowy
ucisk ze strony komunistow. Moj ojciec Kazimierz Kordylewski obawiat
sie tego i nie podobaty mu sie przejawy entuzjastycznego witania Sowie-
tow. Kiedy stycha¢ byto jeszcze oddalajace sie wystrzaty, z magazynu
Ogrodu Botanicznego pospiesznie wydobyt dtugg drewniang drabine, po
ktorej wspiat sie do udekorowanego otwartego okna Lorci. Szybko usunat
ozdoby wrzucajac je pod parapet okna wewnatrz jej pokoju. Nigdy nie
dowiedzielismy sie jak zareagowata zapewne zaskoczona Lorcia, gdy zo-
baczyta zdemontowane dekoracje. Prawdopodobnie jednak zrozumiata,
ze krakowianie nie byli szczesliwi z przybycia sowieckich ,gosci”.

Paradoksalnie — nie trwalo dtugo, zanim sama Lorcia ucierpiata z po-
wodu nowego rezimu. Jak wspomina Dr Jan Mietelski, juz 15 kwietnia
1945 r. zostata nagle aresztowana przez UB. Jako ,obcy element” zosta-
ta falszywie oskarzona o wspoltprace z Niemcami w czasie hitlerowskiej
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okupacji. Przez wiele tygodni byta dreczona przestuchaniami w niestaw-
nym wiezieniu na Montelupich. Ostatecznie zostata zwolniona 7 maja
1945 roku. Wrécita do domu bardzo wyczerpana i chora. Cierpiata na
obustronne zapalenie ptuc. Probowano ja ratowa¢ w pobliskim szpita-

lu uniwersyteckim, ale niestety zmarta po trzech tygodniach w dniu 28
maja 1945 r. Miala 57 lat.

Pogrzeb Lorci odbyt sie na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie. Na
tablicy nagrobnej pojawil si¢ napis:

Tu spoczywa,
S. p-
Laura — Larissa Banachiewicz
zona profesora Uniwersytetu Jag.
poetka ukrainska

ur. 15 II1.1888 zm. 28.V.1945

»Gwiazdka twego imienia blyszczy hen na niebie,
Na ziemi malo szcze$cia zaznatas dla siebie.”

Jej grob nr 11 w kwaterze L Poludnie na Cmentarzu Rakowickim
postuzyt pozniej do tymczasowego pochowku jej meza Tadeusza Bana-
chiewicza, po jego Smierci 17 listopada 1954r. Jak powszechnie wiadomo,
Banachiewicz spoczywal obok zony niecaty rok, gdyz juz 11 listopa-
da 1955r. zostal ekshumowany i przeniesiony staraniem swego wiernego
ucznia Kazimierza Kordylewskiego, na przekér komunistycznym wta-
dzom, do Panteonu Narodowego w krypcie Kosciota Ojcow Paulinow
na Skatce. Opowies¢ o tym dlaczego naukowiec-astronom spoczat wsrod
artystow oraz sama historia ekshumacji i przeniesienia jego zwtok na
Skatke, zastuguja na osobny referat, ktéry daleko wykracza poza niniej-
sze wspomnienie o Lorci.

Dzieta stworzone przez Lorci¢ Solohub-Banachiewicz, w tym rekopi-
sy jej nigdy niepublikowanych ukrainskojezycznych wierszy, zastuguja
na wiekszg uwage i publikacje w kregach ukrainskich i nie tylko ukra-
inskich. Zaprzyjazniony znawca kultury ukrainskiej oraz ttumacz ukra-
inskiej literatury, po niedawnym zapoznaniu sie z kilkoma rekopisami
Lorci, wyrazit opinie, ze jej wiersze sa catkiem udane i zgrabne. Zwrocit
tez uwage na tadny charakter pisma oraz pewne ciekawostki w sposobie
pisania liter.
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Sarkofag Banachiewicza w krypcie ,Na Skalce”, z medalionem przedstawiajacym
profil Banachiewicza.

Laura Banachiewicz powinna zosta¢ powszechnie zapamietana jako

utalentowana poetka ,Lorcia”, a nie tylko jako zona Tadeusza Bana-
chiewicza, ktorej historia, podobnie jak jego, réwniez zostala zapisana
w gwiazdach.
Notka. Pod nieobecnos¢ autora tekst zostat odczytany i zaprezentowany
podczas konferencji ,,Observo ergo sum — pamie¢ i rozwoj” poswieconej
Tadeuszowi Banachiewiczowi z okazji 140 rocznicy urodzin, przez sy-
na autora, Marka Kordylewskiego, w dniu 28 maja 2022r. w Krakowie.
Przy opracowaniu tekstu pomogta wnuczka autora Ewa Kordylewska,
a prezentacji ilustracji podczas odczytu dokonalta synowa autora Anna
Kordylewska.
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Zwazywszy na fakt, ze w tresci sa przywotane wspomnienia rodzi-
cow autora, Jadwigi i Kazimierza, mozna stwierdzi¢, ze cztery pokolenia
rodziny Kordylewskich przyczynity sie do zaprezentowania niniejszego
wspomnienia o Lorci Banachiewiczowe;j.

Przyktad rekopisu wlasnorecznie przez Lorcie ozdobionego kolorowym
motywem patriotycznego wiersza w jezyku ukrainskim.
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Dodatek: Jak Banachiewicz trafit na Skatke

[Tekst ponizszy nie byt wygtaszany podczas konferencji ,,Observo ergo
sum ...” w maju 2022r. w Krakowie. W trakcie dyskusji po ktoryms z re-
feratow, ktos z sali stwierdzit, ze szkoda, ze watek pochowku Tadeusza
Banachiewicza na Skatce nie zostal podczas konferencji poruszony. Zda-
niem wypowiadajacego sie, starsi wiedza jak to byto, natomiast mtode
pokolenie moze nie wiedzie¢ dlaczego i skad Banachiewicz wzigl sie na
Skatce. Chcac wyjs¢ naprzeciw tej sugestii pozwalam sobie przedstawi¢
te krotka, przygotowana przeze mnie weze$niej notke na ten temat. |

Tadeusz Banachiewicz zmart 17 listopada 1954r. Spoczat obok swo-
jej zony Lorci na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie. Juz niecaty rok
pozniej zostal ekshumowany i przeniesiony staraniem Kazimierza Kor-
dylewskiego, na przekér komunistycznym wtadzom, do Panteonu Naro-
dowego w krypcie Kosciota OjcoéHw Paulinéw na Skatce. Dlaczego i jak
do tego doszto.

Pierwszy pogrzeb Banachiewicza dobrze pamietam, gdyz uczestni-
czytem w nim jako siedmioletni chtopiec. Trumna z cialem stynnego pol-
skiego astronoma-matematyka zostata zabezpieczona specjalng przykry-
wa, aby jakakolwiek przyszta ekshumacja mogta sie odbyé¢ w bezpieczny
sposob. Moj ojciec Kazimierz Kordylewski, wierny uczen Banachiewi-
cza, darzyt swego wybitnego mistrza i nauczyciela tak wielkim podzi-
wem i szacunkiem, ze uwazal go za godnego szczegdlnego posmiertnego
wyroznienia. Kordylewski juz wowczas planowal pdzniejsze przeniesienie
Banachiewicza do ostatecznej lokalizacji, by jego mistrz spoczal wsrod
zashuzonych polskich twércéow w krakowskim Panteonie ,,Na Skalce”.
Jako jedyny naukowiec wsréd humanistéw, Banachiewicz w zalozeniu
mial by¢ symbolem jedno$ci Nauki i Sztuki.

Niestety w chwili $mierci Tadeusza Banachiewicza oficjalne stano-
wisko wtadz stwierdzato, ze panteon na Skalce jest juz zamkniety, pod
pretekstem, ze wszystkie wolne miejsca na pochowek zostaty zajete. Jed-
nakze, gdy miesigc po Banachiewiczu zmart znany aktor Ludwik Solski,
ktory w uznaniu zastug zostat pochowany na Skalce, Kordylewski przy-
stapit do dziatania. Mimo trudnosci czynionych ze strony komunistycz-
nych wtadz, udato mu si¢ zorganizowac¢ drugi pogrzeb Banachiewicza na
Skatce. Uzyskal na to zezwolenie od wtadz koscielnych i Ojcow Pauli-
now, gospodarzy Skatki. Wtadze cywilne w koncu daty si¢ przekonac,
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ze krypta zastuzonych jest przeciez pod kosciotem, czyli poza budyn-
kiem kosciota i wobec tego nie jest miejscem religijnym. Kordylewskie-
mu przyzwolono na przygotowywanie miejsca dla Banachiewicza, pod
pretekstem remontu centralnego ogrzewania.

Data ekshumacji i ponownego pochowku przypadta na dzien 11 li-
stopada — to dzi$ najwazniejsze polskie Swieto narodowe — rocznica od-
zyskania przez Polske niepodlegtosci po przeszto stu latach zaborow.
Niestety w czasach komunizmu jej swictowanie, a nawet wspominanie
takiego dnia, byto surowo zabronione. Kordylewski prawdopodobnie spe-
cjalnie wybrat ten dzien, by potajemnie zaaranzowac co$ patriotyczne-
go wbhrew znienawidzonym wtadzom. W zakazane przez komunistycz-
ny rezym Swieto, krakowianie ze zdumieniem mogli zobaczy¢ trumne
Banachiewicza okryta polska flaga, przewozong ulicami miasta. Czy to
przypadkiem, czy tez planowo, karawan przejechat m.in. 6wczesng ulicg
Jozefa Stalina (obecnie Westerplatte).

W kilka dni pézniej przy nowym sarkofagu Banachiewicza na Skal-
ce odbyla sie oficjalna ceremonia o charakterze religijnym, przy licznym
udziale Ojcow Paulinéw — gospodarzy tego miejsca. Cho¢ bez wyraznych
symboli religijnych, ktére byty wowczas zakazane przez wtadze panstwo-
we oraz uniwersyteckie, Kordylewski przygotowat i wydrukowal zapro-
szenia, ktorych tekst utozony zostat w ksztalcie krzyza, czego cenzorzy
nie zauwazyli.

Tym gtosnym wydarzeniem Kazimierz Kordylewski szczegolnie uho-
norowal swego mistrza Tadeusza Banachiewicza, jednocze$nie torujac
droge do pozniejszych pochéwkéw na Skatce. Swoim niekonwencjonal-
nym dziataniem bardzo narazit si¢ 6wczesnym wtadzom, ktére do konca
zycia szykanowaly go, utrudniajac mu prace naukowsq, blokujac awanse
i kontakty zagraniczne.
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Introduction

Tadeusz Banachiewicz was concerned with the behavior of our Moon
at several times during his career: timing lunar occultations of stars
from 1901, when he was still a student at Warsaw University; during an
assistantship (1910-1915) at the Engelhardt Observatory near Kazan,
Russia, where he carried out great many measurements of the angu-
lar distance between crater Mosting-A and the limb to determine lunar
librations; and later, about 1930-1953, when he returned to the impor-
tance of occultation measurements, and made the point that when eve-
rything else had been exhausted in the way of Newtonian or even Ein-
steinian perturbations, what was left, given the time standards then in
use, was that one was also measuring the rotation of the Earth (1930)
and probably the shape of the Moon and perhaps the Earth as well. He
found that none of these was quite what one might have expected.

The final sorting out came with: (1) the application of digital compu-
ters and numerical integration to the problem, (2) the adoption of time
measured by very accurate caesium (etc.) clocks rather than by Earth
rotation time, and (3) the emplacement of corner reflectors on the sur-
face of the Moon by Apollo astronauts, which added distance, a third
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spatial dimension, to the two measured on the sky. Only the beginnings
of the first of these happened during Banachiewicz’s lifetime.

I propose to start with the likely answer, then bounce back to “the
ancients” and come forward in steps passing through the epoch of Ba-
nachiewicz’s involvement in the research, when there were definite, so-
metimes aggressive, disagreements.

Using the facilities of the Jet Propulsion Laboratory, “Skip” Newhall
et al. (1983) carried out a numerically integrated ephemerides of the
Moon and planets spanning forty-four centuries, 1411 BCE to 3002 CE.
The terminus ad quem is the first reliable Babylonian eclipse report (me-
aning a day and a location). Their conclusions include linking historical
optical data to modern ephemerides will provide valuable information
on the irregularities in the Earth’s rotation on long time scales slowing.
Indeed it does! Morrison et al. (2020) report: (1) the well-known slowing
of day and month and retreat of the Moon due to tidal friction (credi-
ted to George Darwin), (2) some partially compensating acceleration,
(3) variations on a centennial scale with some periodicity, and (4) so-
mething else either secular or part of a period around 1400 year. The
likely cause of the residual non-gravitational behavior, say Stephenson
and Lieske (1988) is electromagnetic coupling between the Earth’s co-
re and mantle. Of the authors, Morrison is now retired from the Royal
Greenwich Observatory, Hohenkirk from HM Nautical Almanac Office,
Lieske is part of the American JPL team, Stephenson a distinguished
historian of astronomy, and Zawilski an amateur astronomer headquar-
tered in Poland. We imagine that Banachiewicz would have been pleased
by this sort of international collaboration on a problem long close to his
scientific heart. There is, incidentally, now a sizable literature focused
on the tidal slowing and its geoscientific implications.

Once Upon a Time

Those of us who are native speakers of some language reduced to writing
long ago probably claim that we can read, with reasonable understanding
(and possibly a glossary of technical terms) most of the things written
in that language since about 1600. Two examples will have to suffice —
Shakespeare for those of us bred in English, and the slightly-pre-Galilean
patent application in Dutch for an optical telescope read to a group by
Adriaan Blaauw at a quatracentenary celebration in Holland. He said
the language was not a problem, only the handwriting, of which he had
had to make a special study.
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But another comparable step back in time takes us to the realm of
the expert who has to be trusted. Here are two examples, pertaining to
the motion of the Moon. The first (Sokol 2020) comes from a discussion
of achievements of Mayan astronomers during, probably, the first mil-
lenium CE. “Generations of Maya lavished attention on calculating the
dates of new and full Moons, sorting out the challenging arithmetic of
the lunar cycle’s ungainly 29.53 days. At Copan, in modern day Hon-
duras, and surrounding cities, early 20th century archaeologists found
engravings that record one “formula” for tracking the Moon that is only
off by about 30 seconds per month from the value measured today.”

Now, that 29.53 days is the average synodic month (full phase to
full, or new phase to new) to four significant figures (0.01 day is 864
seconds), but the real synodic period varies by almost 13 hours from its
average of 29 days, 12 hours, 44 minutes, 2.78 seconds (29.53059....days),
owing primarily to orbital eccentricity. Does the author mean that the
Mayan writing records the correct numerical value for the average to
within 30 seconds? Or does the mention of a “formula” mean that they
could calculate the precise time of a specific past or future superior or
inferior conjunction to within 30 second, or is there some third possible
meaning that makes the achievement seem more likely? Oh. The number
in this paragraph is the average synodic period about a century ago,
and predates atomic clock calibrations, because I took it from Russell,
Dugan, and Stewart (1926).

The second example is Dante’s Divina Commedia (Alighieri and Ca-
paccioli 2022). Written in the early 1300s, it has at least 17 mentions
of the Moon, its phases, and motions, connected with a time or day or
night or with the time interval required for something. Here is a small
bit of Purgatorio, Canto X, lines 13-16:

E questo fece i nostri passi scarsi
tanto che pria lo scemo de la luna
rigiunse al letto suo per ricorcarsi
che noi fossimo fuor di quella cruna.

This ignorant, monolingual reader notes that a few of the words look
like things in opera libretti or familiar Latin quotes and that the lines
seem to rhyme. We turn the page to find the authors’ translation: “And
this made our steps so slow that the hollow of the Moon had reached its
bed to lie down again, before we came forth from that needle’s eye.”
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Well, OK. Next step, I asked a colleague who has fluent Italian as
his second language (on the grounds that a first-language Italian would
have studied Dante in school and already know what it meant). He came
back with: “And this is what our recent steps achieved. While the fool
in the Moon was praying, and went back to his bed to refresh himself.”
Above and beyond the call of duty, he hunted up an on-line translation:
“And this our footsteps so infrequent made, that sooner had the Moon’s
decreasing disk regained its bed to sink again to rest.” Some glimmering
of sense, along the lines that they walked so slowly that it took a few
hours to go a distance that should have been traversed much faster.

Time to leave well enough alone? Well, no, because the authors want
to extract some more accurate timing (remember our theme!), and so go
on to explain: “In fact since three days had passed from the full Moon,
the dark edge was facing west, in accordance with the rule of thumb
“hump to the east, waning Moon, hump to west, crescent Moon.” In
Italian it rhymes: “gobba a levante, luna calante, gobba a ponente, luna
crescente”, where the hump is the luminous edge. Try to compare this
with your own experience of seeing a sliver of a Moon setting just after
the Sun (in the west or rising just before it in the east), and, perhaps
harder to recall, appearances of gibbous phases somewhat less than 12
hours our of synch with the Sun. Struggling? It will help a bit to realize
that they use “crescent” to describe all phases from new to full, while
standard English usage (Russell et al. 1926 page 157) is to call both of
those sliver-phases crescent, waxing or waning.

Anyhow, three days after full Moon, one expects a waning gibbous,
which should rise, very roughly, 3 hours after sunset (Sun to west, Moon
to east), and set three hours after sunrise (Sun in east, Moon in west).
Now, quick, which was will the hump face? And the hollow? But wait
til you meet “evection” in our next section!

On another occasion (Purgatorio Canto XVIII, lines 76-81) a rising
Moon makes the stars seem fewer, which is why old fashioned observato-
ries divided months into “light time” and “dark time.” But if you want
one more puzzle to take back to Banachiewicz in Cracow, Alighieri and
Capaccioli (2022) continue: “The nocturnal astro is in the constellation
of Scopio...” and deduce that “it is possible that Dante in early October
1301 was in Rome, where he had been sent as ambassador of the White
Guelphs, shortly before the arrival of Charles of Valois in Florence on
November 1 of the same year.”

A signature of the complexity is that there are five different kinds of
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“month”, depending on what you want to have happen during such an
interval. Most familiar is the synodic month, the time from one new (or
full) Moon to the next. It is also the longest, because the Moon has to
keep moving to make up for the Earth going around the Sun (or the other
way around in the good old Ptolemaic days). It is also the one whose
incommensurability with any sort of year (or day) has caused calendric
quarrels for as far back as we have records, with Moslems Moon-winners,
Christians Sun-winners with leap years, and Jews “both please,” with
occasional intercalted whole months).

The other months are the sidereal (repeating the position of the
Moon with respect to the “fixed” stars; the tropical (return to the sa-
me ecliptic longitude); anomalistic (from periapse to periapse); and the
oddly-named draconic or nodal (between successive crossings of the Mo-
on across the ecliptic from south to north). Those crossing points are
called nodes. The name “nodal” is then obvious, but why draconic? In
honor, the Wikis tell us, of that mythological dragon that supposedly
eats the Sun or Moon during an eclipse, and which can be frightened
away by going outdoors and banging on washtubs and dish pans. This
method, incidentally, has never been known to fail.

The lengths of the draconic, tropical, sidereal, and anomalistic mon-
ths differ by tenths of a day. Each can, of course, be measured, in atomic
clock or Earth rotation days as you wish, but “past performance is no
guarantee of future behavior,” as our stockbrokers wish they didn’t have
to tell us; thus for any of the prediction functions one needs a “theory
of lunar motion.”

Once it was all done with geometric drawings. Later it meant a con-
glomerate of equations, applied sequentially, starting with the ideal case
and treating each of the deviations therefrom as a perturbation, going
from the largest to smaller ones, and seeing how much difference is left
over between your model and observations of known accuracy.

At this point, I am going to turn to Russell, Dugan, and Stewart
(1926) for several reasons. First it represents the state of the art at abo-
ut the time Banachiewicz was collecting observations and thinking about
them; second it seems a bit easier to understand than a good many of
the web-based explanations. Let us be clear that the sizes and causes of
the perturbations are the same whether the Sun goes around the Earth
or conversely; and whether you describe the perturbations by epicycles,
by a succession of sines and cosines of differences between angles, or
by cracovians in the style of Banachiewicz. The larger perturbations in

231



Virginia Trimble

longitude have names:

1. The elliptic terms, functions of the Moon’s distance from perigee, re-
presenting the difference between a Keplerian ellipse and a circle, known
to the ancients.

2. Evection, discovered by Ptolemy or perhaps by Hipparchus before
him, with an amplitude of about 1°. It is the dominant solar pertur-
bation, due to the Sun’s (non-parallel) lines of force on either side of
its vector to Earth, distorting the ellipse and speeding or slowing lunar
motion.

3. Variation, discovered by Tycho, amplitude 40’ in longitude (less in
latitude); puts the Moon ahead between new and first quarter and be-
tween full and last quarter; and behind the other two quarters.

4. Annual equation, arising from changes in the Sun’s disturbing force
due to changes in its distance from the Earth-Moon system.

5. Parallactic inequality (amplitude 125”), one of very many smaller
terms.

There are also perturbations both directly on the Moon and on
Earth’s solar orbit caused by the other planets, some with amplitudes
exceeding seconds of arc. Most are periodic (271 years for the Venusian).
The non-sphericity of the Earth comes in here with multiarcsecond in-
creases in the motion of perigee and nodes of the lunar orbit.

Now About That Crater

At this point, however, your author got distracted from the precise me-
asurements made by Banachiewicz and others, because so many of them
seemed to involve a lunar crater called Mosting-A, leading to puzzlement
about why that crate, who was Mosting, and why should he have a crater
named for him? The measurements seemed to be of three types: locations
on the visible lunar disk to produce selenographic maps; measurements
of the angular distance from Mosting-A to the limb in various direc-
tions to trace out lunar libration in both longitude and latitude (caused
by the Earth, Sun, and all); and absolute position measurements desi-
gned to locate the Moon in ecliptic coordinates or RA and declination.
The case led me through BEA articles (Hockey et al. 2014) on Heinrich
Christian Schumacher (1780-1850), Wilhelm Beer (1797-1850), Johann
Heinrich von Madler (1794-1874), Julius Heinrich Franz (1847-1913),
and Wilhelm Gotthelf Lohrmann (1896-1940).

Johan Sigismund Mosting (1759-1843) was a Dane, who held various
official positions under Kings Frederick VI and Christian VIII, including
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finance minister. He provided financial as well as intellectual support
toward the founding of Astronomische Nachrichten (AN) by Schumacher
in 1821. Indeed the specific idea of a single weekly sheet of astro-news
may have been his, [(Dreyer 1911), quoting a letter from Schumacher
to Gauss|. John L. E. Dreyer was also danish-born, published his first
paper in AN, and compiled the New General Catalog (NGC) of diffuse
celestial objects.

The main crater is Mosting, which has a handful of smaller ones aro-
und it, given letter names, starting with A. These are conveniently near
the center of the lunar disk as seen from Earth, and A is nice and round,
with sharp edges, providing a convenient origin for a coordinate system,
though in modern terminology it has lunar latitude and longitude a few
degrees different from zero.

As for who named the main crater and chose the little one, Karol
Koziet (1967) in: “The constants of the Moon’s physical libration deri-
ved on the basis of four series of heliometric observations from the years
1877-1915” says that the use is “customary.” One more plunge into the
Wiki-verse uncovers “Johan Sigismund von Mosting und der Mondcra-
ter Mosting-A”, 1942, Die Sterne 22, 12, by Friedrich Peter Max Gondo-
latsch (1904-2003) of Berlin and Heidelberg, a very long term member of
Astronomische Gesellschaft, who was its Schriffithrer 1953-59. He says
credit for the choice and name belongs to Madler. Notice that Gondo-
latsch lived into the 21st century, has a BAAS ( Bulletin of the American
Astronomical Society) obituary, and was an IAU member in 1958, as was
Aleksandr Dmitrievich Dubiago or Dubyago (1903-1959), director at En-
gelhardt (Kazan) Observatory, and son of the founder Dmitri Dubyago
who was director when Banachiewicz observed there 1910-15. Whether
they chatted at the Moscow IAU GA or in what language is not recorded
in the Transactions, but this brings us conveniently back to the main
topic of Banachiewicz, his observations, and the issue of irregularities in
rotation of the Earth.

Always Read the Fine Print!

The last lines of Banachiewicz 1934 “On the prediction...” are interesting
for at least two reasons. First, the author provides as his submitting ad-
dress Mount Lubomir Observatory rather than Cracow or the University.
Second, he acknowledges that “Dr. L. J. Comrie has kindly revised the
translation of this paper.” It was submitted on 1934 April 24, a Tuesday
in case you wondered.
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Now Leslie John Comrie (1883-1950) was a near contemporary of
Banachiewicz, who received a 1923 Cambridge PhD (under Eddington)
for a thesis on the occultation of stars by planets (Hockey et al. 2014 p.
451). From 1930 to 1936 he was superintendent of the British Nautical
Almanac, very much concerned with the use of tables and early calcu-
lating machines for production of ephemerides, including for positions
of the Moon. He was also dismissed from the Nautical Almanac office
for spending too much time on outside work and in assisting colleagues
with their numerical methods problems.

Comrie was at least as much of a wanderer as Banachiewicz — he lost
a leg in the field during World War I, and spent most of three years in the
US (1922-25). One naturally wonders whether in the early spring 1934
Banachiewicz was in England, Comrie in Poland, or both someplace else!

It was also Comrie who persuaded Cecilia Payne to join the com-
puting section of the British Astronomical Association, which carried
out predictions of stellar occultations. And Comrie introduced Payne to
Harlow Shapley, who was lecturing in London and said she would be
welcome at Harvard and could perhaps take over Cannon’s responsibili-
ties for the plate collection. Indeed she went to Harvard about the same
time as Comrie went to Swarthmore.

In any case, given the near-overlap of their interests, Banachiewicz
and Comrie must surely have discussed the importance of stellar occul-
tations and the best ways of predicting them, as well as the translation.
Perhaps it was all done by letters!

The Recognition of Residual Irregularities in Earth’s Rotation

Progress was in the direction of better approximations giving better fits
to observations of lunar positions and occultations by adding more and
more semi-empirical terms to the equations for lunar ecliptic longitude
vs. time (perhaps 25-30 in 1750 and 1400 by 1900), but there were always
some residuals larger than the expected errors of the observations. Here
is a roughly chronological list with authors’ names and a few comments.
All are real papers/books to be found on the Astrophysics Data System,
and they extend from before Banachiewicz was observing at Engelhardt
in Kazan to after his retirement and death. The authors make use of
data from the Royal Greenwich Observatory, Paris, and the US Naval
Observatory, with no mention of work from Eastern Europe or Russia:
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— Philip Herbert Cowell 1903-05. Twenty-some relevant papers, inclu-
ding one in 1904 analyzing 145 terms needed for the Moon’s longitude; —
Hermann Glauert 1915. Author (a Cambridge research student) thanks
Eddington for suggesting the research and “for his continual interest and
advice during the course of the work;” attributing his results to “rather
irregular variation in the rate of rotation of the Earth.”;

— Frank Elmore Ross 1915. The minor residuals in the Moon’s mean
longitude have counterparts in the Sun’s longitude from US Nautical
Almanac Office;

— Robert T. A. Innes 1925. Variability of the Earth’s rotation is shown
from three independent sources, transits of Mercury, fluctuations of the
Moon’s motion, and eclipses of Jupiter’s satellites 1 and 2, observed from
Johannesburg;

— Frank W. Dyson, Andrew C. Crommelin, Harold S. Jones. Several
papers, authors assorted, from 1930s, for instance tables of (O—C) cor-
rections from Brown’s theory;

— Harold E. Krumm 1942. He is probably the last (Brown probably the
first) to suggest changes in Earth’s overall effective radius as the cau-
se. He was an amateur in South Africa, observing and writing through
WWII;

— Dirk Brouwer 1952. The title firmly says changes in the rotation rate
of the Earth;

— Jose Antonio Madeira 1953. A book published in Lisbon, of which
I give the title to indicate that if you can read English you can read
whatever he wrote in: Les occultations d’etioles par la lune dan 1’etude
de irregularities a courte period de rotation de la terra.

Bridging across WWII and the death of Banachiewicz are papers by
Wallace John Eckert, beginning in 1934 (AJ 44, 177) on “The computa-
tion of special perturbations by the punched card method”, in which he
thanks Dr. Thomas J. Watson, president of the International Business
Machines company (IBM) and Dr. Leslie J. Comrie (I knew we would
meet him again). Eckert (1902-1971, Hockey et al. 2014 p 634-635) was
a student of Ernest Brown, director of a Nautical Almanac Office (the
US one 1940-45), and head of an IBM team (1947-48) whose Selective
Sequence Electronic Computer “on January 27, 1948 became the first
electronic computer to accomplish the difficult task of calculating the
Monn’s position,” updates of which sufficed to permit the Apollo Moon
landings. Eckert (1958 AJ 62, 41) said he was improving by numeri-
cal methods Brown’s expressions for the coordinates of the Moon, and
(1965 AJ 70, 78) added a determination of the distribution of mass in
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the Moon.

We are fast approaching the present. but jump back to note that Ba-
nachiewicz’s 1930 “Coordonnees” paper listed the Polish observatories
then doing occultation work as “I’Observatoire de Cracovie et de la Sta-
tion Mont Lysina”, plus Poznan, Cracovie, Varsovie, Lwow (Leopol) and
Wilno. None of these data fed in any obvious way into the analytic or
numerical work going on in Western Europe or the USA. The Transac-
tions from the Moscow (1948) IAU General Assembly includes a report
on heliometer measurements of crater Mosting-A from Engelhardt ob-
servatory, covering about 50 years, with Banachiewicz in the middle of
a list of observers, the presentation given by S.T. Habibulin of Kazan.
The last of those observations had been made by Yury A. Nefediev, then
director.

Two important technological advances come here: the widespread
availability and use of atomic clocks from about 1965, so that Earth’s
rotation is taken out of most definitions of time, and the emplacement
of the first lunar corner reflector by Apollo astronauts in 1969.

Jumping beyond those and no longer making any attempt at com-
pleteness, we find that irregularities in Earth rotation are fully accepted
though not entirely understood and that lunar occultations remained
important for a good long while to locate and map structures of, first,
radio sources, then X-ray and gamma-ray sources until angular resolu-
tion caught up with and even exceeded optical resolution.

Two more recent papers worth glancing at to see “how things came
out:” Leslie V. Morrison (1979, MNRAS 187, 41) “An analysis of lunar
occultations in the years 1943-1974 for corrections to the constants in
Brown’s theory, the right ascension system of the FK4, and Watt’s lunar
profile datum.” And one keeping up the non-digital side of things: Jean
Chapront & Michele Chapront-Touze (he was President of TAU Com-
mission C4, Ephemerides at the Sydney 2003 General Assembly) 1996
Celestial Mechanics and Dynamical Astronomy 66, 31 “Lunar Motions:
Theory and Observations.” The theory is called ELP 2000-82B, and they
were at the Bureau des Longitudes in Paris.

The End Game

The good news is that, for several decades (1) stellar occultations by
the Moon were an essential part of both lunar motion studies and of
various aspects of positional astronomy, (2) that with the definitions of
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time then in use any change in rotation speed of the Earth would affect
the apparent lunar (plus solar and planetary) motions in the sky, and
(3) that there were indeed variations in that rotation speed on seve-
ral different time scales. Banachiewicz was right about these essential
points.

The bad news is that his work has gone very nearly uncited and unin-
fluential, except in the work of his younger Polish friends, especially of
Karol Koziet (1910-1996) who was President of the IAU Commission
17 (Motions and Figure of the Moon) 1958-1964 (Moscow to Hamburg),
VP 1964-67 (Hamburg to Prague), and a member of the C17 Organizing
Committee 1973-79 (Sydney/Warsaw to Montreal) and of Jan Mietelski
(b. 1930) who wrote the BEA article on Banachiewicz (Hockey et al.,
2014 p. 153-155, on which I have drawn for this article) and who re-
reduced the 1910-1915 Englehardt Observatory observations (Mietelski
1968). Both were primarily associated with Cracow. And if the whole
story needs a punch line, it is the obvious one that international coope-
ration and collaborations are good for science and should be good for
the people who engage in them.

Appendix I: When was the right time for a country to get involved in
radio astronomy?

The International Astronomical Union established its Commission 40,
Radio Observations (later Radio Astronomy) at the first post-World-
War II General Assembly in Geneva in 1948, with Joseph Pawsey (1908-
1962, Hockey et al. 2014, p. 1157-59) of Sydney, Australia as its first
president. The field had taken off very quickly after the War, particularly
in Australia and Britain because of radar dishes and other equipment,
no longer needed to look to the horizon and so available to loop up, and
people who knew how to use and modify the equipment. By 1946, both
Pawsey and Martin Ryle (1918-1983, Hockey et al. 2014, p. 1890-92)
at Cambridge were publishing in Nature about radio radiation from the
Sun (the brightest source, as it is of visible light). By 1958, there were 62
radio observatories in 21 countries (Sadler 1960, p. 605). Several of these
locations had made use of captured or abandoned German Wiirzburg 7.5
meter radar dishes, though not all of them were as clear about this as the
Netherlands (spear-headed by Jan Oort) with an early Wiirzburg-Riese
at Kootwijk (van der Kruit 2019, p. 407-408).

What about radio astronomy in Poland? Accordidng to Jan Mietelski
(Hockey et al. 2014, p. 154), Banachiewicz “was the first in Poland
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to recognize the importance of the early field of radio astronomy and
inaugurated the first Polish radio telescope in Cracow in 1954.” And
indeed Joézef Mastowski (1957) reports radio observations of the solar
eclipse of June 30, 1954, made with existing equipment at the Military
Academy of Technology and also with the Cracow Observatory radio
telescope at Fort Skata.

The topic moved forward with the September 1958 construction, for
the International Geophysical Year, of a 12-meter paraboloid radio dish
at Piwmice for the University of Torun. And Torun has since become
the leader in Polish radio astronomy. By the “Eocene” (“Dawn of the
Recent”), for instance the IAU General Assembly in 2003 in Sydney,
Australia, there were 127 IAU members with addresses in Poland (of
whom I knew about 15) and nearly 900 members of Commission 40,
with non-zero overlap. (Engvold Oddbjorn 2007).

Appendix II: When is the right time to found a national astronomical
society?

Having a national astronomical society (or one whose name shares astro-
nomy with physics or mathematics) is clearly a Good Thing! The web
site of the European Astronomical Society (itself dating back only to
1990) lists associated societies. A subset includes those of Austria, Bul-
garia, Finland, Poland, Romania, Estonia, Latvia, Lithuania, the Czech
Republic, Slovakia, Croatia, Slovenia, and Serbia. Some of the others
are older even than your present writer; and some are closely associated
with the names of one or a few founders. And, as is often the case for all
kinds of new organizations, a frequent motive for creating the new struc-
ture is discontent with the existing ones. This last was true of the Royal
Astronomical Society (UK), whose second centenary celebration had to
be delayed from 2020. It appeared in time to have William Herschel
as its first president, though he was not among its aggressive founders,
whose discontent was with the Royal Society. Others dating back to the
19th century include:

A. The Astronomische Gesellschaft (AG), born in 1863 and thus older
than its present host country — 1867 or 1871, depending on which of
the actions of Otto von Bismark you count as formative. AG did not,
however, in fairness, set out to be a purely German organization. Its
first vorsitzender, Julius August Christoph Zech (1821-1864) does not
command instant recognition. This could be partly because he died the
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next year, and some of the other founding officers, F.W.A. Argelan-
der and Otto Struve. are probably better known. John Couch Adams
(1819-1892) joined AG later that same year, in a group that included
astronomers from more than a dozen countries (Schielicke 2013).

B. The Italian Astronomical Society, originally the Societa degli Spettro-
scopisisti Italiani, owes its existence to Angelo Secchi S. J. (1818-1878,
Hockey et al. 2014, p. 1972), with 1871 support from Lorenzo Respighi
and Piero Tacchini. It was the first organization focused on astronomical
spectroscopy.

C. Camille Flammarion (1842-1925, Hockey et al. 2014, p. 729) founded
the Societé Astronomique de France in 1887 and served as its first pre-
sident and the founding editor of its publication, 1’Astronomie, which
still flourishes and has just asked for a review copy of The Sky is for
Everyone. His widow, Gabrielle Renaudot Flammarion, was still general
secretary of the society at the time of her death in 1962.

At the other end of the time line come the societies representing co-
untries that achieved independent identities only after the post-cold-war
dissociations of larger parent countries and of larger astronomical socie-
ties. I have not attempted to trace all of these, but Czechoslovakia joined
the TAU in 1922, Yugoslavia in 1935, and the USSR also in 1935. Two
others belong in between, to the immediate post-World-War I period,
the Netherlands and the Polish astronomical societies. The Dutch one
was founded on October 5, 1918 as the Netherlands Astronomy Club
(NAC) and was intended also to include the Flemish astronomers from
Belgium. It eventually became a Society, and on its centenary, Royal, so
that it is now KNAS. The idea that there should be such an organiza-
tion had been brought back from the United States by Jan van der Bilt
(1876-1962), reader of astronomy at Utrecht, who had spent 1916-17
at Mt. Wilson Observatory and some time teaching at Vassar College,
when his travel planes were disrupted by the war. He had encountered
the American Astronomical Society during that visit and suggested the
founding of a Netherlands Astronomical Club to the then Utrecht di-
rector, Albertus Antonie Nijland (1868-1936, an AG member from 1894
onward). The first NAC meeting was at Utrecht, so I suppose we must
count Nijland as a, if not the, founder of RNAS (Royal Netherlands
Astronomical Society). He was, in 1922, part of the Dutch delegation to
the first IAU General Assembly in Rome. And van der Bilt played an
important part in the planning of the second Dutch astrometric Expe-
dition to Kenya around 1947 (Van der Kruit 2019, Van der Kruit and
van Berkel 2020).
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This brings us to 1923 and the founding of the Polish Astronomical
Society, for which Tadeusz Banachiewicz was undoubtedly a prime mo-
ver, serving as its president for the first 10 years (Hockey et al. 2014,
p. 154). It continues to do the five things that such organizations need
to do — encourage new members to join, collect dues, elect officers, hold
meetings, and give prizes — and thus counts as a major success! Because
the European Astronomical Society has a dues structure merged with
those of affiliated societies and the TAU imposes no individual member-
ship charges, membership in the Polish Astronomical Society is highly
compatible with participation in the larger organizations. Banachiewicz
himself was a foreign associate of the Royal Astronomical Society and
a member of the Astronomische Gesellschaft from 1904 to 1945.

Appendix ITI. When is the right time to found (and sometimes merge
or terminate) an astronomical journal?

Once upon a time, when astronomers wanted to announce! what they

had learned, they wrote books like Copernicus’s De Revolutionibus (1543),
Kepler's Astronomica Nova (1609), Galileo’s Starry Messenger (1610)

and Dialogue Concerning the Two Chief World Systems (1632), and

Newton’s Principia (1687), for which the printer and publisher were

often the same, or they wrote letters, with copies to a few colleagues.

Both these mechanisms have continued down to the present, now mostly

e-things and less often archived.

It was the letter-writing habit that gave rise to the first purely astro-
nomical journal. Heinrich Christian Schumacher (1780-1850), having
wandered amount Gottingen, Mannheim, Hamburg, and Copenhagen,
settled down at Altona (Hockey et al. 2014, p. 1955) to produce ephe-
merides, calendars, and so forth, but also to exchange letters with many
other astronomers and share their content. The idea that the distribu-
tion should come as one weekly sheet of information, as well as some
financial support for the project, may well have come from van Mosting
of the crater (Dreyer 1911, Hockey et al. 2014).

By 1821 this had evolved into the journal Astronomische Nachrichten
(AN), with regular publication in multiple languages of all the intere-
sting news Schumacher had received (at least 15 000 letters to him seem
to have survived). He was editor for the first 30 volumes and 30+ years,

1Or, occasionally, not to announce, as when Galileo wrote “Haec immatura a me iam frustra
legantur: o.y.”, an anagram whose letters can be rearranged to say “Cynthiae figuras aemulatur
Mater Amorum,” meaning “The Mother of Love (Venus) imitates the phases of Cynthia (the Moon).”
(Russell, Dugan, and Stewart 1926, p. 316)
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being succeeded by Christian August Friedrich Peters (1806-1880). The
undertaking was also supported by Danish kings Frederik VI and Chri-
stian VIII, with Johann Sigismund von Mosting as finance minister. AN
remains the oldest astronomical journal still in continuous publication.
It was apparently the model Benjamin Apthorp Gould had in mind in
founding the Astronomical Journal (AJ) in 1849, though publication of
AJ was not continuous, but resumed in 1896.

In between, as it were came the national science academies and their
publications that included astronomy, plus some of the earlier specialized
societies (Appendix IT) and their journals. “La Connoissance des Temps,
ou Calendrier et Ephemerides de lever & coucher du Solei, de la Lune,
& des austres Planets” (Hoskin p. 254) came annually starting in 1679
from the staff of the Paris Observatory under Jean Picard (1620-1682)
with permission from king Louis XIV. It was declared free of astrology
and all ridiculous things, and the title has changed from time to time.

The Royal Society of London dates from 1660 (reign of Charles II),
and its Philosophical Transactions began appearing in 1665, followed by
Proceedings of the Royal Society. Not to be outdone, the French establi-
shed their Academy of Sciences in 1666, founding by Louis XIV at the
suggestion of Jean-Baptiste Colbert and began their Memoires the same
year. the better known Comptes Rendus goes back only to 1835.

Almanacs were specifically annual, the British Nautical from 1767
and the Berliner from 1778. Not apparently connected with anything
else is the Almanac cracoviense ad annum 1474, published at Cracow in
1473 by Kasper Straube (7) and possibly the first document printed in
Polish from movable type.

Some national societies began their publications almost immedia-
tely: the Astronomical Society of London (later Royal), born in 1820,
published Memoires from 1820/21 and then the Monthly Notices (which
has over the years been published at many different intervals, but har-
dly ever monthly) from 1827. In France, both the Societe Astronomique
de France and [’Astronomie were founded in 1887 by Camille Flamma-
rion. Additional Frech publications bore the names Bulletin Astromique,
Journal des Observateurs, and Annales d’Astrophysique. Germany also
added its Zeitschrift fir Astrophysik.

This brings us to the immediate post-World-War-I period. You don’t
need to be told here that Banachiewicz was instrumental in founding
Acta Astronomica in 1925 and remaining its editor until his death, as
well as in founding the Polish Astronomical Society and serving as its
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first president 1923-1932/33.

Almost contemporaneous was the founding of the Bulletin of the
Astronomical Institutes of the Netherlands (BAN) in 1921, in effect uni-
ting the publications of a number of observatories. Individual observa-
tory publications were once (especially in the 19th century) yet another
way for astronomers to get the word out. Several other journals follo-
wed that pattern of uniting several of them, including the Bulletin of
the Astronomical Institute of Czechoslovakia (in 1947) and in 1992 Baltic
Astronomy (founding editor Vytautas Straizys of Vilnius), with the Tar-
tu publications going back to 1817 under various names, Riga (1974-93),
and Vilnius (1960-92). Baltic Astronomy is now called Open Astronomy,
an on-line only publication edited by Beatriz Barbuy in Brazil, so this
is the moment when we must look at what has become of all the others.

The national academies, including the Royal Society, French Acade-
my, and the US National Academy of Science (with its Proceedings from
1863) soldier on. Astronomy now plays a rather minor part in their pa-
ges, though not in the competition for membership! World Was II and
its aftermath mattered, leaving (most conspicuously) the editorial office
of Zeitschrift fiir Astrophysik in West Germany and that of AN in East
Germany.

The International Astronomical Union once had a Commission (5)
on Abstracts and Bibliography, founding president Benjamin Baillaud
(1848-1934), later called Documentation (1957-70) and Documentation
and Astronomical Data (1979-1015), on which Witkowski represented
Poland. C5 was generally very good about providing reports in Trans-
action volumes A & B (before and after the General Assemblies). They
noted that both Astronomische Jahresberichte and Referativny Zhour-
nal (the Soviet equivalent) ceased publication in 1969 when their task of
indexing the entire astronomical literature was taken over by Astronomy
and Astrophysics Abstracts in 1969.

But the east-west division became a handicap the same year when
Zeitschrift, BAN, and three of the French Journals (Annales, Bulletin,
and J. des Obs.) merged to form Astronomy and Astrophysics, joined
by BAC in 1991 (the same year a separate Romanian journal started
publication). It was clear by 2002 (Woltjer 2006, pp 254-256) that A&A,
with some help from the European Southern Observatory, would be able
to hold its own against the American behemoth. Astronomical Journal
and Astrophysical Journal have unified their submission and reviewing
processes in recent years, while Publications of the Astronomical Society
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of the Pacific (dating from 1889) has resisted occasional suggestions that
it ought to be the educational, outreach, pro-am, or whatever arm of the
AJ/ApJ consortium. Monthly Notices of the Royal Astronomical Society
remains a significant venue; it, A&A, and AJ/ApJ have only partially
overlapping scientific foci and author communities.

In addition to Acta Astronomica and AN, there remain several other
more-or-less national journals of astronomy. Revista Mezicana de astro-
nomia y astrofisica on average is about half Latin American, but with
authors also from China, Egypt, Russia, the US, Saudi Arabia, Turkey,
Italy, and Sweden. It even still has a paper version. China and Japan
each host one English-language journal, while the two published in India,
Bulletin of the Astronomical Society of India and Journal of Astrophy-
sics and Astronomy, merged under the latter title in 2014. And I have
surely missed some.

It was supposedly a gambler, “Nick the Greek” who said, “the race
is not always to the swift, nor the battle to the strong, but that’s the
way to bet 'em.” And today in astronomical publication the betting has
to be on arXiv (the swift) and the behemoths of American and unified
European journals (the strong).

It is an additional difficulty that some of the other and smaller jo-
urnals are not fully represented on the Astrophysics Data System. This
includes the first few volumes of Acta Astronomica, and I am particu-
larly grateful to its present co-editor, Andrzej Udalski, for finding and
scanning to me copies of the relevant Banachiewicz papers from volumes
1-5.
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Tadeusz Banachiewicz w materiatach

zebranych przez Piotra Flina

Bogdan Wszolek

Obserwatorium Astronomiczne Krolowej Jadwigi w Rzepienniku Biskupim

Wstep

Profesor Piotr Flin (1945-2018) podarowal dla naszego obserwatorium
w Rzepienniku swoj astronomiczny ksiegozbidr, a takze wiele materiatow
zrodtowych, ktore gromadzit w zwiazku ze swoja dziatalnoscig publika-
cyjna. Wsréd tych materiatéw znalaztem catkiem spory pakiet dokumen-
tow dotyczacych Tadeusza Juliana Arturowicza Banachiewicza. Wsrod
nich sa liczne kserokopie zrodtowych dokumentow, gltownie rekopisow
Banachiewicza i przewaznie po rosyjsku. Sa tez publikacje o Banachie-
wiczu autoryzowane przez dawno zmartych astronoméw: Jan Gadom-
ski (1889-1966), Kazimierz Kordylewski (1903-1981) i Jozef Witkowski
(1892-1976). Na potrzeby niniejszego artykutu ogranicze sie do dwoch
zrodet publikowanych przez w/w Autoréow oraz do jednego rekopisu Ba-
nachiewicza — niedatowanego listu do matki, pisanego w jezyku niemiec-
kim i w czasie bezposrednio poprzedzajacym zatrudnienie w Uniwersy-
tecie Jagiellonskim.

Fragment z ,,Zarysu historii astronomii polskiej” Jana Gadom-
skiego

[Jan Gadomski, 1948, Zarys historii astronomii polskiej, Polska Akademia Umiejet-
nosci (Krakéw), str. 25-28. (W rozdziale ,Astronomia w Polsce w latach 1918-1939”

podrozdzial Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu Jagielloriskiego”)].
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Obserwatorium krakowskie dzwiga sie z dtugiego upadku za dyrektu-
ry Tadeusza Banachiewicza, wysuwajac sie na czoto placowek polskich.
Zaraz w pierwszych latach jego kierownictwa podejmuje masowa obser-
wacje gwiazd zmiennych za¢mieniowych metoda Argelandera. Pionierem
w tej dziedzinie jest dr Jan Gadomski (w latach 1920-1924). Przytacza
si¢ do tych prac z wielkg energia dr Kazimierz Kordylewski. Potem pra-
cuja w tej dziedzinie wydatnie dr Janusz Pagaczewski, dr Jan Mergenta-
ler, dr Stefan Piotrowski, Stefan Szczyrbak, Jan Piegza, mgr Wiadystaw
Tecza i inni. W znacznej mierze na wynikach uzyskanych przez obser-
watoréw krakowskich opierajg sie zapoczatkowane w r. 1923, wydawane
systematycznie przez Obserwatorium krakowskie efemerydy miedzyna-
rodowe gwiazd zmiennych tego typu.

7, wazniejszych prac teoretycznych i rachunkowych wykonanych
w okresie miedzywojennym w Obserwatorium krakowskim nalezy wy-
mieni¢ przede wszystkim szereg prac z mechaniki nieba T. Banachiewi-
cza oraz stworzenie przez niego wzorow krakowianowych, ktére przyno-
szg w astronomii rachunkowej duze utatwienie, pozwalajac przy pomocy
maszyny do liczenia rozwigzywaé w uproszczony sposob wiele zagad-
nien, gtéwnie z zakresu algebry, astronomii sferycznej (zwtaszcza poli-
gonometrii sferycznej) i metody najmniejszych kwadratéw. Astronomo-
wie krakowscy obliczaja w tym czasie efemeryde przypadajaca na lata
1922-1924 serii zakry¢ Aldebarana przez Ksiezyc dla 100 obserwatoriow
europejskich oraz 51 Ameryki Potnocnej. J. Witkowski opracowuje ob-
serwacje zakrycia gwiazdy 6G Librae przez Jowisza i jego satelite, wy-
prowadzajac poprawiong warto$¢ na srednice katowa planety. Dr Karol
Koziel wydaje pare prac z zakresu astronomii matematycznej. Dr Ste-
fan Piotrowski wypracowuje nowg uproszczong metode ,rozwigzywania”
gwiazd za¢mieniowych, uzyskujac rozwigzanie prostsze i doktadniejsze,
niz dotychczas. W dziedzinie astronomii praktycznej modyfikuje graficz-
ng metode Ortowa wyznaczania szerokosci geograficznej. Dr Lidia Stan-
kiewiczowna oblicza poprawione orbity oparte na obserwacjach z jednej
opozycji kilku odkrytych $wiezo w Uccle matych planet, przez co na
wniosek odkrywcow Obserwatorium krakowskie uzyskuje prawo nada-
nia im nazw. S to planetoidy: 1262 (Sniadecka), 1263 (Varsavia), 1286
(Banachiewicz), 1287 (Lorcia), 1315 (Bronistawa) i 1352 (Wawel).

Obserwatorium krakowskie wykazato ponadto duza ekspanzje, zakta-
dajac (J. Gadomski) w r. 1922 gérska Staje Astronomiczng na szczycie
PLysiny (912 m n.p.m.) w Beskidach oraz organizujac pod kierunkiem
T. Banachiewicza szereg ekspedycji (K. Kordylewski) dla obserwacji cal-
kowitych za¢mien Stonca.
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Na Stacji Astronomicznej w Beskidach (dla ktorej ksiaze Kazimierz
Lubomirski ofiarowal 10-hektarowy szczyt gory), czynnej nieprzerwa-
nie przez 24 lata, oprécz systematycznych badan klimatologicznych, dla
ktorych materiaty obserwacyjne sptonety w r. 1944, szereg astronomow
(J. Gadomski, Lucjan Orkisz, J. Mergentaler, W. Tecza i inni) dokonuje
licznych obserwacji gwiazd za¢mieniowych. Tutaj to odkryto pierwsza
polska komete Orkisza (1925 I).

Pierwsza ekspedycje na za¢mienie Stonca, zorganizowana przez Ob-
serwatorium krakowskie, byta zbiorowa wyprawa siedmiu astronomow
polskich: z Krakowa (T. Banachiewicz, K. Kordylewski, inz. Stanistaw
Struzik), Poznania (dr Stanistaw Andruszewski), Warszawy (dr Euge-
niusz Rybka), Wilna (dr Stanistaw Szeligowski) i Gdyni (dr Edward
Stenz) do szwedzkiej Laponii na dzien 29 VI 1927. Na trzech stacjach
obserwacyjnych (Porjus, Jokkmok, i Skéllarim) dokonali oni licznych
zdje¢ tego zjawiska przy pomocy chronokinomatograféw, uzyskujac po
raz pierwszy ruchomy obraz zjawiska ,peret Baily’'ego”. K. Kordylew-
ski wyznaczyt z materiatu filmowego tych trzech stacyj obserwacyjnych
katowa Srednice Stonca z o wiele wigksza doktadnoscia, niz to robiono
przedtem. Podobne wyprawy mialy miejsce 31 VIII 1932 do Amesbu-
ry w USA (T. Banachiewicz, J. Witkowski) oraz 19 VI 1936 do Grecji
(Keratea pod Atenami i wyspa Chios), Japonii (Mombetsa) i Syberii
(Omsk), jednakze wyniki ich nie zostaly jeszcze opublikowane drukiem.

Wypady dla zebrania materialu obserwacyjnego metodg Argelande-
ra w dziedzinie gwiazd za¢mieniowych robig K. Kordylewski i Jadwiga
Kordylewska w r. 1931 do Dalmacji i w r. 1936 na wyspe Chios.

W program obserwacyjny wprowadzit T. Banachiewicz poszukiwanie
nowych komet. W ciggu 12 lat odkryto w sumie 6 nowych komet, 2 na
stacji w Beskidach, 4 w Krakowie. Byty to komety: 1) Orkisza (1925
I), 2) Wilka-Peltiera (1925 XI), 3) Wilka (1930 II), 4) Wilka (1930 III),
5) Kaho-Kozik-Lisa (1936b) i 6) Wilka-Peltiera (1937c).

Ozywiona byta dziatalno$é¢ wydawnicza Obserwatorium. W okresie
tym wyszto drukiem: 26 Okolnikéw, 5 Rocznikéw Astronomicznych w la-
tach 1922-1928, 18 Supplemento Internationale z efemerydami gwiazd
za¢mieniowych, 22 Cracow Reprint oraz redagowanych przez T. Bana-
chiewicza 7 toméw (3 dalsze tylko cze$ciowo) Acta Astronomica, w kto-
rych pomieszczane byty prace astronoméw polskich, niekiedy zas takze
zagranicznych.
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Fragmenty ,,Poklosia ....”, wydanego przez J6zefa Witkowskie-
go i Kazimierza Kordylewskiego

ELHGE G S ER

50-LETNIE] DZIALALNOSCI NAUKOWE]

T DEUSZ A

BANAC HRLE WTC 7 A

WYDALI

J. WITKOWSKI i K. KORDYLEWSKI

7

Strona tytutowa ,Poklosia...” opublikowanego w Krakowie w 1953 roku.

Przedmowa. Prof. Tadeusz Banachiewicz nalezy do tej nielicznej gru-
py uczonych, ktérych dziatalnos¢ naukowa nie moze by¢ mierzona miara
dnia dzisiejszego, lecz wymaga innych kryteriéw dostosowanych do prze-
strzeni wiekow. W perspektywie czasu posta¢ Tadeusza Banachiewicza
urasta do znacznych rozmiaréw, wysuwajac sie w hierarchii astronomii
polskiej na drugie miejsce tuz za wielkim Kopernikiem.

Osiggniecia swe naukowe zawdziecza Tadeusz Banachiewicz nie tylko
swym wielostronnym wrodzonym zdolnosciom, lecz w rownej mierze swej
ogromnej pracowitosci i wytrwatosci.

Dziatalnos¢ naukowa Tadeusza Banachiewicza na polu astronomii
jest niezmiernie wszechstronna i obejmuje liczne dziaty astronomii.

Najwieksze zastugi potozyl Tadeusz Banachiewicz bezsprzecznie
w dziedzinie teoretycznej, szczegblnie w teorii wyznaczania orbit planet
i komet. O rozlegtosci teoretycznych zainteresowan Tadeusza Banachie-
wicza, oraz o gtebi mysli, z jaka przywykt rozpatrywac kazdy problem,
swiadczy szereg Swietnych rozpraw z mechaniki niebios, z teorii refrak-
cji, z teorii za¢mien, z teorii btedéw, z fotometrii teoretycznej, z geodezji
WYZSZe]...

Uwienczeniem jego prac teoretycznych jest teoria krakowianow, kto-
ra umozliwita jej autorowi rozwigzanie szeregu problemow z dziedziny
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astronomii, geodezji, mechaniki i matematyki. Wymienimy tu tylko pra-
ce nad precesja, nad obliczaniem wspoétrzednych selenograficznych, nad
libracja Ksiezyca, nad zagadnieniami wyzszej geodezji, nad sktadaniem
obrotow, nad metoda najmniejszych kwadratow, nad poligonometrig ku-
lista. W tej ostatniej pracy zostaje wyprowadzony po raz pierwszy ogol-
ny wzor poligonometrii kulistej, z ktérego jako poszczegodlne przypadki
wyplywaja wszystkie wzory trygonometrii kulistej i to w najbardziej
ogblnej swej postaci. Stanowi to zakonczenie dzieta, nad ktérym praco-
waly pokolenia matematykow i astronomow, a wsrod ktorych wystepuja
uczeni tej miary co Gauss, Euler, Monge, Delambre.

W swej metodzie najmniejszych kwadratow podat Tadeusz Banachie-
wicz algorytm rozwigzywania réwnan normalnych, bedacy pierwszym
istotnym postepem w tej dziedzinie od czasow Gaussa. Metoda naj-
mniejszych kwadratéw uzyskata w ujeciu krakowianowym nowe zalety
teoretyczne, przejrzystosc¢, a takze najdalej posunietg ekonomie rachun-
ku efektywnego. Réwnolegle z tym nastgpito zastosowanie krakowianow
do teorii interpolacji i rozwigzywania réwnan liniowych a w zwigzku
z tym i do zagadnien statyki (prace inzynierskie i budowlane).

W zagadnieniu wyznaczania orbit komet i planet metoda krakowia-
nowa data pickne wyniki, zarowno teoretyczne jak i rachunkowe, wno-
szac uproszczenia i przejrzystosé do problemu, nad ktérym pracowali
liczni i wybitni astronomowie, a w ktorym od czasow Olbersa i Gaus-
sa faktycznie nic sie¢ nie zmienito. Nie dziw wiec, ze metoda Tadeusza
Banachiewicza weszta do podrecznikow astronomii teoretycznej.

Tak obszerna i obfitsza w plony dziatalno$é¢ na polu teorii nie prze-
szkadzata Tadeuszowi Banachiewiczowi pielegnowac i rozwija¢ wrodzo-
nych zdolnosci obserwacyjnych. Zamitowany, pilny, wnikliwy i subtel-
ny obserwator, umiat on zawsze taczy¢ harmonijnie prace obserwacyjne
z badaniami teoretycznymi. Widzimy go w mtodych bardzo latach bacz-
nie sledzacego zakrycia gwiazd przez Ksiezyc — to przemawia w nim
teoretyk, szukajacy punktéw oparcia dla zawitej teorii ruchéw Ksiezy-
ca. W zrozumieniu wartosci tego rodzaju obserwacji dla poznania ru-
chu Ksiezyca wyprzedzil on o dwie dziesiatki lat Browna, najwickszego
znawce teorii biegdow naszego satelity. Rownoczesnie prowadzi Tadeusz
Banachiewicz obserwacje zakry¢ gwiazd przez planety; nie ogranicza sie
do samych obserwacji, lecz podejmuje badania teoretyczne nad tymi zja-
wiskami (studia nad biegiem promieni w atmosferach planet, nad teoria
ksiezycow Jowisza, nad aberracja satelitéw planet) oraz oglasza pierwsze
Sciste przepowiednie okultacji gwiazd przez planety.
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Dzigki efemerydom Tadeusza Banachiewicza zdotano zaobserwowac
zakrycie gwiazdy 6G Librae przez Ganimedesa, trzeciego satelite Jo-
wisza, zjawisko jedyne w swoim rodzaju w historii astronomii. Rozle-
glta seria obserwacji Ksiezyca dokonana przez Tadeusza Banachiewicza
heliometrem Obserwatorium Engelhardta okazala sie tak doktadna, iz
umozliwita, po raz pierwszy w dziejach astronomii, wyznaczenie statych
libracji dowolnej Ksiezyca. W zwiagzku z organizacja obserwacji fotome-
trycznych w Obserwatorium Krakowskim dokonuje Tadeusz Banachie-
wicz obserwacji nad zmianami blasku gwiazd za¢mieniowych. Laczy sie
to z badaniami teoretycznymi w tej dziedzinie oraz z podjeciem publi-
kacji efemeryd gwiazd za¢mieniowych o znaczeniu miedzynarodowym.
Osobne miejsce zajmuja obserwacje grawimetryczne. Tadeusz Banachie-
wicz wyznaczyt site ciezkosci dla szeregu punktéw Rosji Europejskiej
oraz zainicjowal i zorganizowal pierwsze pomiary grawimetryczne w Pol-
sce. Te ostatnie stoja w zwigzku z dziatalnoscig Tadeusza Banachiewi-
cza w Komisji Geodezyjnej Panstw Battyckich jako oficjalnego w niej
przedstawiciela Polski. Zainteresowanie sie zagadnieniami geodezyjnymi
przejawia sie w calym szeregu prac teoretycznych i polemicznych z tej
dziedziny. Do nich odnies¢ nalezy niezmiernie wazny dla pomiaréw Zie-
mi pomyst wykorzystania catkowitych za¢mien Stonca do geodezyjnego
taczenia kontynentow. Metoda ta pozwala nawigzywaé bardzo odlegte
od siebie punkty na powierzchni Ziemi bez uciazliwej i praktycznie nie-
mozliwej do przeprowadzenia przy wielkich odlegtosciach, lub poprzez
oceany, triangulacji geodezyjnej.

Pomyst ten powstal na tle nowej chronokinematograficznej metody
obserwacji momentéw kontaktow przy catkowitym za¢mieniu Stonca, po-
danej przez Tadeusza Banachiewicza. Metoda Banachiewicza wykorzy-
stuje w tym celu momenty powstania i znikania tzw. ,,peret Baily”, ktore
to zjawisko byto do Banachiewicza uwazane w astronomii za nieusuwal-
ng przeszkode przy obserwacji momentéw kontaktéw. Stuzacy do tego
celu przyrzad — chronokinematograf jest pomystu Tadeusza Banachiewi-
cza. Ksiezycowo geodezyjna metoda Banachiewicza zostata zastosowana
przez finskich, szwedzkich i amerykanskich astronomow.

Uzupetnieniem dzialalnosci Tadeusza Banachiewicza jako teoretyka
i obserwatora sa jego prace rachunkowe. Obdarzony wyjatkowym da-
rem w tym kierunku, rachuje On duzo i z zamitowaniem. W rachunku
szuka nieraz sprawdzenia dla swych wywodéw teoretycznych; postuguje
siec nim réwniez dla obalenia btednych zalozen lub teorii i wprowadza
metode eksperymentu liczbowego, czyli metode fikcyjnych przyktadow.
Wielkie doswiadczenie i biegtos¢ w rachunkach przyczynity sie niemato
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do powstania Jego nowych metod rachunku orbit. Rachmistrz dostarczat
nici przewodnich dla teoretyka. Z licznych prac rachunkowych, ktérych
nie sposob tu szczegdétowo cytowac, wymieni¢ wszakze trzeba klasycz-
ne obliczenie orbity Plutona, tablicy precesji oraz obliczenie fikcyjnych
przyktadow w zagadnieniu wielokrotnych rozwiazan w ruchu parabolicz-
nym oraz zagadnienie rozbieznosci szeregow w teorii Gylden-Brendel’a.

Gdy mowa o dziatalnosci naukowej Tadeusza Banachiewicza, nie moz-
na nie wspomnie¢ o jego pracach krytycznych, ktére same przez sie sta-
nowia juz obszerng literature, a w ktorych gtéwng cechg jest ich strona
tworcza. Wytykajac btedy podaje on rownocze$nie wlasciwe rozwigza-
nie, lub wskazuje droge ku niemu. Wrodzony dar intuicji w rachunkach
utatwia mu stawianie ,diagnozy” i pozwala na szybkie umiejscowienie
btedow badZz w pracach teoretycznych badz rachunkowych lub obser-
wacyjnych. Krytyka jest dla niego czynnikiem stymulujacym, ttem, na
ktorym powstaja niezmiernie cenne i gltebokie wtasne prace, np. ,Uber
die Anwendbarkeit der Gyldén-Brendelschen Storungstheorie auf die Ju-
piternahen Planetoiden...”, ,Sur un théoreme de Legendre relatif e la
détermination des orbites cométaires”, ,Sur l'ellipticité de 1’équateur
terrestre” i wiele innych.

Wyjatkowe zupetlnie miejsce w historii krytyki zajmuje artykut
,O pracy P. Puiseux nad wazeniem si¢ Ksiezyca”. Praca Puiseux, owoc
dwudziestoletnich dociekan tego uczonego, wykazata nieoczekiwanie wiel-
kg wartos¢ libracji fizycznej Ksiezyca; Wszelkie proby wyjasnienia za-
gadki, podjete przez samego autora oraz kilku innych astronomoéw fran-
cuskich, okazaty sie bezowocne. Tadeusz Banachiewicz w przeciggu nie-
spelna godziny po otrzymaniu ,,Annales de 'Observatoire de Paris” t. 32
znalazt juz omytke rachunkows popeliong przez Puiseux, omytke, ktéra
stata sie podstawa btednych wnioskow tego autora.

Liczne zastugi naukowe Tadeusza Banachiewicza znalazty uznanie
i rozgtos w kraju i za granica. W roku 1922 zostat on cztonkiem korespon-
dentem, a 5 lat p6zZniej cztonkiem rzeczywistym Akademii Umiejetnodci
w Krakowie, jak réwniez cztonkiem Warszawskiego Towarzystwa Nauko-
wego. W r. 1928 Uniwersytet Warszawski nadat mu doktorat honorowy.
Dziesieé¢ lat pozniej uzyskuje takiz doktorat Uniwersytetu Poznanskiego,
a po wojnie doktorat h.c. Uniwersytetu w Sofii. Byt wieloletnim preze-
sem Polskiego Towarzystwa Astronomicznego. W r. 1926 zostat wicepre-
zesem Komisji Geodezyjnej Panstw Baltyckich, a w r. 1932 wiceprezesem
Miedzynarodowej Unii Astronomicznej. Po $mierci prof. Browna zostaje
prezesem Komisji Ksiezycowej Miedzynarodowej Unii Astronomicznej.
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W r. 1931 zostaje powotany na czlonka Akademii w Padwie, po woj-
nie za$ zostaje cztonkiem korespondentem Royal Astronomical Society
w Londynie. Jest cztonkiem czynnym réznych Komisji Miedzynarodo-
wej Unii Astronomicznej. Z powstaniem Polskiej Akademii Nauk zostal
powotany na cztonka tytularnego tej Akademii. Za dokonane usprawnie-
nia w rachunku zakry¢ gwiazd przez Ksiezyc otrzymat nagrode Komisji
racjonalizatorskiej. Prof. Tadeusz Banachiewicz jest autorem ponad 230
prac naukowych.

Przytoczony tu zarys dziatalno$ci naukowej Tadeusza Banachiewi-
cza, aczkolwiek pobiezny, wystarcza jednak, gdy chodzi o uczonego tej
miary, co on. Zastugi Jego dla nauki w ogdle nie moga jeszcze by¢ na-
lezycie i definitywnie ocenione, raz, ze jest On w pelni swej dziatalnosci
naukowej, po drugie, ze konieczna jest perspektywa czasu, by objac¢ tak
wielkie dzieto.

W r. 1953 uptywa piec¢dziesiat lat od dnia ogloszenia przez Tade-
usza Banachiewicza zapowiedzi zakrycia przez przez Jowisza gwiazdy
BD -6°6191. Przepowiednia ta umozliwita obserwacje zjawiska w wielu
Obserwatoriach Europy i zwrécita uwage swiata naukowego na mtode-
go podowczas studenta astronomii. Date 19 wrzesnia 1903 roku nale-
zy uwazaé za date Jego zadlubin z Astronomia, ktorej pozostal wierny
w przeciggu dalszych lat swego niezmiernie pracowitego zycia.

W rocznice piecdziesieciolecia Jego pracy naukowej nalezg Mu sie
w pierwszym rzedzie wyrazy uznania i wdzigcznosci ze strony tych, kto-
rzy mieli zaszczyt by¢ Jego najblizszymi wspotpracownikami.

Wyrazem takiego uznania i wdzigcznosci ze strony wydawcow ,,Po-
ktosia” niech bedzie niniejsze zestawienie ocen i gloséw, przewaznie za-
granicznych, o pracach naukowych Tadeusza Banachiewicza. W tej po-
staci zestawienie to staje sie¢ wymownym swiadectwem osiggnie¢ nauko-
wych Dostojnego Jubilata i swego rodzaju symbolem pomnika wysta-
wionego przez Niego,
Ezxegi monumentum aere perennius...

JW.

Wyciagi z literatury swiatowej, odnoszace sie do prac T. Ba-
nachewicza.

[Rozdzial obejmujacy ponad 60 szczegdtowych cytowan ze wskazaniem publikacji Zré-

dtowej. Cytacje podzielono ze wzgledu na obszary astronomii i podaniem réwniez 17
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krajow Swiata, z ktorych pochodza cytowania. Tu przytocze tylko przyktadowy wpis
angielski z 1949 rokul].

»A recent issue of Rocznik Astronom. Obserw. Krakowskiego (In-
ternational Supplement No. 20, 1949) edited by T. Banachiewicz and
published in Cracow, is devoted primarily to eclipsing binaries... At the
end useful formulae with tables are given for various astronomical com-
putations, especially adapted for computing machines. The new method,
which deals with the solution of the normal equations, is fully explained
and will prove very helpful to computers. Other matters dealt with are
the precessional coefficients, the obliquity of the ecliptic and occultations
of stars by the moon during 1949 at Poznan, Wroclaw, Torun, Cracow
and Warsaw”. (The Nature, Sept. 17, 1949, p. 478).

Zwiezta charakterystyka wktadu naukowego T. Banachiewicza.

Tadeusz Banachiewicz pracowal w réznych dziedzinach astronomii i ma-
tematyki stosowanej.

1. W astronomii teoretycznej uproscit wyznaczanie orbit eliptycznych
w przypadku stosowania rownania Gaussa. W tym celu utozyt tabli-

ce pomocnicze na podstawie rozwinie¢ na szereg przy uzyciu wzoru
Hoene-Wronskiego (rozprawa na stopienn magistra astronomii); tabli-
ce te zostaly samorzutnie przedrukowane w Niemczech. Dla wyzna-
czania orbit parabolicznych podal wzory arytmometryczne, ,metoda
Banachiewicza (Olbersa)”, wylozona przez Strackego w jego podrecz-
niku, oraz zbadal przypadek wielokrotnego rozwigzania, wykazujac,
ze zajs¢ ono moze tylko w rzadkim przypadku spetienia si¢ pewnych
warunkow geometrycznych, dotyczacych potozenia komety na sferze
i jej ruchow. Zawite zagadnienie wspotczynnikow rozniczkowych po-
trzebnych przy wyznaczaniu orbit tzw. definitywnych ujat we wzo-
ry krakowianowe; rozwigzanie to znalazto szerokie zastosowanie. Na
podstawie teorii precesji Newcomba podat wzory liczbowe na cosinu-
sy kierunkowe, stuzace do obliczania wptywu precesji na wspoétrzedne
prostokatne gwiazd. Odnosne tablice sg obliczane na kazdy rok i ogla-
szane w Roczniku Obserwatorium Krakowskiego. W latach 1930-1932
dat nowe rozwigzanie gtownego zadania teorii wyznaczania orbit.

2. W astronomii obserwacyjnej, poza dostrzezeniami gwiazd zmiennych,
wykonat na ekwatoriale szereg obserwacji, opublikowanych w Astro-
nom. Nachrichten, nad potozeniami matych planet i komet. Ponadto
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wykonat wielki piecioletni szereg dostrzezen na heliometrze nad wa-
zeniem sie (libracja) i postacia Ksiezyca, opracowany przez A. A. Ja-
kowkina i wielokrotnie cytowany w kazanskiej monografii Belkowicza
(1949 r.). Przeksztalcit tablice refrakcji Radau; odnosne tablice reko-
piSmienne byty w stalym uzyciu w Obserwatorium im. Engelhardta
i ostatnio zostaly przez nie ogtoszone drukiem. Wykazal omytki za-
sadnicze w tablicach refrakcji Harzera.

W zwiagzku z badaniami nad refrakcja wyprowadzit na podstawie
obserwacji wtasnych i cudzych, zalezno$¢ pozornego drgania gwiazd
od odlegtosci zenitalnej; wynikiem tym mozna sie positkowac przy
badaniu lokalnych warunkow atmosferycznych miejsca obserwacji.

Zapowiedziat w 1911 r. zakrycie gwiazdy przez III Satelite Jowisza
i przez Jowisza, zjawisko, ktore wzbudzilo takie zainteresowanie, ze
w kraju, gdzie mogto by¢ widziane, w republice Chile, dla jego obser-
wacji przygotowano 32 posterunki wzdtuz panstwa. Podobne zjawisko
zapowiedzial w 1952 r. w odniesieniu do II Satelity Jowisza. Zakrycie
z 1911 r. zostato opracowane przez F. Ristenparta oraz J. Witkow-
skiego.

Na szczegélne podkreslenie zastuguje modyfikacja sposobu kla-
sycznego Bessela opracowywania obserwacji heliometrycznych nad li-
bracjg Ksiezyca. Zostata ona wykorzystana w rozprawie K. Kozieta
(Acta Astronomica Ser. A, Vol 4, 1948-49).

3. W astronomii geodezyjnej wysunal pomyst znany zwlaszcza z jego
wyktadu wygloszonego podczas konferencji geodezyjnej w Berlinie

(1928 r.), a oparty na wynikach polskiej ekspedycji dla obserwacji
za¢mienia Stonca w Laponii (1927 r.), dotyczacy przerzucania trian-
gulacji poprzez oceany na podstawie ruchow Ksigzyca. W ostatnich
latach szereg ekspedycji (szwedzkich, finskich, amerykanskich) pod-
jelo odnosne obserwacje, zas mysl wykorzystania geodezyjnego za-
stonie¢ przez Ksiezyc stanowi podstawe najnowoczesniejszej metody
wyznaczania figury Ziemi. Wyswietlit (1929) pewne kwestie grawi-
metryczne, zwigzane z zalozeniem eliptycznosci rownika ziemskiego,
prostujac mylne poglady Bossolasco i Bonsdorffa.

4. W astronomii matematycznej, positkujac si¢ krakowianami, odkryt
zasadnicze wzory poligonometrii kulistej. Okazalo sie, ze w poligo-
nometrii s dwa zasadnicze wzory, ktore sg dwiema catkiem odmien-

nymi postaciami tej samej zaleznosci geometryczno-kinematyczne;j.
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Wzorom tym odpowiadajg w trygonometrii kulistej dwa uktady wzo-
row: Gaussa—Cagnoli i uktad Delambre’a, ktore przeto uogélniaja sie
na wielokaty kuliste, i ktore wiec réwniez stanowig wyrazenie ana-
lityczne tego samego twierdzenia. Wobec istnienia prostych wzorow
poligonometrycznych, astronomowie nie bedg musieli sprowadzac za-
gadnien dotyczacych wielokatow kulistych do zadan trygonometrii
kulistej 1 rozktada¢ wielokaty kuliste na tréjkaty; podobnie w wie-
kach srednich bez potrzeby trojkaty kuliste ukosnokatne rozktadano
na prostokatne. Nowe wzory znalazly obszerne zastosowanie w roz-
prawie K. Kozieta o libracji Ksiezyca; stosuje sie tez czesto jako wzory
kontrolne.

W rozwazaniach nad mechanika niebios odkryt nowy przypadek
catkowalnosci problemu n ciat (C. R. Paris, février 1906; praca przed-
stawiona Akademii przez H. Poincaré); punkty opisuja w nim krzywe
podwojnej krzywizny. Dla rozwiniecia funkcji perturbacyjnej wedtug
Gyldéna-Brendla znalazt kryterium rozbieznosci (1926 r.).

. Dla matematyki obliczeniowej stworzyt pojecie i algebre krakowia-
now, nowego rodzaju liczb zespotowych, spokrewnionych z macierza-

mi. Krakowiany utatwiaja najrozmaitsze rachunki i upraszczajg wy-
wody 1 wzory, przy czym w wielu wypadkach wzory staja sie bardziej
przejrzyste, w wyzszym stopniu niz przy uzyciu macierzy. Krakowia-
ny doprowadzity do nowego rozwigzania liczbowego uktadéw rownan
liniowych, prostszego i ogdlniejszego niz klasyczne rozwigzanie wy-
znacznikowe Cramera. W rozwigzaniu tym wyznaczniki nie odgry-
waja zadnej roli; w razie potrzeby zreszta i wyznaczniki moga by¢
szczegdlnie tatwo obliczone za pomocy krakowianéw (,metoda Ba-
nachiewicza”). Ogromne uproszczenie otrzymuje si¢ w szczegdlnosci
w rachunku wyréwnawczym, w tzw. metodzie najmniejszych kwadra-
téw. Cenione réwniez za granica (p. opinie), w Polsce krakowiany
zjednaty juz sobie dla swych zalet praktycznych wielu zwolennikéw
nie tylko wsréd astronomoéw, ale i w kotach geodetéw, inzynierow
konstruktoréw, geologow, ostatnio nawet w przemysle szklarskim —
w ogoéle u os6b majacych do czynienia z rozwigzywaniem uktadow
rownan.

. W astrofizyce, poza obserwacjami jasnosci gwiazd, zajal sie (1917 r.)
kwestig jasnosci sklepienia niebieskiego (temat interesujacy réwniez
optyke atmosferyczna), jako wstepu do badan nad $wieceniem We-
nus. Tematy te podjeli ostatnio inni naukowcy w szczegdlnosci prof.
S. Piotrowski.
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7. Zorganizowal szereg prac naukowych zarowno w Obserwatorium, kto-
rym kierowal — a ktoére ze skrommnej placowki, zaliczanej do trzecio-
rzednych, stato sie swiatowo znanym instytutem — jako tez ogdlno-
polskim. W szczegdlnosci:

a) powotal do zycia uwienczone powodzeniem poszukiwania komet;
wszystkie odkryte w Polsce komety w liczbie 6 odkryto w osrodku
krakowskim: 4 w samym Krakowie i 2 na stacji gorskiej Lubomir,

b) powotat do zycia systematyczne obserwacje gwiazd zmiennych (za-
¢mieniowych) na wielkg skale; przy czym dzieki zastosowaniu me-
tod wizualnych, ekonomiczniejszych od fotograficznej, zebrano wielka
ilosé przeszto 100000 obserwacji (z tego duza czesé przypada na obec-
ny okres powojenny),

¢) wydal wraz z dr K. Kordylewskim 24 roczniki miedzynarodowych
Efemeryd dla tych obserwacji, zawierajace przeszto 800000 obliczo-
nych momentéw (minimow); Efemerydy te oparte w duzym stopniu
na materiale krakowskim przyczynity sie do swiatowego zwiekszenia
zainteresowania ta dziedzing astronomii.

Pod kierunkiem T. Banachiewicza:

d) zbadano z punktu widzenia potrzeby zalozenia w Polsce wielkiego
Obserwatorium Narodowego, warunki astronomiczno-atmosferyczne
Beskidu, gdzie zatozono i utrzymywano w ciagu 25 lat naukowo czyn-
ng stacje gorska,

e) wydawano z prof. J. Witkowskim ogélnopolskie i miedzynarodo-
we czasopismo Acta Astronomica, w ktorym drukowaly swe prace
wszystkie obserwatoria w Polsce; wyszto okoto 10 toméw, z czego
czwarta czes¢ w obecnym okresie powojennym. Wydano réwniez 5 to-
mow Rocznika Obserwatorium Krakowskiego z zespotowo w V' tomie
opracowanym ,Dziewiecioleciem astronomii polskiej (1919-1927)”.
Wydano wreszcie 26 drukowanych miedzynarodowych Okélnikéw Ob-
serwatorium Krakowskiego, poswieconych aktualnym zjawiskom i za-
gadnieniom, oraz kilka obcojezycznych ,matych okélnikow”,

f) obliczono i ogtoszono od 1920 r. zapowiedzi zakry¢ gwiazd przez
Ksiezyc dla wszystkich obserwatoriéw w Polsce (ponad 3000 zjawisk)
oraz dokonywano systematycznych ich obserwacji,

g) zorganizowano pomiary grawimetryczne catej Polski, ktore p6znie;
zostaly przejete dla celéw geologicznych (i poszukiwania zt6z) przez
centralne instytucje stoleczne, rozporzadzajace wickszymi srodkami
instrumentalnymi,

h) gwoli rozwijania réwniez dziatalnosci naukowo-praktycznej przez
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przyszty Narodowy Instytut Astronomiczny, przeprowadzono pod je-
go zawotaniem z udziatem prof. B. Pigtkowicza i dr K. Kordylewskie-
go —w braku tymczasem innych srodkéw dziatania w zakresie geodezji
wyzszej — Scista niwelacje na odcinku Krakow—Kielce. Wyniki przy-
daty sie przy zaktadaniu Nowej Huty,

i) zalozono w Krakowie, przeniesiony pdzniej do Warszawy, Zaklad
Aparatow Naukowych, w ktérym po raz pierwszy w Polsce wykona-
no szereg instrumentéw naukowych astronomicznych i geodezyjnych.
Obecnie Zaktad ten funkcjonuje w ramach Uniwersytetu Jagiellon-
skiego,

j) zorganizowano w 1927, 1932 i 1936 roku szereg ekspedycji zespoto-
wych astronoméw polskich dla obserwacji catkowitych za¢mien Ston-
ca. Ekspedycje te pracowaly wg oryginalnego programu, p6zniej prze-
jetego przez astronomow innych narodowosci,

k) odbyto w Obserwatorium okoto 350 posiedzen naukowych.

[Pod koniec ,,Poklosia...” jego Autorzy zamieszczaja jeszcze polskojezyczng literature

odnoszaca sie do krakowianéw oraz wybor publikacji Banachiewiczal.

Polska literatura krakowianowa w jezyku polskim.

Wynalazek krakowianéw stal si¢ znany przez prace naukowe w cyrku-
larzach Obs. Krakowskiego, w Acta Astronomica i Biuletynie PAU i z
wyktadow ich wynalazcy. O krakowianach pisza lub si¢ nimi postuguja

w literaturze polskiej m in. nastepujacy autorowie, wymienieni w po-

rzadku chronologicznym (prace krakowianowe, ktére wyszty w Polsce

w jezykach obcych, w ponizszym zestawieniu pominieto):

1.

Tadeusz Rakowiecki, Drogi planet i komet, tom [. Warszawa 1928, str. 289-303; tom
IT, Warszawa 1930, str. 297-307. Wyd. Kasy Mianowskiego.

Fryderyk Koebcke, O zastosowaniu krakowianéw w astronomii (rozprawa doktory-
zacyjna), Poznan 1937, str. 32, nakl. Poznanskiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk.

. L. Stankiewiczéwna, O nowej technice rozwigzywania réwnan normalnych, Lwéw

1938, Czasopismo Techniczne, 1938, str. 302-304.
Kasper Weigel, Geodezja (Miernictwo), Warszawa 1938, str. 445-461.

. Edward Warchatowski, Zastosowanie krakowianow w rachunku wyréwnawczym, War-

szawa 1939, str. 51, wyd. z zapomogi Akademii Nauk Technicznych.

E. Olszewski, Rozwigzywanie uktadéw rownan liniowych metoda krakowianéw (ar-
tykut w ,,Politechnice” 1946r.; pare wydan).

Tadeusz Kochmanski, Rachunek wyrownawczy w technice Gaussowskiej i krakowia-
nowej, Krakow 1946, skrypt, str. 164; II wyd., Krakéw 1948, skrypt, str. 184.

. Wactaw Sierpinski, Zasady Algebry Wyzszej, Warszawa-Wroctaw 1946, Monografie

matematyczne, t. XI, str. 35-36, 76-80.
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9.

10.

11.

12.

13.
14.

15.

16.

17.

18.

19.
20.

Tadeusz Kochmanski, Zarys rachunku krakowianowego, Warszawa 1948, str. 46,
wyd. Gléwnego Urzedu Pomiaréw Kraju.

Tadeusz Kochmanski, Zarys algebry i techniki krakowianowej, Komunikat Nr 39
Biuletynu Instytutu Naukowo-Badawczego Przemystu Weglowego, Katowice 1948.

S. Hausbrandt, Interpolacja bezposrednia w ujeciu krakowianowym (swiattodruk),
Warszawa 1947.

S. Hausbrandt, Bezposrednia interpolacja wielomianowa..., Warszawa 1950, str. 117,
wyd. Geod. Inst. Nauk. Bad.

Mieczystaw Pudelewicz, Krakowiany, Poznan 1951, skrypt, str. 85.

Zygmunt Dowgird, mgr inz. Roman Dowgirg, Krakowianowe metody obliczania kon-
strukcji ramowych, czes¢ I, Warszawa 1952, str. 100, PWN

Tadeusz Banachiewicz, Metody rachunkéw astronomicznych, Krakéw 1952, str. 23-
112, skrypt, PWN.

Tadeusz Banachiewicz, Rachunek krakowianowy (w przygotowaniu, PWN z udzia-
tem Polskiego Tow. Astronomicznego), ok. 23 arkuszy druku.

T. Kochmanski, Dziatania ciggami wielowymiarowymi, Gdansk 1951, Archiw. Me-
chan. Stosowanej, 3, str. 29-345.

J. Jabtkowski i L. Chabowski, Krakowianowe obliczanie zestawow szklarskich, Szkto
i Ceramika, Warszawa 1953, 4, str. 114-117.

Jozef Witkowski, Astronomia sferyczna, Warszawa 1953, str. 175, PWN.

Stefan Hausbrandt, Rachunki Geodezyjne, Warszawa 1953, Panstw. Przedsieb. Wy-
dawn. Kartograficznych.

CzesSciowa bibliografia prac T. Banachiewicza

(okoto 12% ogdlnej liczby, tytulty skrocone):

1.

SRR e S

Zakrycie gwiazdy BD —6°6191 przez Jowisza: zapowiedz Astron. Nachr. 3903, 1903
r., obserwacje — tamze Nr 3909, wyniki — Wiadom, mat. 8, 1904 r.

Sur un cas particulier du probleme des n corps, C. R. Paris, 26. 11.1906
Occultations de BD —12°4042 par Jupiter le 13. VIII. 1911, Astr. Nachr. 4508, 1911
Sur la méthode d’Olbers et ses solutions multiples, C. R. Paris, 9. VIII. 1915

Tri eskiza po teorii refrakcji, Kazan 1915, praca habilitacyjna

Ob urawnienji Gaussa sin(z — ¢) = msin4z, Publ. Obs. Dorpat, 24, 1916, praca na
stopien magistra astronomii

7. Tables auxiliaires pour 1’équation de Gauss, Paris, Gauthier-Villars 1916
8. Bemerkungen zu Teil V der Photometrie von Lambert, A. N. 207, 113-118, 1918

10.
11.

12.

13.

O potrzebie zatozenia w Polsce Narodowego Instytutu Astronomicznego, Nauka
Polska, T. II, str. 6-22, 1919

Calcul de la précession en coordonnées orthogonales. Bull. Ac. Pol., 1923

Formules de nouveau genre appliquées e la correction d’une orbite, Circ. Observ.
Cracovie, 17, 1925

Die Anwendbarkeit der Gyldén-Brendelschen Stérungstheorie auf die jupiternahen
Planetoiden... Circ. Obs, Cracovie 22, 1926

Les relations fondamentales de Polygonométrie sphérique... Circ. Obs. Cracovie 25,
1927, réwniez C. R. Paris, séance
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14. XI. 1927

15. Voies nouvelles dans ’astronomie mathématique, Bull. Acad. Pol., 1927

16. Obserwatorium Krakowskie 1919-1927, Krakow 1928, Rocz. Obs. Krak. V, 116-145.
17. Méthodes arithmomeétriques de la correction des orbites, Acta Astr. c. 1, 71-86, 1929

18. Coordonnées sélénographiques relatives aux occultations, Acta Astr. c¢. 1, 127-137,
1930

19. Chronique de ’Observ. De Crac. Concernant Pluton... Circ. Obs. Crac. 26, 1930

20. Quelques points fondamentaux de la théorie des orbites... Acta Astr. a, 3, 53-56,
1933

21. Uber die Anwendung der Krakoviane in der Methode der kleinsten Quadrate. Verh.
d. 6 Tagung d Balt. Geod. Kommission, 1933

22. On the prediction of occultations by the Moon. Acta Astr. a, 3, 67-76, 1934

23. Divers points de la théorie des étoiles a éclipses, CRM Cracovie, 3, 1936

24. Sur les rotations dans ’escape a 4 dimensions, Bull. Acad. Pol., 127-133, 1938

25. Méthode de la résolution numérique des équations linéaires, Bull. Acad. Pol. 393-
404, 1938

26. On the computation of inverse arrays, Acta Astr. c, 4, 26-30

27. An outline of the cracovian algorithm of the method of least squares, Astr, Journ.
50, 38-41, 1942

28. Improvement of a 9 cosine Table by Least Squares and Cracovians, Acta Astr. ¢, 4,
78-80, 1948

29. La précision d’une orbite provisoire, Acta Astr. a, 5, 37-50, 1950
30. Sur la détermination du Profil de la Lune, Acta Astr. ¢, 5, 29-32, 1952
31. Metody rachunkéw astronomicznych (skrypt, PWN), str. 129, 1952.

*

List Tadeusza Banachiewicza do matki

Tadeusz Banachiewicz byt najmtodszym z trojki dzieci Artura Banachie-
wicza i Zofii (de domo Rzeszotarskiej). Rodzice prowadzili gospodarstwo
ziemskie (ponad 40 ha) w Cychrach (obecnie woj. mazowieckie), gdzie
wzrastat Tadeusz i pobierat pierwsze nauki. Najwyrazniej dwor Bana-
chiewiczéw dobrze prosperowat i rodzice mogli zadba¢ o pierwszorzedne
wyksztalcenie swoich dzieci. Mtody Tadeusz, z natury rzeczy (pod za-
borem rosyjskim), mial od malego opanowywaé¢ dwa jezyki ojczyste,
polski i rosyjski. Nalezy sie domysla¢, ze rodzice zatrudniali prywatnych
nauczycieli, ktorzy postarali sie, zeby Tadeusz uzyskal odpowiednie ,do-
mowe” przygotowanie ku podjeciu nauki w oficjalnych szkotach. Z domu
najwyrazniej wyniost tez wiele cech, ktore w przysztosci pozwolity mu
skutecznie podejmowa¢ duze wyzwania. Do domu rodzinnego najpewniej
przyjezdzal przy réznych okazjach. Wiemy, np. ze swoja prace ,magister-
ska” (odpowiednik dzisiejszej habilitacyjnej) z astronomii pisal jeszcze
w Cychrach.
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Losy majatku Banachiewiczow sie skomplikowaly po $mierci Artura
Banachiewicza w1910 r. Tadeusz w tym czasie juz robit kariere naukowa,
ale angazowal sie tez w sprawy majatkowo-spadkowe po $mierci ojca.
Przez jakis$ czas uszczuplajacym sie majatkiem zarzadzata mieszkajaca
w nim siostra Tadeusza, Zofia, i jej mgz Stanistaw Domaszowski. Po
sSmierci Stanistawa w 1925 roku, dwor zostal rozsprzedany.

To co mnie najbardziej zaskoczyto w nizej ttumaczonym liscie, jest
to, ze napisany zostat w jezyku niemieckim, a nie polskim czy rosyjskim.
Zwtlaszcza, ze wszystkie inne listy, ktorych kopie znalaztem u siebie sg
pisane po rosyjsku. List jest spisany na pelnych czterech stronach for-
matu Ab. Rekopis jest na tyle czytelny, ze daje sie¢ go przettumaczy¢;
jednak podczas kopiowania znikneta jedna linia tekstu, ktorej tresci do-
mysli¢ sie nie idzie.

Droga Mamo!

Juz kilka razy pisatem do Ciebie do Lublina; ostatnia tam adresowa-
na kartka wrocita do mnie. W zeszlym roku, juz po wyjeidzie od Sta-
sia, zmienita sie moja sytuacja zawodowa. Chociaz ,Kurier Warszaw-
ski” okrzyknagl mnie profesorem (jak mi pisze S. Wilczyniski); to prawde
mowigc bylem jednak tylko prywatnym docentem, @ dopiero po obronie
jakiejs nowej dysertacji (kazariskiej do tej pory nie dalo sie wydrukowac)
zmierzam najpierw do docentury, a dopiero potem bede sie rozglgdat za
mozliwosciqg podjecia etatu dydaktycznego.
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Fragment listu Tadeusza Banachiewicza do matki. Informacja o mozliwym
otrzymaniu posady w Krakowie zostata przez Banachiewicza podkreslona.
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(...) wywarty znaczgcy wplyw na odniesienie sie do mnie mojego daw-
nego przyjaciela, E. Schonberga, zwlaszcza Ze my tez politycznie sie po-
roznilismy. W tym roku mialem ciekawe doswiadczenie; w nocy 9/10
lutego zostatem aresztowany razem z jakims battyckim baronem. Do ze-
stania do Krasnojarska jednakze nie doszto, bo dzieki wstawiennictwu
z Polski wkrotce zostatem uwolniony. Sytuacja byta dosé napieta: w rze-
czy samej omal nie doszto do Nocy sw. Bartlomieja. Przy tym, jak tez
przy wielu innych okazjach, dowiddl swej przyjaini Prof. Leibenson (Zy-
dowskiego pochodzenia). Prof. Leib. (matematyk i mechanik) wraz z Gar-
szynskq (jakie imie ?) bardzo czesto byli odwiedzani przez mojego kolege
(z gimnazium) A. Browna; ostatnio bylismy w catkiem bliskich kontak-
tach.

Trudno mi teraz podjgc decyzje na najblizszq przysztosé. Wiasciwie
najltatwie] od strony urzedowej, byloby pojechac teraz do Rosji (Woronez)
z pelng profesurqg i podjgcé tam zatrudnienie w uniwersytecie. W tamtes-
szym niemieckim uniwersytecie (ktory, nawiasem mowigc, jeszcze mie
powstat) pod Zadnym pozorem nie pozostatbym dlugo. I cho¢ mdj kolega
Sch. bardzo chciatby mnie tam, to i on wie, Ze mam juz wyrobione swoje
nazwisko w Niemczech. Do Warszawy mogtbym oczywiscie wkrétce poje-
chaé, ale tylko tam, jednak co mam zrobi¢ z moimi ksigzkamsi, ktore .....
mogq. Ze pan Krassowski zostal profesorem i dyrektorem obserwatorium
(o czym mi napisano) jest bardzo smutne dla uniwersytetu; znam wie-
lu znakomitszych polskich astronomow. Zresztqg nie trudno stac sie tak
wydagnym jak pan K.

Teraz cheialbym jeszcze podzielié¢ sie informacjq (ale prosze tego nie
rozpowiadac), ze Uniwersytet Krakowski proponuje mi zwyczajng profe-
sure 1 dyrektorstwo Obserwatorium Astronomicznego. Definitywnej od-
powiedzi jeszcze nie udzielilem. Stanowisko jest bardzo zaszczytne, ale
tez bardzo odpowiedzialne. Bez powaznych powoddéw na pewno nie odrzu-
ce tej oferty. Najchetniej cheiatbym w przysztosci pracowaé w astronomas
jako badacz, a nie jako profesor.

To sqg najwazniejsze aktualia z mojej strony. Konczg sie 4 strony,
wiec musze konczycé. Moze otrzymam od Ciebie przy okazji informacje
rodzinne. Pocatunki i pozdrowienia Tadeusz.

P.S. Nie wiem w jakiej walucie Klein jest mi zobowigzana zaptacic.

Najprawdopodobniej list pisany byt w niemieckojezycznym Dorpacie
(Tartu) (latem 1918 r.), kiedy T. Banachiewicz byl tam profesorem nad-
zwyczajnym i dyrektorem obserwatorium. W bardzo niebezpiecznych
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czasach po wybuchu rewolucji pazdziernikowej, widocznie najbezpiecz-
niej byto Banachiewiczowi pisa¢ listy do rodziny w jezyku niemieckim.
Matka Tadeusza, o ktérej biografowie Banachiewicza tak mato wspomi-
naja, najwyrazniej tez znata jezyk niemiecki.

Wspomniany na poczatku listu Stas, to najprawdopodobniej Stani-
staw Domaszowski, maz siostry Banachiewicza Zofii, wtasciciel majatku
w Cychrach.

Prof. Leibenson to Leonid Samuilovich Leibenson (specjalista od dy-
namiki ptynéw).

Odniesienie Banachiewicza do Jana Mariana Krassowskiego, jako dy-
rektora Obserwatorium Astronomicznego w Warszawie, byto, w Swietle
listu, wyraznie negatywne. Mozna sie domyslac, ze w tym czasie Tadeusz
Banachiewicz chetnie by go na tym stanowisku zastapit.

Informacja zawarta w P. S. staje si¢ zrozumiata, w Swietle prosby
o delegacje na wyjazd do Warszawy i z powrotem z dnia 13 maja 1918 r.,
adresowanej do Niemieckiej Komendatury w Dorpacie. W uzasadnieniu
prosby Banachiewicz podaje, ze lokatorka jego kamienicy w Warszawie,
Estera Klein, zalega juz trzy lata z ptaceniem czynszu i ma wobec niego
zobowigzanie wynoszace 24 tysiace rubli.
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Wystawa towarzyszaca konferencji

»,Observo ergo sum — pamie¢ i rozwé6j”

Dorota Antosiewicz

Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie

W dniach 28-29 maja 2022 roku odbyta sie w Krakowie sesja naukowa
organizowana przez Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu Jagiel-
loniskiego (OA UlJ) oraz Stowarzyszenie Astronomia Nova z okazji przy-
padajacych dwoch okragtych rocznic: 140-ta urodzin prof. Tadeusza Ba-
nachiewicza oraz setna zatozenia stacji astronomicznej na Lubomirze.

Tadeusz Banachiewicz w prywatnym mieszkaniu. (Autor fotografii nieznany)
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Konferencji towarzyszyla wystawa przedstawiajaca zycie i prace
T. Banachiewicza na zachowanych pamigtkach. Wykorzystano miedzy
innymi zdjecia z podobizng Profesora, fotografie dokumentujace uroczy-
stos¢ przejecia w 1953 roku od wojska Fortu ,,Skata” w celu umiejsco-
wienia tam Obserwatorium Astronomicznego UJ, fotografie z Lubomi-
ra. Wyeksponowano réwniez pierwsze numery Rocznika Astronomiczne-
go Obserwatorium Astronomicznego oraz Acta Astronomica, czasopism
powstalych z inicjatywy prof. Banachiewicza. Znaczna czes¢ wystawy
zostata poswiecona historii stacji obserwacyjnej na Lubomirze. Na wy-
stawie znalazty sie réwniez wybrane publikacje T. Banachiewicza oraz
liczne prace poswiecone jego dziatalnosci zawodowej, kalendarzyki oraz
notesiki profesora, a takze zawiadomienie o ztozeniu zwtok prof. T. Ba-
nachiewicza na Skatce i klepsydra pogrzebowa.

Materiaty prezentowane na konferencji pochodzity z prywatnej ko-
lekcji prof. Jerzego M. Kreinera, ze zbiorow Biblioteki Gtéwnej Uniwer-
sytetu Pedagogicznego w Krakowie oraz z zasobow Biblioteki OA UJ.
Zdjecia zostaly zeskanowane i na ich podstawie wykonano powiekszenia
zaprezentowane na wystawie. Eksponaty zostaly tematycznie pogrupo-
wane i utozone w kilku przeszklonych gablotach wystawowych, tak aby
uczestnicy konferencji mogli je bez trudu obejrze¢. Po zdjeciu z wystawy
sg one przechowywane w zbiorach Biblioteki OA UJ.

Profesor Tadeusz Banachiewicz. (Autor fotografii nieznany)
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T. Banachiewicz. Zdjecie zrobione w Collegium Sniadeckiego, ul. Kopernika 27,
Krakow, lata 40.- 50. XX wieku. (Autor fotografii nieznany)

Uroczystos¢ podpisania aktu przejecia Fortu ,Skata” przez UJ, 1953 rok.
(Autor fotografii nieznany)
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- RN

Prof. T. Banachiewicz podpisuje akt przejecia Fortu ,,Skata” przez UJ, 1953 rok.
(Autor fotografii nieznany)

Stara lesniczowka — zalazek Stacji Astronomicznej na Lubomirze.
T. Banachiewicz stoi jako trzeci od prawej. (Autor fotografii nieznany)

Pozostate eksponaty, takie jak np. notesiki czy artykuty autorstwa
prof. T. Banachiewicza byty wyeksponowane w oryginatach. Jednym
z elementow wystawy byt tez portret olejny przedstawiajacy prof. T. Ba-
nachiewicza, autorstwa malarki Marii Przyborowskiej, sygnowany jej ar-
tystycznym pseudonimem R. Marwid. Na co dzien portret znajduje si¢
w galerii obrazow przedstawiajacych Dyrektorow Obserwatorium Astro-
nomicznego UJ, ktéra zdobi gtownag sale wyktadowa w siedzibie Obser-
watorium przy ulicy Orlej 171 w Krakowie.
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Prof. Dr TADEUSZ-

Dyrektor Obserwatorium Astronomlcmego Umwersy‘tetu Jagiell.,
Dr hon. ¢ Uniw. Warszawskiego, Poznanskiego 1 Sofijskiego,
Czlonek Polskw) Akadenm Nauk, Czlonek Akademii w Padwie,

Czlonck Miedzy dowej Unii Alstre icznej, Czlonek Towa-
rzystw Astronomlcznyeh i Geodelymych w kram i ngramca.
Prezes Komisji Mied dowej Unii Astronc

lxeznyml orderami

przezywszy lat 72, zaop.strzony ‘éw. Sakramentami, zmarl w dniu 17-go
1 da 1954 r. w Krak

Pogrzeh odbedzie sx@ w sobote 20 listopada b.r. o godznmc 10 rano
7 kaplicy na cment: kowickim, o czym
w glqboklm ‘smutku

Wspolpmcov‘q_mcy i Uczniowie Zmarlego

Klepsydra obwieszczajaca smier¢ Tadeusza Banachiewicza.

Keakiw, 12 istopada 19551 PROGRAM UROCZYSTOSCI:
BANIRhORE-NIE Godz. 9 Otwarcie krypty i zaciagnieeie warty
W zwiazku ze zlozeniem honerowej

ZWIlgzku
w dniua]_l bn: zwlok §. p. » 10 Uroczyste Nabozefstwo w koSciele
Prof. Dr TADEUSZA na Skalce

ol v IR ey kel e

6 »  11'%° Skladanie wienicow
]Z) AOS LGURi (()) l\? Y Cﬁ » 12 Zlozenie holdu przez Spoleczenstwo Krako-

NA SEALCE wskie

W KRAKOWIE
Do wzieeia udzialu w powyzszych uroczystoSciach

ol by o g s § €

zaprasza
w rocznice pogrzebu

Grono ucznisw :

% misdzcly 20, betopads Prof. dr Eugeniusz Rybka — Wroclaw

1955 r. przed poludniem Trot i Joel Wikiosial L Posring
UROCZYSTOSCI Prof. dr Stefan Piotrowski — Warszawa
PRZY GROBIE ZMARLEGO Prof. dr Karol Koziel — Krakiow

Doc. dr Kazimierz Kordylewski — Krakéw

Zawiadomienie o zlozeniu zwtok prof. T. Banachiewicza na Skaltce (przéd i tyt),
1955 rok.

Nieoceniong pomoc w przygotowaniu wystawy okazal prof. Jerzy
Kreiner, nie tylko udostepniajac zgromadzone przez siebie materiaty,
ale rowniez opowiadajac o nich z pasja, zar6wno w czasie opracowania
wystawy, jak rowniez w specjalnej prelekcji konferencyjnej po$wieconej
zgromadzonym eksponatom. Podzickowania pragne réwniez ztozy¢ na
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rece Pani Dziekan Wydziatu Fizyki, Astronomii i Informatyki Stoso-
wanej UJ, prof. dr hab. Ewie Gudowskiej-Nowak oraz Pani Kierownik
Biblioteki Wydziatowej FAiS, mgr Marii Pawlowskiej za ich wsparcie
W procesie przygotowywania sesji.

D( AGIEILOWSKI
'II W KRAKOWIE
| [

\Ki, hetronomi
A Stosowane

Uczestnicy konferencji pochyleni nad jedna z gablot ekspozycyjnych.
(fot. K. Jarosik)
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Kalendarium zycia i dzialalnosci prof.
Tadeusza Banachiewicza (1882 — 1954)

Anna Karolina Zawada

Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu

Kalendarium zostato stworzone na podstawie danych zawartych w ni-
niejszym tomie oraz w przedstawionej ponizej literaturze i dokumentach.
Z racji ogromu spraw podejmowanych przez prof. Tadeusza Banachiewi-
cza, kalendarium ponizsze jest wybiorcze, a proba ujecia najwazniejszych
wydarzen z Jego zycia staje si¢ mocno niedoskonata.

Nie wszystkie daty i fakty sa jednakowo pewne — np. lata kiedy prof.
Banachiewicz petnit funkcje wiceprezesa Battyckiego Komitetu Geode-
zyjnego lub rok gdy zostal cztonkiem Akademii w Padwie (1931 lub
1939); zweryfikowaé nalezy czas i miejsce $mierci Ignacego Jana Bana-
chiewicza — Dachau czy Mauthausen, listopad 1940 czy przetom 1939
i 1940. Autorka nie zdotata réwniez ustali¢ doktadnej daty poczatku
nadawania radiowych sygnalow czasu w Obserwatorium Krakowskim.

1882

13.11.1882 w Warszawie urodzit si¢ Tadeusz Julian Banachiewicz. Mat-
ka Zofia z domu Rzeszotarska (1852 - 6.1.1920), ojciec Artur (1840 -
5.111.1910) byt wtascicielem majatku ziemskiego w Cychrach pod War-
szawg na zachod od Gréojca. W Cychrach Tadeusz Banachiewicz spedzat
lata dziecinstwa. Mial brata i siostre. Brat Ignacy Jan (I1.1875 - 1940)
osiadl w Zawierciu, gdzie byt inzynierem w Wytworni Maszyn. Miat zone
Zofi¢ i dwoje dzieci — Zofi¢ i Jerzego. Zmart w obozie koncentracyjnym
w Dachau. Siostra Zofia Anna (VII.1878-1961) wyszta za maz za Sta-
nistawa Domaszowskiego (-1925) i objeta majatek w Cychrach, po jego
sprzedazy w latach 20. wraz z synem kupita majgtek w Pekowie. Miesz-
kata réwniez w Warszawie a potem w Krakowie. Miata dwoje dzieci —
Andrzeja i Renie.
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1900

Ukonczyt z wyrdznieniem V Gimnazjum Warszawskie i uzyskat srebrny
medal za postepy osiagniete w nauce. W trakcie nauki wykazywat wy-
bitne zdolnosci matematyczne.

Rozpoczat studia astronomiczne na Wydziale Matematyczno-Fizycznym
Cesarskiego Uniwersytetu Warszawskiego.

1901
Od stycznia jako student prowadzit systematyczne obserwacje, przede
wszystkim zakry¢ gwiazd przez Ksiezyc.

1903

19.IX — Pierwsza publikacja w ,,Astronomische Nachrichten” dotycza-
ca efemerydy zakrycia gwiazdy przez Jowisza. Byla to krétka praca pt.
,Bedeckung des Sterns BD. —6°6191 durch Jupiter 1903 September 19.”
Praca ta, podpisana ,,T.Banachiewicz, Student an der Universitat”, uwa-
zana jest za poczatek jego dziatalnosci naukowej. Zapowiedziane zjawi-
sko obserwowano w wielu europejskich placowkach.

1904

Ukonczyt studia na Uniwersytecie Warszawskim bronigc pisang w jezy-
ku rosyjskim prace dyplomowsa , Badania statych redukcyjnych heliome-
tru Repsolda Obserwatorium Putkowskiego”. Uzyskat stopien kandyda-
ta nauk. Senat uczelni nagrodzit prace ztotym medalem i pozostawit jej
autora na Uczelni ,jako aspiranta do katedry astronomji i geodezji.”[1]

1905

Zaczal wyznaczaé¢ orbite komety 1905a. Polacy chcac walczyé o polski
uniwersytet, ogtosili bojkot rosyjskiej uczelni, w wyniku czego wtadze
zamknely Cesarski Uniwersytet Warszawski.

Zostal cztonkiem Polskiego Towarzystwa Przyrodnikéow Imienia Koper-
nika we Lwowie.

1906

1906/1907 — studiowal w Getyndze pod kierunkiem Karola Schwarz-
childa, gdzie zajmowat si¢ gltownie astrofizyka. Zwiedzal obserwatoria
zagraniczne.

1907

1907/1908 — pracowal w Obserwatorium Putkowskim pod kierunkiem
Oskara Backlunda. Prowadzit obserwacje astronomiczne i studiowal ma-
tematyke.

1908

19.1 zostal cztonkiem Towarzystwa Naukowego w Warszawie.

Zostat cztonkiem Poznanskiego Towarzystwa Przyjaciét Nauk.
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Powrocit do Warszawy, gdzie otrzymat stanowisko mtodszego asystenta
(do 19.1X.1909) w Obserwatorium w ponownie otwartym Uniwersytecie.

1909-1910

W domu rodzinnym w Cychrach przygotowywat sie do egzamindw.

W 1909 r. w Warszawie i w 1910 r. w Moskwie zdal egzaminy na stopien
magistra (odpowiednik dzisiejszej habilitacji).

1910

Pilnie powrécit z Moskwy po zdanych egzaminach po otrzymaniu tele-
gramu o ciezkim stanie ojca — Artur Banachiewicz zmart 5.111.

W latach 1910-1915 pracowal jako asystent w Obserwatorium Engel-
hardta pod Kazaniem. Stanowisko to zaproponowal mu profesor Dy-
mitr Iwanowicz Dubiago, widzac jak duza praktyke ma Banachiewicz
w postugiwaniu sie heliometrem. Wynikiem prac byta piecioletnia seria
obserwacji heliometrycznych Ksiezyca, nazwana w literaturze kazanskim
szeregiem Banachiewicza. Pomiary byty tak doktadna, ze pozwolity po
raz pierwszy wyznaczy¢ state libracji dowolnej Ksiezyca. W Rosji prze-
prowadzal pomiary grawimetryczne, wyznaczyt szerokos¢ geograficzng
obserwatorium, wartosci wspotczynnikoéw refrakcyjnych, zajat sie pro-
blematyka wyznaczania orbit, analizowat teori¢ ruchu komet, brat udziat
w ekspedycjach na obserwacje za¢mien Stonca.

1911

Obliczyt efemeryde zakrycia gwiazdy 6G Librae przez Ganimedesa — sa-
telite Jowisza. To rzadkie zjawisko obserwowano w Chile 3.VIII.1911 na
32 posterunkach obserwacyjnych. Byto ono réwniez widoczne w Chinach
i Australii.

1912
W czasie ekspedycji naukowej na Powotze przeprowadzal pomiary gra-
wimetryczne.

1915

Habilitowat sie w Uniwersytecie w Kazaniu.

X — przeniost sie do Dorpatu (dzi§ Tartu w Estonii).

XI —w Uniwersytecie Jurjewskim w Dorpacie (w 1893 r. przemianowano
Dorpat na Jurjew) obronit prace napisana w jezyku rosyjskim ,Trzy
szkice z teorii refrakcji” i ponownie si¢ habilitowat. Zostal docentem
prywatnym w katedrze astronomii w Dorpacie.

1916

Prowadzit wyktad monograficzny ,Obserwacje astronomiczne i opera-
cje geodezyjne w ekspedycjach”. Pracowal w Uniwersytecie w Dorpacie
w latach 1915-1918.
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1917

IX — Obronil prace pisang w jezyku rosyjskim ,,O réwnaniu Gaussa’,
uzyskujac stopien magistra astronomii. Zostat stalym docentem astro-
nomii i uzyskal prawo wyktadania na uniwersytecie.

Pracowatl nad uproszczeniem, jak sam mowit, ,zawitych obliczen astro-
nomicznych, aby wymagaty jak najmniejszego wysitku umystowego. Swo-
ja teorie wypracowatem w czasie mojego pobytu w Rosji w 1917 r. i po
raz pierwszy zastosowatem w wyktadach na uniwersytecie w Dorpacie.”
[6]. Teoria ta przyjeta p6Zniej nazwe rachunku krakowianowego.

1918

7.I11 — zostal profesorem nadzwyczajnym astronomii Uniwersytetu Do-
rpackiego.

III - 31.V.1918 — byt dyrektorem Obserwatorium Dorpackiego.
Uniwersytet spod rosyjskiej okupacji trafit pod okupacje niemiecks. La-
tem rozpoczeta sie ewakuacja Uniwersytetu do Rosji, do Woroneza.
W maju Banachiewicz otrzymal propozycje objecia stanowiska profe-
sora w Krakowie a w lipcu — w Woronezu.

X — powrocit do Warszawy.

X.1918 - I1.1919 r. petnit obowiazki zastepcy profesora geodezji w Poli-
technice Warszawskiej.

XI - Wydzial Filozoficzny Uniwersytetu Jagiellonskiego postanowit przed-
stawi¢ Ministerstwu Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego na
stanowisko ,zwyczajnego profesora Astronomii i Dyrektora Obserwator-
jum pana magistra Tadeusza Banachiewicza, b. Docenta Uniwersytetu
Dorpackiego” [2].

1919

Przyjechatl do Krakowa.

1.III. — zostal profesorem zwyczajnym Uniwersytetu Jagiellonskiego i dy-
rektorem Obserwatorium Astronomicznego UJ. Obserwatorium miescito
sie przy ul. Kopernika 25 (obecna numeracja 27) i kilka miesiecy po odzy-
skaniu przez Polske niepodlegtosci byto w bardzo ztym stanie. Z przerwa
na czas okupacji petnit te funkcje do konca zycia. Podnidst obserwato-
rium do rangi o$rodka o miedzynarodowej renomie. Gtéwna dziatalnosé
naukowa skupit na obserwacjach gwiazd zmiennych za¢mieniowych i za-
kry¢ gwiazd przez Ksiezyc.

1920

Rozpoczat wydawaé ,,Okélnik Obserwatorium Krakowskiego”. Pisat do
dziekana w 1921 r., iz ,Wydawnictwo to utatwia otrzymywanie przez
Obserwatorijum wydawnictw zaktadéw siostrzanych zagranicznych.”
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28.V — zostal cztonkiem korespondentem Polskiej Akademii Umiejet-
nosci i aktywnie dziatal w jej szeregach do czasu stworzenia Polskiej
Akademii Nauk. Nalezal do réznych komisji i komitetéw, w wydawnic-
twach PAU opublikowal wiele komunikatéw naukowych, byt delegatem
PAU m. in. w Panstwowej Radzie Mierniczej.

1921

Jesienig do budynku Obserwatorium przy ul. Kopernika doprowadzono
prad.

1922

Zaczal wydawa¢ Roczniki Astronomiczne Obserwatorium Krakowskie-
go. Wydano tacznie 5 tomow.

Sformutowal podstawy rachunku krakowianowego.

Reprezentowal PAU na Zebraniu Ogélnym Miedzynarodowego Zwigz-
ku Astronomicznego w Rzymie. Ten i inne wyjazdy zagraniczne stuzyty
rowniez zakupom przyrzadéw astronomicznych, upowszechnianiu pol-
skich dokonan naukowych i zaciesnianiu kontaktéw zagranicznych [8].
W Beskidach, koto Myélenic zatozyt Stacje Astronomiczng na Przygolezi
— gorska Zamiejscowa Stacje Astronomiczna na szczycie Lysiny (zwana
takze Przygolez, 6wczesny pomiar 912 m n.p.m., dzis 904 m n.p.m.) 33
km w linii prostej od Krakowa. Szczyt byt wéwczas bez drzew. Prowadzo-
ne tam byty obserwacje astronomiczne, meteorologiczne, dokonano od-
krycia 2 komet (Lucjan Orkisz, 3.04.1925 i Wiadystaw Lis, 17.07.1936).
Na czes$¢ ofiarodawcy 10-hektarowego obszaru, ksiecia Kazimierza Lu-
bomirskiego, w 1932 szczyt nazwano Lubomir. Mial by¢ to poczatek
Narodowego Instytutu Astronomicznego, ktory byt ideg Banachiewicza,
ale nigdy nie powstat.

1923

Z inicjatywy Banachiewicza rozpoczeto publikowac¢ ,,Dodatek Miedzyna-
rodowy Rocznika Astronomicznego Obserwatorjum Krakowskiego” (SAC
= Supplemento ad Annuario Cracoviense), ktéry zawierat efemerydy,
czyli przewidywane momenty minimow gwiazd za¢mieniowych w danym
roku. Masowa obserwacja gwiazd zmiennych za¢mieniowych (na poczat-
ku metoda Argelandera) byta jednym z gtownych dziatan naukowych
Obserwatorium, ktorg zapoczatkowat prof. Banachiewicz. Dodatek wy-
chodzit przez wiele lat mimo zaprzestania wydawania RAOK. Do 2003
r. wydawany byt w formie papierowej, a w latach pozniejszych w formie
elektroniczne;j.

Wypozyczyt refraktor o srednicy 203 mm z Harvard College Observa-
tory w Cambridge w USA. Refraktor umieszczono w kopule wschodniej
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Obserwatorium UJ i nazywano , Amerykanka”. [Byl to wowczas drugi
co do wielkosci teleskop w Polsce. Pierwszym byt reflektor ks. Bonawen-
tury Metlera o $rednicy lustra 30 cm. (przyp. Red.)]

W Roczniku Astronomicznym Obserwatorium Krakowskiego (tom II)
opublikowat podstawy rachunku krakowianowego.

Pomagal w zatozeniu Polskiego Towarzystwa Astronomicznego i byt jego
pierwszym prezesem przez 10 lat.

1924

Zostat wiceprezesem Baltyckiego Komitetu Geodezyjnego. Petnit te funk-
cje w latach 1924-1926 (w literaturze pojawiaja sie rozne daty sprawo-
wania tej funkcji np. od 1926).

W III tomie Rocznika Astronomicznego Obserwatorium Krakowskiego
opublikowat prace ,JO obliczaniu wspoélrzednych planet i komet za po-
mocg arytmometru (artykut drugi)”, w ktérym po raz pierwszy uzyt
terminu , Krakowjany”.

1925

Zatozyt wydawane do dzis czasopismo naukowe ,, Acta Astronomica’.
Sprowadzit do obserwatorium czterokamerowy astrograf z prowadnica.
Zostal wybrany do Narodowego Komitetu Astronomicznego.

1926

Zostal Komandorem Orderu II klasy Biatej R6zy Finlandzkie;j.
Wspoétorganizowal prace grawimetryczne — niwelacja ,wzdtuz szosy Kra-
kow-Kielce. Wyprawa ma na celu $ciste wyznaczenie wysokosci nad po-
ziom morza roéznych punktéow powyzszej trasy, przyczem, procz nauko-
wego, posiada bardzo wazne znaczenie praktyczne, gdyz dostarcza pierw-
szorzednych punktow oparcia dla wszelkich p6zniejszych projektow ko-
lejowych, hydrotechnicznych oraz kanalizacyjnych, jako tez prac karto-
graficznych, w szczegdlnosci dla potrzeb wojska.” [3]

1927

Jako pierwszy wyprowadzit wzory ogolne poligonometrii sferycznej przy
pomocy rachunku krakowianowego.

21.VI — Zostat cztonkiem czynnym krajowym Wydziatu Matematyczno-
Przyrodniczego Polskiej Akademii Umiejetnosci w Krakowie.
Zaprojektowal chronokinematograf. ,Przy pomocy chronokinematogra-
fu (jest to aparat filmowy, filmujacy niebo, sprzezony z chronometrem
i chronografem, doktadnie zapisujacym moment czasowy obserwacji)
mozna bada¢ catkowite za¢mienia Stonca z nadzwyczajng doktadnoscia,
wykorzystujac przy tym tzw. Perty Baily, stanowiace dawniej przeszkode
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w obserwacjach... (Bezposrednio przed poczatkiem catkowitego zaémie-
nia i w momencie jego konca ukazujg sie na brzegu tarczy Ksiezyca jasne
punkty, zwane pertami Baily — powodem ich sg nieréwnosci, géry i do-
liny na Ksiezycu).” [4] Cztery prototypy urzadzenia wykonano w Kra-
kowie w Zaktadzie Aparatow Naukowych, optyke — w Zaktadach Zeissa.
Postumenty do chronokinematografow wykonano w Wytworni Maszyn
w Zawierciu, gdzie brat Profesora, Ignacy Jan, byt inzynierem. Po raz
pierwszy rejestrowano doktadnie obraz i czas zjawiska. [7] Organizowat
wyprawe na obserwacje za¢mienia Stonca do Laponii Szwedzkiej (29.VI),
gdzie zalozono 3 stacje (Porjus [tu byl prof. Banachiewicz], Jokkmok,
Skéallarim) i na kazdej obserwowano zjawisko przy pomocy chronokine-
matografow.

1928

Uniwersytet Warszawski przyznat Tadeuszowi Banaciewiczowi doktorat
honoris causa.

Na konferencji w Berlinie wygtosit wyktad oparty na wynikach obserwa-
cji za¢mienia Stonca w Laponii, ktory dotyczyt przerzucania triangulacji
przez oceany na podstawie ruchow Ksiezyca. Jest to podstawa metody
wyznaczania figury (ksztattu) Ziemi.

1929
Sprowadzit do Obserwatorium UJ, do koputy zachodniej, refraktor Grub-
ba o drednicy 200 mm.

1930

Po odkryciu Plutona jako pierwszy obliczyt jego orbite korzystajac z opra-
cowanego przez siebie rachunku krakowianowego. Inne obserwatoria nie

byty w stanie poda¢ poprawnych parametréw orbity ze wzgledu na zbyt

matly liczbe pomiaréw i bardzo maltg szerokosé¢ ekliptyczna planety.

1931

17.I11 w wieku 49 lat, w kosciele sw. Mikotaja przy ul. Kopernika w Kra-
kowie, zawarl zwigzek malzenski z Laura (Larissg) de Sotohub Dikyj
(13.111.1888 - 28.V.1945), ukrainska malarka i poetka. Malzenstwo po-
zostalo bezdzietne.

1932

W latach 1932 - 1938 (przez 2 kadencje) petnit funkcje wiceprezesa Mie-
dzynarodowej Unii Astronomicznej i byt cztonkiem Komitetu Wykonaw-
czego MUA.

Zorganizowal wyprawe na obserwacje za¢mienia Stonca (31.VII1.1932)

275



Anna Karolina Zawada

do USA w Amesbury, koto Bostonu. Wspélpracujacy wowczas z Pola-
kami Amerykanscy astronomowie obserwowali krakowskim chronokine-
matografem w Brunszwiku w stanie Maine.

Rozpoczat prowadzenie dziennika nazwanego ,Notaty Codzienne”. Po-
wstato 5 tomow dziennika prowadzonych az do Smierci w 1954 r.

1933

Belgijski astronom Sylvain Arend nazwal dwie odkryte przez siebie pla-
netoidy: Banachiewicz (1286) oraz Lorcia (1287). Lorcia to zdrobnienie
od Laury, ktérego uzywal Banachiewicz do zony.

1934

Kupit dom w Warszawie przy ul. Okuniewskiej, ktory zostal ,,przejedzo-
ny w czasie wojny” [ankieta personalna UJ].

W czasie pobytu na Stacji na Lysinie ztamatl noge.

1936
Organizowal wyprawy na obserwacje zaé¢mienia Stonca (19.VI.1936) do

Japonii (Mombetsa), Grecji (Keratea pod Atenami i wyspa Chios), na
Syberi¢ (Omsk).

1938

Po $mierci prof. Browna zostal wybrany na prezesa Komisji Ksiezycowej
— Komisji nr 17 Ruchu i Figury Ksiezyca Miedzynarodowej Unii Astro-
nomicznej. Petnit te funkcje do 1952 r.

Otrzymal doktorat honoris causa Uniwersytetu Poznanskiego. Nadano
mu doktorat h.c. jako matematykowi decyzjg senatu uczelni 22.V.1936,
a uroczystos¢ wreczenia odbyta sie 5.VII.1938 w Obserwatorium w Kra-
kowie. Promotorem byt prof. Jozef Witkowski. [5]

Nagrodzony brazowym medalem za dtugoletnig stuzbe w UJ.

1939

Zostat cztonkiem Akademii w Padwie.

Otrzymal srebrny medal za dtugoletnig stuzbe w UJ.

6.X1.1939 — w czasie Sonderaktion Krakau zostal aresztowany wraz z in-

nymi pracownikami UJ i wywieziony do obozu w Sachsenhausen. Wrécit
9.11.1940.

1940

V — dr Kurt Walter z Poczdamu przejat kierownictwo Obserwatorium
UJ. Prof. Banachiewicz zostat odestany na urlop, a nast¢pnie na emery-
ture z prawem przebywania w pracy.

1944
Na skutek naciskow Kurta Waltera wyprowadzit si¢ z mieszkania stuz-
bowego na I pietrze Obserwatorium przy ul. Kopernika. Zamieszkat przy
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ul. Limanowskiego na Podgérzu w Krakowie.

15.1X.1944 — zandarmeria niemiecka spalita Stacje Astronomiczng na
Lubomirze w czasie akcji pacyfikacji partyzantki dziatajacej na Ziemi
Mysélenickiej. Ocalalty lunety, radio, chronometr.

1945

IT — powrdcit do mieszkania stuzbowego w Obserwatorium. Objal po-
nownie obowigzki stuzbowe w Uniwersytecie. Prowadzit prace napraw-
cze 1 organizacyjne.

15.1V. — Urzad Bezpieczenstwa aresztowal Laure Banachiewicz. Zwol-
niono ja z wiezienia 7.V po tygodniach wyniszczajacych przestuchan.
28.V Laura Banachiewicz umarta na zapalenie ptuc w wieku 57 lat. Zo-
stata pochowana na Cmentarzu Rakowickim (kwatera L pid, grob 11),
Zostat profesorem i kierownikiem Katedry Geodezji Wyzszej i Astro-
nomii na Wydziatach Politechnicznych Akademii Goérniczej (od 1949
AGH). Peknit te funkcje w latach 1945-1951.

1946
Zostat cztonkiem Royal Astronomical Society w Londynie.

1948 Otrzymal doktorat honoris causa Uniwersytetu w Sofii.

Siostra Zofia, ktora stracita majatek w Powstawaniu Warszawskim, prze-
prowadzita si¢ do Krakowa, gdzie do $mierci w 1961 r. mieszkata u brata
przy ul. Limanowskiego.

1949

Powstaje rekopis , Rachunku krakowianowego”. Do dzi§ znajduje sie
w Bibliotece Jagiellonskiej. Monografia ,,Rachunek krakowianowy” zo-
stata wydana dopiero po $mierci autora w 1959 r. przez PWN. Krakowia-
ny uwazane sg za najwieksze osiggniecie naukowe prof. Banachiewicza.

1952

Zapowiedzialt zakrycie gwiazdy przez satelite Jowisza — Europe.

Zostat cztonkiem tytularnym powotanej do zycia ustawa z dnia 31.X.
1951 r. Polskiej Akademii Nauk.

W Krakowie wyszta jego ksigzka ,,Metody rachunkéw astronomicznych”,
ktora zawiera podstawy rachunku krakowianowego.

1953

Od wtadz wojskowych pozyskal Fort 38 Skata na obrzezu Krakowa, jako
miejsce pod stacje zamiejscowa Obserwatorium. 24.V nastapito oficjalne
przekazanie Fortu.

XII — Uzyskat stopien doktora nauk matematycznych UJ.

1954
Zorganizowano sesje PAN z okazji 50-lecia pracy naukowej Profesora.
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Otrzymal Order Sztandaru Pracy I Klasy. V — ostatnie zebrania w ob-
serwatorium z udzialem Profesora. W nienajlepszej kondycji zdrowotnej
pojechat do Leningradu do obserwatorium w Pultkowie. Przez miesiac
przebywalt tam w szpitalu.

30.VI - Z jego inicjatywy w Forcie Skala w czasie za¢mienia Stonica prze-
prowadzono pierwsze pomiary radioastronomiczne tego zjawiska przy
pomocy 5-metrowego radioteleskopu. Z powodow zdrowotnych prof. Ba-
nachiewicz nie brat w nich udziatu.

VII — wrécit do Krakowa i zostal przyjety do Panstwowego Szpitala Kli-
nicznego Akademii Medycznej przy ul. Strzeleckiej. Przeszedt operacje.
17.XI — Tadeusz Banachiewicz zmart w wyniku pooperacyjnego zapale-
nia pluc w wieku 72 lat.

20.XTI — zostat pochowany na Cmentarzu Rakowickim obok zony Laury.

1955

11.XT — staraniem docenta Kazimierza Kordylewskiego (1903 — 1981),
szczatki prof. Banachiewicza zostaly ekshumowane, przeniesione do Ko-
sciota Ojcéw Paulinéw ,,Na Skatce” i pochowane tam w Krypcie Zastu-
zonych.
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Gdy z uznaniem pochylamy sie dzi$ nad dokonaniami dawnych mistrzow,
to tez dlatego, ze chcemy zaczerpnac jakiej$ nauki dla swojego ,jak
zy¢?”. Od Banachiewicza ptynie przestanie, ze skutecznosé dziatan astro-
noma jest tym wieksza, im mocniej zasadza sie na umitowaniu matema-
tyki, jako skutecznego narzedzia dla rozstrzygania problemoéw przyrod-
niczych. Ale narzedzie nabiera mocy dopiero w relacji z przedmiotem, na
ktory oddziatuje. Stad i Banachiewiczowe ,,observo ergo sum”. Znaczenie
obserwacji ma w naukach znaczenie fundamentalne. Wida¢ to u Keple-
ra, wida¢ u Banachiewicza. Mowi sie, ze ,z pustego nawet Salomon nie
naleje”. Zatem na poczatek obserwacja. Obserwacja rozumna i rzetel-
na, ktéra ma sie ostatecznie wyrazic¢ liczbami; liczbami nie pustymi, nie
oszukanymi, ale brzemiennymi w tres¢ przyrodnicza.

Jesli Tadeusz Banachiewicz ustalit dla uprawiania astronomii jakis
poziom naukowej przyzwoitosci, to nie po to, zeby z tego poziomu scho-
dzi¢, ale zeby go trzymac¢ i podnosi¢. W osobach Jana Mietelskiego,
Maryli i Macieja Winiarskich, ze nie wspomne wczesniejszych — bezpo-
srednich wspotpracownikéw Banachiewicza, odnajdujemy godnych wy-
razicieli tego poziomu. I zadne reformy, kataklizmy, czy systemy finanso-
wania i ewaluacji dziatalnosci naukowej, ktére ostatnimi czasy tak wiele
odmieniajg, nie sa w stanie zrelatywizowa¢ w astronomii tego, co w niej
najszlachetniejsze, a wskazane nam przez wielkich uczonych, jak Koper-
nik, Kepler, Banachiewicz i wielu innych.

Od Tadeusza Banachiewicza uczymy sie tez tego co i od Keplera, ze
wiedzg i dokonaniami trzeba sie ze Swiatem dzieli¢. A dzieli¢ sie darmo,
hojnie i z rado$cig! To tez wrysowuje sie w poziom naukowej przyzwoito-
sci i wyzszej kultury czlowieka. Takie nastawienie jest budujace. Dopin-
guje uczonego do pracy; bo zeby moc cos rozdawac, wezesniej trzeba to
miec. A jesli sie do czegos dojdzie, to sama natura prawdziwego badacza
domaga sie, zeby to wyszto na jaw.

Jest aczkolwiek problem, szczegdlnie dokuczliwy w astronomii, ,dla
kogo pisa¢?”. Dzielagc sie wynikami dociekan chcemy, w pierwszym od-
ruchu, zeby trafity one do wielu. Jest tu jednak zgota inaczej. Pisze-
my w astronomii na ogét tylko dla siebie i jeszcze moze dla kilku oséb
w Swiecie. W Swiecie na dodatek rozciggnictym w czasie na dziesiecio-
lecia, stulecia, tysigclecia. Pisal Arystarch dla Kopernika, Kopernik dla
Keplera, Kepler dla Newtona...
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Wielki Kepler stusznie powie, ze okolicznosci prowadzace do uzyska-
nia przez badacza wynikow sg nie mniej wazne ku rozwadze niz same wy-
niki. Niech badacz nie oczekuje, ze trafne spostrzezenia spadng na niego
niczym jabtko z jabtoni. Potrzeba z jego strony duzego wysitku myslenia
i rozumnego dziatania. Jednak trud ten musi iS¢ w parze z oczytaniem
sie w literaturze przedmiotu i z dyskusja probleméw z innymi. Mowia, ze
,sukces ma wielu ojcéw”. I tak wlasnie jest. Wysitki bardzo wielu oséb,
wspotczesnych badaczowi oraz zyjacych w catym ciggu poprzedzajacych
go pokolen, sktadaja sie na kazde odkrycie, na kazdy wynalazek. War-
to by pamietali o tym réwniez dzisiejsi mtodzi astronomowie, ktéorym
przychodzi dziata¢ w czasach bardzo trudnych dla nauki.

Czasy jednak czasami, a czlowiek cztowiekiem. Wielcy ludzie potra-
fig by¢ wielkimi w kazdych czasach. Mozna tu przywotaé¢ dla przyktadu
zyciorysy Keplera, Marii Sktodowskiej-Curie czy Alberta Einsteina. Nie
nalezy si¢ ba¢ wielkosci réwniez dzisiaj. A ta przychodzi z oczytaniem, ze
znajomoscig jezykéw, ze sprawnoscig matematyczng, z mysleniem kon-
struktywnym i z ciekawoscig Swiata.

Na koniec dwie refleksje pokonferencyjne. Pierwsza dotyczy biografii
Tadeusza Banachiewicza. Istnieje dostateczna ilos¢ rozrzuconych infor-
macji, ktére wypada zebra¢ i zamiesci¢ w jednej wyczerpujacej mono-
grafii w formie ksigzki. Profesor Jerzy Kreiner ma ku napisaniu takiej
monografii bogate materialy i najlepiej jakby osobiscie podjat sie tego
zadania. Moze nie catkiem sam, ale np. z pomocg jakiegos odpowiedzial-
nego doktoranta. Biografia Banachiewicza mogtaby z powodzeniem by¢
tematem rozprawy doktorskiej jakiego$ mtodego astronoma.

Druga refleksja tyczy sie obserwatorium na Lubomirze. To, ze pier-
wotna infrastruktura obserwatorium ulegta zniszczeniu, to zrzadzenie
losu i astronomowie temu nie sa winni. To, ze spoteczno$é¢ gminy Wi-
sniowa poniosta trud odbudowy obserwatorium, jest rzecza wielce chwa-
lebna. Jednak, ani astronomowie ani lokalni gospodarze nie dali z siebie
dosy¢, by stworzy¢ tam obserwatorium astronomiczne na miare wyobra-
zen Tadeusza Banachiewicza. A wystarczy przywroci¢ 10 ha ziemi na
rzecz obserwatorium i wycia¢ drzewa. To jest catkiem realne zadanie
dla miejscowych wtadz administracyjnych. Jesli szczyt géry na powrét
stanie sie ,tysy”, wielu krajowych i zagranicznych astronomoéw zechce
laczy¢ swoje przedsiewziecia obserwacyjne z tym miejscem. A nawet
turysci znacznie liczniej beda szturmowacé szczyt, jesli tam czekac ich
bedzie nagroda cudownych widokoéw na okoliczne gory.

Bogdan Wszotek
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Abstract

The last decades have seen a proliferation of scientific and pseudo-scientific articles
dealing with astronomical knowledge in pre-historical times. I concentrate here on phy-
sical artefacts (i.e., deliberately excluding ethno-archeoastronomy) and focus on the
period ending about 2000 years ago, since from about that time written documents
exist. I present examples of artefacts interpreted as showing the interest of human-
kind in understanding celestial phenomena, using these to synchronize calendars, and
predict future celestial and terrestrial events. Considering these, it is clear that there
is considerable difficulty of identifying with a high degree of confidence that they do

indeed pertain to astronomy.

Introduction and background

I point to artefacts that seem to indicate a human fascination with
megalithic stone circles starting from at least 11000 before the current
era (BCE, also known as BC), and to other items presented as evidence
for Neolithic astronomical interests dating to even 20000 BCE or even
before. The geographical and temporal spread of megalithic sites claimed
to be associated with astronomy begs questions of synchronicity or of
a possible single origin point, followed by extensive diffusion.

The Stone Age started with the first modified stone implements found
in Africa and dated to ~3.5 million years ago in Ethiopia and North-
West Kenya. I stress the word “modified”, since it is well-known that
higher primates use tools to enhance their food supply (e.g., chimpanzees
use stones to crush nut shells). The end of the Stone Age can be put at 3.3
kilo-years (ky) BCE, when the bronze age started in the Middle East. For
Western FEurope, the recognized ages are Paleolithic (pre~8800 BCE),
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Mesolithic (~8800 — ~4900 BCE), Neolithic (~4900 — ~2000 BCE),
Bronze Age (~2000 — 800 BCE), Iron Age (~late 11th century BCE
— 1 BCE), etc. Here, since the emphasis is on surviving artifacts, the
covered ages will be Palaeolithic, Mesolithic, and Neolithic, since from
the Bronze Age numerous written documents exist already on which one
can rely when studying ancient astronomy.

It is also interesting to consider the size of the human population with
time, since following celestial phenomena does not immediately produce
food, lodging, etc. Various estimates listed in the Wikipedia, possibly
with considerable errors, put the size of the entire human population
to only about three million at 9000 BCE, 10 million around 6000 BCE,
and 25 million near 3000 BCE. The world population was probably 100
million individuals when ancient Greece reached its intellectual glory,
but the majority of the population was concentrated in a small number
of regions (Mediterranean rim and Nile hinterland, the Indus valley and
Mesopotamia, the Far East). This is interesting because the population
size can determine the fraction that could be “exempted” from the daily
struggle of finding or creating food in order to perform astronomical
observations, or create, build and maintain astronomical observatories.

At this point one should consider four important questions linked to
archeoastronomy (AA):

(a) What kinds of artifacts have been associated with AA?

(b) What dates can one assign to the various artifacts?

(¢) How much effort was required to produce the specific artifact?
(d) Does this interpretation of an artifact make sense?

From these questions and their answers one can address the even
more interesting issue of whether one can argue for synchronicity, i.e.,
whether the apparition of astronomically-related artefacts took place in
a single, relatively short period, or whether there was a slow diffusion
of astronomical lore from one or a few culture centres to the rest of the
sites. This question was previously discussed by e.g. Atkinson (1974) in
the geographical context of northern and western Europe.

Naked-eye astronomy

While modern astronomy now employs large telescopes, mostly ground-
based but some space-based, and very sensitive electronic detectors to
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record and analyze the light from celestial objects, until the 16-th centu-
ry all astronomical observations were performed with the oldest available
instrument: the human eye.

In ancient times, before clocks were invented, only few methods we-
re used by humans to measure time. Possibly the first method proto-
humans used to measure time was the day-night sunrise-sunset cycle,
caused by the spin of the Earth around its axis. The second was likely
the cycle of yearly seasons: winter-spring-summer-autumn, or perhaps
the Moon cycle: Full Moon, sickle-shaped (first and last quarters) and
New Moon, repeating every ~29 days. The latter is a natural period,
since it corresponds approximately with the 28-day ovulation cycle of
human and orang-utan females, which is linked to fertility and reproduc-
tion. Note though that this is different from the 30-days cycle of gorillas
and the 35-day cycle of chimpanzees.

Another phenomenon has to do with the sunrises/sunsets themse-
lves. Observing this phenomenon day after day from a fixed location,
throughout the seasons and around the year, one can notice that the ri-
sing and setting points of the Sun (and also of the Moon) are not fixed;
they move. To see this one requires reference points on the horizon; in
ancient times these were likely natural formations (distant mountains,
prominent rock formations, etc.). Later, these were supplemented by ar-
tificial and carefully-sited structures such as large tree trunks planted in
the ground, large and tall stones (megaliths), etc. These defined lines of
sight for a specific viewing location.

There are four “special” sunrises during the year that can be used as
references for a relatively obvious horizon-linked calendar, those related
to the two solstices (for the northern hemisphere the northernmost when
the light hours are longest and the southernmost when the light hours
are shortest) and the two equinoxes when the Sun rises in the East
and sets in the West thus the length of the day equals the length of
the night. Noticing these special Sun-related phenomena creates three
points on the horizon that mark the seasons and, therefore, the periods
when to sow, harvest, or perform diverse agricultural work.

Artifacts linked to AA

In this section I describe a small number of examples of artifacts. I point
out that the literature contains a very large selection of artifacts and sites
that have been claimed to show ancient interest in observing celestial
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phenomena. The examples described here will serve later in evaluating
the degree of confidence of statements pertaining to the central question
raised here.

One of the more ancient artifacts so claimed is the Thals bone. This
is part of a bovine rib measuring 87 mm x 27 mm, engraved on both
faces, and with one of its faces almost entirely covered by six rows of tiny
parallel incisions (Ruggles and Cotte, 2010) that carry irregular subsets
of marks and reverse direction in each subsequent line, which is dated to
12800 + 300 BCE. It was found in the Thais cave in France. Alexander
Marshack employed a microscope to examine each mark and concluded
that they recorded not only lunar observations, but also solar solstical
events.

The assumption of Marshak was that the sequence of lines and sub-
sets of marks were a non-arithmetic form of lunar/solar observational re-
cording. He based this conclusion on a postulated binning of the notches
in groups of 29, corresponding to the number of days between succes-
sive lunations. Marshack’s analysis showed that the sets of marks were
made using various tools at different times (although this was critici-
zed by d’Errico 1989), and that the sequence could be characterized by
clustering, variation, and periodicity.

Marshak suggested that the Thais bone records day-by-day lunar
and solar observations undertaken over a time period as long as 34years.
The markings, according to Marshak, appear to record the changing
appearance of the Moon and, in particular, its crescent phases and times
of invisibility. The shape of the overall pattern suggested to Marshak
that the sequence was kept in step with the seasons by observations of
the solstices. Marshak concluded that “...the Thais plaque and similar
artifacts reflect a non-arithmetic observational astronomical skill and
lore which lasted for 20000 years”.

An exciting possibility of even more ancient evidence for astrono-
mical interest was proposed by Gore (1903) in a short letter to the
Observatory journal. It was based on one of the Arabic names of Sirius:
al-schira al-abur (Sirius which has passed across). Gore linked this name
with Al Sufi’s mention of a mythological explanation that Sirius crossed
the Milky Way from North-East to South-West going in the direction
of Canopus. The trajectory of Sirius among the stars as seen from the
Solar System, calculated by Rob van Gent and shown in Brosch (2008),
indicates that the Milky Way crossing started some 50000 to 25000 years
ago, about twice the age of the Tais bone or more. If this proposition
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is correct, it seems to indicate not only an interest in the appearance
of the sky some 50 ky ago, but also an ability to map the relative posi-
tions of stars and transmit this information throughout the generations.
However, this possibility cannot even be debated in the present paper,
since no astronomically-related artifact is involved, the Gore paper was
not followed up in other publication, and it is not clear whether this
“cultural” AA should even be considered here.

Circles of stone and wood

One well-known structure that has been linked to AA is the majestic
Stonehenge on Salisbury Plain in England. The megalithic structure con-
sists of an outer ring of vertical standing stones connected by horizontal
stones. Each stone masses many tons and it is clear that significant effort
was required to erect it. The entire monument is orientated towards the
sunrise on the summer solstice. It seems that Stonehenge was construc-
ted from 3000 BCE to 2000 BCE while the surrounding circular earth
bank and ditch, which constitute the earliest phase of the monument,
have been dated to about 3100 BCE. Astronomical connections with the
site were described by e.g., Thom & Thom (1974).

Archaeologists have found four, or possibly five, large Mesolithic post-
holes, which date to ~8000 BCE, near the well-known Stonehenge site
(Exon 2012). These held pine posts of about 0.75-m diameter, which
were erected and eventually rotted in situ. Three of the posts (and po-
ssibly four) were in an East-West alignment. Archaeological excavation
has indicated that around 2600 BC, the builders abandoned timber in
favor of stone and dug two concentric arrays of holes in the center of
the site. The holes held up to 80 standing stones of which only 43 can
be traced today. The largest stones were erected between 2600 and 2400
BCE (Pearson et al. 2007). At about the same time, a large timber circle
and a second avenue were constructed, with the timber circle orientated
towards the rising Sun on the midwinter solstice.

Predating Stonehenge, a structured identified near Goseck in Saxony-
Anhalt in Germany has been found to be rather similar. The construc-
tion is dated to ~4900 BCE, and appears to have remained in use for
some 200 years. It consists of circle consists of a concentric ditch 75-m
across and two rings containing entrances in places aligned with sunrise
and sunset on the winter solstice days, with smaller entrances aligned
with the summer solstice. The rings were wooden palisades of standing
oak poles standing in deep holes that now contain the remains of the
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rotted poles. Some 140 of these structures, known as circular enclosures,
have been found but few have been excavated (Literski-Henkel 2017).

Majestic structures

Although not classified as megalithic structures, the three largest pyra-
mids of Egypt, with the largest of the three considered one of the “seven
wonders of the world”. These are the pyramids of pharaohs Khufu, Kha-
fre and Menkaure on the plateau of Giza in the outskirts of Cairo. The
pyramid of Pharaoh Khufu, also called “Keops” in ancient sources, dates
from ~2550 BCE. At construction, the Great Pyramid was 146-m tall.
The pyramid was constructed of limestone, basalt, and granite, with
~2.3 million stone blocks, each massing 2-4 tons. The most precisely
cut stones were reserved for the exterior of the pyramid. Once in place
their corners were smoothened to give an almost shiny outer appearance
of the pyramid.

The internal structure of the Khufu pyramid indicates some astro-
nomical interest on the part of its builders. Three chambers, one over
another, lie on the internal axis of the pyramid. The pyramid contains
access corridors, additional smaller chambers, and “air shafts” (narrow
channels (10-30 cm wide) which run through the stone mass of the py-
ramid at certain angles, connecting the burial chamber of the Pharaoh
king with the north and south face of the pyramid outer faces.

Two corridors exit the Pharaoh’s room and two more corridors from
the Queen’s room. As the pyramid is almost perfectly oriented with
its edges to the cardinal directions, these four corridors point to some
specific stars. The northern corridor from the Pharaoh’s room (right
corridor in the Figure) points to Alpha Draconis (Thuban), a star that
was close to the celestial pole point in 2500 BCE. According to the
beliefs of ancient Egyptians, this star was the destination of Pharaoh’s
soul after the royal death. The middle corridor from the Pharaoh’s room
points to Orion’s Belt and the northern and middle corridors from the
queen’s room point to the stars Beta Ursa Minor and Sirius, respectively.

The builders of the Great Pyramid of Khufu aligned the great monu-
ment to the cardinal points with an accuracy of better than four minu-
tes of arc, or one-fifteenth of one degree (Belmonte, Polo and Miranda
2009). The Egyptians took great care when building their largest py-
ramids, both in squaring the corners and aligning the monuments with
the cardinal points.
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Giza plateau with the three large pyramids (from Google Earth).
North at the top and East at the right.
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Diagrammatic section of the Khufu pyramid with astronomically-oriented inter-
nal shafts and corridors (image from http://www.a-1hotels.com/eg/history/html/

pyramids’of giza.html)
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An interesting and original possibility that ancient peoples paid at-
tention to a completely different astronomical phenomenon has been
proposed by André Maucherat (2009). He noticed the similarity in sha-
pe of the ancient Egyptian onical crowns with the cone made by the
zodiacal light (ZL). Maucherat gives a number of examples where the
inclination of the crown as depicted in murals seems to match the tilt
of the ZL at the specific latitude of the site. Most of the crowns shown
in Maucherat’s book can be dated to the middle of the 2" millennium
BCE.

However, Maucherat discusses also the stele of Naram-Sin (or Naram-
Suen; ~2254 — 2218 BCE), king of Akkad and grandson of Sargon, who
predated by some five hundred years the Egyptian crowns. This stele,
exhibited in the Louvre, celebrates Naram Sin’s victory over king Satuni
of the Lullubi people, and shows Naram-Sin with a godlike appearance
near a conical shape interpreted by Maucherat also as the ZL, with two
bright stars over the top of the “hill”.

Maucherat found a match for the slope of the ZL cone and the pre-
sence of two bright celestial objects, the planets Jupiter and Venus, as
seen on 8 May 2221 BCE at 16:56 UT from a location at 34°32’ N and
45°44" E, which is near Qasr-e Shirin on the Iran-Iraq border. The lo-
cation of this site, near a mountain pass at the foothills of the Zagros
Mountains, matches the description of the mountainous homeland of the
Lullubi people. Since the dating of the Akkadian war against the Lullu-
bi is extremely uncertain, Maucherat’s fit might serve for a consistency
check of Akkadian chronology.

A shallow survey of the literature reveals, therefore, a number of
Middle-Eastern artifacts dealing with orientation of monuments: the
pyramids were astronomically oriented, either emphasizing the circum-
polar northern stars or another celestial feature (perhaps the belt of
Orion) on the eastern horizon. At least some temples were oriented to
the East (perhaps to view the rising Sun at the equinoxes). And also
both Egyptians and Akkadians noted the Zodiacal Light and attached
some importance to its inclination to the horizon.

The Nebra disk is a metal artifact found in 1989 by illegal treasure
hunters in Germany, near Nebra, in Saxony-Anhalt. The 32-cm diameter
disk is considered authentic and dates from ~1600 BCE based on asso-
ciated finds: two bronze swords, a chisel, axe heads, and bracelets typical
for the 16" century BCE. In particular, a wood particle found adhering
to one of the swords was carbon-dated to 1600-1550 BCE. As the disk
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Victory stele of Naram-Sin from approximately 2254-2218 BCE, exhibited at the
Louvre.

was not excavated using accepted archaeological methods, it had to be
authenticated from microphotography of the corrosion crystals; these
produce images not reproducible by fakers. An initial analysis of trace
elements by synchrotron radiation driven X-ray fluorescence (Pernicka
et al. 2003) shows that the copper originated in Austria, while the gold
and the tin content of the bronze were from Cornwall.

The disk was apparently developed in stages. The earliest version
had attached thirty-two small round gold circles (of which only thirty
remain visible), a large circular gold plate, and a large crescent-shaped
gold plate. The circular plate may be interpreted as either the Sun or the
full Moon, the crescent shape as the crescent Moon (or either the Sun or
the Moon undergoing eclipse), and the dots as stars, with the cluster of
seven dots likely representing the Pleiades. Later, two arcs (constructed
from gold of a different origin, as shown by its chemical impurities) were
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added at opposite edges of the disk. The two arcs span an angle of 82°,
matching the angle between the horizon positions of sunrise and sunset
at the summer and winter solstices for the 51°N latitude of the location
where the disk was found. Given that the arcs seem to relate to solar
phenomena, it is likely the circular gold plate represents the Sun, not the
Moon. Finally, another arc was added at the bottom. This arc is called
“the Sun boat” and is also made of gold, but from a different origin.
When the disk was buried it also had thirty-nine or forty holes around
its perimeter, each about 3 mm in diameter.

Nebra disk (image from Wikipedia).

The question is what role the Nebra disk fulfilled; was it a religious
artifact, or did it serve to instruct others as to the directions of sunrise
and sunset at various seasons? Much has been made of the proximity
of the site where the Nebra disk was found and the even older Goseck
circle, some 20-km away. The discovery site identified by the disk finders
is a prehistoric enclosure encircling the top of a 252-m elevation some
60-km west of Leipzig. The Goseck circle is a set of concentric ditches
75-m across and two palisade rings containing gates, and is presumed to
have been a solar observatory. This is because two of the three openings
have solar connections: one is directed to the sunrise and the other to
the sunset points of the winter solstice (the renewal of the seasons) as
seen from the center of the circle. Goseck is one of the 250+ ring-ditches
in Germany, Austria and Croatia identified by aerial surveys, with most
of them not yet investigated. Potsherds found at the site suggest that
the Goseck observatory was built around 4900 BCE (Boser 2006).
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If the Nebra disk served some cultist or educational purposes in the
same period when the Minoan civilization reached its peak, then another
artifact found not too far from Crete and dated from the 2"¢ century
BCE is even more fascinating. This is the Antikythera mechanism found
in 1901 among the remains of an ancient shipwreck in the Mediterrane-
an Sea, half-way between Crete and the Peloponnesus. It was possibly
looted from Mithridates’ capital of Sinopi on the southern shore of the
Black Sea (Marchant 2010). Sinopi is a small city at the northernmost
edge of the Turkish side of Black Sea coast. It was originally Hittite, but
Greeks re-founded it in the 7 century BCE.

Even though only some bronze fragments were found, it is accepted
that the Antikythera mechanism was a machine to predict celestial ap-
pearances using 30 or more toothed wheels activated by one external
handle. Although heavily corroded, and embedded in marine sediments,
the mechanism has been studied in detail using extremely high resolu-
tion X-ray photographs that allowed also the reading of the Greek letters
inscribed in the metal. Originally, the machine was enclosed in a wooden
box roughly 30 by 20-cm. On the front was a large circular dial with two
concentric scales and pointers. One scale, inscribed with names of the
months, was divided into the 365 days of the Egyptian (or Sothic) year;
the other, divided into 360 degrees, was marked with the 12 signs of the
zodiac. The calendar dial could be turned to compensate for the extra
one-quarter day of the solar year (of 365.2422 days) by turning the scale
backwards one day every four years.

The pointers on the front dial were probably showing the date and
the position at the certain date of the Sun, Moon and probably the
five planets known at the time, although the gears for these have not
been found. A revolving, half black and half silver ball displayed the
phase of the Moon for the date. The back of the device had two spiral
dials with pointers, one above the other. The one at the top showed
a 235-month calendar, probably because after 235 months (19 years),
the distribution of new Moons in the solar year repeats itself; this is
the Metonic cycle. The bottom spiral represented the 223-month eclipse
cycle (Saros). These two cycles were originally derived by Babylonian
astronomers.

X-ray images revealed also that a mechanism within the device’s
gears modeled the varying motion of the Moon on its elliptical orbit
around Earth, which is faster at some points in its orbit than at others.
Apollonius of Perga (~262 — ~190 BCE) or Hipparchos (~190 — ~120
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Antikythera mechanism model: front panel reconstruction from 2007
(image from Wikipedia).

BCE) proposed in the 2"¢ century BCE that this variation in the Moon’s
motion could be explained by superimposing one circular orbit onto
another having a different center (’eccentric’ or ’epicyclic’).

Intriguingly, mechanical gears and astronomical epicycles seem to
have appeared at about the same time, with the gears perhaps a little
earlier. In the 3¢ century BCE Archimedes used simple gears to change
the size of an applied force. It is therefore possible that the astronomical
epicycles of the Greek cosmology were not a philosophical innovation but
a mechanical one, implying that technological development had, in this
case, predated the theoretical work on cosmogony. It is also possible
that the Antikythera mechanism was not unique, since Cicero refers to

similar gear mechanisms made by Archimedes and by Posidonius (~135
— ~51 BCE).

I have shown above indications that early humans became interested
in celestial phenomena, noted the cyclical occurrence of some events
and their correlation with climatic phenomena that could impact their
survival, and developed methods to use these celestial phenomena to
“predict” or extrapolate when the future cyclical phenomena will occur.
All these developments, as described above, took place in the Europe-
an and Mediterranean regions from about 6000 BCE to close to the
beginning of the Common Era. This begs the question whether other
astronomically-related sites exit on other continents, and obviously the
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answer is, again, yes.

Not only in Europe

Chankillo in Southern Peru, a site studied by Ghezzi and Ruggles (2007),
is dated to about 300 BCE based on carbon dating. The site appears to
have been used up until the Spanish conquest. Chankillo consists of two
features: a 300-m-long hilltop structure built in a remote location and
heavily fortified with massive walls, restricted gates, and parapet called
the “fort”, and the “Thirteen Towers”, a row of 13 cuboid constructions
between 2 and 6-m tall and spaced from 4.7 to 5.1-m, placed on a North-
South line along the ridge of a low hill. Ghezzi & Ruggles identified two
structures, one to the East of the 13 towers and the other to the West
(in the fort), as possible observation points for the sunrise and sunset
positions at certain dates such as the solstices and the equinox, as well
as the date of the zenith passage of the Sun.

Chankillo; the 13 towers at the center of the image (from Google Earth).
North at top and East at right.

Alternatively, Georgelin (private communication to NB) proposes
that the site was used to observe the rising of the Moon from the “fort”,
and the 13 towers served to account for the changing declination of the
Moon. The primary function of the site was, according to Georgelin, to
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enable the prediction of times when a Solar or Lunar eclipse would be
possible.

General remarks

Since it is possible to find astronomically-related sites on Europe, Africa,
Asia and the Americas, one can see whether the four initial questions
have been answered. I asked first:

(a) What kinds of artifacts can be associated with archeoastronomy
(AA)?

(b) What dates can one assign to the various artifacts?

(¢) How much effort was required to produce the artifact?

(d) Does this interpretation make sense?

Apparently many types of artifacts can be associated with AA. These
range from monumental structures such as Egyptian temples, megalithic
sites from Korea through Europe and Africa, to Peru, to sophisticated
instruments used to predict the occurrence of relevant celestial events
(Chankillo observatory and the Antikythera mechanism). The dating of
the various artifacts shows that the interest in AA started in about the
6" millennium BCE, probably in the south part of Egypt (Nabta Playa).
European sites, such as Stonehenge and the earlier Goseck circle, appear
later on the world stage. One immediate conclusion is that there does
not seem to be any synchronicity between the appearances of megalithic
structures that could be associated to astronomy at various sites.

Some sites required very significant labor to design and erect; others
were much more modest and could have been completed by a few indivi-
duals. For instance, some calculations indicate that to build the Khufu
pyramid some 13000 people were employed for about 10 years, for a to-
tal cost of 111 million jugs of beer and 126 million loafs of bread (Smith
1999). I tried, unsuccessfully, to search for the size of the Egyptian po-
pulation in the same period; Smith asserts that the Egypt population
was then between one and 1.5 million people. Two other indications
show that the entire population was of order one million: Nekhen where
the Narmer palette was found, the early capital of Upper Egypt, had at
most 10000 inhabitants around 3100 BCE, and Memphis, the new capi-
tal of Ancient Egypt after Nekhen, which was founded in that period,
had between 6000 and 30000 inhabitants by 2250 BCE. It seems that the
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pyramid construction could have been accommodated by the Egyptian
economy if it would have been conceived of as a “national project”.

After showing that the synchronicity argument for the construction
of the mega-structures is not tenable, it is possible to put the AA sites
discussed here on a geographic and time-line plane. This shows what was
already stated; the “epidemic” of astronomical inventions and construc-
tions started in the 7-6"" millennia BCE from somewhere in northern
Africa by people who built stone circles, and in Europe dug circular
trenches and built wooden palisades with the same shape.

Despite the abundant indications in the literature of a very early inte-
rest in astronomical phenomena since archeoastronomy became a valid
topic of scientific interest, I worry whether the different investigators
do not try to read too much in the findings thus over-interpreting the
archeological evidence.

David Dearborn remarked during an interview available on-line at
http://archaeology.about.com/cs/archaeoastronomy /a/dearborn'2.htm
on the astronomical interpretations of artifacts that “...a well known
example of a possibly astronomical image is the petroglyph showing
what appears to be a crescent moon and with a large spot nearby. The
organization of the two elements is consistent with it being a relatively
realistic representation of the 1054 supernova. Visible in the daytime
sky, this object was certain to be of interest to anyone familiar with
the sky. The uncertainty of date and local uniqueness make it difficult
to prove this interpretation...Astronomical “explanations” can be fitted
notoriously easily to preexisting alignments... Fortuitous stellar align-
ments are particularly likely, given the number of stars in the sky and
the fact that their positions change steadily over the centuries owing to
precession.”

I have shown here that the chronology of the various sites connected
with astronomy does not support an idea of synchronicity; similar mega-
structure sites appearing as far in the past as ~5000 BCE until as late as
the beginning of the Common Era. On the other hand, the geographical
distribution of the site combined with their dating seems to indicate
an origin in northern Africa or the Middle East, presumably connected
with the Fertile Crescent. The various sites did not require extraordinary
construction efforts; even the erection of the Great Pyramid, by far the
most labor-intensive edifice, could conceivably be accommodated by the
population of Egypt at that time if the project would have received
a high national priority. I would like to see more statistical support
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for the various proposals. I am disappointed that Maucherat’s original
and intriguing suggestion, of the alignment of Egyptian crowns with the
local zodiacal light cone, which is very interesting, has at this time no
statistical support. My conclusion is that it seems to me the idea of
synchronicity cannot be supported and that more work in this field is
warranted.
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Analog Missions
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Abstract

Gravity is omnipresent on Earth; however, organisms in space experience microgravity,
which induces multiple morphological and functional changes in gravity-dependent
systems, such as skeleton, muscles, circulation, perception and development. Random
Positioning Machines (RPMs) are widely used in analog studies on the Earth as tools to
simulate microgravity. They consist of two gimbals mounted frames, which constantly
rotate biological samples around two perpendicular axes and thus distribute the Earth’s
gravity vector in all directions over time. Starting from 2016, several prototypes of RPM
machines were used for educational purposes during space analog missions organized
by the author. This paper is an overview of basic information critical to understand
how to use this type of instrument in the experimentation process in order to obtain
relevant data. Adjusting the speed of the RPM machine as well as appropriate reference
control samples are crucial to observe biological processes induced in altered gravity

experiments during space analog missions.

Introduction

Space analog missions described in this article are defined as activi-
ties simulating orbital, lunar or Martian missions in a specially adapted
environment called the habitat. Six analog astronauts stay one week in
complete isolation and confinement realizing planned tasks controlled
by remote mission control center. Among several experiments running
in the habitat, analog astronauts monitor their physiological and psy-
chological parameters, realize individual projects using vacuum, glove-
box, multiple environmental sensors, dosimeters and EM-field detectors.
They cultivate plants in hydroponic and aquaponic systems as well as
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in altered gravity conditions. Such activities bring practical knowled-
ge about challenges for life in space but also train in methodology of
experimentation.

Gravitational biology is an interdisciplinary, forty years old, branch
of scientific research. The main reason for development of this field of
study is to understand how to enable sustainable life in changed gravi-
ty conditions related with human spaceflight. Additionally, experiments
performed in altered gravity often result in new unexpected discoveries,
which would never be uncovered in standard conditions of our planet.
Development and facilitated access to instruments simulating microgra-
vity conditions attracted researchers from various disciplines of biology,
chemistry, medicine, biomedical engineering and pharmacy, making this
field even more interdisciplinary and therefore more complex and hard
to understand, especially from the fundamental point of view. Despi-
te continuous experiments on the orbit, there are several methods and
instruments available on the Earth to simulate the microgravity envi-
ronment. When we say microgravity it means nearly zero gravity (0g),
because gravitational accelerations always exist in space. According to
the European Space Agency, microgravity conditions occur between 1072
g and 107% g, where 1g is defined as a gravitational acceleration of 9.81
m/s? [1]. Gravity determines all types of forms existing on our planet
and beyond.

Gravity Sensing

Gravity is the main sculptor of nearly all known processes in the co-
smos, where we live. Each developmental state of life is more or less
related to gravity fields, however still there are many unknowns in this
area, mainly, because we still don’t know what gravity is. According
to theoretical studies presenting calculations of multiple forces acting
on cellular level such as surface tension, Brownian movement, chemical
energy of hydrogen bonds, contractile force or force of polymerization —
the force of gravity is 400000 times smaller and therefore should have no
impact on this scale at all [2]. However, since the 1960s, more than 500
astronauts have revealed unpredictable morphological and physiological
changes of their body related with the cellular atrophy in muscles, bo-
nes, blood and organ tissues [3-9]. The most unexpected was the time of
adaptation to the new gravity conditions. This fact implicated several
unanswered questions including the fundamental one, if development of
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life in other regions in space than planet Earth can be possible, and if
yes, how it will be modified and can it be sustainable.

The most well known model to study the influence of gravity on living
organisms are plants and fungi exhibiting gravitropism. Gravitropism is
a process of growth toward or against the direction of the gravitational
pull. Negative gravitropism can be seen in stems, while positive gravi-
tropism is observed in roots. In order to look deeper into the sensory
system of this process, so what exactly detects the gravitational pull,
morphological analyses, genetic and biochemical studies are implemen-
ted. Investigations showed that cross sections of root caps and plant
stems visualised under microscope reveal cells containing dense starch
granules. Starch granules called statocytes are floating in the cytoplasm
of the cell. Because of gravity force, they sediment on one side of the
cellular membrane. This phenomenon polarizes signals on the membrane
surface. The region with sedimented statocytes gives a DOWN direction
signal [10]. Figure 1 presents the general principle of gravity-sensing or-
gans in plants. In genetically modified plants which cannot synthetise
starch, gravitropism is significantly reduced but still observed, which
suggests that alternative mechanisms of sensing gravity exist. Vacuole,
the main organellum of the plant cell, has an effect on traffic inside
the cell, which may affect mobility of statocytes. If the vacuole is very
big, starch granules cannot sediment properly and therefore the UP and
DOWN orientation of the cell can be disturbed.

What happens when statocytes land on the cellular membrane? This
is still an unresolved mystery. There are several hypotheses on how se-
dimentation is perceived. One of them suggests activation of Ca+ (cal-
cium) channels located on the membrane surface. Another hypothesis
suggests that not only sedimentation is perceived but also inclination of
sedimenting amyloplasts. Increasing the gravity force by using centrifu-
ges does not affect changes in gravity-sensing of tested plants. However,
it is clear that there is a link between sedimentation of amyloplasts and
signals to change the direction of plant growth induced by hormones
called auxins. Sedimented statocytes result somehow in the directional
transport of auxins toward the lower side of reoriented organs [11]. Fi-
gure 2 presents the actual state of understanding how the gravity force
is perceived by plants.
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Gravity sensing and signal conversion in plant gravitropism
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Ficure 1. Plants “sense” gravity by statocytes (amyloplasts filled with starch gra-
nules) located in roots (A,B,C) and stems (D, E, F, G). Gravity force induces
sedimentation process on one side of the cell, which implicates topology (locali-
zation) of other cellular structures such as endoplasmic reticulum, vacuolas and
nuclei in plant cells. Source:[10].

Simulated Gravity

Until now, multiple studies have been performed on the orbit and on
the ground. The best answers could be found on the orbit in long-term
exposure to weightlessness on the International Space Station (1074 g),
but access to such conditions is very limited and expensive. Also robotic
missions are costly and last 12-15 days on the orbit, not counting the
time of preparations before flight [12]. Therefore several analog condi-
tions have been developed on the Earth: sounding rockets (6-12 minutes
of microgravity), parabolic flights (20s of microgravity repeated 30 ti-
mes, separated by 20 s of hypergravity 1.8 g), drop towers (up till 9.3 s
of microgravity) and clinostats.

Clinostats are the most accessible instruments for gravity studies and
can be made easily for relatively low price. Materials to create such elec-
tronic devices are fully available on the market, and several manuals and
construction designs are available on the internet. The first clinostat was

302



Altered Gravity Experiments During Analog Missions

a b
gravistimulation gravistimulation
(lay down) (lay down)
\‘J {\4 — ﬁx a ‘ | ’ b \¢:—-— ‘
\"/ b asymmetric
gravitropism auxin flow
SR

AT TR |2

Q‘@Z a
b

T
Yo
&

b

C - .
o hosphorylation/dephosphorylation
(upside down) phosSpRory of PII\[I)S phory
L F | -1 i
C — —
o 'K N
158 A"A “A «,mcmi ‘!_
amyloplast LAZY —associated  Relocation of  Directional change
sedimentation RLD polarization PINs of auxin flow

Ficure 2. Plants evolved positioning mechanisms for vertical orientation based on
gravistimulation. When a plant is reoriented, it changes the direction of growth
toward the gravity vector (positive gravitropism) (a). Directional growth is mo-
dulated by asymmetric flow of plant hormones auxins (b). Source: [11].

described in 1879 by the German botanist Julius von Sachs [13]. It was
a construction rotating along the horizontal axis, so it was named 2D
clinostat. Later, starting from 1963, more advanced, rotating in two axes
3D clinostats were applied in biological studies [14]. Another type of mi-
crogravity simulator is Random Positioning Machine, often mistakenly
referred to as 3D clinostat. The difference is based on randomisation of
the rotation movement of two axes in case of RPM device in contrast
to constant speed of rotation in 3D clinostat [15]. Figure 3 presents the
main instruments used for altered gravity studies [16].

Mathematical descriptions of the rotatory movement of RPM’s hy-
pogravity instruments [eg. 12,15] are the basis to create appropriate
randomised algorithms, where the average vector of gravity force goes
to zero.

Materials and Methods for Simulated Gravity Experiments

Prototypes of RPM machines constructed for the purposes of analog
missions were based on design described by A. Borst and J. Loon [19].
The first tested machine RPM 1 was constructed in 2016 by Kacper Zie-
linski and Bartosz Moczata. The machine was working on two stepper
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Ficure 3. Simulated microgravity can be induced in various types of environments
depending on which organism is tested. Several devices are used for gravitatio-
nal biology. Plants can be tested in rotating vessels called 2D clinostats (A and
B). Organisms and cellular cultures mounted in stabilizing media such agar, or
nutritional fluids can be tested in random positioning machines, or under strong
magnetic fields (D). w = angular velocity, Flg = gravitational force, F'm = ma-
gnetic force, r = radius. Source: [16].

motors allowing changes of the rotational speeds of from 0.1 to 1 rota-
tions per minute in a way that for the setting 0.1 rad/min two frames
were rotating at the same speed. Frames were mechanically balanced to
reduce vibrations. The testing platform allowed adjustment of one 10
cm in diameter Petri dish filled with agar plate. RPM 2 was construc-
ted in 2017 by Pawet Kupsc at the European Space Agency. The main
difference from RPM 1 was the much lighter 3D printed construction
and larger testing platform, which increased vibrations during the expe-
rimentation process. Since 2019 the mostly used RPM machine in the
habitat is RPM3 constructed by Krzysztof Urban based on the model
built by Dutch Space [17]. This machine is the most advanced, able to
run tests for several weeks in laboratory conditions in incubators allo-
wing controlled cell cultures studies. RPM3 enables 4 modes of altered
gravity conditions: microgravity (0.1 g), lunar gravity (0.16 g), Martian
gravity (0.33 g) and customized speed (0.1-1 rpm), where 0.1 g me-
ans averaged vector of gravitational pull acting on the sample. Figure
4 presents three types of prototypes used in the habitat during analog
missions.

Accelerations

Before each experiment, a new RPM device is carefully checked for its
precision. Mean values and standard deviations from the centre and la-
teral parts of the testing area are collected. In Figure 5 we show a typical
graph obtained using a 3D accelerometer. This test can be easily ma-
de using a regular smartphone. Multiple mobile applications available
online allow visualization of movement in x, y and z axes.
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Ficure 4. Three prototypes of random positioning machines for altered gravity
studies. Each instrument provides a range of radiation speeds of sample rotation.
Sample platform differs. The largest amount of samples (volume and mass) able
to be rotated simultaneously is enabled using the RPM3 machine.

Acceleration components trend along x, y, and z axes
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Ficure 5. A graph of RPM3 rotatory movement in 3 axes visualized by [19].

Controls

Altered gravity is a complex condition introduced to the tested sample,
therefore the experimenter needs to understand what effect is going to be
tested. The basic procedure is calibration of the machine which concerns
calculations of errors and reduction of levels of vibrations (unwanted
movements caused by losses in mechanical parts of the rotating device).
Very important is the location of the sample on the testing platform.
Its center of weight should correlate with the center of the rotation mo-
vement. In the case of several samples attached to the testing platform,
they need to be balanced like samples tested on the centrifuge.

Mechanical stimuli affect biological samples because they contain
multiple types of mechanosensors. Appropriate controls simulating the
same mechanical distortions should be added to non-rotating control
samples. Additionally, if possible, it is good to stabilize the sample, for
example by using agar-based medium.

Different rotation speeds will bring different results, therefore it is
good to run experiments in various rotation conditions to optimize the
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biological response. An alternative method could be to use a centrifuge
with enhanced gravity forces, for example 2 g or 3 g and then extrapo-
lating the data down to microgravity values.

The last but very important control is a stable sample in 1 g located
in the same environment (light intensity, humidity, temperature).

Interestingly, there is no protocol for how to adjust rotation speed
for specific biological samples. It seems that each type of tested sample
has a unique range of rotation speeds, which will simulate microgravity
conditions. Each cell contains a different type of organelle, density of
cytoplasm, size and metabolic tempo. There are no tables, no characte-
ristics, no standardized methods to determine this parameter, therefore
until now the performance and final effect of the altered gravity can be
observed after the end of the testing.

Biological Processes

Photosynthestis. Analysis of electromagnetic wavelengths using spec-
troscopy is one of the most principal methods used in space research. Du-
ring analog missions spectroscopy is used for educational purposes inclu-
ding monitoring of biological processes. Plant spectra obtained for con-
trol and simulated microgravity conditions were obtained using RPM3.
Samples were prepared for both experiment and control. 20 seeds of cress
Lepidium sativum were immobilised in the Petri dish filled with 5% agar
medium to sustain humidity and unlimited access to water. Four Petri
dishes were placed symmetrically on the testing area of the RPM3, two
other Petri dishes were put in 1g next to the rotating machine to obtain
similar environmental conditions including vibrations coming from the
machine. Photometric analysis was made after 4 days of growth using
a mobile spectrometer (Ocean Optics USB 2000 + UV-VIS), covering
the wide wavelength ranging from 200-850 nm. Figure 6 visualizes diffe-
rences in spectra between control and rotated on RPM machine plants.

In plants grown in simulated microgravity conditions we could obse-
rve larger concentrations of biomass, in particular chlorophyll and rela-
ted to the photosynthesis process: oxygen concentration. However, these
changes may be induced not by simulated microgravity but by oscilla-
tions in light intensity and composition caused by rotation movement.

Gravitropism. Gravity shapes the size and structure of roots. RPM
machines influence growth of the gravitropic elements of plants in a very
significant way. We used cress on agar-based Petri dishes and after 4 days
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Ficure 6. Two spectra and their overlap represent measurements of plants: control
sample (blue, upper chart) and sample from RPM (red, middle graph). Visible
differences in chlorophyll and oxygen concentration (H. Reilly).

of incubation we computed sizes of roots. Control samples revealed short
curly roots and stems (averaged sizes: 2.2 cm and 1.9 cm respectively).
Interestingly, in case of cress growing in RPM3, roots were clearly sensing
gravity in one direction. Figure 7 visualizes this phenomenon.

What is important to note, is that gravity force may not be needed
all the time to stimulate growth. Our studies on beet sprouts suggest
that gravitropism is needed only to ground the plant, later growth is
stimulated only by access to water.

Molecular effects. Simulated microgravity induced on RPM3 can be
used to screen molecular changes at cellular level [18]. Rotation mo-
vement can be treated as an extremely stressful artificial environment.
Using such new conditions to grow cellular cultures can be a way to se-
arch for new methods to treat diseases like for example cancer. Observed
composition of activated and silenced genes could get an idea of what is
crucial for a cell to survive.
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Ficure 7. Effects of different gravity conditions on root development in cress plants
observed 4 days after seeding. In order to visualize roots, Petri dishes were put on
the other side compared to the experimental setup. Our results confirm that even
small gravity forces may have a large influence on matter composition.

Discussion

This work presents an overview of the author’s experience with using
RPM microgravity simulators for different analytical methods at dif-
ferent scales starting from the most general (spectroscopy), ending on
molecular processes. The accuracy of the altered gravity simulating de-
vices were discussed. Even small errors or small technical problems with
the machine escalate during long-term observations (more than 24h).
Automated control systems measuring 3D accelerations would be one of
the solutions to increase the quality of the experimentation process. In-
terdisciplinary studies like those presented above bring only few answers
and far more questions:

In case of malfunction of the device, what would be the time limit
critical to observe the effect of “lack of gravity”. Or maybe it is not
a gravity issue but the effect of distorted orientation of the body in the
gravity field? Then, how often such distortion must occur to activate-
/deactivate physiological changes?

Each organism can be considered in multiple scales and dimensions.
Actual observations suggest that some cells are more sensitive than
others to altered gravity conditions. Proliferating cells in the active
growth phase seem to be the most sensitive. Also mobile cells moun-
ted in fluids like for example blood, seem to react stronger to gravity
forces. Should the fixation of the sample be exactly the same for control
samples, or should be somehow proportional to exposition to movement?
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But not only rotation speed seems to be a critical factor in understan-
ding what we are observing in RPM-based research. Another important
aspect is related to sample fixation on the rotation platform. Are we su-
re that stabilization is sufficient to reduce microshakings increasing the
stress of the testing sample? On the other hand, if the specimen is fixed
too strongly, observed effects may just inhibit any type of reactivity.

How many scientists are taking a microscope and observing a rota-
ting sample in slow-mode video recording? What if most of the gravity-
responsive phenomenons occur in very short time intervals? Maybe ob-
served effects are just secondary or tertiary responses to the gravity
stimuli?

Conclusion

The altered gravity simulating devices became a popular instrument to
develop research related to space biology. Actual results bring interesting
inspirations to ask what gravity is (or is not) and how it is related to life.
Microgravity research in space together with analogs on the Earth and
hypergravity studies bring new insights in one of the largest mysteries
in the Universe.
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Abstract

In order to prepare for the demanding and dynamic environment of space travel expec-
ted to be available for everyone in near future, analogue astronauts participate in si-
mulated space mission campaigns experiencing isolation and confinement to educate
and to conduct science, technology, engineering, and physiology experiments. These
analogue astronauts are mostly students and individuals willing to develop a career in

space science and industry.

Here we describe the first lunar analogue simulation performed by military pro-
fessionals from the Colombian Air Force. The Human Operational Research (THOR)
analogue mission took place in August 2022, supported by a Mission Control Cen-
ter (MCC) in Cracow. Seven-day isolation and confinement campaign was organized
to promote the development of cognitive, physiology, and technology applications to
extend the crew’s capabilities, skills, and scientific abilities related to space science.
During the assignment period, a series of tests were performed including sensory-motor
speed, spatial learning, working memory, concept formation, spatial orientation, emo-
tion identification, abstract reasoning, risk decision making, vigilant attention, team
dynamics, sleep quality, quantity and fatigue scores, indirect VO2, R-R interval, ac-
tivity via wrist actigraphy, and anthropometrics. Obtained results reflected the speed

and quality of training of individual participants as well as the whole crew.

Introduction

Astronaut training has been a common practice since the beginning of
human space flight. Usually it was restricted to a very limited number of
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specially selected people. In the new space era, mission simulations and
commercial astronaut training called analogue astronaut training beca-
me an affordable and explorative way to feel like an astronaut, develop
a space career and even induce new frontiers of scientific research [1].
The aim of space analogue missions is to simulate a space environment
to understand the stresses present during a long duration mission and
secondly, to form a psychological chart of the most suitable individuals
for deep space exploration missions [2]. Such an environment has be-
en recreated in the habitat Analog Astronaut Training Center (AATC)
in Rzepiennik [3]. The THOR mission was based on the crew of five
astronauts, who entered the isolated habitat for a duration of seven
days with no fresh air, nor natural light. During this time, the crew was
subjected to multiple psychological and physiological tests for a better
understanding of the effects of isolation on the human body and mind
[4]. Meanwhile, two external crew members were providing guidance and
remote support from the Mission Control Center (MCC) on ground.

Complexity of the mission and overall overload with experiments on
board of the simulated lunar base require crews to divide tasks among
each other. Analogue astronauts select specific roles in the preparation
phase before the mission supported by MCC’s advice. In the case of
THOR military mission, soldiers were adjusted similarly to their native
roles in the air force environment. The highest ranked soldier became
a Commander (C) and Communication Officer (CO). Other soldiers be-
came Space Engineer (SE), Biomedical Engineer (BME), Data Officer
(DO), Crew Medical Officer (CMO), Capsule Communicator (CapCom),
and Remote Support Officer (RSO), according to mission manual requ-
irements. The THOR mission was composed of three main sections: pre-
training phase for all crew members, experiments inside the habitat for
the habitat crew (5 participants) and experiments outside the habitat
for the external members (2 participants).

Pre-mission Training

In order to build trust, team work skills, and leadership competences,
as well as for obtaining preliminary information about physiological and
psychological responses, the crew was subjected to the basic tests for
physical endurance, behavioral responses, adaptation and body self-
perception. Analogue astronaut psychological questionnaires and dra-
wings were carried out with the objective of identifying the behavioral
state of the crew, their mental abilities and communication skills [5].
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The physiological response to extremely low temperatures was tested in
the Cryotherapy Center in Cracow (http://mck.com.pl/en/). Data were
collected using a chest-oriented multisensor for the acquisition of ECG,
3D acceleration, angular rate, barometric air pressure and temperatu-
re (ECGMove4, Movisens Gmbh, Germany). After medical examination
and two minutes of calibration of the sensors, analog astronauts were
exposed to a liquid nitrogen bath for two-minutes in —120° C [6]. The
skin was protected by shorts, T-shirts, socks, and gloves. All participants
were asked to walk in the chamber during exposition to cold. After cry-
otherapy, individuals were reactivated on stationary bicycles through ten
minutes of exercising [7]. Movisens data from sensors were visualized in
the UnisensViewer Software (Fig.1). Heart rate [bpm|, HRV, Baevskii
stress index were collected and analyzed for each tested person.

Crew’s sensory-motor speed, spatial learning, working memory, spa-
tial orientation, risk decision making, and vigilant attention were ob-
tained via team dynamics in cold water and in nocturnal conditions.
During the water activity the crew was assigned to swim 50-m distance
in the shortest possible time counting for the whole group. This test
was followed by a continuous floating test. The main aim was to float
in deep water for ten minutes while holding the hands above the water
level. The final test in the water was to complete verbal tasks based on
remembering the precise order of the instructions given [8]. During the
nocturnal team dynamic the crew ran 7 km under raining conditions
starting at an elevation of 210 m and reaching a mid-route peak of 347
MASL The time used to reach the top of the hill (Pitsudski Mound in
Cracow), was measured and compared to other crews from previously
organized missions. The THOR crew completed this task in 45 minutes.
Physiological data were recorded via Movisens multisensors. No artificial
lights were allowed to improve navigation, self-perception and vision in
darkness. The final task was to return back to the starting point using
spatial memory skills and team work. It took two hours.

Training ilside the Habitat

Stress reduction and performance improvement was stimula-
ted using a part of the Vinci Power Nap System [9]. This experiment
consisted of using a flexible fabric that allowed measuring body data
according to the position and oscillation type (dorsal, lateral, rotato-
ry). Napping was performed just after training in the gym, everyday
at the same time. Physiological parameters such as heart rate, blood
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Movisens results displayed in the UnisensViewer software

Ly My, 4 N P

Calibration Cryochamber Cycling

Ficure 1. Cryotherapy experiment using Movisens sensors on the chest-bands co-
vered by T-shirts. Graphical representation of data from multi sensor ECGMove4.
Red squares indicate subsequent phases of the experiment. After 2 minutes cali-
bration of sensors in horizontal position subjects followed 3 minutes in cryotherapy
and 5 minutes cycling on stationary bikes.

pressure, pulse oximetry and subjective time perception were collected
before and after napping. Additionally, at the end of the procedure each
person was asked to solve "sudoku” and cognitive tests using mobile
applications (Sudoku and Brainess — Human Benchmark). Comparisons
before and after napping were analyzed. The Multi-Attribute Task Bat-
tery (MATB-II) NASA was used to evaluate performance and workload
of analogue astronauts. This test simulated tasks and activities which
aircraft crew-members perform during the flight.

Food production was a practice using a prototype of a hydroponic
system installed in the habitat. The crew was trained how to operate
the system and grow plants during the time of isolation. Hydroponic
device was equipped with a water tank and two trays, a hydraulic sys-
tem powered by a pump allowing water to flow and keeping plants alive.
The water quality and environmental conditions such as carbon dioxi-
de, relative humidity and temperature were checked three times a day.
Additionally, water chemistry, such as pH, nitrites, nitrates, phospha-
tes, oxygen, ammonium, carbonate hardness, copper, iron, silicate, and
carbonate hardness was measured using a chemical photometric testing
kit (JBLProAquaTestLab).

Biomaterials processing in situ. Kombucha is the only one ar-
tificially made symbiotic consortium existing on the Earth. It does not
exist in the natural environment, and can be only cultivated by humans.
Kombucha microbial beverage was based on sweetened tea exposed to
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symbiotic fermentation of several bacteria and yeast species [10]. For this
experiment, chemical and bacterial properties of kombucha were analy-
zed for functional uses of this biomaterial in the space environment. The
crew was asked to grow a fresh bacterial cellulose material and apply it
in various forms: hydrogel, dried cellulose and as food.

Circadian data. Several studies have correlated circadian rhythms
with body temperature and other metabolic parameters [11, 12]. Du-
ring the isolation all crew was exposed to the same controlled conditions
therefore more correlations potentially could be seen in this context. The
analogue astronauts were asked to eat regularly and to perform regular
physical activity, every day at the same time. Body weight, body tempe-
rature, respiration rate and mood were monitored for all crew members
through all time of the stay in the habitat every 2 h except the time of
sleep [13]. Additional regular tests were conducted using several machi-
nes and devices allowing the crew to train how to operate non-invasive
biomedical equipment. Urine analysis data were collected in the morning
and evening of day 1 (beginning), day 4 (middle) and day 7 (end) of the
mission via strip tests on Siemens photometric analyzer. Bioimpedance
was measured daily in the morning using Bioelectrical Impedance Ana-
lysis on the Tanita instrument. The bioimpedance variables included
weight, percentage of body fat, lean mass, estimated bone mass, body
mass index, daily caloric intake, and percentage of water. The average
weight loss in each member of the crew was 1.8 kg during the 6 days
of isolation and confinement, body water percentages remained stable,
likewise at the beginning of the mission, muscle mass began to be lost,
but comparing day 1 in relation to day 6, there was a subtle increase and
crew visceral fat decreased by 20% in average. The engagement of phy-
sical activity is essential as a countermeasure that allows mitigating the
natural loss of muscle mass and bone when being in conditions that are
mostly sedentary in the habitat. Cognitive tests such as spatial memo-
ry, reflex, number memory and Chimp test using an open-access mobile
application Brainess — A Human Benchmark. Time perception test was
performed by each crew member twice a day in the morning and eve-
ning using a Subjective Time Perception web application. Sleep report
revealing such data as sleep duration, light sleep duration, deep sleep du-
ration, REM phase duration was based on data collected on MiFit Band
integrated with the open-access mobile application Zepp-Life. The sleep
was affected by the circadian shift to the Lunar Standard Time induced
in the crew from mission day one and a workload of 16 h of continuous
activities. The analog astronauts got from 6-8 h of sleep everyday with
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quality of sleep from 5-7 out of 10. Most of the crew had a lighter sleep
pattern overall on average 65% of the night and less REM sleep during
the mission days. Deep sleep was higher in this population with 21% of
time spent in this phase. Each analogue astronaut was requested to run
this test 3 times during the mission. Sleep and activity was monitored
via Movisens sensors during all periods of stay in the habitat. Heart ra-
te variability (HRV) from the crew was recorded not only by Movisens
ECKMove4 sensors but also via a Polar V800 and H7 band during rest
and exercise to visualize changes in autonomic nervous system during
rest and exercise on a treadmill at 60-80% maximum heart rate.
Hypoxia training. Some studies suggest the benefit of using a mask to
improve physical endurance [14]. This test consisted of collecting infor-
mation on the simple physiological variables such as heart rate variability
and oximetry in each of the crew members during physical training as
well as in the simulated microgravity conditions in the bed on a negative
6 degree head-down rest [15].

Rover Assembly. Robotic applications are crucial in safety during
human space exploration missions, therefore astronauts must be fami-
liarized with the robotic assembly and operations [16]. During the mis-
sion astronauts assembled a rover with motion detection and avoidance
using Arduino and C++, capable of First Person View (FPV) through
2.4 GHz video to a portable electronic device.

Psychological monitoring. Isolation in extreme environments affects
not only physiology but also changes psychology. The analog astronauts
were subjected to sleep deprivation and maintained an acceptable perfor-
mance in critical tasks [17]. Crew members reported excessive daytime
sleepiness using the Colombian version of the Epworth Sleepiness Scale
[18]. Human spaceflight and extravehicular activities require sustained
human attention that may be affected by changes in sleep, circadian rhy-
thmicity and demanding workload [19]. Subjective sleepiness was evalu-
ated via the Karolinska Sleepiness Scale before and during the mission.
Subjective fatigue rating has been widely validated in the aviation indu-
stry [20]. Analog astronauts estimated levels of ability to perform critical
tasks such as emergency simulations during each day of isolation. The
most sensitive test to determine reaction time was applied via NASA-
PVT+. These data were correlated objectively with the sleep quality
and quantity recorded using actigraphy method [17]. Affection is alte-
red during isolation and confinement [21]. The daily impact of isolation
was self-reported by crew members using a Likert scale. Emotions were
identified through video files using artificial intelligence methods [22-29].
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There were days of weakness, disagreement, anger, which was reflected
in the increase in the trend of the heart rate. In conditions of happiness
or motivation, the HR levels were closer to normal with everyday life.
Environmental monitoring. More than 50 various Netatmo multi
sensors were used to monitor habitat environmental parameters visuali-
zed in Grafana. Temperature, pressure, light intensity, acoustic noise,
electricity consumption and COs levels [ppm] were displayed continu-
ously in the mission control center operations room as well as on the
mobile devices of the crew members. Additionally, the analogue astro-
nauts were requested to monitor space weather using available sources,
for example www.spaceweather.com.

Emergency simulations. During the mission, different simulations
were carried out to test the crew’s skills, training, knowledge, and psy-
chology. These emergencies consisted of communication loss, coronal
mass ejections and micrometeorite impact that increased the ionizing
radiation exposure and depressurization in the habitat. The crew was
informed of the limited water supply, recommendations for consumption
included a minimum of 2 1/person/day. The average water consumption
for the THOR mission was from 1.6 to 2 liters/person/day.

Training outside the habitat. Two Colombian soldiers were obse-
rvers supporting the THOR mission outside the habitat at the ground
station. They were trained not only in mission control but also partici-
pated in two types of experiences: accelerations and neutral buoyancy.

Forces and accelerations data were collected on the roller coasters of
the Energylandia park located in Zator (https://energylandia.pl/en/),
Poland. G-force profiling was made using accelerometers of Movisens
sensors and additional Arduino accelerometers. Below we present data
from the highest and fastest roller coaster Hyperion. Its length is 1500
m, height 77 m, speed: 142 km/h, G-Force 4.8 according to the roller
coaster database [30].

Neutral buoyancy is one of the basic training for astronauts to faci-
litate adaptation to microgravity and Extravehicular activities in outer
space (EVAs). In Mszczonéw, Poland there is one of the deepest diving
simulators on the Earth called Deepspot [31]. Two crew members expe-
rienced the dive by assessing pressure and resistance levels in this unique
training site.
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Discussion

Deep space exploration is a difficult task and many of the established
countermeasures to keep the astronauts safe are not enough to prevent
medical conditions on the Moon. One of the critical aspects of long
and sustained operations on the lunar surface is the emotional and neu-
ropsychological performance on critical tasks that astronauts have to
undertake to keep their habitats functional and autonomous for longer
periods of time. Keeping astronauts healthy requires vast amounts of
liquid water supplies that need to be extracted from lunar craters. De-
creased gravity is thought to impact bone catabolism that increases the
probability for kidney stones and also puts the astronauts at risk for
bone fractures during extravehicular activities which will be required
regularly to maintain and repair equipment and life support systems.
The THOR mission was able to determine the impact of isolation and
confinement on several aspects of physiology such as sleep patterns and
neurocognitive performance given the conditions of sustained workload.
Overall, humans can engage in longer periods of isolation and inde-
pendence from the Earth, however neurobehavioural risk management
strategies must be developed to keep astronauts safe for longer periods
of time.

Conclusion

Analogue astronaut simulations are a suitable platform for research and
development in human space exploration missions. Human behavior,
physiology and medical support are high priority research topics for
planning longer missions on the Moon and Mars, which require a high
degree of independence from the Earth and conventional mission support
in low Earth orbit operations. Commercial space exploration will ena-
ble nonprofessional astronauts to engage in space activities and this will
bring challenges for personnel selection and psychophysical requirements
for such missions. It can be concluded that exposure to conditions of iso-
lation and confinement in a controlled manner allows the crew member
to have an optimal condition that does not involve major health risks.
A balanced energy consumption and expenditure plan with the purpo-
se of having healthy food availability is also an important direction for
scientific developments to be carried out on a lunar exploration mission.
To conclude, the THOR mission brought us deeper understanding abo-
ut which elements of training should be developed considering future
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manned space missions and astronaut training. Analog missions moun-
ted in the controlled environments seem to be important platforms for
physiological and psychological training.
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Quantum Gravity

The general theory of relativity was created on the assumption that
the continual description of space-time is preserved on arbitrarily small
scales. Planck and Heisenberg guessed from the start that a continuous
description of the real world would likely fail due to quantum effects in
gravity. Dealing with three fundamental constants - Newton’s gravitatio-
nal constant GG, the speed of light ¢ and Planck’s constant h, one can con-
struct a unique combination of the dimension of length, L, = /(Gh/c?),
its numerical value is ~ 10733 cm. Physics of processes in scales large
and smaller L, should be very different. It is assumed that at distances
less than the Planck length L,, quantum effects in the geometry of space
and time become important. If we ignore them and continue to use the
classical continual approximation, infinities appear in calculations, that
1S, nonsense.

Causal Horizon. Humanitarian Explanation of Physical Cosmo-
logy

The curvature of space limits our vision of the world; we see the world
up to the event horizon. Travelling into the past of the Universe, we
would notice that the size of the horizon is shrinking, because the cu-
rvature of space 1/R is inversely proportional to the age of the Universe
(R~ t™42 ~ (1 + 2)7"). The moment would come when the horizon
would be reduced to the size of the Galaxy, the Sun, the Earth, the
electron.... Hence it is clear that in the history of the Universe there
were moments when, based on causal considerations, even elementary
particles could not exist in it. When the horizon shrinks to the size of an
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elementary particle, the gravitational force and “field forces”, which de-
termine the electromagnetic/weak/strong interaction, and, accordingly,
the structure of an elementary particle, must equal in size and something
must have happened to the particle. What? — phase transition. The we-
akest of interactions — gravitational, as it deepened into the history of the
Universe, “gained strength’, combined with other interactions, until the
era of “Great Unification” came. Phase transitions were accompanied by
symmetry breaking and the appearance of new structures — strings, te-
xtures, monopoles, and branes. These structures are topological defects,
a consequence of symmetry breaking during phase transitions in the
matter of the Universe.

Quantum-mechanical Description of the Universe at an Early
Stage of its Development

From the uncertainty relation At ~ h/AF, it can be argued that for
sufficiently small At, the uncertainty of the energy AFE can be so great
that the state of the system cannot be regarded as stationary. For statio-
narity, it is necessary that the uncertainty AF be small in comparison
with the distances between energy levels in the energy spectrum. Even
in the case of a macroscopic body (system) at the initial stage of the
development of the Universe, one can find such At when this condition
is not satisfied. In this case, the description of the state of the body (sys-
tem) with the help of the wave function becomes impracticable, because
there is no data necessary for its construction. Quantum-mechanical de-
scription using a density matriz allows us to calculate the average value
of any quantity that characterizes the system. However, the lack of suf-
ficient data to plot the wave function excludes this possibility. Thus, the
quantum-mechanical description of the Universe at the earliest stage of
its development becomes impossible within the framework of a stationa-
ry model [1].

Phase Transitions in the Early Universe

As we move forward in time from the moment of creation, the universe
becomes less hot and less dense, until phase transitions begin to occur
in matter, changing its shape and properties. Phase transitions are ac-
companied by symmetry breaking. The familiar phenomenon of phase
transitions is associated with water. With a decrease in temperature, its
properties change dramatically: the gaseous phase — vapour — passes into
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the liquid phase — water — and then into the solid phase — ice. Note that
steam is ‘more symmetrical’ than water, which in turn is more symme-
trical than ice. The analogy with water can be helpful in understanding
the concept of symmetry and symmetry breaking in the universe.

Topological Defects

Phase transitions have many important consequences, including the for-
mation of topological defects — zero-dimensional monopoles, one-dimen-
sional cosmic strings, two-dimensional domain walls, and textures. They
could also cause a period of inflation® (exponential ezpansion of the Uni-
verse). The type of the resulting defect was determined by the properties
of the symmetry of matter and the nature (temperature) of the phase
transition.

Cosmic Strings

e Light strings (~ 10733 cm long) are associated with some models
of elementary particles, in particular, their formation is determined
by electroweak interaction. It is assumed that cosmic strings arose
from these elementary strings during the expansion of the Universe
(inflationary) at the earliest stage of its development, when the
event horizon was comparable to the size of elementary particles.

e Cosmic strings are one-dimensional objects that form when axial
or cylindrical symmetry is broken. They are very subtle and can
extend across the entire visible universe. A typical string is a tril-
lion (10'?) times thinner than a hydrogen atom. A segment of such
a string 10 km long has the mass of the Earth. The number of such
strings in the Metagalaxy is about 40 pieces.

e Cosmic strings are hypothetical objects; no one has ever observed
them. They can make up a significant portion of dark matter in the
universe.

! Modification of the Big Bang model, which includes a period of exponential expansion at an
early stage in the development of the Universe, called ‘inflation’. In a typical inflationary scenario,
exponential expansion began at about 10~3* seconds after the beginning of time and ended when the
universe was a hundred times older (that is, after about 1032 seconds). During this time interval (the
‘Inflation Epoch’), all distances in the Universe have increased approzimately 10°° times. The event
horizon has grown from 10=2* cm to 300 million light years. Inflation was more about the expansion
of space than the movement of particles through space.
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How are Topological Defects Formed?

e In a cosmological context, the process of defect formation is known
as the Kibble mechanism.

e The fact is that any interactions in the early universe, due to causal
relationships, could only propagate at the speed of light c¢. This me-
ans that at time ¢, the area of the universe, remote distance more
than £ = ct, can not know anything with respect to each other.
When symmetry breaks down during phase transitions, different
regions of the universe will come to different states with the mini-
mum energy from a possible set of states (this set in mathematics
is known as a vacuum manifold). Topological defects are actually
“boundaries” between these areas with different variants of energy
minima, and their formation is an inevitable consequence of the
fact that different areas cannot agree on their choices.

For example, in a theory with two minimums, adjacent regions (plus
+ and minus —) separated by more than ¢t will tend to randomly fall
into one of two states (as shown below). The boundaries between these
different minima are known as domain walls. They have a well-known
analogue in low-temperature physics — domains in ferromagnets.

domain walls

The Kibble mechanism for the formation of domain walls.

Domain wall — domain boundary; area border; the border separating
the regions of two possible minima of potential energy (vacuum).
Cosmic strings arise in more complex theories in which the «holes» have
the lowest energy state. The strings correspond to the non-trivial case
of «firmware wires» in these «holesy (as shown below).
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strings

<7

Figure description?

Some Questions of Multidimensional Physics

e The existence of extra spatial dimensions postulated Kaluza and
Klein in 1919. The 3 D observers have no senses to perceive these
dimensions.

e Quantum string mechanics operates with 10 spatial and 1 temporal
dimensions. Moreover, 3 spatial and 1 temporal dimensions turn out
to be infinite, and the rest are collapsed.

e Why 10 measurements? For 11 or more measurements, massless
particles with spin 2 appear in theory, which is unacceptable from
a theoretical and experimental point of view.

e The masses and charges of elementary particles are determined by
the vibration modes of the strings. And the vibration modes depend
on the size and shape of additional compact dimensions.

e In the real world, the extra dimensions are not folded into cylin-
drical surfaces, as Kaluza and Klein suggested, but into spaces of
a more complex nature. In 1984, it was found that the string the-
ory equations were satisfied by a class of 6-D complex geometric
Calabi- Yau manifolds.

Our Universe Contains Additional Dimensions

According to string theory, at every point in our space, there are six
extra dimensions, folded into a bizarre shape of Calabi- Yau spaces. These
dimensions are an integral part of the structure of our space, they are
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This is a two-dimensional projection of one of the many 6-dimensional
Calabi- Yau spaces. This is the structure of our space on a scale of ~ 10733 cm.

present everywhere. They are so small and so tightly twisted that they
cannot be detected with modern experimental equipment.

Figure description?

Brane Cosmology

The development of new theories with more than three spatial dimen-
sions gave rise to the concept of «brane worldsy. It is assumed that
ordinary matter is enclosed in a three-dimensional submanifold — brane
— immersed in a fundamental multidimensional space. We are confron-
ted with perhaps the most striking result of the revolution in physics,
namely the possibility that we live on a hypersurface within a higher
dimensional space-time. In the brane world, additional dimensions can
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be extended, and even infinite, they can demonstrate effects directly ob-
served in present or future experiments. From here it is a stone’s throw
to the idea of a plurality of brane worlds — other (parallel) universes [2].

Some Questions of a Multidimensional Physicist

We get the following picture: at large scales (low energies), the Universe
looks like a 4D(3 + 1) object. At energies between 1020 GeV — as 5D,
and at higher energies (smaller scales) looks as 11D(10 + 1). Because
of the uncertainty relation At ~ h/AE that the energy 102714 GeV
and 10! GeV correspond to the age of the universe ~ 1073638 and
~ 10743 seconds. Hence it follows that near the Planck age (~ 10~% sec)
the topology of the Universe changed radically. The number of spatial
dimensions has evolved from ten to the present three. The dimensions
of the rolled-up measurements are ~ 10733 cm.

Conclusions

e Quantum effects played a decisive role in the Planck era (~ 1074
sec from the moment of the birth of the Universe). They played an
important role until the 10-day age of the Universe, when nucle-
osynthesis and the formation of atoms were completed.

¢ Quantum effects continue to play a decisive role at the Planck spa-
tial scales (~ 10723 cm). Here space-time acquires an 11-dimensional
structure. This is the arena for the existence of elementary particles
and exotic matter, hiding under the pseudonyms of “dark matter’
and “dark energy’. On a larger scale, space-time takes on a familiar
structure with three spatial and one temporal dimension.

e Quantum effects also play a mysterious role at Planck energies of
~ 10" GeV. Such energies, on the one hand, are characteristic of an
oscillating string in string theory, and on the other hand, they are
observed in the most powerful transients in the Universe — gamma
flares.

e Surprisingly, the structure of matter at the smallest scales is asso-
ciated with the structure of the Universe at global distances.

e The main object in the modern theory of fundamental particles
is not a point (zero-dimensional) particle, but an extremely short
one-dimensional structure — a ‘string ’. It is assumed that the

327



Boris Ephimovich Zhilyaev & Irina Adamovna Verlyuk

strings are approximately 10723 cm long. The different modes of
vibration of the strings correspond to different types of particles.
String theory (M-theory) requires 11-dimensional space-time, all of
these dimensions except four (length, width, height and time) are
compact, that is, hidden from us [3].

e In the Planck era, all 10 spatial dimensions were approximately the
same Planck size. Then 3 dimensions began to expand to infinity,
the rest (cyclic dimensions) remained collapsed.

e Responsible for the physical properties of the surrounding world
is a certain variety of Calabi-Yau. The type of Calabi-Yau space
affects particle masses, properties of interactions and forces in the
material world. Thus, the properties of elementary particles and
the initial cosmological conditions in the Universe turned out to be
related through the geometry of the Calabi- Yau manifold.

e A more general type of objects in M-theory is membranes (branes).
Branes can be of different dimensions and shapes. For example, ze-
robrane is a particle, onebrane is a string, twobrane can be a mem-
brane and threebrane can be the universe. Nobody knows yet what
4-branes can be.
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Abstract

This is a description of the OpticalFence system, an ultra-wide angle system for optical
surveying of the satellites and space debris. The system is designed as an observing
network with multiple stations observing a common volume of space. Results are cal-
culated by the means of triangulation with a methodology similar to that used for
meteor observations. At the beginning od 2023 two networks are available — Optical-
Fence owned and operated by the Polish Space Agency and OpticNode operated by

Cilium Engineering.

Introduction

Observation of satellites in the Earth’s orbit are carried out since the
beginning of the space exploration era. With constantly improved me-
thods and equipment such observations are becoming more precise and
efficient. Positional measurements of satellites and space debris are po-
ssible using various techniques. When it comes to space debris surveying
advanced, high power radar systems (i.e. GRAVES, [1]) are the most ef-
ficient. With low altitude orbits such systems can detect multiple objects
of the centimetre size, is perfectly suited to track products of satellite
collisions, small parts of rocket bodies and other objects on low LEO
orbit. However, the very high cost of deployment and maintenance is
a significant drawback of the radar systems. OpticalFence is a new ap-
proach to satellite observations and first attempt to make an efficient,
low cost surveying system based on optical methods. Design of the sys-
tem was possible with new, sensitive, high resolution CMOS cameras
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which became available on the market in recent years. This system fill
the gap between the telescopic optical observations and radar surveying.

System Overview

OpticalFence is a system similar in form to fireball networks created for
observing the meteoroids entering Earth’s atmosphere. It is a network
of optical detectors with large field of view covering significant part of
the sky, observing the common volume of space from various locations.
Every object entering the common volume of space is observed simulta-
neously by two or more stations, for every station the object is visible
in a different part of the sky, geographical coordinates of the stations
and measured equatorial positions of the object it is possible to use the
triangulation approach. This way an exact position of the object can
be measured for every pair of simultaneous frames. In other words we
can quickly calculate cartesian coordinates of the object for every GPS
timestamped frame. With several positions of the object we can create
a state vector which can be used for orbital calculations. As compared
to fireball network OpticalFence is designed for much higher altitudes,
also the altitude range is significant. The system is designed to cover
altitudes from 200 to 2000 km, with observing stations deployed at pro-
per distances to maintain proper geometry of the observations. For high
LEO orbits proper distance is close to 1500-1700 km, in this case the
line of sight between two stations and observed objects intersecting with
sufficiently high angle. For low altitude objects the distances should be
decreased to 500-800 km, this way we can precisely observe orbiting ob-
jects at altitudes above 200 km. The most effective solution is a system
with one pair of distant stations and additional two pairs in between to
supplement the system with proper low altitude observations. An impor-
tant features of the network are shape and orientation of the common
volume of space which is observed by the stations. With large, narrow
vertical fields of view and displacement along the common meridian, all
stations observe narrow, north-south oriented volume of space. This vo-
lume is roughly 1500 km long, few hundred kilometres wide and reach
altitudes up to 6000 km in the middle of the area. This is like a virtual
fence created to intercept as much satellites as possible. North-south
orientation is important in terms of proper illumination of the objects
observed from various locations. With such station and common volume
of space placement the observed objects will be observed with the sa-
me phase, similar brightness, appearing on the sky close to the celestial
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meridian. This is especially true with the fact that most of observations
can be done during two observing windows — the first is available after
sunset, the second is available before sunrise. In most cases observa-
tions in the middle of the night are not possible beause of the Earth’s
shadow, only for higher geographical altitudes observations are possible
whole night for some parts of the year. North-south orientation is not
critical, some deviation may be accepted. Physically the network consist
of autonomous observing stations with multiple cameras creating large,
vertical synthetic field of view. Every station is a human size unit com-
posed of a cabinet and observing head. An observing head with optical
windows contains six cameras with lenses, heating elements and moving
shutter protecting sensor during daylight. Inside the cabinet the PC com-
puters are mounted along with a GPS trigger, communication devices,
watchdog, power supply devices and maintenance free air-conditioner.
The only requirements for observing site is AC power and network con-
nection. Thanks to internal pre-processing the amount of data sent by
station is relatively low, there is no problem with low bandwidth internet
connections. OpticalFence is designed using edge-computing paradigm
— all data are initially reduced on the stations itself, reduced data are
sent to a cloud service which is a central element of the system. The
cloud service collects the data and calculates final results. OpticalFence
software is composed of two main parts — station onboard firmware and
cloud service software. Onboard firmware is responsible for detecting
the moving objects, it works on the video stream from the cameras and
detects the satellites in real time. The firmware is able to track multiple
satellites on the same camera at once. For every set of data classified
as a LEO object the FITS file containing cropped object image and the
binary table is created. The binary table includes all important data
required for further calculations (i.e. precise altitude and azimuth calcu-
lated with astrometric solution onboard the station). The cloud service
filters incoming data, recognizes possible pairs of detections and initiates
the caculations. For every properly identified pair the exact position of
the object is calculated (for every pair of time-stamped frames). A set
of positions recorded during satellite passage is stored in the database
along with orbital elements calculated from state vector using SPICE
libraries [1].
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Existing Networks

At the moment of writing two OpticalFence based systems are opera-
tional. The first and biggest network was built for Polish Space Agency.
The second network called OpticNode is owned and operated by Cilium
Engineering. Polish Space Agency OpticalFence network consist of three
network segments located in various regions of the world. Every segment
is a set of four OpticalFence detectors located at three locations, obse-
rving the same volume of space along the local meridian. Outer locations
are located 1500-1700 km one from the other creating a pair for HLEO
observations. Additional two detectors located more or less in the middle
creates two additional pairs for efficient observations of low altitude or-
bits. Such segments are located in Europe (subnetwork no. 1), southern
Africa (subnetwork no. 2) and in eastern Australia (subnetwork no. 3).
With such wide spread of geographical latitudes and longitudes chances
to observe a given object by the network are simply three times higher
than for a single system.

European part of the network has been completed at the end of 2021,
two other parts became operational at the end of 2022.

OpticNode is a network operated by Cilium Engineering. It is com-
posed of two stations: the northern station, with designation Alpha-1, is
located in the western part of Poland, west of Poznan (see fig. 1). The
second, southern station, Alpha-2 is located at Kryoneri Observatory,
Greece. This network has been deployed in the middle of 2022, it is best
suited for HLEO observations. It also serves as a system intended to test
new software concepts and validate new ideas.

First Observations and Results

OpticalFence is a very efficient system, typically one network with four
stations can observe dozens or even hundreds unique objects per ni-
ght. With simplier two station configuration the number of observed
objects is only a bit lower (additional stations improves the precision at
lower altitudes however). Such numbers are related to results obtained
with triangulation, for objects simultaneously observed from at least
two stations, with precisely calculated positions. Every satellite passa-
ge observed using this method leads to the generation of a TDM file
[3] containing angular and distance data. There is also large number of
passages observed only from one station, for objects passing somewhere
behind the common volume of space, such observations (or observations
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Ficure 1. OpticNode station Alpha-1 (left), OpticalFence station 1-A2 (right, in
the foreground) and OpticNode Alpha-2 (right, behind the OF station).

from one station when the second station is obscured by cloud) may
be used as a side product, for create TDM files with angular data on-
ly. Availability of the satellites for observations strongly depends of the
system’s location and altitudes, it is conditioned by how the Earth’s
shadow appears during the night. The most typical scenario is presence
of two observing windows — one after sunset and the second before sun-
rise. This is a typical pattern for low latitude systems — OpticalFence A2
located in south Africa and OpticalFence A3 located in Australia. For
mid-latitude systems like OpticalFence A1l and OpticNode it is possible
to observe satellites during the whole night from late spring to the early
autumn. Observing conditions change through the year, near the sum-
mer solstice the night is short but even the lowest orbits are available
for continuous observations. OpticalFence and OpticNode have proven
their high efficiency. Every clear hundreds of unique objects are obse-
rved. As an example we describe an evening optical window, 14 January
2023. The observations started just after sunset, before the beginning of
nautical night. The first satellite has been observed at 16:05 UT (see fig.
2). During 1 hour and 35 minutes of observations 98 unique satellites
have been detected from at least two stations. There is a clearly visible
change in the altitudes of the objects detected by the system — at the
beginning of the observing window objects at a wide range of altitudes
are detected, with the lowest one observed at 429 km. Starlink constella-
tion components has been observed up to 17:26 UT (linear structure on
the graph), after 17:30 UT minimum altitude increased because of the
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movement of the Earth shadow. The last few objects observed during
this example optical window has been observed at altitudes larger than
1400 km, with single object detected at 2045 km.
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Ficure 2. An example of the evening observing window, observations done close
to the winter solstice using middle latitude observing system. 98 unique satellites
has been identified and calculated from 16:05 UT to 17:40 UT.

Another example is a night on 01.09.2022 (see fig. 3). In this case
detections are possible throughout the night, with the first object ob-
served at 18:05 UT and the last at 03:16 UT, 178 unique objects have
been observed with an altitude range 328 — 2733 km. Low altitude satel-
lites have been observed during the two optical windows as opposed to
high altitude objects observable whole night. Stellar magnitude limit of
the system is close to +11 mag. For moving objects it is changing with
angular velocity, typically limiting magnitude for satellites is between
+6 and +8.5 magnitude. It is possible to observe half meter objects on
low LEO or one meter objects on HLEO orbits. Typical altitude range
is between 200 and 2000 km but sporadically the higher altitude objects
are observed, mostly the rocket bodies on highly elliptical orbits with
altitudes up to 6000 km. Precision of the OpticalFence/OpticNode is
dependent of the altitude and distance of the objects, for lower orbits it
is down to several meters, for 2000 km it is close to 150 m.
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Ficure 3. Satellites observed by the middle latitude system at the beginning of
September 2022. Observations are possible whole night, espacially for higher alti-
tudes. Early autumn and late spring brings the highest efficiency.

Summary

OpticalFence is an innovative system for optical surveying, possible to
design thanks to advances in modern CMOS technology. Two system
are operational at the beginning of 2023 — OpticalFence belonging to
Polish Space Agency and OpticNode operated by Cilium Engineering.
Both systems are able to observe 50-200 unique objects per single subne-
twork per night. The system may be composed of multiple subnetworks
to increase the chance to observe the object. Multiplicating of the sys-
tem at various part of the world is a simple way to increase the overall
efficiency and observability of the object, thanks to modular design and
low cost of production the system may be easily produced and deployed.
A new solutions and improvements are tested on the OpticNode network
including neural-network based image processing and synthetic tracking
to increase system sensitivity.
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